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I 
iemtu swoim poSic;powilnifDl wobeł: Polski, zmifDilg 

umowe z roku 193t1 nil śW-lt~k papiC!ru 
Warsz. Kor. "Głosu Para,nne- zgodn~ głosy prasy p1)!sldej oardzo wyraźnie w 'SItabHizacji 

go" telefo,nu}e: wszystkieh oddeni pl'zee\wsła- państw śil'odk.owej Europy. 
Posh;pow:l'aie I'ządu niemiee- wiające się gwałtom pruskim:. Niemcy d'Obrze wiedzą, że iły-

kiego wobe~ polaków w Niem- .Tako niezmiernie charaktery- plomaci polscy chętniej odwie­
czeeh oraz ostatnie antypolskle styczny glos należy zacytować dzają obecnie Paryż i L ')ndyn, 
zarządzenia hitlerowskiegO! se- ostry artykuł "Gońca Warszaw njż Berlin. Uświadamiają sobie 
nałn gdański.:.go wywołały ,·Je) skiegd", zapowiadający jako Inawet, ż,e Polska m'Oie więcej 
kie wzburzt>nie w społen-reń- skutek oziębieni aJ stosunków zyskać na współpł"acy z Francją 
stwie polskim. Dowodem t~o Warszawy i Berlin~ ostatecznv i Anglią, jak na popieraniu żą­
są zapowiedziane publiczne ze· KONIEC "PRZYJAŻNI" poL- dań i gestów Rze-szy. 
brania w eałym kraju, które SKO - NIEMIECKIEJ I PRZE- Stąd irytacja na Polskę i na· 
maJą ostro 72protestówat! poe- KRESLENIE .lJiMOWY Z HIT· I wrM: do antypolslklch metod. 
clwko BEZPRA WIOM BRU~ ' J...EBEM Z 1934 R. " , Gnębi się mniejszość polską w 
• ATNYCH B;~~W;,. waz _ . _. .' • I Niemczech, p o d b u r z a s i ę 

Jedni siedza. inni sloia 
Sytuacja w szkole 

Wawelberga i Rołwanda 
Warsz. kor. "Glosu 

go" telefonuje: 

,.,>Nie ulega. wą~hwoki ':""" Pl- Gdańsk przeciw polakom i Pol­
sze 8utOT -. z~ NI~y są 17;010- see i rewoluejonizuje się mniej­
wa,?e w OplDll ml~zynarodo- SZOŚ~ niemiecką w państwie pol 
we}. 'P.oza WłochamI, ~tó~esta- sklm. Pewne objawy świadczą 
r~ją .SJ.~ ,wyg,rać d.~a: SIebIe ~ także, że niemcy postanowili 
~lemI~ do kO'I~ll 'W' konfilik- znów I'Ozpęta~ w Małopolsce 
Cle z. yv. Bry!an~ą () wpł~ w Wschodniej teroryzm ukralń­

POIl"anne- basenIe . rśrodZlemn01llorskI~, ski. POpTostu Niemcy wracają 
żadne panstwo w Eul'Opie nie d 

Na wyższej SZKole. l>ndowy 
ihaszyn im. Wawelberga i Rot­
wanda, gdzie żydów wczoraj 
siłą wynoszono z ławek Ślrod~ 
ko~ych lub prawych, dzisiaj pa 
Ilu.le wZ!l;lędny spokój. - Na 
p.ierwszym roku stu.diÓw zydzi 
SIedzą po lewej stronie sali, na­
tomiast st3Jrsze roezniki na dru 
gim roku i trzecim rQlku stu­
d~ó.;V nie chcą. siedzieć w .. .ghe­
Cle , tylko stoją na wykładach 
pod śc:i~nami. 

WiteDrokułatoroUlie 
IPelac.ini 

\ 

adwokatami w Warszawie 
vVarsz. kor. ,.Głosu Poranne­

go" telefonuje: 

• do Rzeszy ·aln· I o starych, wypróbowanych spo = spec] ej m· sobów podminowania ładu w 
Rzeczypospolitej Polsldej. 

SłosunJ[i pols.fi'o - nłemieeJde Odwieczny konflikt polsKo-
popsnły się mocno. Niemcom niemiecki, złagodzony na pe­
nie udało się odd:ZieIić Polski wien czas umową z roku 1934 
od Francji, unicestwić s'Ojusz znów powraca. 
poIsIw - :francuski i wygrać kar Przeciętny "człowieli ulicy" 
ty polskie} w walce z Czechosło niemieckiej, jak info['muje 
wacją, P.rzyjaźlI polsko • fran- "Das n{!ue Tage-Buch", or~an 
cuska Odrodziła się, rozszerzy- emigracji naemi.eckiej we Fran­
ta się' współpraca 'dyplomacJi cji, żywi obecnie także preten­
polskiej i fnncus'kiej oraz szta- sję do Polski. Dys.knluje o możli 
bów obu armii. Wcześniej ezy wości woJny z Polską, rozpowia 
p6źniej unormu.ią się także sto- da, że należy wcześJ1!i.ej czy pói· 
snnki polsko - czechosłowackie. niej odebrać Polsce "obszary 
Tym bardziej, że obok FrancJi żywnościowe", których utrata 
działa na rzecz normalizac.ii. sto powoduje braik !Żywności, a 
sunków polsko _ czeskich i ~- szczególnie tłuszczów w Rzeszy. 
gIia, zainteresowana dziś 'luz Nastroje antypolskie w Niem-

czech podtrzymują agitatorzy 
partii hitlerowskiej. 

Jak 'l tego widać. umowa pol­
Eko nh~mie(\ka z 1934 roku i liczne 
niegdyś pcoIrćie min. Becka. do 
Berlina nie zmieniły w sposób 
gruntowniejszy nastawienia Niem­
ców. (x'ly im była. potrzebna prz.y­
jaźń polska, ·J.da.wa.li, że zmienili 
(:ele swaj polityki, że f.'.ię wyrz.ekli 
cdwiecznego ,,D!'ang nad Osten" i 
że nie będą Pols'ki niepokoić. Gdy 
jednak Polska poszła swoją drogą., 
odbudowała przyjaźń:l Francją i 
nawiązała. żr~szy kontakt:& An· 
glią, w Niamczech szybko odtył 
nSEtroje antypolskie i ro:zpoczęło 
sk) pe"ikła:lanie min pod Polskę· 

C2as na.jwyższy powiedzieć l\Obie 
I,rawdę: - umowa polsko-nlemiec· 
ka z roku 1934 iest właściwie fik­
cją. Była to karta, kttrą wyr;rywa.­
li niemoy dla. siebie, nie troszcząc 
sję o interesy Polski. Gdy ją wy­
grali. na.wrócili do starych metod 
nntypol:,kich. Zresztą podczas naj­
]<>pszych Bt05unkćw między Berli­
nem a Warszawą, ciemcy ani D;1. 

jntQ nie zmienili swej polityki wo­
bec lwlaków w Rzeszy. Gdy mniej­
SZOŚĆ niemiack:t w Polfce opływa.ła 
w dn!,rn materia.lne i moralne, po, 
bey w Niemczech czuli się jak w 
piekle. Na "przyjaźni" polsko-nie­
miacki('j zarobiła. Rzesza. i niemcy 
w Pol!;ce. Była. to "miłość" jedno-
8trrnna i kO':lztowna dla narodu 
pol;:kiego. 

Nie wr.Ino 'Ililczeć i siedzieć z 
.zalożonymi rękami, gdy Niemcy 
gnęl.ią Irlniejszość polską w RZ'ilszy, 
gody );'1Dt'lj~ Gdaitsk przeciw Pol-

Dwuch wiceprokurator'ów 'a­
pelacji warszawskiej zgłosiło w 
tych- dniach pro:śbę o wniesie­
nie ich na listę adwokatów. Są 
to wiceprokurator sądu apela­
cyjnego, Oskar Miller, oraz wi-

.bor, Ul lodzi ,odroczone 
ce;;::;;,:~;~" ,~;ki, I 

w Niemczech 
BE.R1LIN, 18 września. Przy­

wódca lekarzy Rzeszy 'zarzą­

dził, że z dn. 15 września b. r. 
orzekanie o potrzebie przerywa 
nia ciąży przechodzi na izbę le-

Okres, w którym powinno być zarządzone głosowanie do rady 
miejskiej, przedłużony o 6 miesięcy 

WARSZAWA', 18. 9. (PA Tl. - "Monitor Polski" z tinia 18 Jj .m. ogłasza następujące za· 
rządzenie rady ministr6w z dnia 16 września 1937 r. 
• Na podstawie ~l'ł. 69 ust. (6) ostawy z dnia 23 mal'ea1923 r.o ezę~iowej zmianie ustro· 
J? samorządu terytorIalnego (Dz. U. R. P. nr. 35 poz. 294) rada ministrów przedłuża o 6 mie· 
su~cy okres, W którym powinny by~ zar::ądzone wybory do rady miejskiej m. Łodzi. 

Demokrat,ane _Wf orr do sejmu 
Uchwały związków klasowych i C. K. W. P. P. S. 

kars.ką Rzeszy i jej OT"ana lo I ' d'ć d l .... I . - ~ kaIn . . ' . . . r> • - ,Warsz. koresp. "Głosu Poran- no prowa ZI na a wzmOZO'llą go celu użyją wszelkich rozpo-
e. Przy lekarsJuch ZWląZ- nego" telefonuje: akCJę na rzeoz nowych wybo- rządzalnych środków będących 

kach okręgowych czynne b~dą .. ., . . ~ów demokratycznych. do s.ej~u do ich dyspozycjd. W rezolucji 
"urzędy do wydawania orze- . Odbyło SIę w pIąt~k posle~le l senatu na podstaWIe plęClO- podkreślono konieczność współ­
c r • me centralnego komItetu ZWląZ- przymiotnikowej ordynacji wy- działania z P. P. S. i Str. Ludo-
C~~ny':V1 spraWle przerywania IkCówK zawodowych (klasowych) i bOTczej. Masy pra.cujące - gło- wyro.. . 

, . . .W. P. P. S .. Posłanowi,o si uchwała - dla osiągnięcia te-

sce. gIty podni'Jcają mniejszość nie­
miecką w pa.ńst.wie polskim i :zakła.­
dają miny na. .ziemiach pol~kieh. 
Trzeba tl;1p,)wi3dzieć kontrakcją. 
Przede WS;~y8yJci'D nareży zastoso­
wać wobec niemców w Polsce me­
tody niemie·~kie wobec polaków ~ 
Rzeszy, a Gdańsk uderzyć po Ide,; 
szent Jesteśmy dość silni, aby 80:-~J 
loie na W. p(-·.cwolić_ Cała EtIrOpS 
dOl'konale n~ rozumie". 

* '-, 
GENEW'..(, 18. O.(pA..,. ... 

nłsłer Delbos odwiedził ... p.t 
na ministra Beeka, z kt6rJJn ~ 
był dłuższą rozmowę. Przedmło 
tern tej rozmowy były bicżąee 
sprawy poUtyeme. 

Walne zebranie 
adwokatów 

odbt:dzie sit: w dn. 27 
września 

;w'arsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

iWalne zebran.ie stołecznej iz' 
by adwokackiej zostało wyz na­
erone w Warszawie na dzień 27 
września rb. Z uwagi na to, 'te 
obecność wszystkich ezłook6w 
palestry na tym zebraniu jest 
konieczna, warszawska rada ad 
wokacka zwróciła się do władz 
sprawiedliwości, a w pierwszym 
rzędri.e do sądu apclacyjnego i 
najwyższego trybunału admini­
stracyjnego o niewyznaezanie 
na ten dzień rozpraw sąd'Owym. 

Zgon b. DOS. Mata­
kiewicza 

N,OWY SĄcz, 18 wrze-śnia.~ 

(PA1j'. WczOTa.i zmad w No­
wym' Sączu w 64-ym roku ty. 
cia były długoletni p!'ezes stron 
nictwa katolicko - ludowegO', 1). 

długoletni poseł 'do rady pati­
stwa' w Wiedr.-iu, a' JlastEliPlllte 
na sejm: Rzeczypo~polite.i, 'dr, 
Allltoni MataJkiewicz, emeTyto­
wany wiceprezes sądu okręgO'­

wegd w Krakowie, a 'ostatnio 
notariusz w Nowym Sączu. 

Zgon najslarszego 
warszawianina 

;\Varsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" tel-efonuje: 

W Warszawie zmarł naj star­
szy mieszkaniec stolicy Abram: 
KapeluSlz. Żył on 115 lat (uro­
dził sie, w r. 1822). 
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• 
Podpisanie układu w Nyonl Włoch, wywołało duzo hałasu :Me akt drugi pnyniósł :tie- gierz światowej opinii pubIicz-

.fe~ ~jwiększą porażką, jaką na świecie. Nie ulega najmniej- sp,odziankę. Dokumenty !}rzcd- nej. 
Wiochy faszystowsk~c kiedykol sołej wą1pliwośei, że materfd. ze stawione przez Sowiety na po- Dla tych, kt6rzyby mieli co 
wiek poniosły na terenie poliły brany przez rząd moskiewski, ufnych zebraniach kOlł'ferencji do łego jakiekolv.1ek wątpliw~ 
ki międzynarodowej. musiał być bardzo poważny i w Nyon, okazały się rewela('.yj- ci, wystarczy przypomnieć hi-

Już sam fakt zebrania "ię mocno obciążający, Jeśli Rosja ne. Wina Włoch w popieraniu, storię czterech łodzi podwod­
nad Lemanem przedstawicieli pozwoliła sobie wobec mocar- .fdII nie uprawianiu korsarstwa nych. 
mocarstw Ślródzieml1omorskich stwa, z którym pozostaje w sto okazała się tak oczywista, że W swoim czasie gm. Queipo 
i czarnomorskich naprzekór ży sum.kach dyplomatycznych, na wszystkie mocarstwa śródziem- de LIano ogłosił przez radio de­
czeniu Włoch i Niemiec, poczy tak poważny zarzut, jakim ,jest nomorskie i ezarnomorskie zda klarację o zakupieniu przez po. 
t.ywany był jako pierwsze pozy oskarżenie o uprawianie i po- ły sobie sprawę z niebezpieczeń wsłań-ców czterech łodzi; pod-
tywne zorganizowanie oporu pieranie korsarstwa. słwa. Istotne pobudki, kt6'rymi wodnych. 
przedwko dyktatorsko - impe- Przyznać należy, te protest kierował się Mussolini, odma- Aczkolwiek nie powidział 
rialistycznym zakusom' tych o- sowiecki wypadł nie w porę i wiają.c wysłania swej delegacji nic o tym, gdzie one zo'stały na­
sWł,nir.h. posłużył Włochom za pre1ek!!t do Nyon, okazały się ja~lIle. hyte, to Jednak od pierwsLej 

Opór ten: przyorał charakter do niewzięda udziału w konfe- Zachowu.jąc niewzruszooe chwili wiadomo było, że chodzi 
rtiezwykle zdecydowa,ny. U~iło- rencJi 'W Nyonie. Ze strony Mo- k'Onwenanse dYJ)'lomatyczne, tu o cztery łodzie podwodne 
wania: Rzymu storpedowania skwy był to krok p!l"zynajmniej 'konferencja niemn1ej dała do włoskie najnowszer;!o typu i no­
konferencJi nyoń,s,kiej, nietylko nierozważny i kompromitujący z,rO'Zumienia:, że nie życzy sobie wocześnie uzbroJone. 
spełzły na ni-czym, ale nadto w pewnej, mierze możliwość po- udziału Włoeh w kontrolowa- Sprzedaż tych łodzi, które są 
wywołały oską reak'c}ęi. TO'LUmienia międzynarodowego . niu zalChodnie,i (a więc wysta- naJlbezsprzeczniejszym materia-

Reakcja ta nie ob.fawił1l! 'się Dalo to zresztą pow6d do wionej na niebezp.jeczeństwo i lem wojennym p-Tlez państwo, 
1';oprawda na publicznych po,sk gło~nej kampanii anłysowiee- niespokojnej) części morza które należy do komitetu niein­
'dzeniach konferencji antyk,orsar ki ej, z której korz)'1S<tały \Vło- Sród.ziemnego. Włochy i Niem- terwencji, stanowi ni.etylko po­
skieJ , lecz za 'jej kulisami, chy i Niemcy, aby nie POjec. hać I cy zostały jednomyślI?-ie zdeza-I ,gwałcenie układu o niei.nter-
gdzie poważnie poczęto się za- do Nyon. , ",,~ wuowane, .łako CZy1Ullk bezpie- wencji. Jest to również PrOwo-
stanawiać nad ewentualnymi To był akt pierwszy. ' czeńtwa i postawione pod prę- kacJa w sto·sunku do mocarstw 
kOTllsekwencjami wyrzucenIa 
WIoch poza nawias mIędzyna­
rodowego pDI'ozum.ienla. Było 
bowiem najzupelniej do przewi 
dzooia, fe Mussolini nie z!','Odzi 
się prolystllipić do układu nyoń­
skiego na podyktowanych mu 
warunkach, a mian. z motno­
ścią. . kontrolowania 'jedy.nie mo 
rza Tyreńskiego, podczas gdy 
generalna kantrola całego md­
rza Śr6dziemnegoze specJal­
nym uwzględnieniem głównych 
szlakow lwmunikacyjnych, 
objęły noty wojenne WIelkiej 
Brytanii i Francji .. 

Dla' prestuu "aszymm" Jtt&y 
nsiłO'Wał z JIlorza &6dzłemne­
go uaynić "JIlare DOstruim~ 

Bank Kupiecko· Kredytow, Spółdz. 
WIr LODZI. ul. Piotrko""ska Nr. 29. 

AGENT DEWIZOWY MINISTERSTWA SKA BU 
skup_ie zaerani€ZDf 'rodki obroiow~ 

Zalat""iawny lokaty. ""piaty. oszczęd­
ności - na warunkach najdogodniejszych 
Drz, zachowaniu najściśleiszei tajemnic,_ 

Pmlmuiemv nO\VJch członk6w i udzielamv kredyty w szerszym zakresie. 

,~-------------------------------------------------, 
~~;:j J=~.]est to" nai~~~t~-' ll·I\VI·nl· orzuca·:I anluseml-I zm 
. Zn(jąe amł)icj~ M~1t-nł~~o " II 
nietrudno przewidzieć, łe 'szy- K d W .- - "'ó d"'''-
kuJe on rlp~fe, kJt6ra' mole w OD.reS frS IDln.. W WlQ"a O pOnOJOWfl 
najbliższych cUliSacli' pTZenie~ć _ .', • '," '. wspólpra€g Z mnie,-szośt:iaml 

" punkt ei~OSci. polityki między ' .... 
na1rooowe'j ba hl'OrZe Sr'6drlem- KOWNO. ~ PrzebIeg tegorocz-l szościami narodowymi na Litwie. jest jeszcze dość możliwości pracy 
nI!. .. ~ ,,' nego, odbytego W Kłajpedzie kon· Mówcy radzili młodz!eży Htewskiej i inicjatywy. 'Przywódca litwinów 

Ol'" gresu związku ntewskiego handlu unikanm gospodarczych kolizji z w okręgu ldajpedzkim, Kibrancas, 
" ' Tajemm.ieZe, 'lecz ' tym.wię;ce] ł przemysłu Werslininków zdaje się innymi narodowościami, i W' tym wyrazU na kongresie nadzieję, że 
~asłana'wiaJą!Ce ~ąj przyczyny, zapowiadać nowy kurs w polityce .l celu mlodzież - jak wywodzili w przyszłości WersIininki trzymać 
które skłoniły konferencję w tej wpływowej organizacji gospo, ' mówcy - nie powinna dążyć do się będą zdala od podburzania prze· 
Nyonie do zajęcia ta,k ostrego darczej. Ku powszechnemu zdu- wypierania mniejszości z ich pozy- l'iwko mniejszościom, dążąc do na­
stanowiskaJ w stosunKU 'do mieniu na kongresie kłajpedzkim cji gospoJfąrczych, lecz kierować prawy stosunków między litwinami 

. 'Vłocn. , Co skłoniło tak zaZW!'- nie s~zano żadny~h haseł. antyźy- się ku tym zawodom, \V których a mniejszościami. 
czaj ustępliwe rządy Franc.li I ~OWsklCh, .aczkolwlek do Oledawna . --­
Anglii do nagłej 7JDliany frOD- I Jeszcze zWI~zek prowadził gwaltow- U lAI a d z e 
tu i do .iście sensacyjnego ZWi'O ną kampa~lę przeciwko handlowi i 
tu w ich aoty-chczasow:ej polity rzemiosłu. zydowskiemu .Podk~eśla- ""(IK Dllf6'U ," 
cer Czemu, W!'e!Sreie, przypisać, n? natomiast ,na kongreSIe kłaJP~dz" .HI . ., 'ł. 
że naprz~kór ~ dotychcza,sowęJ klm gotowośc współpracy z mOleJ- POLECA WYTWORNĄ KONFEKCJĘ i GALANTERJĘ DAMSKĄ· 
powolnośct, . konferenc.ta tak 

Matek!!! 
I\JOWOOTWORZONY 
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Wielkie manewry francuskie 
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llIŻ 
ZOSTAl OTWARTY 
WYTWORNY 

lEA-BOOm 
PLUTOS, S. A. 
PRZY UL. PIOTRKOW~KlfJ Si 

TEL. 149-28. 
RENDEZ-VOUS ELEGANCKIEJ 

ŁODZI. 

.. 

:( 
. \ 

należąeych do komitetu londyń 
kiego, pOOlieważ staje się coraz 
bardzie.i oczywistym, że lodzie 
fe wykonują rzemiosło piraelde 
ua wodach morza Śródzlemne­
~o i cieśniny Dardanelskiej i 
tOI'pedu,ią statki handlowe, wio 
zące towary bezpośrednio albO 
pośrednio dla rządu walenckie. 
go. 

Nie dość na tym. Ponieważ 
Hiszpania przed wybuchem woj 
ny domowej miała tylko Jedną 
łódź podwodną, ktÓTa pozosta­
ła loJalna wobec rządu, brak 
jest pows,tańcom marynarzy, 
mogą<:y-ch obsłu.giwać lodzie 
podwodne. Szczególnie Jeśli i­
dzie o obsługę nowoczesnych 
łodzi podwodnych, gdzie slużbe 
techniczna doprowadzona jest 
do maximum wydajlIlości, skom 
pletowanie załogi wymaga lat 
całych żmudnych przygo~ 
wań, nauki i specjalizacji. 

To też nie ulega wątpliwości, 
że Wiochy "sprzedały" pow&ta6 
com nie tylko łoMie podwodnllr 
ale i ich załogi. Być mote, we­
rllug wer.sji faszystowskiej, są 
to również "ochotnicy", ale 
zbyt os,ławionym jest już spo­
sób werbowaJDia przez włochów 
ochotników do Hiszpanii. 

"Ochotniey" włoscy w sktt­
bie getI1erała Franco, bez rÓŻllli­
cy na to, czy słuchają 'l'ozkaz6w 
włoskich, czy hiszpańskich, na 
łodziach podwodnych bez zna­
ków i nazw, pod czarnym 
sztandarem 1k00rsarsk'itn, pod-
s'tępnie napadły na neutralne 
statki handlowe ł wojenny o­
kręt bryŁY,łski. To przyna,jmniej 
stwierdzają dokumenty proledło 
źooe poufnie członkom kQDfe­
rencji w Nyon; okazały si~ one 
na tyle przekonywują:ce, że spo 
wodowały pierwszy od czasu 
woJny układ mi~arodowy 
o charakterze wojennym. _ 

Wspólna akcja woiennych 

szybko skQńczyła swe prace i 
ogłosiła . tak waż'ną reZOlucję, ! 
.iaką jest ukł3Jd nyonski, nie­
wątpliwie ~ieden 'z najido.nioślej­
szych instrument6w dvploma­
tycznych ostatnieh czasów. 

.~ R~k~ zasłony u.chylaJą. e-
nuncJacJe rosyjskie i' angiel-
skie. . . ! i j r I I 

, OsIkarżeIl'ie, 

f wystosowały 
~fakie 
pod 

S'owicty 
adre~em 

_ flot Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, przy współdziałaniu Bułga­
rii, Jugosławii, TUlTcji, Grecji, 
Sowietów i innych zaintereso­
wanych mocarstw, jest pieJ:W­
szą wielką manifestacją naństw 
o tendencjach pokOjowych prze 
ciwko burzyeielom ładu l pok.,.. 
.fu na świecie. 

I. (\,Z 
WZNOWIŁ 

LEKCJE GRY FOR­
TEPIANOWEJ 

ł ANDRZEJA46m.22 
.. 

DOKTÓR 

Raj_l~r-
K rjońska 

_ [ZdjęCie Msze przedstawia moment powitania przez francuskiego ministra wojny Daladier, przedstawiciela ar-p01Alr6c la mii pobkiej na manewrach francuskich gen. dyw. Norwid-Neugebauera w czasie manewrów w Alencon. Obok 
min. Daladier stoi na prawo generalisimus armii francuskiej gen. Gamelin. zaś na prawo całej grupy, angielski •............ 0.......... ministex: ~ojny' Hore Belisha. 

Napawa ona otuchą. tych, 
którzy wierzą w ideały poko,lo­
wej w.spólnracy międzynarodo­
wej, a dIla tych, którzy dla e::: 
goistycznych swych , celów 
chcieliby wywołać zamieszanie, 
stanowi J:;Toźne ostrzeżenie. 

Tak winny Włochy i Niemcy 
zrozumieć układ w Nyon, jeśli 
nie chcą narazić na wynikają!Cp 
z niego ko.n.sekweneje. 

Jerzy KWE.JT • 

•••••••••••••••••••••••• 
Lekarz-dentysta 

llIHI[KA-KAHAH~WA 
11 listopada 9 

te]ef. 133-53 

wznowBa Drz,iecia 



Nr. 2~ 

'011 nr-s el-e ki YW D y odb'-CJrn-nc 
o 8T1lchronizowanych obwodach. 
4 lampy. Luksusowa sknynl:a. 

Wielo-obwodowy 1 uk su I!IOWV 

odbiornik. Minimalna podatność na 
przeszkody. 4 lampy. Ułatwione 
Btroieale. Inkrustowano skrzynka. 

5 lampowa klasyczna superhetero­
dyna. 7 obwodów. Zmienna selektyw­
ność, Telefoniczna tarcza strojeniowa. 
KompeDBacj~ !:?aeów. Oko maglc:zne. 

Luksusowa 6 lampowa 8uperhetęrod.,.. 
na. 7 obwodów. 2 głośniki dynamiczne. 
Komponsacja bas6w. Oko magiczne. 
Zmienna selektywność. Telefoniczna 

tarcza 11trojeniowa. 

z nie ofe zr , )agońskiej na połUdnie od Pekinu 
PmON, t8 . '(pAT)', aeIb: ~a. fTOlllu pnesdo S tyRęey za· widłut kolei Pekin _ Sejuan. na p(Słnoeny zaeb6d Od Te.furi-

ofemywa japońska ~ bItych l nmnyeb. przeszła wielki mur ddńskl w gu. 
hajem trwają w dalnyaI . 
Z Jang-Tse-Pu wida~ po .... 
nim nalocie trzy wielkie Połaryo1 p-ołodnie Od Pekinu według Rea TIENTSIN. 18. 9. (pA'l'1', lto- pobliżu. granie p~ejł ~nsI SZANGHAJ, t8. 9. (pA"', -

tera, po ł-dniOW}"Ch pełtaw- lumna japońś.a, kt6ra wyrusxy ~ Czahar. W~jska, Japoń~kle za- Naloty nocne samolotów japoń 
nych waIkaeb. ~ońt'SJ1a się po la II Tatnngu. posuwając się Jęły Feng-Czmg-Slen o 60 klm. skich lub chińskich nad Szang­
wodzeniem. \WoJSka ch.iflskie, 

Według chińskiej ageneJl 

które .. ~. przeszło 3-dl ty­
godni. broniły lię wzdłut kolei 
Pekin - Hankau przeciwko 
w1elokrotnym atakóm W'O jsk ja 
pońskich. są obeenie w odwro­
cie w Iderunku południowym. 
;Według informacji japońskich. 
W!l'ęce ich dostało się 50 kIm. li 
nH k.olejowych. dotychczas tIp&r 
de bronionych przez chińczy­
ków. Główna podstawa opera­
cyjna wojsk ehińskieh w Chl­
naeh półnoenyeh Pao-Ting-Fn 
.fest obeenie zagroiona, Wojska 
chłń8Jde na odcinku LJang­
Hsiang, które były okrążone 
przes Japońezyków, zdołały 
przedrze~ się przez otaezające 
je oddziały nieprzyjaciela i znaj 
dują się obecnie w odwrocie. 
;Wojska chińskie przygotowują 
się do wielkiej bitwy· wzdłut. 
wielkiego muru chińskiego w za 
chodniej części prowincji Szan-, 
si. 

TOKIO', 18. 9. (PAT). Mini­
sterstwo wojny oglosilo komuni 
kat, stwierdzający, re bitwa 
wzdłuż kolei Pekin - Hankau 
rozwija się pomyślnie dla ja­
pończyków, którzy, wyszedłszy 
z Czu-Czeu znajdują się obec­
nie w pobliżu Siung-Lui-Tieng, 
Straty chińczyków wynoszą od 
14 do 17 września na tym odci'Il 

ozyste, wygodne, ciche, 
tanie z wod~ bież. cierł~ 
i :;dmną bUsko Dworca 
GłOWD. w WARSZA IE 
W HOTELU AOYll 

Chmielna Nr. 31. 
KaWiarnia • Bezpłatny giuai 

Prz d Wizglą ussornieUD W Berlinie 
Od czasu po giD w fieDł!"i~, j~s~ ':0 pifrwsza 

podról Ziłf!raoitznil dgh_aiora 
BERLIN', '18 WTze§nia. 'l1Patr. r muj~ o p:o.~Iamie jego. pobytu 

pOŚWIęca lUZ artykuły wstę'J}ne 
~.rzrbycie .MussoI.iniego d~ Ber tej podróiy. ' 

istotna waga wizyty wykraczać 
będzie daleko poraz te ramy o­
ficjalne. Należy przy tym zau­
ważyć, źe jest to od. czasu po­
bytu w Genewie pierwsza wizy­
ta Mussoliniego w obcym kra-
ju. 

Ima OoC~eklwane J.est w dm}! 27 "Germania" podkreśla, te po 
wrzeŚnIa. W stolIcy wykancza- byt Mws.soliniego w Niemczech 
n~ jes: poŚipiesznie dekOTowa: będzie, formalnie biorą!', oil. -
me uhc, na których odbywac wiedzią na pod.rÓż Hitlera do 
.się. będą główne uroczystości, Wenecji w roku 1934, jednakże 
zWIązane z pobytem szefa rzą- p_ ... ____ .. ___ -=-________ !m5I~ __ 1IIII:I1iIII11.l:;) 

du włoskiego.. Na szlaku, któ­
rym przejeżdżać będzie Musso- I 
lini, wystawi()iIlo m. in. kolum­
ny wysokości 20 mtr., z ldó­
rych każda uwieńezo.na będzie 
n góry p~ami rózeg liktor­
skkh, podczas, gdy intny szereg 
kolumn udeko'rowany będzie u 
góry olbrzymimi znakami swas 
tyki. Prasa niemiecka, nie ogla 
szając Jeszcze żadnego. komuni­
katu urzędowego o przyjeździe 
Mu ss oIi'Ili e 1','0, ani też nie infor-

Wolna Wszechnica Polska • Warszawie 
Oddział w lOOZI, al. Dr. Sterlinga 24 tel. 176-71 

Ustawl\ z dnIa 15. III. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 29 pOIl. 247) W. W. P. 
z~lio_oDa zostala do Szk6ł Akademickich _ prawem nadawania tytułu 
magistra (Dz. Urz. M. W. R. i O. p, :Ii dnia 31. XII. 1935 r, Nr. 12) , 
WVDZIAt.V: Nauk Malematvano'Pl'ZJrOdnlCZJdl (sekcla biologiczna), Nauk 

s 

HumanisłJan,ch (kierunki: filozoficzny, historyczny i polo­
nistyczny), PraWD I Nauk Ekonomiano-Społean,'h (sekcja eko­
nomiczno' społeczna) , 
Pedagcglanv 

Czesne od 80 - 135 zł. semesfloalnie. 
InformacJe I .aplsy ,.. sekretariacie eodslennle od 1/5 - 19 

u rez. Greis r·· 
Protestują przeciwko represjom w Gdańsku 

chińczycy odparli usiłowania; 
japończy!k6w wylądowania ... 
Kuang-Youn w pobliżu Hai 
C ren. 

ZWvkle oskarżenia 
TOKIO, 18 wrześ'Ilia. (!pAT)'. 

Rząd japoński ogłosił doku­
ment, oskarżający chińezyków 
o naruszen-ie prawa międzyna 
rodowego. _ _ _,' _ _ __ 

Dokument wylicza wypadki, 
gdy samoloty chińskie zaopa­
trzone w znald japońskie na 
skrzydłach, hrały udział w alt­
cji bojowej, W innym wypad­
ku artyleria chińska ostrzeli­
wała japończyków ze wzgóua, 
na którym zatknięta była flaga 
japońska. . I 

Dokument stwierdza, iż' po<t­
czas al!:-cji w Chinach północ­
nych znaleziO'Ilo wśród amuni­
cji zahranej chińczykom 20 tys, 
pocisków karabinowych dum -
dum; oskarża -yvojs~!:8 chińskie 
o zatruwanie wody i źywności 
zarazkami chorobotwóiI'czymi. 

\V zakończeniu rząd Japoń­
ski zwr'aca uwagę, iż wojska 
chińskie zaopatrzO'Ile zostały w 
broń chemiczną, pochodzenitt 
przeważnie sowieckiegG. 

Aresztowanie daw6dcv 
armii chińskiej 

SZANGHAJ, 18 wll'ześnia. 

(PAT). Donoszą z Tai-Yuan, tE 
GDAŃSK, 18. 9. (PAT). Posło prezydenta z chwilą jego powro pol&kie~ i ł~ .samym w<;>nec na polecenie dowództwa 3I1'eSZ­

wie polscy do sejmu gdańskiego tu dla ustnego przedstawienia ludno~cl polskIej, • prosząc o wy- towany został g'en. lLi-Fu-Yi'Il, 
Budzyński i LendziO'Il zgłosili mu spraw przedstawionych na cofame wspommanych Z3l'Zą- dowódca 61 armii, którei zada-
się dziś w senacie gdańskim, piśmie. I dzeń i odprężenie zaognionej sy . 
prosząc o przYJęt'ie przez prezy- . tuaeji, mem .była ~br?.na pól~ocnej 
denta senatu gdańskiego Greisc- Rów~ocześDle posłowie pol- Ludność polska w Gdańs]m, CZęŚCI prOWIncJl Szan-Sl. Ge-
ra, dla przedstawienia mu ży- sey złozyU na • ręce sekretarza podkreśla pismo, szczerze współ' neralowi stawiane sa zarzuty 
czeń ludności polskiej w spra-, prezydenta majora ~oellego pi- pTacuje nad pomyślnym ułoże- braku energii i inkjatywy, 
wie wycofania zarządzeń odbie smo, w którym m. m. podno- niem stosunków polsko - gdań- skutkiem czego chińezycy utra­
ra,{ąc;rch debit dziennikom pol- sząc te z'arzuty wnoszą do rąk skich i wierzy, że rychła likwi-
skim w kra.fu. \Vobec nieobec- prezydenta ~enatu protest z ,po- dacja ostatnich zajść przyczy- cili Tatung oraz szereg innych 
ności prezydenta senatu posło- wodu . omawIanych zar~ądz~n re ni sie bard'Zo do ich poprawy. miast, stanowią)Cych ważne 
wie polscy prosili o przyj~cie u presyJnych wobec dzIen'Ilików ounkty strategiczne. 
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_ a świecie Da uje stan wojennr •• oświadcz,ł minister Delbos 

-szpansk- rzeciVłl ""'ochom i Nierncoftl VłI GeneVłlie 
GENE W A, ~8. 9. - Zapowia po imieniu. Minister Delbos • działających norm zbiorowego niu wystąpienia kom~sarza Li­

dany atak hiszpaIlski na vVło- twierdził, że na świecie panuje bezpieczeństwa. twinowa, zapowiedzianego na 
chy i Niemcy odbył si ę dziś na stan woJenny, że .jednak Fran- W świetle dyskusji i nastro- nadchodzący poniedziałek oraz 
posiedzeniu zgromadzenia ligi cja i W. Brytania są zdecydo- jów dzisiejszych trzeba stwie'l'- dalszej dyskusji nad sprawą 
narodów. Premier rządu w 'V a- wane przeciwstawić się napa- dzić, że w tej chwili manifestu- Hiszpanii w komisji politycz'nej 
lehcji dr. Negrin wystąpił z ściom i lekcęważeniu trakła- ją się w Genewie tendencje stwo zgromadzenia ligi, trudno 0-

wielkim aktem oskarżenia, sta- tów. W tym celu - podkreśla- rzenia z ligi narodów ośrodka przeć się wrażeniu, że obecna 
wiając tezę, że w Hiszpanii daw jąc swe niezmienne pTzywiąza- propagandy, a nawet ewenłual- sesja zgromadzenia ligi niesie 
no nie toczy się wojna domowa, nie do instytucji genewskiej - ne.l akcji przeciw t. zw. pań- za sobą wzrost napięcia mJędzy 
nIe że terytorium Hiszpanii sta- Franeja dążyć będzie do zrefor stwom totalnym. Genewą z jednej, a Rzymem i 
II} się terenem agres.ji włoskiej. mowania paktu ligi narodów w Niemniej przeto' w ~ekiwa- Berlinem z drugiej strony. 

EstonU ........ p. Akela. W Anładanlł 
lVdęli równieź udział mln. J. Bd 
Graz członkowie delegacji tycli' 
trzech państw bałtyckłeh i delegat 
cJi polsk.eJ. ' 

EgiDt przedw 
pOdziałowi Palestvn,! 

GENEW A, 18.9. Dz1siaJ rano ~ 
posiedzeniu zgromadzenia Dgi na­
rodów rozległ się pierwszy gł~ 
przedstawiciela państw m11%Ułmm.. 
"kich przeciw planowi podziału Pa-~ 
les1yny. Delegat Egiptu, opr~ 
którego ma jeszcze przemawiać ~. 
legat Iraku, wystąpił z tym więk­
szą ostrością przeciw planowi po-' 
działu Palestyny, że właśnie przed 
kiJku dniami zasada podziału zo. 
stała przyj~ta przez radę ligi. 

Akcję Niemiec potraktował dr. tym sensie, "ażeby każdy wie- S' - d - d I --
Negrin nieco łagodniej, niż ak- dział, że agresJa jest zbrodnią, J nla aRie Ul e egaell 
cj ę Włoch, przeciw którym wy- ale równocześnie samobój-I polskiej 
to czył arsenał zarzutów, ' opie- stwem". I l rając si ę zresztą na argumenta- GENEWA, 1$.9. Stały delegat 
c.J'i włoskieJ' , J'ak mowy Mussoli- Słuchacze przemówienia 'oli- Rzeczypospolitej do ligi narodów 

nistra DelboSG. zrozumieli to 0- min. K . k' ł'o k d j niego, lZlosy prasy włoskie.J- o I omarOlc I z ma z n ą po e-
" świadczenie, jako zapowiedź mowali dziś śniadaniem ministrów 

zwycięstwach ochotników wło- ponowienia prób nad skonstru- i h skich itp. Równocześnie dr. Ne- spraw zagran cznyc ł..otwy - dr. 
grin określił zamiary Włoch i owaniem bardziej sprawnie Muntersa, Finlandii - p. Holsti i 

~ i c m i ec w H i s z p anii ja k o ee 1 e _iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
W k!,łacb angielskicb ostr~~ 

wystąpienia delegacji Egiptu wy­
wołała poważne zatroskanie i go. 

świ.adomiła trudności, na jakle na­
tralia W. Brytania w swych pra­
cacb przygotowawczych do przed­
stawienia planu podziału teryto­
rium Palestyny. 

woJskowo - strategiczne prze­
ciw Francji i W. Brytanii. 

Atak, prowadzony na terenie 
Gen ewy przeciw Włochom i 
Niemcom, nie skończył się je­
szcze. Oprócz onegdajszej mo­
wy w r adzie ligi narodów i dzi­
SIeJszej na zgromadzeniu, drr. 
Negrin pragnie raz jeszcze poru 
szy ć sprawę hiszpańską w 6-ej 
(politycznej) komisj~ zgroma Lze 
nia li gi narodów. W tym celu 
p ostawił on wniosek o odesłanie 
d o niej zagadnienia Hiszpanii, 
domagając się: l) uznania przez 
ligę narodów, że Hiszpania sła­
ła się terenem agresji Włoeh l 
1 'iemiec, 2) wyszukania przez 
ligę sposobów przeciwstawienia 
si~ agres.ii, 3) przywrócenia rzą 
dowi walenckiemu peln-ego pra­
wa zaopatrywania się w mate­
rinJy wojenne zagranicą i 4) wy­
cofania wszystkich wojsk l o­
cbotników cudzoziemskieh, wal 
cząeych w IDszpanll. 

and,la zabil policianta 
Krwawg pośc:it! na ulic:ac:h Krakowa 

W mowie, wygłoszoneJ przez 
m.in. Delbos a bezpośrednio po 
przemówieniu dr. Negrina, zna­
lazły się również mocne ak<.'en­
ty przeciw agresji, chociaż fran 
cuski minister spraw zagraniez­
nych unikał nazywania państw 

KRAKÓW. 18 WTześnia. "­
(PAT). Dzisiaj w godzinach ran 
nych do urzędu śledczego przy 
ulicy Siemiradzkiego prowadzo 
no, celem stwierdzenia tożsa­

mości pewnego osobnika, poda­
jąceg'o się za Ryszarda Brenne­
ra, handlarza bydła. 

W poblifu urzędu policy'jne­
go rzekomy Brenner dobył bły­
Sika wicmym k'Uchem :rewolwe­
ru, kt6rego wystrzałami 'zabił 

konwojującego go p05tet'UDko­
wego St. KopaczyńslUego OTaz 
eiężko uanił posterunkowego 
!Ludwika Hałdę, po ezym 0-

strzeliwując się przed -momen­
talnie :zarządzonym pościgiem, 

przebiegł kilka ulic, kierując się 

na błonia krakowskie. W cza­
sie pościgu rzekomy Bren.ncr 
wsk oe zył na p'rzejeżdżający 

wóz z mięsem, z kt6rego dał 

• 
Pismo dla świata przesiepczegO 

p. n. ..Nasze życie" wykryto w Warszawie 
Warsz. kol'. "Głosu POlraune- gistratu. Zakrzewskiego aresz-

go" telefonuje: towano. Prócz niego osadzono 
Policja stołeczna dokonała w areszcie za kolportaż: F. Lib 

sensacyjnego odkrycia. Miano- nerową , Sergiusza Popaffa z Lo 
wicie w ,ie4.!1ej z melin złodzieJ- dzi i Ch. Markowicza z Kato­
skich znaleziono egzemplarze wic. 
J'}.i~~~ redagowanego specjalnie \ Wspomniane pismo rozpow­
dla świata przestępczeg·o. Pi s- szechniane było wa1ącznie 
mo wychodziło p. n . "Nasze ży wśród kryminalistów iJ zawie­
cie" pod redakcją Pawła Za- rało informacje, interesujące je­
krzewskiego, b. pracownika ma dynie świat przestępczy. 

PRYWATNA 

~~~~~Hłn ~!l[H~l~~ł[l~~ -WJ[H~WAW[lA 
łódź, ul. Piotrkowska 84, tel. 152-11. . -. 
Pr::vi~uie we ~szystkich sprawach 2wiązan~ch 

Z rozwoJem I wychowaniem dzieoi i młodzieży od 2-go mi e­
siaca życia do roku 17 -go. 

Badania oparte na do§wiadczeniach naukowych Instl1tut6w 
Psychologicsnych w Warszawie, Genewie i Wiedniu. 

GodE. przy jęc: 9-1 I 3-6. 

r dzież ziel 

Maria Brysk-Rajsfeldowa 
Halina WajnholcOwna 

ukow,c 
Pracownicy księgarscy oskarżeni 

Warsz. k or . "Głosu Poranne- znane.i firmy wydawnicze.i Trza 
go" telefonuje: ska, E vert i Michal ski. \Vsku-

Na 2 b . m. wyznaczony 70 - tek oszukańczej działalno ści piQ 
stał w ~Tars zaw i e wi elki proces ciu pracowników tej firmy na 
o kradz i eże cn cv1doped ii i in- r ynek księgarski do stało się nic 
nych wydnwn ictw n auk,owych lega lnie wiele książek , ogólnej 
w ks ięgarniach przy u l. SWięto-j " 'a I' tośc i k ilkudz i es i ęci II ty s ię ­
kr zyskiej. \V a ferę tę wmiesza- cy złotych. 
nych jest kilku praco wnil\.ów 

kilka strzałów GO ścigającego 

go na motoeyklu posterunkowe 
go Denkowskiego, raniąc go w 
rę<kę. Ściganemu udało się do­
trzeć do lasku na Sikorniku 
pod kopcem Kościuszki. Tu do­
szło do wymiany licznych 
strzałów między bandytą. a o­
saczającymi go policjantami.-

W czasie strzelaniny bandyta 
został zabity. 

Na miejsce PTzynył prokura­
tOJ' i sędzia śledczy, którzy prze 
prowadzają dochodzenie w kie­
runku ustalenia przebiegu zaj­
ścia, jak również stwierdzenia 
identyczności zabitego bandyty. 

,< 

łodzianin i warsza· 
wianin 

nabrali jubilera pary­
skiego 

-------
IPARVZ, 18 września. (Tel. 

wł.). W Paryżu aresztowano 
dwuch złodziei - aferzystów, ro' 
dem z Polski, a mianowicie 

WJlslawa wio' k.-ennl-cza W Rzym-.e waTszawianina l. Trajsenkamp: fa i łodzianina l. Kranca. DO:-' 
t -t I d d ki ł puścili się oni olbrzymich na-

S anowl ma przeg ą gospo ar w oskiej dużyć na szkodę jubilera z Rue 
Przygotowania do wielkiej wy- Włoch. Poważnie przedstawiać się de la Paix. 

stawy włókienniczej w Rzymie, będzie dział rzemiosła włókiennicze- Po odsiedzeniu kary zosta .. 
która otWlllrta zostanie w dniu 18 lO oraz włókienmezego przemysłu oni przewiezieni do kra.ta. 
listopada r. b., dobiegaj. końca. artystycznego. Człolu·lek 1 ~ O-Ieln-. 
Termin otwarcia tej wystawy usta- .. ~ 
łony został na dzień 18 listopada Przemysł dziany, nowoczesne Ostatnio ogłoszone zostały wyni. 
z uwagi na to, że w tym dniu wpro wnętrze domu ł przemysł dywanów ki badania poamiertnego najstarsze­
wadzone zostały w życie sankcje I' uzupełni całość wystawy, na którą go człowieka na świecie, turka Za­
antywłoskie. złożą się również pokazy farbowa- ro Agi. W chwili śmierci Uezył _ 

Wystawa podzielona oędzle na nia ł uszlac~etn!ania tkani~, ekspo- co najmniej 130 lat. 
20 grup, z których każda otrzyma naty włókle:tmczych szkoł facho· Zaro Agi zmarł na uremię. Prze­
do dyspozy.cjl odrębny pawilon. wyrh oraz dorobek narodowej mo- . prowadzone badania dały nieoczekł­
Szereg pawilonów poświęcony bę- dy ~łoski.el, czemu poświęcony zo- wane wyniki. Poza miażdżycą bo­
dzie surowcom, odgrywającym w stame dZIał prz~mysłu konfekcyj- wiem nie stwierdzono u na.istar~ze-
życiu gospodarczym Italii olbrzy.\llego i galanterYJnego. . go człowieka na kuli ziemskiej wię-
mią rolę. Konopie, sztuczny jed- kszych zmian starczych. 
wab, wełna syntetyczna ł jedwab iiii __ ~_iiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~;B~iiiiiiiiiiiiiiiiii. 
Sitanowić będą podstawę pawilonów 
surowcowych. 

Dział wełnl.łny zawierać będzie 
przegląd wy .. iłków wIoskiego prze­
mysłu eksportowego. W ddale ba­
\Vpłny zaprezentowany zo .. tanie do­
robek uprawy tego Surowca na 
Sycylii i w okolicach afrykańskich 

Zakazany pochód 
mosler'oweów 

LONDYN. - Z:lk~z ('~monstracjl 
Ilolityczoycb na terenie wschodnich 

: dzielnic Londynu, który obowiązy­
wał do dnia 14 b. m., został przez 
ministra spraw wewnętrznych prze­
dłużony na okres dalszych 6 mie-

o 
-Krwawa' naDaść uliczna 

sięcy. Odnośne zarządzenłe zostało Jednemu z rannych wypłyn.:ały Jelita 
.luż wydane. Wobec tego nie odbę- .. 
dzie się zapowiedziany na dzień 3 WCf,(.)raj wieczorem przed domet.ll bę skierowano do domu. 
października pochód faszystów z u- p~zy. uli.cy RoktcińskieJ w Lodzi PoUcja wdrożyła energiczne do­
nli Mosleya. Unia wydała w związ- me~Jawme~i dotąd sp~awcy dok~- chodzenie, zmi~~'zające do ujęcia I 
ku z tym oświadczenie, stwierdza. nall aapaścl na 27-Jetmego r~~otDl- sprawców krwawej napaści. 
jace ze rząd raz Jeszcze dowiódł I ka sezGnowego Leona foryslDskie- * 
ii J~st ;'rzędziem w ręku obcych go (Roldcińska 12), oraz 31-letnie-
potęg" i t. p. go Antoniego Sę~a (ROkicińsk.a ~), W tym samym czasie wynikła 

tkacza. zatrtldmonego w rlfmu~ bójka pny ulicy Śląsldej 48. Jeden Meteor spadł ~,Scheibler i Grobman". I z uczestników bójki oddał szereg 
Napastnicy zadali im szereg cio- strzałów rewolwerowych. Kule jed-

W okolicy Kazania ~ów noiami, po czym zbiegli. Za- lIak chybiły. Natomiast tępymi na-
MOSKWA, 17.9. (PAT) - W 0- alarmowany lekarz pogotowia ra- rzędziami i nożami ciężko poranie­

kolicy I{aZlunia spadł meteor, któ- tunkowego stwierdził o Forysiń- ni zostali 24-letni Mieczysław pa­
remu w ciiJgu 4-ch minut towarzy- bidego rany Idute jamy brztlszn~j sternak (Cmentarna 10-a), oraz 41-
szył huk podabny do grzmotu. Je- z wypłynięcie.n jelit, a u Sęka licz- letni Andrzej Pasternak (Śląska 
den z odłam!{ów meteoru wagi 54 Ile rany cięte rąk i głowy. (8). Pierwszej pomocy udzielił im 
kilo, który za~'ył się na głęboJwści Porysif,ski w stanie beznadziej- zaalarmowany lekarz pogotowia 
półtora metra w zicm5ę, został wy- nym odwieziony został do szpitala ratunkowego. Policja prowadzI 
dobyty.... św. J,ózefa) a Sę.k.a na w!asną proś- śledztw., < 

... ." - - - -- - - -- ---- -- - - ~-
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aiścia uliczne Ul B-elsku 
po zabójstwie ślusarza przez restauratora 

KATOWICE, 18. 9. (PAT). -
O zajściach w Bielsku urząd 
śledczy w KatowIcach wydał na 
stępujący komunikat: 

Dnia 17 b. m. około godz. 19 
----.. ---------. 62-1etni dzierżawca restauracji 

Aresztowanie 
endek6w 

za rozruchy chłopskie 

Karol Norman, wyznania moj­
żeszowego, na ul. Nad Ścieżką 
w Bielsku zastrzelił ślusarza 
Leona Wanota, lat 28, z Białej. 
Sprawca po dokonanym czyni~ 

zgłosił się w miejscowym komi­
sariacie policJi i oddał broń pal 
ną, twierdząc, że zabójstwa do­
konał w obronie własnej na tle 

zaczepki wynikłej między nim 
i podchmielonym Wanotem. 

Sprawcę aresztowano. Docho 
dzeniem kieruje na miejscu pro 
kurator sądu okręgowego z Cie 
szyna. 

Na tle powyższego wypadku 
zaszło kilka drobnych incyden­
tów między chrześcijańską a ty 
dowską ludnością, które policja 
z miejsca zlikwidowała. 

przy gorr::czse 
iA."~abvł~ lekarza-
... o'" ~~przybyciem dać 
ch~t~~~~ zażycia 1-2 ta­
bletl<* '"' ~l'y. ~ 

.\~~i R I N'A~ 
Warsz. kor. "Głosu POIl'anne­

go" telefonuje: 
Dowiadujemy .ięl, łe w pO­

WIeCIe przemyskim policja a-

MATERJAŁ Y NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 

OWSIl 
fabryka sukna Bielsko • Spu9dai detaliClua I 

jest znanym środkiem 
wyrabianym w kraju 

' resztowala 8 członków stronni­
ctwa narodowego z prezesem 
Gnasiem na czele pod zarzu­
tem zorganizowania: roZTU­

tó~t Piotrkowska 88 "Ż,cie VI klasztorach" 
na indeksie 

chów chlop ski cn. 
Po dwudniowym 

wszyscy zatrzymani' 

~ areszcIe 
zostali Lot r n-c, s r osler o 

zwolnieni.. 

Chaplin zrzuci kostium Wielki lot polski odbędzie się w roku przyszłym 

CITTA DEL VATICANO, 18 
września, Kongregacja Św. Ofi­
cium umieściła na indeksie nie­
miecką książkę p. t . "Zycie w 
klasztorach", której autorem 
jest Burghard ASSllll1S , wydaną 
w 1937 rokll w Berlinie, i przemówi Bennetta, 'O pojemności 2200 m. 

sześciennych. Ostateczny wy­
bór balonu ustali specjalna ko­
misja. W locie tym zamierza 

fIliłY 110 Redakcll 

~ Z Hollywood dochodzi '~lf­
eyjna wiadomość, te słynny ko 
miJk Charlie ChapIin w najbli!­
szym filmie wystąpi w postaci 
nieznanej olbrzymimi rzeszom 
swoich 'Wielbicieli. iMa ZTzucić 
obszarpane ubranie, 'Wll~ik,t i 
rozczłaT'\ane obuwie, pIogrzebać 
swóJ typ dotyeheza'Sowy j 'stwo 
rzyć nowe zgodne 'z charakte­
rem nnieD1llym ról, które za­
mierza zagrać. 

WXRStA W}(, '18 wrze'Śonia.1-
'(PAT). W związku 'z podanymi 
wiadomościami o realizującym 
się locie do granicy stratosfery 
podajemy parę bliższych wy­
jaJśnień. PiI'ojektowany na ko­
niec września lot, nie jest wiel­
kim lotem stratosferycznym, ja 
ki ma się odbyć w . roku przy- Od lekal'7Jll łódzkiego dr. Józefa 
szłym i który w chwili obecnej Kalisza ot~aliśmy list, w któ­
ma,lduje się jeszcze w stadium \ rym m. in. pISze on: 
p.rzygotowań. Nowy balon do "W Nr. 253 "Głosu Porannego" 
wielkiego lotu nie jest jesźcze z dnia 14 b. m. w końcowym ustę­
gotowy. Lot najbliższy, trzeci z pie artykułu na str. 7 "Rasizm 
serii lotów do granic?, słratos~e sprzeczny z racją stanu", umiesz­
'r! w k~błnfe otwarte,l, odbędzIe czone Jest wśród grona lekarzy i 
SU~ na jednym z balonów uży- moje nazwisko, jako rzekOJJlO nie­
wanyeh w zawodach Gordon - solidaryzującego się z deklaracją 

'A:. rÓWIIloczeMrie pTzes'tani'e 
DYĆ jedynym niemym artystą 
filmowym i przemówi nI: płót­
nie. 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii' złożoną przez lelrorzy-chrześcijan 

ruga Drośba Dabasz,ńskiega 
o przyłpleszenie Jego procesu __ 

KRXK'óW, 18 września.-- W prośbę o wymaczenie jego t'oz­
~wiązku z: wiadomościami (j wy pt'awy jako pierwszej w nowej 
znaczeniu l"Oq)T8.wy pnyw6dey kadencji IlI.du przysięgłych. 
ma.rszu na Myłleniee na gru- Zamaczyć naldy, te jest to 
dzień, int.. Doboszyń.ski WIlli6s1 }tU druga pTośba inż. Doboszyń 
za 1>OŚTednictwem adwO'kata dr. ski ego o przyśpieszenie termi­
Stoma na ręce pret;esa a.peIJI,cji nUl jegC) rozprawy. 
krakowskie') dr. Sa")viekiego ' , 

W,w6z walut za granice 
Jest połączony z minimalnymi opłatami 

1romisja Clewirowa S'lwierdzi- cie i wywóz środków płafni­
ta, że niektóre instytncje, po- ezych do sumy 3.000 zł. wolne 
średniczące w organizowaniu są od opłat manipulacyjnych 
wycieczek zagranicznych, obli- na rzecz komi'sji dewizowej, zaś 
czają klientom swoim za zała- urzędowe druki, na których są 
twienie za nich formalności, składane wnioski, kosztują od 
związanych z uzyskaniem zeZWQ dnia 1 września r. b. 25 gr. Zc­
lenia komisji dewirowej na wy- zwolenia na przydział dewiz, 
wóz zagranicę ś'I'odlków płatni- (przekraczające równowartość 
czych, sto sun'k ow o pokaine 3.000 zł., podlegają opłacie ma­
kwoty, podając w racnunku ja- nipulacyjnej w wysokości pół 
ko tytuł pobranej należności promille. Zadnych innych opłat, 
"opłaty komisji dewizowej.... związanych z przydziałem de-

wiz, komisja dewiZ'Owa nie po-
,w, związku z powyższym k'o- biera. 

na ogólnym zebraniu związku w 
dniu 12 b. m. 

Wobee powyższej wzmianki po­
eztlwam się do obowiązku prosić 
Szan. Pana Redaktora o sprostowa­
nie w Jego poczytnym piśmie, że, 
Jakkolwiek z powodów organizacyJ­
nych, których tu omawiać nie mo­
gę, deklaracji tej nie podpisywa­
łem, to Jednak, ze stanowiskiem 
kolegów, zrzeszonych w Polsko 
Tow_ SpoI. Lekarskim w sprawie 
poruszonej byłem w zupełności 
zgodny, czewlt dałem wyraz, opu­
szczają.c razem z nimi wspomniane 
:r.ebranie niezwłocznie po odczyta­
niu deklaracji przez dr. Skusiewi­
cza". 

TEA ROOM 
Ruchliwy zarząd znanej w Polsce 

fabryki czekolady "Plutos" otworzył 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 55 
TEO-ROOM. 

Lokal ten prowadzony przez wy­
trawnych fachowców. intymnie urzą­
dzony, wyróżnia się wykwintnym sma 
kiem. 

Niewątpliwie TEA-ROOM f ·my 
"Plutos" przyciągnie najelegantszą 
sferę naszego miasta. 
Wnętrza wzorowane są na najno-

wocześniejszych lokalach europej-
skich. 

się osiągnąć wysokość 10.000 
metrów. Ponieważ w lUIesIą.­
cach jesiennych dolna granka 
stratosfery leży na tej samej 
mniej więcej wysokości, Isłnie­
je możliwość przekroczenia tej 
granicy. Do zamierzonych po­
miarów naukowych nie jest to 
jednak potrzebne. Jak wiado­
mo, w locie pierwszym z teJ se­
rii przekroczono dolną granicę 
stratosfery i osiągnięto reko'l'­
dową ~J'sokość 10.853 metry­
rekord międzynarodowy. 

Badania naukowe promieni 
kosmicznych, jakie mają być 
przeprowadzone w czasle tego 
lotu, poza niezależnie postawio 
nym pil'oblemem, mają jedno­
cześnie charakter badań przy­
gotowawczych do wielkiego lo­
tu w roku przyszłym. 

Na łódzkich ekranach 

Aresztowanie rterata 
"Czas" donosi, że nocy ubieg­

ł ej aresztowany został przez wla 
dze hezpieczcllstwn literat, An· 
drzej \Yo!ica, zamieszkały przy 
ulicy NQwolipie 14 w \VaTlsza' 
wie. 

Woliea o,sadzony zasiał nara­
zie w areszcie przy urzędzie 
~Iedczym. 

Dzisieisza pogoda 
Przewidywany przebieg po­

gody dzisiaj; Pogoda o zachmu 
rzeniu zmiennym z możliwoś· 
cią drobnych deszczów na pół. 
nocy, a z większymi rozpogo­
dzeniami w pozostałej części 
kraju. Ciepło. 

"liłf!iniong h r i" 
Interesująca premiera w kinie "Casino" 

Talent re:Łyserski włocha. Franka. wielka. i potę~na, wszechogarl'iają· 
Capry w p(,lą.czeniu z głębią sC'anl\- ea. i usuwają./Ja w cień wszystko. 
rzysty-rosjanina i rozmaehem ame· "Zaginiony horyzont" nie jm łłt­
rykańskiego produoenta stworzyły mem dla. szerokic-h mas zjadaozy 
film p. t. "Zaginiony horyzont". chleha. To mm, kiury zmusza wi-

Dziwny obraz... Ręka. reżysera. dm do głęboki2go my~I!.'Dia, do za­
f,otrafiła powią.zać w nim pierwiast- I!Łan0.wienia się, film, który, jeśn 
ki zdrowego komizmu z mrozącymi aię tak wyrazić możnll. wymaga od 
kraw 'fi żyłach scenami, a obra.zki widza pawnego przygotowania. , 
te, wyhaftowane na kanwie głębo- Frank Capra dal obraz zac zar ~­
ki!.'j i,tei, tworzą. piękną całość, wanej doliny, gdzie ludzie, wy7.WO­
Zdjęcia. przedstawiające burzę śnie- leni 7.e wszystkich wad i przywar, 
żną w niebosiężnych góraeTl Tyb<3- pędl4 cudowne, spokoj!}(' życ i C' he? 
tu, lot w nieznane olbrzymiego wstrząsów, bez walk, w atmo 'fe 
"Douglasa". lawina w gt'.rach - rze miłości i dobra. 
pozostawiają. niezat.'ute wrażenie. Mylili się ci widzowie (przypaił · 

Niema w tym filnia wielkich kowo podsłuchałem kilk!). rozmów 
gwiazd poza Ronaldem Colmanem. po skońozonym obru.zie), ktćrzy do· 
Gwiazdy tu nie są potrzebn(\. Idea l!zukiwali się w tej zaczarowanej 
filmu dominuje, spycha. na drugi dolinie jaldagoś wizjonerstw:1.. czy 
plan ludzi, grę, wykonanie. Jast. też przepowiedni przyszłości. Ta 

zaczarowana dolina jest, istnieje. misja dewizowa podaje do wia­
domości, że zezwolenia na naby 

KINO Uroczyste otwarcie sezonu! dla każdego gdzieindzil?j, dla kat­
dego inna, ale wielu jeszcze nie 
przeczuwa jaj istnienia, :nie tTl1'l~e 
jej dojrzeć, odszukać w SOblt' ... 

Dziś i dni następnych! 

Wspaniały superfilm fran­
cuskiej produkcii filmowej 

"NIEZNOśNA 
DZIEWCZYNA" 

W rolach głównych: 

Danielle Darieux 
Albert Prejean 

Nadprogram: 8 rund emocjonu­
jącej walki o mistrzostwo iwiatal 

25 minut zacieklej 
walki! 

,,01: a r n y Bombardier& Joe 
Luis nokautuje JjmaBradocka 
mjstrza świata wagi ciężkiei l 

Ceny mie~d n54szg~k:e sean!e 1 

P"c.. 11. 2. 4. 6. 8. '1,0 

Najpotężniejszy film 
wszystkich czasówl 

gigantyczne widowisko fiInlow;, porywając'e rozmachem i genialną ' realizacją 

W rolach g1c5wnych: 

RONALD (OLMAN 
JANE WYATT-MARGO 

E. E. HORTON 

Dziś o g. 12 ł 2 

2 PORANKI 
en, od 

, t" _ (" 

gr. 

• J 

Dwaj bracia, którzy dostali Ric: 
do zaczarowanej doliny SZ:ll1gri-La, 
to dwa kralicowe typy- Jeden, ktć­
ry w duszy hodował sobie obraz 
t.ego raju na ziem1, drugi niepny· 
gotowany, nie rozumiejący tego, co 
leię wokół niego' dzieje, pragnący 
ociec, Na takie dwie katagorie po­
dzielić należy publiczność , CząM 
doszukiwała się w obrazie Capry 
tego, do czego ją przyzwvC'7aili 
producenci am3rykaliscy, jakirhś 
cfbktów czy tricków Druga CZ(}t\ 
która zroz1tmiała intencje rcalizato­
ra· nlyś1iciela. w skupieniu przyglą­
dał:t sic każdemu m3trowi ta, mv. 
R<'Źysl'~ nic poszedł drogą banalil. 
nie dał żndnych wskazówek, jAk o­
siągnąĆ doskonałość. nie wf'kaz!tl 
dro,rd do Szangri·L:l. I postąpił 
słusznie , n:> tomn, kto w dl1szv nic 
wypieścił pojęcia zaczarow:mf'j do-
liny, temu !lic pomogą źllcbe w"k:t -

!7{,Wki i drngowskazy, ten nigdy 
ni!'! traIi do krainy z n:1jC11dnif'jszaj 
b,.1ki, do klas7.tnru Szar." ri ,L-. 
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I IV,- rf e nowego sezonu Ul kinie "RialIo" 
Błysk(ltliwa kariera filmov Er .­

rola Flynna, którego na:if" ,ko 
słynne jest dziś na całym świecie i 
bije potężnym blaskiem świat~ł 

tam wszędzie, gdzie tylko istnieje 
kino, jest dowod~m, że do zrobie­
nia olśniew,ającej kariery wystarczy, 

" 

Komitet prawników przystąpił 
do dyskusji ~ad poprawKami, zdą­
żającymi do odłączenia paktu ligi 
narodów od traktatu wersalskiego. 
Skreślony więc będzie wszeiki po­
dział na zwycięzców i zwyciężo­
nych w ostatniej wojnie. 

Liga zrywa z traktatem wersal­
skim, gdyż był za mało... w e r­
s a l ski. ,-" -, * 

" - Ostatecxnie, proszę pana, to 
ci chińczycy do nikogo nie mogą 
mieć pretensji. Sami sobie winni -
przecież to oni wynaleźli proch ... 

* - Pośpiesz się, moja droga, bo 
lipóźnimy się na przyjęcie! 

- Oczywiście, przecież wiesz, ze 
nikt nie przychodzi na przyjęcie 
dopóki wszy'Scy nie przyjdą!'N 

* Wśród licznya..t ersatzów wyra· 
blanych w Niemczech, do na,ibar­
dziej rozpowsz~chniollych należą 

tkaniny z masy dzewnej. 
Pan Schultze spotylm pana Miille 

ra , 
- Guten Tag, Herr Miiller! Zno­

wu ma pan nowe u~!'anie? Jeszcze 
w końcu pójdzie pan do więzienia 
~a niszczenie lasów! 

* 'Alkohol gubi ludzi. 
Tycb z g u b i o 11 Y c h luozi 

moina jednak z n a l e ź ć w naj· 
b1iiszej knajpie. 

* Policja drogowa nakłada surowe 
tiary na woźniców, śpiących pod· 
rzas Jazdy. Po raz pierwszy więc 
okazuje się, że kto śpi - ten 
.meszy,. 

~zasem jeden film. 
Wystarczył jeden film "Kapitan 

Blood", a sława Errola Flynna sta­
ła się głośna, jednając mu miano 
najpiękniejszego i najbardziej mę­
skiego amanta ell:ranu. Następny 
z kolei obraz Flynna....., "Szarża 

Lekkie] Brygady" opinię tę nie tyl­
ko potwierdził, ale i ugruntował. 
Kreacja Flynna bowiem dała nam 
w nim poznać artystę, obdarzonego 
nie tylko nadzwyczajnymi warunka 
mi zewnętrznymi, ale nerwem' akto­
ra pierwszej klasy. 

Ta wysoka klasa umiejętności 
artystycznych niezr6wnanego ko­
chanka ekranu zalśniła w blasku 
naipełniejszym w najnowszym fil­
mie Flynna p. t. "ATAK O śWI­
CIE". 

Na nieprzebytych pustyniach Me­
zopotamii, gdzie posterunek brytyj­
skieJ armii opiera się bohatersko 
inwazji dzikich arabów, Errol 
Flynn i Kay Francis przeżywają 

płomienny romans. Posterunek an­
gielski w Dikut staje się terenem 
dziwnego trójkąta małżeńskiego 
między komendantem posterunku, 
jego żoną i młodszym oficerem. 
Komendant żeni się z kobietą, któ­
ra obdarza go szacunkiem i sympa­
tią, ale zastrzega się, że go nie ko­
('ha. Kochała ona przed tym lotni. 
ka. który zginął podczas próby sa. 
molotu swojej konstrukc.ti. Komen­
dant nie oczekuje w życiu żadnego 
podmuchu miłości... Przypadek 
chce, że żona jego wykrywa w mlo 
dym oficerze podobień'Stwo ze zmar 
łym lotnikiem, przypadek, czy pod­
much pustyni, dość, ze w kilku na­
stroJowych scenach, rozwija się 
szybko konnikt miłosny~ który 
równie szybko należy rozwikłać. 
OfIcer chce słę U8uną~ zona ko­
mendanta chce od)eeha~.. Usuwa 
się I odJcżdła sam komendant--' 

samolotere, skazanym na nieuchron 
ną zagładę · .• 

On, bohaterski kapitan rortu na 
pustyni - to Errol Flynn. Ona, 
którą los rzucił na niezmierzone 
piaski Mezopotamii - to Kay Fran­
cis. I ten trzeci, który stanął na 
drodze ich szczęścia - to mniej 
znany. ale również bardzo dobry 
artysta - lan Hunter. 

"Atak o świcie", rUm, gdzie 
Flynn - w mundurze i na koniu 
- kocha ł dokazuje cudów wa­
leczności, gdzie Kay Francis roz­
tacza cały urok swej kobrecości. 
gdzie wreszcie z aktorami gna sa­
ma podniecająca i przesiąknięta 
egzotyzmem atmosfera, gdzie wre­
szcie rozmach ins~enizacji przewyż­
sza "Szarżę Lekkiej Brygady" i 
"Kapitana Blooda" - ten film jest 
jednym z największych tryumfów 
światowej kinematografii. 

Warto nadmienić, że ten dosko. 
nały obraz wyreżyserował William 
Dieterle, twórca filmów "Pasteur" 

i "Sel1 Nocy LetnłeJ". 
Zapowiedź premiery nowego ~ 

frapującego obrazu z Errolem FIJ'tt 
nem p" t. "Atak o świcie", która 

odbędzie się na otw~rcle wielkiego 
sezonu w reprezentacyjnym Idole 
"Rialto", wzbudziła wielkie ~. 
sowanie. 

ezolucja POlilJczna WJg lowilna W kuchni' 
Hotelarze geneWSeJ . niezaduwoleni z Ligi Narad6. 

Genewa, we wrzes.ni'U. 
Wieś Nycm, leżąca w odległo­

ści około 20 kIm. od Genewy, 
stała s~ na krótko ~rodkiem 
politycznym o pierwszorzędnym 
z.naczenin. Stało się to dzięki 
międzY'1larodowej konferencji, 
mająlCe,i zapewnić rnchowi 0-

kJręlowemu na morzu Śródzie­
mnym bezpieczeństwo wobec 
napadów tajemniczych łodzi 
podwodnych. Spodziewano się 
udziału włochów i niemców, 
nieluhiących Genewy ze 
względów polLtycznych oczywiś 
cie L i dzięlki temu nieznane 
Nyon dostało się na pierwsze 
kolumny na,iwiększych pism 
ś"'iiata. 

Ten spacer dyplomatów, od­
grywających pierwsze role w 
lidze narodów, nie odbył się 
bez poważnych niewygód. 
Nyon nie ma odpowiednich bu 
dynków ani u.rządzeIl, aby u­
mieścić j, przyjąć międzynarodo 
wą konferencję, w której wzię­
ło udział: 20 mężów stanu, 50 
fachowych doradców, [uzin se­
kretarzy i sekTetarek i cały le­
gion reporterów, pędzących 
tam i z powrotem z lokalu, w 
którym odbywała się konferen­
cja, do hotelu i, z p()wrotem, 
wzdłuż drogi strzeżonej przez 
uzbrojOll1ą policję . I tak w nie 
wygodzie i chłodzie dokonał 
sie ueez, kłóraby w Genewie 
mogła się dokonać w komfor· 
cie i cieple - gdyhy nie Doli­
tyka, 
, Genewa obecnie jest l"3.]em 

dla takich międzynarodowych 
k ()nferencji. N owe gmachy ligi j 
narodów są niesłychanie impo­
nuiącc. Z dumą pokazuje się je 
cudzoziemskim turystom. Są 
tam lIl4"lrmury. zielone i emrne • 

niekończące si~ majestatyczne 
schody i 'wszędzie eleganckie 
windy. K()rytarze są tak dłu{;"e, 
że człowiek, obdrurzO!nY jaką ta 
ką tuszą, zużywa kwadrans, a­
by osi~l{Iląć cel swojej wędrów 
ki. Nowa sala zgromadzenia 
jest dwa razy większa od sali 
angielskie.i wielkie.i izby gmin., 
mieści dwa tysiące miejsc sie­
dzących i konsumuje 2.50 kilo­
watów światła elektlryczneego 
w ciągu godziny. 

-~ Skromne Nyo'D miało właśnie 
za sobą jakąś lokalną uroczy­
stość, gdy poczęła się tam "oko­
wać międzynarodowa konferen­
cja. Musiano się zadowolić tym, 
co tam byto do dyspozycji. Re 
~oluc.ia światowego znaczenia 
przyjęta przez konferencję 
przygotowana została w ... knch 
ni - !llie dyplomatycznej oczy 
wiście - tekst jej odhitv 7.0-

stał na maszynie, stojącej na 
kuchni gazowej. Dziennikarzv 
ulokowano w szkole, a specjaI­
•••• ł ••••••••••••• O ••• ~4 

~OZYCZALN1A KSTĄtEK 

"ATBn 
D-BOWEJ S. BOBIN~ONOWEJ 

SŃdmłeJska 40 
poleca ostalule n oIieL 

Bogato zaopatrzone działy: d1a dzieci, 
lIIłocbidy I LEKTURY SZKOLNEJ 
~ ..................... . 

ny urząd telefoniczny l telegra­
ficzny dla nieh mieścił się _ 
w stajni. I ' 

A tymczasem w Genewie jest 
ruch i publiczność przypatruje 
sIę delegatom, zwłaszcza tym, 
którzy dzięki rozgrywającym 
SIę wypadkom, powołani są do 
odegrania wybitniejszej roli. 
Jest tu więc powaŻlny delegat 
chiński dr. Wellington Koo, 
który wcią,ż telefonuje lub od­
biera telefony. Japończyków na 
lomiast jest niewielu, a ci, któ­
rzy są, to - obserwatorzy, I. 
nie delegaci. Bywalcy tutejsi 
pamiętają, jak 16 lat temu rząd 
.iapoński zamówił 100 najlep­
szych pokoi hotelowych dla 
swo.ie.i delegac.łi. Japonia chcia 
la wtedy pokazać światu, fe 
jest potęf,'ą i Że przywiązuje 
wielkie znaczenie do ligi. Od 
t~o czasu stosunek .lej do tej' 
instytucji baTdzo się zmie:nił. 
Krążą po kuluarach nieszczę 

ś1iwi asyryjczycy, szukający 
dla swego narodu mie.i~a na 
świecie, gdzieby mogli spokoj­
nie osiąść. Mówiono zrazu I) 

Południowej Ameryce, ale wy­
łO'niły się trudności. Potym zac 
proponowano im terytorium w 
Ghab, w Syrii, znajdują,ce się 
pod protektO'ratem francuskiIll. 
Ale Francja ~ st~ :,:!"zec man­
datu, a więc i tO' rozwiązanie 
staJe siG nieaktualne. Przecha-

Zatw. przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

Łódzka Szkoła M z (zna 

dzają się !tu. również i n.ara.dm­
.lą gorączkowo delegaci ~ 
i żydowscy w związku z kwe~ 
stią podziału. !Palestyny, a 0150-
bą, na której skupia się uwaga 
w zw.iąz,ku z tą kwestią, jest arn 
gielski minister kolonii Prms· 
by ~ Gore. . " 

Każda delegac'ja: uloltOiWała, 
się w osobnym hotelu i dbtgo 
w noc słychać Pał" głosów. 
stuk maszyn,widać ośw.ietl~ 
okna i wchodlzące i ~. 
ce osobistości. 

Delegaeja angłeJsk8i ulok'Ow1I 
la słę w spoko.inym punkde _ 
miastem. JeśH kto ma ~ 
ŚCLe i poczeka czas dłntszy. ~, 
mate sp()Strzec Antoniego Ede- . 
na, na k.t6rego twarzy wida6' 
zmęczenie, jak wychodzi ze ~ 
go hdtelu, aby odwiedzić DeIbp 
:sa lub lLitwinowa. , 

Krytykuje się ligę naroo6wy , 

ale przypuszczano o~;6lnie, te 
jedna kategocia ludzi je1rt z alej 
bezwzględnie zadowolona. Przy 
puszczano, że gorącymi zwolen 
nikami Ji,gi są hotelarze genew­
scy. Ale i to okazało się dudze 
niem. Główne obrady ligi odby 
wają się we wrześ.niu, w na.ilep 
szym miesiącu pod względem 
turystycznym. Braknie wtedy 
pokoi dla stałych bywalc6w ge­
ne'vskich, którzy przybywają 
tu dla rozrywki lub wypoczyn­
ku ,a nie w celach poJityC7.­
n.Y'cb. Nie znalazłszy mieJsca. 
m.,jechęcaj.ą się do Genewy. 'Al 
o ile o gości politycznych idzi~ 
tO' ich ilość zmniejszyła się J! 

KIEROWNIK SZKOŁY I. CYZYN 
p lOT R K o W S K A 53, II p. front, tel. 183-92. 
Zapisy od g. 12-14. Początek :zaięć 15 WRZEŚNIA. 

D łEZ OŻHYCH ULGI. , l
'POWOd,u. wycof~.ia się .Niemiec, 
Włoch l JajpO'IlU ~ lIgi, naro­
dów. ',. 
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Uśmiechy 

Do lek rZI rasi II 
Tysiące ofiar pochłaniają 
Zarazki i mikroby 
Wi~c zamiast prawić o rasiimie 
Do ciężkiej idź... e h o r o by. 

no-no 

DYtURY APTEK. - Nocy dzi· 
6iejszej dyiurują następujące apte· 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa­
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow­
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza. 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego ł S-ki, Rzgowska H·l. 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1919. W poniedziałek, dnia 2l' 
września r. b. do rejestracji !głosić 
się pt.winni mężc-zyźni, za.mieszkali 
Il& terenie IV komisariatu, ktG:ryeh 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
8z, T, U, W, Z, :z, Z, oraz UIQŻCZY­
żni, zam\eszk&li na terenie XII ko­
nrlsa.riMu, których nazwiska rozpo­
czyna~ si~ od liter: A, B, C, D, E, 
F, G, H, Ch, l, J, K, L, L, M. 

POWTóRNA' REJESTRACJA 
ROCZI\,'KA 1919. Od dma 1 paź­
dziernika do dm3 16 listopada. r. b. 
odbywa6 się będzie w lokalu wy­
działu wojskowego (ul. Piotrkow­
ska 1fl5) powtórna. rejestracja męż­
czyzn. urodzony"h w 1917 roku 0-

raz mętcry'Zu, nale:!ących do rocz­
ruków starszych, którzy dotychczas 
nigdzie do powtlrnej rejestracji je­
szcze 8łę nie zgwzali i nie zostali 
'Wpisani io lbst poborowych. .. 

PRAWDZIWY 
W~ZTY"~~ 

KłEli 
"",, 

~~ .. --------,~. ------~~~-
Z uda Rodzinv 

Urzedniaei 
- tw. 1IIi. łJpdDła po prz~ wa­
&e7Jael odbyło ałę pIerwsze posie­
dzeałe arqda "Rodziny Urz~dnł-,ber pod pranrodnłctwem p. nacz. 
Sto Wroaowej. Posiedzenie pośwlę­
, eone było W' pierwszym rzędzie 
spraW'ozdanlu z kolonU letnich w 
MakOW'ie Podhalańskim. Kolonie te 
stworzoae zostały dla dzieci urzęd­
nikóW' państwowyeh m. Łodzi ł 

przebywało na nich 30 dzfed " o­
kresie od 28 ezerwca do 15 sierp­
nia. Badania lekar,kle wykazały 
znaczną poprawę u "'zystklch dzie 
ci na zdrowia ł wadze. 

Następnie omówiono zamierzenia 
na najbliższy ezasokres, przy czym 
postanowiono wznowić tradycyjne 
herbatki towarzyskie dla pogłębie­
nia współzycia "śród urzędnik6w 
państwowych w Łodzi. 

rozstrzygnięty zostanie w drodze arbitrażu? 
;w dniu wczorajszym w XV ków LWEKD ponownie przed- Wobec tak rozbieżnych sta-I 

obwodzie inspekcji pTacy, pod stawili swoje postulaty, podkre- nowisk inspektor pracy Szum- i 
przewodnictwem inspektom ślając żądanie w sprawie pod- ski zaproponował, aby likwiaa- i 
SZl.lffiSkiego odbyła się konferen wyżki stawek zarobkowych o cję sporu przekazano komisji J 

cja w sprawie likwidacji zatar- 20 proc. arbitrażowej, na co przedst::l\vi-~ 
gu pracowników ł6dzkich tram Przedstawiciele dyrekcji tram ciele dyrekcji wyrazili w ZtY-\, 
waj6w dojaz?owyc,h z dyrekcją ,,!aJów podmiejskich oświ~d('zy d~i~ zgodę. Nato.miast przedsta-I ;111 

KonferencJa, ktora trwała o ' h, ze postulatu tego w całej roz- wIcIele pracowmków zakornu- ~, 
koło dwuch godzin, nie dopro- ciągłości uwzględnić nie są w nik owali, że no. takie przesądze II --~~ 
w.adziła narazie. ?O porozumi~- sŁanie zaproponowali podwyż- nie losów ~atar~u_ nie pos~adają _ . -,<:-~ ... "", 
mu. PrzedstawIcIele owm- 5 oc. pełnomocnIctw l ze kweshQ od­

dania konfliktu pod rozstny­
gnięcie arbitrażowe zadecydo­
wać może jedynie walne zehra­
nie pracowników ł., WET{D O 
decyzji walnego zebran ia pra­
cownicy zawiadomią inspeldora 
pracy w dniu 22 bm. 

-

JA I o 
będzie muzJkiem -
nL.!cży go tylko wy­
ChOViąĆ na silnego 
i zdrowego człowie· 
ka. Si{~ i zdrow'c 
daje FOS F A TYNA 
FALIERA, pierw­
sza p~pka dziecka, 

Ni~zwUkl~ bOBatg proeram Oro(zgsiośc:i przg· 
ao.owang zostal dla naszello mlas.a Areszt 

za pobieranie ka uejl 
N'a program XIV tygodnia 

L. O. P. P. w Łodzi w czasie 
od 24 września do 1 paźd7,ier­
nika liożą się nastf!pujące im-
prezy: ' 

DN. 23 WRZE~NIA: 
'1. Ustawienie 2 propagando­

wych bomb lotniczych fl ua 
Rynku Bałuckim i 1 !na Placu 
Reymonta). 

2. Zainstalowanie na uwię'l.l 
2 balon6w proTlagandowych 1\ 
w iParku Ko1ejowym przy ul. 
Prez. Narutowicza i 1 w parku 
b. J. Poniatowskiego)' . 

3. Cap!Strzyki orki.estr l 'Rmun 
durowanych oddział6w: P. W., 
związku rezerwistów, strdy o­
gniawe,j i innych. 

4. Pokazy działania maleria­
łów dymnych i zapalającycb 
przeprowadzone -na placach 
miejskich (w godz. od 16 do 17) 
i poł~one z krótkimi pogadan 
kami oraz !'ozdawnictwem ulo­
tek. 

5. Ron'ZUJeenie ulotek z sa­
molotów. 

e. Udekorowanie Placu Wol­
ności mas'Ztami i flagami. 

7. Przedstawienie w Teatrze 
Polskim przy ul. Sródmicjskiej 
15 komedii R. Ruszkowskieg'l) 
p. t. "Jadzia '- wdowa" (godz. 
20,30) ~ okolicznościowymi 
wstawkami LOPP. pióra Wikto 
ra Budzyńskiego. 

8. Udekorowanie wy.staw 
sklepowych emblematami lL. O. 
P. p-
_ 9. Rozpoczęcie sprzeady na­
lepek okiennych LOPP_ oral 
inkasa list ofiar na rzecz L I I_ 
P. P. 

W SOBOTĘ DNIA 25: 
't. !Przemówienie rarliowc w,: 

prezesa obwodu (godz. 18) 
2. Pokazy dymne i po~udan ­

ki na placach miejskich. 
3. Przedstawienie teatralne \V 

sali Geyera (godz. 19.30) kome­
dii St. Kiedrzyńskicgo p. tyt.: 
"Ten stary wariat" z okolicz­
nościowymi. wstawkami L. O. 
P. P. pióra: Wiktora Budzyń, 
ski ego. 

4. Rozrzucanie ulotek 'z aar 
molot6w. 

G. DekoracJa miasta flagami 
pallstwowymi i L. O. P_ P. (od 
godz. 18 dnia 25 września rin 
godzin rannych dnia 27 wrzt­
śnia 1937 r.). 

Sukces 
, nienotowany 

od 10 lat 

W NIEDZIELĘ, DNIA 26. 
al przed południem (g. 9-13). 

1. Nabożeństwo okoliczno­
ściowe w Katedrze o godz. 10_ 

2. Nabożeństwa okoliczno· 
ściowe w pozostałych ko~civ­
ła~h oraz świątyniach innych 
wyznań. 

3. Złożenie wiel\ca od L O. 
P. P. na płycie Nieznanego 201 
nierza oraz de-koracja odznaka­
mi honorowymi lL. O. P. P. 0-

sób zasłużonych. 
4. Poch6d propagandowy :C. 

O. P. P. od Katedry do Placu 
W olnOtŚd wg. specjalnie opra­
cowanego pTogramu. 

4. Rozrzucenie ulotek' z sa· 
mochod6w i samolot6w. 

5. KonkUrs dekoracji 'po'.jaz­
d6w mechanicznych i rower6w 
(Plac Wolnoś.ci bezpośrednio 
po prze.f~cłu pochodu). 

7. Zbiórka pieniężna uliezna 

~eumafYk0l'łl 
szeżelJólnie dajq się. we znaki 
nagłe i czesie zmianypogody: 
Bóle reumatyrzn'? i lII'1l'etyez­
ne uśmierza Toqal. Tabletki 
rogal stosowane w dawkurh 
po 2 do 3 tahletek31ub 4 
l'Uzy dziennie przynoszą 
u1!(ę w iy"h t'ierpieni(l[!h. 

Pod kolami tramwaju 
Przed domeln przy Al. Kościus:Ło 

Id 4 wydarzył Eię wczora,i w połud­
nie tragiczny wypadek. Na usiłują­
cą w tym mbj1cu przekroczyć jez­
dnię 27-1etnią urzędniczkę Irenę 
Dt>.czmalewską (Kilińsldego 118) l1a 
jechał trilmwaj linii ,,17". Odrzu­
cona na bruk urzędnirzka omal nie 
dostała się pod koła wagonu. Na 
szczęście m9torniczy w porę tram­
waj zaJIamol"ał. Okrwawioną ofia­
rę wypadlm prz~wieziono na sta­
cję pogotowia, gdzie lekarz opa­
trzył obraien\<l głowy i tułowia. 

........................ 
DR. MED. 

SZymOn tirinbfre 
(Ordynuje latem na Wi!lniowej-G6ue) 

WZNOWIł. PRZYJĘCIA. 

Pllsudsklego 55 (r6g Cegiein.' tel. 168-58. 
Przyjmuje 3-5 pop. .................... ,~~. 

i W lokalach rozrywkowych. Przed referatem karnym in­
b) po południu lfl.Od~. ,~5-1Rl spekcji pracy odpowiadał wczo 

w parku ~on ato'\\sk ego. I raj Hrlll'yk Szłc,in (Leszno 
1. Spr~e~az kart do }'onkur- 41,.,15), za to, że pobierał od an-

su balomkow. _ gażowan'y'h przez siebie dozor-
2. Konkurs bałomków L. U. ców w~ ,>okic lm U('j e, przy cz, m 

P. P. (I start). . pieniQrlze używał D,a różne cele_ 
3. Zawody Il1arsz?~; dn~z.~r \V wyniku rozprawy Sztcjn 

w maskach orzecl \'i ,azo~ ~ . h skazany został na 2 tygodnie 
(meta obok balonu na UWI~ZI). hezwz"lędne"o aresztu i 500 zł. 

4. lLoty propagandowe samo M !'> grzywny. 
lotów Aeroklubu Łódzkiego. Poza tym referat karny uka-

5. Konkurs baloników L. O. rał grzywną w kwocie zł. 100 
P- P- (II start). dzierżawcę farbiarni Sztejna _ 
c) w godzinach wleezorowy~b • .rcJ'Zego KlaJnhanma, za to, iż 

1. Pokazy i pogadanki propa pobrał 500 zł. za przyjęcie robot­
gandowe na placach miejskich. nika do pracy. 

2. Przedstawienia teatralne w ----
sali Geyera o godz. 16 i 19,30 t. T. K. 
komedii St. Kiedrzyńskiego. Ltdź, Pi'Jtrkowska 101. tel. 121-58. 

3. Po{:{adanki w kinach 'L u- Najbliższe wycieczki: 
działem drużyn odkażających. Staraniem Sekcji Tuty~ 
D. ZakOńczenIe "TygodnIa". odbędą w najbliższych dniach M· 

1. Pokazy i pogadanki propa stępujące wycieczki: 
gandowe na placach miejskich 1) 19. b. m. - Elektrownia. 
(w dn. 1 października 1937 r.). Zbiórka \) godz. 9.45 w lokalu Tow. 

2. Pogadanki w kinach z u- 2) ::?O. b. m. - Fabryka pończach 
rlziałem drużyn odkaża.iących (w i farbiarnia R-ci Zeidenwurm. Zbió' 
dn. 1 października 1937 r.l- ku o godz. 9.30. 

3. Przedstawienie w dn. 2 paź 3) 21. b. m. - Przemysł Wełni&< 
dziernika r. b. w Teatrze Popu- ny S B:uciliski, Sp. Akc. Zbiórka 
Jarnym (Ogrodowa 18) o godz. (I 8 ej r:.lllO 
19,30 komedii St. Kiedrzyruskic- 4) 21. b. m. - Klasztor Mariawi-
go. t6w Zbićrlca o 2.30 po pol. w lo-
E. GRUPOWE ~KOlU SI'AnO- blu Tow. 

CHRONOWE. 5) 25_ b. m_ - Browar i fabryka 
W ramach .. Zlotu Gwiaździ, kwas'l węgloweg-o K. Anstadta. 

sLego" przez Aeroklub ł~ódzki Zbiórb o godz. 8.15 rano w lokaIll 
w dniu 3 października r. h. (nie Tow, 
dziela) na lotnisku w Lublinku HERBATKA TOWARZYSKA. 
urządza łódzki obwód miejski We wtl)rek. dnia 21 b. m. odbę-
LOP.p d ";a poknzy grupo\"e dzif' f>iQ herb2.tka towarzyska. 
s1,o-ków . p:Hlochronowyeh z sa- Początf'k o godz, 17-ej. Wstr;v 
molotll, Jdór(' wyl-ona' 20 skoct dla członków i zaproszonych gości. 
ków wY'izkolonych przez L. O. Sekretariat wydaje swcim czlon­
p, P. Staraniem obydwu orga- kom leg'itymacjc, uprawnbjącćl do 
nizarji lotniczych odb<:dzie siQ korz,·,tan;.~ z nl!:!'ow,ch hiletów tu· 
szere~' eiekawyelt POpiS0W Jot- ryst) ':i:nycl, na 1000 i 2000 klm. 
niczych i szybowcowych oraz Informacjo i zapisy w feIueta­
konkurs wśró,l oublicznośri z rbcir corhi"nniE. móc z niedzi<-1. 
nagrodami w postaci bezpłaŁ- (.(1 !!'orlz , 1~ - 2~ ;j: PiotrkowskI 
nvch przelotów. nr. 10t. tllI. 121-53. 

"A 60S" 
ORGA~IZe.TE 

v 
lllDOW 

pod hasłem 

PrJidziernik W A'ryce, na R"w'erle 
(ew. w Paryżu) i M rzach Południa! 

30. IX. - 3. XI. 1937 r. Cena zł. 850.-
i pod hasłem 

Jesień w słońcu Irskiego schodu ! 
Cala l..6d' musi zobaclIYć najwspanialslIY film eTotyczny 3-miesięczny kurs gospo­

I darstwa domowego 
12. X. - 5. II. 1937 r. Cena zł. 625.-

\.: 

W Szkole Gospodarczej 
Wodna 40, tel. 177-73 

ro.poczyna sf~ dR. 23 września r. b. ........ ~ .............. . 
W dzisiejszych czasach naj pewniejszym 

kandydatem na milionera jest posiadacz 
losu na loterię klasowa,. 
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;ceminil ~r 
' ... v zosł:al "" dniu 1IIIc:zorajszyrn 1111 Lodzi 

s"raw wojskowych ; generalic;a na uroczystości 
\V dniu wczorajszym VI Ło­

dzi miała mip-jsce podniosła u­
roczystość otwarcia monumen­
talnego gmachu szpitala woj­
skowego przy zbiegu ulic Ze­
romskiego i BanduTSkiego. 

Na uroczystość tę przybył z 
'Varszawy wiceminister spraw 
wojskowych gen. Litwinowicz, 
szef departamentu sanitarnego 
min. spraw woj.sk. gen. Rup­
pert oraz generałowie KoNątaj, 
Srzednicki i Kozicki. 

R0\\ nież przybył na uroczys­
tość zaproszony przez dowódz­
two O. K. ks. biskup polowy W, 
P. Ga.,,-lina, 

Ponadto przybyli aow·ódcy 
poszczególnych dywizji stacjo­
nowanych w nas.zym okręgu, 
starostowie województwa łódz­
kiego i t. d. 

Gdy zajechało auto, wiozące 
pr zedstawiciela min. spraw 
'\yojsk. gen. Litwinowicza, orkie 
stra odegrała hymn, a następ­
nie gen. Litwinowicz powitany 
został przez dowódcę O. K. IV 
gen. Langnera, wicewojewodę 
"'T endorfa, prezydenta m. Ło­
dzi Godlewskiel','o oraz szefa sa­
nitarnego O. K. pułk. Werthei­
ma, komend. woj. P. P. dT. Tor 
wińskie-go. 

Po powitaniacn aostojui ~~­
cie oraz reprezentanci poszcze­
gólnych organizacji, władz' l in­
stytucji udali się "do kaplicy 
szpitalneJ. Uroezysle naboteń.­
slWo odpTa wił ks. biskup GawIi 
na w asyście dnchowieństW8..~ 
-rr nabożeństwo przybył ks. bis 

ku!p "Jasińiski , ks. biskup Tom-

Zawsze znajdowaliśmy pomoc Mowa gen. RUDDerta 
zarów.no ze strony obywateli 

odegrała marsz !i,'eneralski, a 
gen. lLitwinowicz dokonał od.sło 
nięcia tablicy, na której wid­
nieje napis: "IV Szpital okrę­
gowy gen. dyw. dr. med. Feli­
cjana Sławoj--Składko'W'skiego". 

łódzkich, jak i przedstawiciela Następnie wygłosił przem6-
municypalności miejskiej w 0- wienie gen. Ruppert, który na 
SOrIe prezydeJlta Godle"~·~k·ego. wstępie zaznacza, że urucho­
Widzieliśmy tę ich pomoc rów miony w dniu dzisiejszym SZpl 
CJ1ŁZ przy wykończeniu t\.'go tal okręgowy jest dumą dla służ 
gmachu szpitalnego. by zdrowia. Po raz pierwszy w 

Dzień otwarcia szpitala to ra niepodległej Polsce otwiera się Przekazanie karabin6w 
dosna chwila dla nas wszyst- gmach szpitalny tych rozmia- masz,nowreh 

przedtawicielami wlad·z pań­
stwowych i zaproszonymi gość­
mi udał się do halu szpitala, 
gdzie nastąpiło uroczyste odsło­
nięcie -tablicy z popiersiem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
Czterech doboszów: wykonało 
werbel żałobny, a obecnI chwi­
lą ciszy uczcili pami.ęć Wielkie 
go Marszallka. 

kich. Nowy gmach, nowoeześ- rów, urządzony według nowo- Z kolei odbyło się uroczyste 
nie urządzony, ułatwi pracę le- czesnej techniki i hygieny. - pnekazanie 2 karabinów ma- Na tablicy wyryty jest nap.t. 
karzom i pomoże chorym szyb Gmach ten będzie kutnią zdro- szynowych i 4 karabinó 7{ ręcz- następujlłJCej treści: 
ciej odzyskać zdrowie. wia. Dalej gen. Ruppert składa nych, nftmdowanych przez per-

od ' k' .. "Wasza wiedza i oTiGanizacl..' Postanowiliśmy szpital wo]- p ZIę owame p, premierowI sonel szefostwa budowlanego ., .J"1 
S.. . Skł dk k' nietylko ratować szeregi tołnier kowy nazwać imieniem genera- 1aWOJ - . a ows lemu za O. K. IV oraz przez przdsiębior 

ła dywi'zii. doktora medycyny, powziętą in!cjatywę i wpływ ców, którzy gmach budowali i skie na cza,s wojny, której ko-
b d kł d niec nie jest jeszcze znany, lecz 

Sławoja-SkładkowskiN~o prze! na rozp.oczęcle u owy,!l a a pracowników tych przedsię-
pamięć na .I·ego pracę od pierw. podziękowanie dowódcy korpu .biorstw. także te tysiące ofiarnych synów 

IL . któ d Polski zwrócić o ile możliwości szej chwili powstania wojskn s,u gen. angn. erOWI, _ry ą. - Karabiny te przekazane zo-
l d bk k - w najlepszym zdwwiu Ojezyź-polskiego. Pamiętamy ~o w Je- zy. o szy lego .wy onczem,a stały armii polskie.I·, przy cz'\.-m 

t l ł '-- t nie i ich rodzinom, budującym gicnach, jak opiek0wał sit: SZ,PI a a we w a=.Iwym erml- odnośne dokumenty wr~zyli 
tk t któ "<~ swą przyszłość na rezultatach 

,,·szystkimi i niósł pomoc ('ho- me, oraz wS,zY, s .-Im ym,. ,- przedstawiciele robotników i 
l d wojny, Józef Piłsudski". rym, pamiętamy go w NIepo. r~y przyCZynI I SIę o wzmesle- J)lI"zedsię.biorców wiceministro-

dległej Polsce przy kicrowan:u ma monumentalnego nowocz:s- wi gen. Litwinowiczowi, który Po drugiej. zaś stronie li.alu 
r.lacówkami lekarskim!. nego gmachu, w którym nable- z kolei przekazał je gen. Lang- wmurowana Jest druga tablIca, 

Jego praca była wzorem i rać będzie zdrowia żołnierz nerowi. . . mająca świadczyć o wzniesie-
d~atego pozostaje nam tylko ży- Polski. Zgodnie z rozkazem generała l niu gmachu, którego budowa 
uyć sobie, aby służba zdrOWIa Następnie kapitan Czyhirin iLangnera, karabiny te pTZeka- \ rozpoc~ęta została w roku 1935. 
zawsze szła śladem generała I odczytał depeszę gen. SławoJ - zane zostały oddziałom stacjo- a zakonczona została v: 1937 r., 
~ławoj - Składkowskieg/)o Składkowskiego, który dzięku- nowanym w Łodzi. dla przyszłych pokolen. 

Przy sepsołym łołądko, gO"lnee .i~ organizatorom za .zaszc~yce- • Po tych uroczystościach do-
gasłr1eznej, mdłoścIach, btegunee lob ?Ie g? ~rz;z nazwame szpItala O"słoniec~e DOQiersia sto.ini goście opll'owadzeni ze. 
zaparelo, jm jedna sz,klanka natural· .lego Imlemem, po czym odczy- M .p., d k- stali przez płk. Wertheima po 
nej wod! gorl!ki~j Franełsz~a J6zefa tano rozkaz min. ~praw wojsk., I arsz. I SU S lego gulachu szpitalnym zwiedza.iąr 
~Iała Jl<lezBWOOme, uybko l skutM:Z- który nazwę tę zatwierdził. Nastę.pnie wiceminister Litwi J'ego u"ządzenl·a. 
Ole. Zalecana przez l e kar z..,. ••• • 

W tym momencIe orkIestra nOWlCZ wraz % generalicją, 

• 
II Iska moie b,e d 

ze 51111e90 n01llle90 szpitala 16dzkiego ~ czak. nacz. wydz. społ. polil 
d!r. Wrona, starosta grod7ik.i dr. 
Mostowski, przedstawiciel izby 
przemysłowo _ handlowej Fid- Wśpllniały gmaCh szpitala olorzymi gmach zbudowany zo 
Jer, liczne zastępy lekarzy z pre woj'skowego przy ulicy Zerom- stał bez spóźnienia i z tak zna­
zesem izby lekarskiej dr, Toma skiego. odsłonięty wczoraj w komitym wynikiem. 

dodatkowo wielki taras ala 00-
poczynku na powietrzu. 

sienia gmachu czyni na laiku 
wrażenie bardzo sk.ron:me.i: 
metr szeŚocienny kosztował oko­
ło 60 zł., co czyni w sumie cał­
kowity koszt gmachu szpital­

neg'o wraz z urządzeniami oko 
ło 3 i pół miliona zł. 

szewskim na czele, reprezentan naszym mieście, jest najpotęż- A jest się napra wdę czym po 
ci prasy oraz oficerowie repre- niejszym tego rodzaju groa- chwalić. Szpital, zbudowany we 
zentują.cy poszczególne forma- chem w Polsce, a drugim w Eu- dług projektu inż. architekta 
cje i oficerowie policji. ropie. Jedyny dotychczas więk- Odyllca Dobrowolskiego, jest 

Po nabożeństwie ks. biskup szy szpital znajduje się w Bau- ostatnim wyrazem techniki szoi 
Gawlina dokonał poświęcenia jon w Paryżu. Jeszcze wi~l~sz:v talnej i wyposażenia lecznicze-
gmachu. gmach .szpitalny, również woj- go. Sale szpitalne nie są urzą-

Przemów!enie skowy, znajduje się w tej chwi- dzone na zbyt wielką liczbę cha 
"en. langnera li w trakcie budowy w Warsza- . rych, od czterech najwyżej do 
~!!to wie. \ ośmiu na jednej sali, poza tym 

Z kolei przedstawiciele władz Olbrzym łódzki powstał w re urządzono ogromną ilość pokoi 
państwowych, armii, licznie re- kordowym wprost czasie. Roz- z pojedyńczymi łóżkami. Wzo­
prezentowani przedstawiciele poczęto budowę w lipcu 1935 r. rując się na przykładach fran­
s amorządu, świata lekarskiego a już w kwietniu bieżącego ro- cuskich nie wykonano wnęt.rz w 
oraz oficerowie zgromadzili się ku rozpoczęło się przekazywa- jednostajlnym kolorze białym, 
przed gmach, gdzie nastą.piło u- nie po-szczegóJnych skrzydeł lecz zastosowano przyjemna 
roczyste odsłonięcie tablicy z gmachu do użytku lecznictwa, .... arwy, przy czym ~aZ"cIe piętro 
nazwą szpitala imienia gen. dy- a w kOllCU lipca gmach był go- utrzymane jeM w innvm tonie, 
wizji dr. med. Sławoj - Skład- tów. Nad cał,ością prac czuwał a wi~c zielonym. żółtym, czer­
kowskiego. bezustannie z ramienia min. wonym i niebieskim. Co kilka 

Głos zabrał dowódca OK, ge- spraw wojsk. łodzia.nin, inż. ar nokoi znajdują się śliczne .świe­
flerał 'Vładysław lLangner. któ- chitekt Henryk Groms~\}. który tlice wypoczynkowe z wygo d­
r~ wygłosił następujące przemó ma już za sobą bo~;ate doświad nymi fo1elami i kwiatami, a po­
Wleme: czenie w nadzorowaniu tego ro- za tym na każdym piętrze zna.i-

- ~anie minisłrz.e, pp. ge~e- dzaju ~i:lld~h bu?owli, .bo wy- r dują się za za;;łon~ z ~wiat6w 
TałowIe, ekscelenCJe, p. wt:'Je- konał .luz mIędzy mnyml gmach wygodne pokOJe Wldzen. - Na 
wodo, p. prezydencie i dostojni 1 monopolu tytuniowego w Rado każdym piętrze urządzono ob­
goście. miu, ZUPU w Łodzi, szpital szerne leżalnie z olbrzymimi 

Dziękuję wszystkim, ktcjrzy w Brześciu, a obecnie nadzO'J.·u- oknami, otwieranymi w kie­
przyczynili się do budowy te~'o je budowę ro·zgłośni polskiego runku pionowym i poziomym 
szpitala. Serdeczny stosull~k ~ą radia w Łodzi. Jego też w znacz dla unikania przeciągów, a na 
czy zawsze wojsko z mi:l·,tem. nym stopniu jest zasługą, że tak pierwszym piętrze zna.tduje się 

;, 
NA 

W KINIE 

14110" 
OTWARCIE WIELKIEGO 

A.rmia polska może DYĆ dum 
na ze swego nowego szpitał.t 

K. 

Sygnalizacja świetlna ułat­
wia pielęgniarkom ich zadania, 
pozwalając zorientować się na­
tychmiast, skąd cho,ry wzywa. 
Pielęgniarka, wchodząc na salę 
szpitalną, włącza kontakt, tak, 
że gdy chory zadzwoni z innej 
sali, natychmia,st zapala się 
lampka, przy czym kolor świat 
la orientuje pielę·gniarkę, ż któ- •••••••• 8 .............. . 

rej strony zostaje wezwana, a 
~wiatł? nad d~zwiami informu-I E U R O P A 
Je, ktora sala .Ją wzywa. _ 

Nie sposób w krótkim spra- Pocz. 12, 2. 4. 6.8.10 
wozdaniu wyliczyć wszystkich Nieodwołalnie ostatni dzieli! 
wspanjało~~i ~7.nitala: wspania Ordon6wna 
łej sali operacyjnej, na,}nowo- Halama 
cześnids.zego ambulatorium den Żelichowska 
tystycznego, wydziału terapii Krukawski 
elektrycznej, wspaniałego w y- Chór Dana 
działu roentgenologicznego, - Sielańskl 
gdzie wszystkie drzwi i ściany Orwid 
izolow~ne s~ we:wnętrznvmł w pierwszym polskim fllmie 
p,lytamI oło",,:lanYIDl, lab?rato: rewiowym p. t. 
rlUm, apteki, mechamczne] p d' · d 
pralni i ku<:hni,. czy ~ecj~lne- ara a gWlaz 
go skrzydła z mIeszkamami dla W 
personelu szpitalnego: ~ożna- arSZawJ 
by na ten temat na~Isac spory W ostatnim dJliu wyświetlanIa 
podręcznik o nowoczesnvm bu- WSZYSTKIE MIEJSCA 

downictwie szpitalnym. 80 ł 1 09 
Na zakończenie niech mi wol BALKO~ ur. PARTER I. • 

no będzie dodać, że cena wznie-

głównych: nie­
zapomniany bohater filmów 
"Kapitan Blood" l "Szarża 
lekkiej Brygady" 

łRDOl fI YNN 
i znakomita Kal! fRANCIS 
Realizacja: WI~L1AM DIETfRLE 

SEZONU NajwsDanialsz, film Swiata! 
twórcy "Pasteura i ~Snu noe\' 
leiniej" . 
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POiegnanie lala 
Staraniem referatu wychowa 

nia fizycznego zarządu miejskie 
go w Łodzi, we wtorek, dnia 21 
wrreśnia r. b. o godzinie 18 od­
będzie się w parku im. J. Ponia 
towskiego w ogródku jordanow 
skim na brodziance uroczystość 
zamknięcia ogródków i poże· 
gnani'e lata. 

IW uroczystości fej, na pro­
gram kt6t-ej złożą się gry, zaba 
wy i komedyjka w wykonaniu 
najmłodszej dziatwy, wezmą u­
dział liczne rzesze dzieci, które 
w ciągu lata korzystały z dobro­
dziejstw ogródków jordanow­
skich, jak równief uczestniczyć 
będą rodzice i wychowawcy. 

i!}.IX-, "Gl..1JS ~d'lfA'NN"r ~ 1937 

Prolesl SDol·. czeńslwa łÓdzkiego 
przeciwko antypolskim wystąpieniom w Gdańsku 

Jak się dowiadujemy, z ini­
cjatywy Polskiego Związku Za­
chodniego w Łodzi zorganizo­
w,ana zostanie w Łodzi akc.ta 
protestacyjna przeciwko wystą 
pieniom antypolskim w Gdań­
sku. W tym celu P. Z. Z. zwo­
łuje na nadchodzącą środę, dn. 
22 bm. wielkie zgromadzenie 
publiczne do lokalu związku o­
ficerów rezerwy przy ul. Mo­
niuszki 1. 

ścią i konsekwencją niemleekle 
gdańskie !Ii par-

iłJ .... n..,<:.1c i 

władzami na ezele. 
Brutalne ostatnie wystąpienia 

administracyjnych i szkolnych 
czynniltów gdańskich, przy po­
mocy gwałtów i teroru usiłują­
cych przenosić dzieci polskie do 
szkół niemieckich, oraz niesły­
chane w swej bezczelności napa 
dy gdańskiej policji na polskich 
listonoszów, świadczą wybitnie, 
re władze wolnego miasta prze­
sta.tą się Uczyć z wszelkimi obo-

' wiązu.łącymi umowami l zobo­
r wiązaniami wobee Państwa I 

Echa awantur, 
na ul. Piotrkowskiej 

W zaproszeniach, wystoso- " 
wanych w tej sprawie przez Pol 
ski Związek Zachodni do po­
szczególnych organizacji spo-

Zaznaczyć należy, że pan pre- łecznyeh w Łodzi, czytamy m. 
lydent miasta Mikołaj God'lew- in. co na!tępuje: 
ski, którv żywo interesuje się "Na skutek dziejowej niespra 
wychowaniem fiilycmym mło- wiedliwości najistotniejsze inte 
dzieży i najmłodszej dziatwy, resy Rz~zypospolitej przy uj­
zapowiedział swą obecność na śdu Wisły stale są naruszane 
wspomnianej uroczystości. przez zdecydowanie wrogie Pol 

I 
Nal'Odu Polskiego. 

Stan ten dłużej istnieć nie mo 
żel" - Onegdaj o godzinie 6 wieczo­

rem na ulicy Piotrkowskiej mię 
dzy ul. Pr. Narutowicza a Pla-

DR. MED. 

Ignacv GRYNBERG 
chor. wewnętrzne (l!Ipee. seres) 

POWRÓCIł. 
. lIlIesan obecnie 

Piłsudskiello 76. 
(rlSg Narutowicza) .. -

Ofiary 

felef, 
174·15 

'Złotone w admJnfstracji 
"Głosu Porannego" 
~b!olwentki Państw. Gimn. 1;eń­

skiego im. E. Szeza.nieekiej zł. 7.-. 
na. najbied.niejszyeh. 

Taiemnica DOwodzenia 
filmu 

"szesnastolatka-
"Sz_tola.tb" w khde .,PaIaeei

• 

bije rekordy powodzen.lal Ceła L6cU 
mówi tylko o tya filmie, cała Lódj 

: zachwyca .. I .tuajazmuje t)'ID fil.. 
mem - lrisdY }eszeze ładeo film me 
zdobył tak wieDde«O !'OlIgłosu. 

Dyr. Bf!lDe. włakiclel Idoa ,,Pa­
lace", apytany przez nu. Jak komen 
tuje tajemaleę pawod&eDla "s&all&­
stolatkr' odpowied.riał 

.. Unika_ JJne5lldaydi' .., .... t,. 
I ~ów. Ale twierdzę, te film talr. waopa­
' ·nh.le zagrany, tak. adstnowwko 1łyre 
żyaerowany, mm e tak fucynlljlley1ll 
l atrakeyjnym pr'Clblemłe, film. ktćry 
na całym świecie cieszy .tę -Jw' ęk­
srvm lU kcesull, JńenotOW1lJlym od lał 
lÓ, taki tUm Jak. "Szesnastolatka" _j 
widoczniej posiada w lobie te -..yat 
kie walory, jakich wymap pubUa: · 
ność kinowa od filmu. 

. Oto ta jf!IDnica powodzeoJa ,;Suma­
stolatki". 

DRZEWO :w ODBIORNIKACH IU­
DIOWYCH 

Odbiornik radiowy, który pośredni 
ay przy przesyłaniu gdzieś po za nim 
powstałych dźwięków, do słuchama. 
jest jednocześnie i przede wszystkim 
instrumentem muzycznym, mającym 
zadanie odbierane tony odtworzyć w 
formie zupełnie nieskażonej. I tu już 
dawno przekonano się, po szeregu roo: 
licznych próbach z innymi sm"ogata­
mi, że drzewo stanowi pierwszy i je· 
dyny pod względem dobroci materiał. 
Naturalni(' gatunek drzewa, jego gru 
bość, nadany mu kształt, ilość i wiel­
kość płaszczyzn, wpływających na a­
kustyczność itp. odgrywa tu niepo­
wszednią rolę. Zasady budowy instru 
m('ntu muzycznego były i są ustalone 
wyłącznie w drodze doświadczalnej. 
To samo zachodzi przy budowie od­
biorników radiowych. Im więcej po­
czyniono prób I doświadczeń i im dłu 
żej one mogły trwać, tym istotniejsze 
i bliższe ideału są spostrzeżenia i tym 
lepsze rezultaty w ustalaniu form i 
materiałów dla odbiorników. 

Zakłady Telefunkena dziesiątki lat 
pracują na polu radio1echniki i dlate· 
go też ton • bal"""a znanego ogólnie 
głośnika, stosl>wanego w odbiorni­
kach TeleIunken, jeszcze bardziej zoo 
stały podkreślo'lle przez starannie 
obmyśloną i latami wypróbowaną 

formę skrzynki ze specjalnie dobra­
nych gatunków drzewa. 

Akcja dożywiania dziatw, cem Wolności pojawili się dwaj 
pijani awanturnicy, którzy na­

Miejski komitet wystąpi do wojew6dztwa o sub- pastowali przechodniów i bili 
wencj-: na tenie cel ich. 

Odtiyło słę posiedzenie miejskie- nie do dzialalno§cl, zmierzającej do ,Wezwany policjant zatrzy-
W utrndnianiu, sz3{oazeniu i go komitetu pomocy dzieciom I zaGpatrzenla biednej dziatwy lódz- maI awanturników i odprowa. 

see ezynnlkL 

niszczeniu pols'kich interesów młodzieży pod przewodnictwem kiej w żywność i odzież na nadcho- dził do komisariatu, gdzie usta-
gospodarczych, politycznych i prezydentowej GodlewskieJ. dząeą zimę· 

d . ł' Na pool.edze"iu .... m postanowio- W tym celu miejskł komitet lono, iż są to: 28-letni Józef Ko-kulturalnych, biorą u Zła me- ~ u.y • 

tylko siły ukryte, lecz także z no niezwłocznie przystąpić do akcji zwróci się z apelem do wszystkich walski (Południowa 21) i 31-let-
całą gwałtownością, bezczelno- werbunkowej członków, a następ· Instytucji, opiekujących się dział- ni .Władysław Banasiak (28 p 

~~~iaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii wą i młodzieżą, o wsp6łpra~ "'. S t K 26) rz. ano nr. . 

fiasł:o pfrtrakfat:ji 
Niezależnie od tego komitet wy-

stąpi do urzędu wojewódzkiego z Obaj zostali wczor-aj dopro-
wnioskiem o !,rzyznanie subwencji wadzeni do sądu starościńskie.­
na dożywianie dziatwy w łódzkicb i go, który ich skazał ich po 3 
szkołach pows'Zechnycb. dni bezwzględnego aresztu. w sprawie likwidacji zatargu w rzefni 

IW: inspekcji pracy odbyła się kę dniówek w granicach od 25 
wczoraj k.onferencja w sprawie groszy do l złotego, jednak pro' D··· d. 
zatargu w rtefni miejskiej nr. 1 pozycja ta została kategorycz- ZIs.elsze au Jlc,e 
przy ul. Inżynierskiej. Jak wia- nie odrzucona przez pracowni- KONCERT ZE SZWAJCARn 
dozno, w rzeźni tej na tle żądań ków, którzy domagają się pod- Polskie Radio transmituje o godz. 
podwyżkowych dosdo W bidą- wyżki stawek w wysokości od 20.00 koncert europejski ze Szwajca· 
cym tygodniu do strajku, który 10 do 15 procent. m. Audycja ta pozna. polskich radio-
. ł tk.·d I - słuchaezy z ułW'oraml kompozytorów 
JednalJt zosta zł WJ owaoy pO Sprawa pozostała nadalotwar szwajcarskich, Da ogół u nas mało 
jednej godzinie. ta. ZDanych. II wyj,tkiem Artura Honeg-
KoałereDcja wez--on}na. W Dla wyjunieuia. sytuacji, wy ~,cI:~ ~leci~romn. pOopular 

której wDęłi ...adeI pned.stawi- tworzonej na terenie rzetni, za CooeertInG" HOIleReft wykODftne 
~ lłroD. Dłe dała bułnego wy ~d miejski %Wołał na dzień 21 "';taale Da fortepi.. ł orkiestrę. 
niku. Dyrekeja rzetni _propo- bm. konCereneję z przedstawi- Utwór lI1l)'ełinle wwp6łezesny, utrzy-

la --"-om ---ł-t. ciel.mi p1'ttn". many w chuaktent; kameralnym .. Po-
DOWa praOlT'l'l"1ua Y"'"' ~ J .. ły1Il w prosramle uwajcarsluego 

nowe laaninl nadeSlłl ~O!I~~~~~ 
k.0Iłem. rlfł1l"lje Jea'D BiDet'a •. Di­
Yertl_to·, rodaj nity Da ,knyp­
ce ł erkiestrę. elr.ładaj,ee ,Ię z ale­
reeh kODtrutujllcych ezęści. Następ· 
nie u.łYGla radiosłuchacze "Małą mi­
tę" erUeatrow, Volkmar. Andraese. 
JedDep • iUWIłJdl przed.stawicieli 

PrZgbgszfwski 
Nie udało sl-: uratowaf człowieka 

ZID 
muzyenyeb lec- przepiękDego U,qt-

rl ta zlf!lDi; Otmara Schoecka "Poczt y­
liOD" Da chór męski, 10100 i orkiestrę; 
Da llakoóezenie wykonana IlOstanie 

. m6zgiem 
Z naruszonym uwertura lIansa Hauga "DOlI Juan na 

obezy:fnle", utrzymana w duchu daw 

Jjonosiliśmy wczoraj, te w Tym.euuem jednu wczoraj-
szpitalu w Radogoszczu tył Hej nocy rorpoczęła się nagle 
pt'zez sześć dni 37 -letni Wiktor agonia i mimo wysilk.6w leka­
Przybyszewski (Szopena 84), rzy Przybyszewski mlarł o go­
który posiadał poważnie naru- dzinie 5 rano. 
szony mózg wskutek Z'adania Zwłoki pnewierlono ao pro­
mu przez napastników ci0!6w sektorium miejskiego dla doko 
ryglem w głowę. n.,ni. sekeji. 

Fakt, iż zdołano tak (łłn~o 11- Dochodzenie właCłz 'ś1e(fezvch 
trzymać przy tyciu człowieka, w kierunku ujęeia wszystkich 
którego śmierci spodziewano spraw<:ów krwawej zbrodni na 
się lada chwila, wzbudził wiel- osobi~ Przyby!zewskiego i jego 
kie zainteresowanie wśród le- brała, Władysława., k.tóry został 
karzy szpitala w Radogoszczu. lżej ranny, trwa. 

[Wprawdzie Przybysrewski u .. 
legł paraliżowi niemal całego 
ciała, jednakowoż lekarze szpi­
talni powzięli już nadzieję, fe 
człowieka z naruszonym móz­
giem uda się uratować od śmier 
ci, 

ZE SZKOLY GOSPODARCZEJ 
Pokaz p. t. "Owoce ł jarzyDy w 

wecb oraz IOD1poty pod pechem" 
odbędzie .t~ ... Szkole GoapodaT"~zej 

(Wodna 40) dn. 21 :wneiDia .... ~ ..... 
dzinie 17.S0. 

------------------------------------.~----------
Kied, organizm zatrzrmuje kwas moao", ••• 
lRmiast go pośpiesznie wyjalać nieczystości cery, ezyrakL Od­
z ustroju, wytwarza się złn pr7:e· dawna w tych niedomaganiach 
miana - materii, zanieczysz(,le ~tosuje się znane rioła czyszczą­
nie krwi, odkładanie się tkanki t'e krew i sprzyjające rozpun­
tłnszczow~j, a z nią - ot:vł.;,~ć, c7aniu się kwasu moczowego, 
wreszcie następuje upośledzv'!f' 7.'oła na przemianę materii D-..a 
działanie innych organów. To Breyera Nr. 2. Ządajcie wszę­
niedomaganie ustroju wywołuje dzie. Wytwórnia Polherba, Kra­
schorzenia artretyczne, reuma- l.ów - Podgórze. 
tyczne i sklerotyczne, powoduje 

nej opery komie%nej - "buffa", ro­
dzaj ływego perpetuum mobile. 

Ostatnio wymieniony kompozytor 
będ%ie zaraZeJD dyrygentem orkiestry 
rosgłoł1ll w Lozannie. kt6ra obok or­
kiestry rozgło&ni w Zurich n pod dyr. 
Hermana Hofmana, wdmie udział w 
tej audyeJi. POIIadto współudział przy 
rzekli aoliśei Elisa Faller - forte­
piaa, A. de IUboupierre -' wzypce 
i Peter WlJli - śpiew. 

,.IDZIE JESIElQ-
Dzie6 jesienuy wprawdzie ])olłzi 

lłIIlętne remliJriseencje, jednak darzy 
nu plęknf!ID barw, tysiącem fanta· 
styemych kolorów. To te! Jesle6 jest 
częstym tematem dzieł sztuki. Kilka 
tego rodzaju kompozycji instrumen­
talnyeh I wokalnych usłysz" radiosłu 
ehaoe w kODCercie o godz. 12.03, po-
AwięeODym jestenL Znajdll Ilę tam 
utwory Grlep. Noakowskiego, pieśni 
M. Rudnickiego, J. Marxa i in., a na­
wet, jako pierwsze wykonanie. Głazu­
Dowa "Jesieó", IV ezęś6 bałetu .. Pory 
roku". Wybaawcami teco koneert1l 
b~: orkiestrę l1JIlfomezna emu: A­
IItela Szłemló.b. 

URoczySTOSa P. O. W. 
Dnia. 19 bm.... polach Zielonej 

odbędlł .tę uroc:zystołcl zwiltzaDe I: 
2O-tll rocznlCll twieze6 Polskiej Or· 
ganizaeji Wojskowej. W uroezysto­
śclaeb ~h, pod protektoratem Mar­
szałkowej Aleksandry Piłsudskiej i 
Marszałka Edwarda Smigł~ - Rydza 
weJ:ID1l udział oddziały zwillZku peo­
wiaków, wojskG, harcerstwo, przy'!ipo 
sobieme wojskawe. młodzie! ftkolna 
i organizacje społeczne. Po mszy z b­
zaniem nastąpi, przemówienia i ucz· 
ezt'nie pamięci Marszałka Piłsudskie­
go oraz poległych peowiaków, po tym 
defiladll j wreszcie poświęcenie Domu 
pracy społecznej im. Pierwszego Mar-

szalka Polski Józefa Piłsudskiego. 
}'ragmenty tych uroczystości nagra 

ne przy pomocy samochodu transmi 
syjnego Polskiego Radia. odtworzone 
zostaną w programie wszystkich roz· 
głośni od godz. 16.25 do 16.55. 

CHóR PABIANICKI. 
Rozgłośnia. łcdzka, która w ceta.t 

nich c7:a.saeh zaprezentowała Łodzi 
8zen'g ehór~w łódzkich, obecnie 
sięgnęła do Pabianic i nawiązała 
ścisłą współpracę z tamtejszymi Ea. 
społami ehóra.lnymi. Jeden taki __ 
f:pół, którego walory odpowiada.JI\ 
C'a.łkowieie zapotrzebowaniom mi­
krofonu, usłyszymy o godz. 16-ej. 
Będzie śpiawa.ł chćr katolickiego 
stowarzyszenia śpiewaczego "Ce­
eylia" w Patianica.eh pod dyr. Nea· 
IDl\nna. 

Konc.~rt ten urozmaIcony hę<1Z11J 
występami s~li3tów. Program oMj­
muje utwory chóralne z tOlVarzy­
szeni('m orkiestry kameralnej lltb 
fortepianu oraz pieśni w wyk. p. 
Olgi Musiał (mazzo-~opran) i p. 
Edmunda Reinholda (tenor). Przy 
fortepianie p. Arno Heint7.e. 

~ R ft fi 0-K I H ~ 
Roma.ntyczna 
Fascynująca 
Epopea 

ZIEMIA 
~t~~~~ta WmHJ 

W roI. gl6wnych: 

Luiza Rainer 
Paul Muni 
Bilety ulgowe i bel­
płatne bezwzględni, 

Diewa~ne. 

PO'"fl. o g. 12 i 2-1] 

PORAHll OD 

85 dr. 

\ Już jutro w ~ Inie ~EUROPA" •• BLAZENn W rolaeh g16woych: Ulnbieni aktorzy światowej sławv 

Zyamunt TurkOm, AjzUk Samberg, maMs Bużuft 
Najwe~elssa z· ,dowska pełna hu~oru, sc:n-
komedIa tymentu lWlpanll1' 

)łych melodii. Muzyka wszechświatowej sławy 
~ Kompozytorll N. Brodskiego, twórcy muz)'ki dG 

~ ( fil~~z _F.!.~n_c_ls.kEl .. Gaa' ~(R 'URYM~l'Il(R ..- .-- -' - - ' 

oraz słynna amerykańska. para taneczno-wokalna 

HEIMI JACOBSON i MIRIAM KRESSI~ 
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VI kil II wierszach: 
JAŃCZYK, DAWNY GRACZ ŁKS 

'WRACA NA BOISKO. Pamiętacie 
.Jańczyka, pomocnika ligowego U{S, 
inłeruacjonała z meczu Polska - Tul' 
cja? Przed kilku laty wycofał się osła 
tecznie z czynnego uprawi.mia sportu 
a od dwuch lat jest s~dzią pHkarskim. 
Jallczyk jest trenerem zgicrskiej Bo­
ruty i ohecnie zapowiada powrót na 
boisko. Boruła zwróciJa się do l.KS 
o wyrażenic zgody na na zmianę 
barw Jańczyka. ŁKS wyraził zgodę. 

gdzie, dZ,ii d,ojdzie do generalnej rozpraWJ PIPN II. Sazp 
(zg . mecz JU8oślawia'-' ":'Pollka odb~dzi~ siC " łodzi' 

ZARZĄD POL. ZW. L. projek~uje 
urządzenie na jesieni r. b. kilkutygod 
niowego kursu doskonalącego {'la tre­
uerów i instruktorów lekkoatletycz­
nych, przy czym na kierownika takie 
go kursu zaruinza zaprosić słynnego 
trenera niemieckiego p. Hcke. 

NA POSIEDZENIU ZARZĄDU POL 
SInEGO ZWJ.~ZKU LEKKOATLE­
TYCZNEGO omawiano m in. sprawę 
konfliktu z Państwowym U.-zędem W 
F. i odwołania pr:tez PUWF swego de 
legata do PZLA. Zarząd PZLA zdecy 
dowal się przedstawil'l całoks,;taH 
sPI'awy w obszernym memoriale Zw 
Polskich Związków Sportowych. Za­
rząd PZLA otrzymał Jnfnrmacje. że 
wiele okręgów solidaryz~je się ze sta 
nowiskiem zarządu PZLA. M. in. u­
chwały takie powzlęly zarządy okrę 
gów krakowskiego i poznańskiego. 

WALASIEWJCZÓWNA pozostaje w 
Polsce jeszcze klika dni ł w ponjedzla 
łek, 20 bm. wieczorem odpływa z 
Gdyni na M S BIltory do Ameryki. 
Przed wyjazdem startowal'l ona będzłe 
20 bm. na zawodach w Gdyni. 

SEJDEL TRENEREM SOKOŁA. le­
den z czołowych przed kiJku laty plę­
ściarzy łódzkieh Seldel, rozpoezyna 
znów prllcę jako trener sekcji bokser 
skiej łódzkiego Sokoła. 

SZJmUra pokonany! 
Szczegóły dotkliwej porażki po­

znańskiej Wal'ty w Hanowerze z 
drużyną Heros-Eiutracht 4:12 ~ą 
następujące: 

W wadze mnszej Scnafert (H) 
wypunktował Bazamika, w kngu­
t'iej WiIke (H) zwyciężył na punkty 
KoziOlka, w piórkowej FrankowEki I 
(Warta) pokonany T.ostał na punk­
ty przez Białasa, w lekkiej Kaczma­
rec (H) wygrał na punkty z Vog. 
tem, w pótśrednlaJ Jarecki (Warta) 
został wypunktowany przez Dawl-

, da, w ~redniej Florysiak (Warta) 
uzyskał pie:wsze zwycięstwo dla 
drużyny polskiej, bijąc na punkty I 

'Hermsa, w półciężkiej Szymnra (W) 
niespodziewanie pokonany został 
na punkty przez mało znanego bok 
sera niemieckiego Koppersa~ wresz­
cie w wadze ciężkiej Białliowsld 
(W) zdobył dwa punkty, bijąc w 
trze rh rundach Kaempfnera. 

Piłkarze palest,ńscy 
we lwowie 

LWóW, 18.9 .. (PAT) - Dziś Po· 
goń lwowska rozegrała mecz pił· 
karski z mistrzem Palestyny, dru­
żyną Hapoel z Tel-Avivu. 

Z wycięi:yła drużyna lwowska 4:2 
'(2:2) Bramki dla Pogoni zdobyli -
Dreher dwi~ oraz Wolanin i Kluz, 
dla Hapoclu - Schuka I Johanon. 

Dziś w Katowicach odbędzie się . mianowicie:· płk. Glabisza, płk. to- dziłby do rozgrywek o wejście do 
nadzwyczajne zgromadzenie klubów ; łędziowskiego, . inż. Kuchara, inż. ligi takie i zwycięzca meczu l:! ;vóc:b 
pi/karskich okręgu śląskiego, ktQ~e _ Merfit'iskiego, dyr. MaIlowa ł Fran- leaderów podokręgów, a tym sa­
ma zadecydować o likwidacji za- ' ka • . Na ostatnim!fWYm zebr~niu, mym Śląsk reprezentowany . byłby 
targu PZPN. - śOZPN. .' zilr~ąd PZPN-q omówił całokształt w rozgrywkach o wejście do ligi 

Nie trzeba dowodzie, ze zgr,om~, .$prawy śląskieJ ł wydał liczne dy- przez dwa klu6y. Zdaje się, ze na 
dzenie toma doniosłe znaczenie dla,~ • t'ektywy dla delegacji. tej koncesji dla Śląska, PZPN moźe 
całości organizacyjnej polskiego Jal{ się orientujemy, PZPN po6 się wykoleić, gdyz spotka się w6w­
sportu piłkarkieg(),_ 9~ie 'strony" są zadnym warnnkiem nie godzi się czas z ostrym sprzet'iwem pozosta. 
nie bez winy, to jest beZsprzecZne. na odwieszenie ukaranych działaczy łych okręgów, zresztą o tym może 
Dziś musi się znaleźć droga wyj- śląsldcb, natomtnst ma pójgĆ na rę- decydować wyłącznie tylko walne 
ścia. Oczywiście . autorytet PZPN kę klubom przez zmianę ~$temtl zgromadzenie PZPN-u. Bądźmy cier 
wystawiony tu jest na próbę. rozgrywek .. stworzyć dwa podo- L pliwi Jednak t czekajmy. -

Na zebranie katowickie wysyła kręgi ,, 'Bielsku ł, Rybniku. W ten Pierwsza potyczka w KatowIcac" 
PZPN delegację sześcióosobową, a sposób, poza mistrzem śląska wcbo- rozegra się przypn~czall1ie o oso-

C% 

kse Z'I Bel i bro ' ni 
Dalsze szczegóły z pobytu reprezentacji Łodzi w Niemczech 

SZTUTGART, 18 wrze§nJa. (Telefon własny wyJoom do pobliskiego HeDbl'Onnu, gdzie Juł 
"Głosu Porannego"). zje obiad, a wieczorem, w Stadthalle rozegra za-

Dzień dzisiejszy reprezentacja bokserslia 1.0- wody z kombinowanym teamem. Skład droży 
dzi spędziła na zwiedzanio miasta i jego eleka- ny Heilbronno wstanie w kilku punktacb 
wych osobliwości. M. In. zwiedzono przedmieś- wzmocniony obeyml zawodnikamI. W wadze 
cle Unłertiirkheim, gdzie znajdu.je się · słynna fa- półciężldej nprz. przeełwnikJem Pietrzaka bę-
bryka samochodów "Mercedes". Ekspedycja dzie HeJd z Szłutgartu. W clęikJej wadze Kło-
zwiedzała te olbrzymie zakłady. das walczyć będzie z Schedlerem, z którym się 

Nastrój w drużynie łódzkiej jest Jjardzo do- spotkał przed rokiem w Łodzi i wywalczył re­
bry, do czego w niemałe.i mierze przyczyniły się mis. Kłodas jest zdetonowany porażką piątko­
bardzo korzystne recenzJe po piątkowych za- wą. Dziś walczymy bez Mikołajczyka, który ma 
wodach. Pisma niemIeckie chwalą .łodzian wybitą rękę, 11 Kasznią. w: koguclej walczyć bę­
ł wSkaznją, że zawody stały na dobrym pozio- dzle Celmer. 
mle, a przebieg ich był Interesujący ze względu W małym, gdyt 60-tyslęemym HelIbl'Onnłe. 
na wpównany pozłom l okoUczuość, te polacy mecz obudził duże zainteresowanie, podobnIe 
dwukrotnie prowadzllł w punktacji. NaJlepszą zresztą jak w Karlsl'uhe, gdzie walczymy nie w 
krytykę ma Pisarski za swą trzecią rundę. ponledzłałe~ jak to mylnie w kra.iu podawa-

Dobrej postawy drużyny łódzkiej gratulował no, ale we wtorek wieczorem. Do Karlsruhe -
kierownIkowi ebped)'c.fł p. Kordasrowl p. kon- pl'nwie te nad granłcę francuską - d1't1Ży1la 
sui Rzeczypospolitej w Sztutgarcle. Ciekawa jest wyJedzłe w poniedziałek po południu. Ptetrza~ 
opinła "Gaufiihrera des Rełchsbundes fOr Lel- ka I Pisarskiego ~zekają łam nłespodzłankl. Pie­
besiibugen" (odpowiada stanowisko łderownika trzak jest - Jak się okazuje - urodzony w 
okręgowego urzędu w. f. w Łodzi) dr. KIełta, Karl81'Uhe ł tam mIeszka jego rodzłna. Pisarski 
który powiedział: "Dmtyna łódsa podobała mI spotka się natotnłast ... z EIlanym Interna~jona­
słę najbardziej ze wszystkich, jakle dotąd w lem niemIeckim z berlińskiego Pollzeł Sport­
Szłutgarcle oglądałem". veremn - MiełS«!ł1kem. Niemcy byłł przekona-

:w świetle tych oplnłł, Jest rzeczą nie do da- nf, te przyJoo'zie ChmielewskI, a że mistrzowi 
rowania krzywda, jaka spotkała Pietrzaka, któ- Europy nie mełł kogo z pośród własnych sD 
remu, jak jut wspomnieliśmy, zabrano zasłużo- przeciwstawić, sprowadzłli więc Mietsehkego. 
ne zwycIęstwo nad Lelserem. ' , W nieazłelę wieczór ezekąjcle na !WyUlkl 

Dziś, w niedzielę, przed południem, drtdyna z Heilbronnu. 

uloma iI raid Dań 
Wszystkie zawodniczki przybyły pomyślnie do Gdyni 

GDYNIA, 18. 9. (PAT)'. Po wy 
startowaniu z Warszawy o godz. 
S'ej rano zawodniczek raidu 

automobilowego pań, na Sl"osie nut poźniej Walewska ze' L\vo­
pod Łomiankami odbyła się pr6 wa na Mer~edesic, 3) Podhoro-
ba szybkości deńs.ka z Warszawy na Steye-

' .. ne, 4) Wilska z Katowic na 
Do prr6by szybKM'd p!t'rw- Met'Cedesie, 5) Kannenberg ze 

S.zy samochód raidowy wyru- Lwowa na Steyene, 6) Brodzka 

Walas· ewiczówna bije w Drohobyczu ~~~I B;~~sz:~ nT~~o~. J~1~~ zLodzi, 7) Baczews'ka ze Lwo-
trzy nowe rekordy śwlatal chówny, która startuje poza wa na Mercedesie, 8) Dydyńska 

konk N k ł 200 k z Warszawy na DKW;, 9) Ho-
DROHOBYCZ, 18.9. (PAT) _ W ~wiatał a mianowicie: ursem. a o o o m. wOl'lkowa z Poznania na Adle~ 

sobotę \v Drohobyczu odbyły się 100 yardów _ 10,8 sef{. przed metą , sam~h~d. stan~ł rw. 
zawody. lekkoatletyczne, w któ~ 80 m _ 96 sek Rekórdśwłata , wskutek defektu s11~lka, WYnI- Start' z ·Gdv.-i tło <łmgiego 

. "' . . . • ,Idego prawdopodobnIe z powo- .J~ 
rych startowały czołowe nasze lek- ~kok w dal -625 cm. ' Rekord du .przepalenia świec. (Wycofa- etapu GdYnI~ - 'YVar.szawa (470 
koatletki Walasiewiczówna i Kwaś· ŚWiata. . t'ło 200 ed klm.) nastąpI w medzlelę o godz. 
niewska. Oszczep ...... Kwa§niewsJ{a 41,82 lllete nas ąÓPbI n~~_ ś .)m. prz 4-ej rano. 

S • ó - ł m ą pr y SZyVAO CI • 

bę przewodniczącego zebranIa. 
PZPN chętnie widziałby na krześle 
przewodnicząc'!go swego człowieka, 
kluby śląslCe do tego jednak nie 
dopuszczą· 

Na wieści z zebrania czekamy z 
niecierpliwością. Dla dobra sportu 
polskiego, likwidacja zatargu musi 
nastąpić czemprędzej! 

Przypominamy, że na wypadek,~ 
gdyby do porozumienia dziś w· Ka­
towicach nie dos~ło, dla Ł(!'lzi sta­
Je się aktualna sprawa meczu Pot­
foka - Jugo3ławia o mistrzostwo 
świata. Prezes Konopka mial wczo­
raJ wyjechać !'la urlop, ale czeka na 
wfadomość z PZPN-u w tej sprawie. 
Prezes Konopka miał nawet być 0-
becnym dziś w Katowicach na ze­
braniu śOZPN-u (w charakterze 0-

czywiście prywatnym), ale w ostat .. 
nieJ chwili z zamiaru tego zrezy­
gnował. 

W sprawie mecu z Jugosławllł 
zaszła w ciągu dnia wczorajszego 
ciekawa okoliczność. Otóż Jugosło­
wiański ZPN nadesłał w dnłu wczo­
rajszym do PZPN-u zastrzeżenIe od­
nośnie miejsca zawodów i prosi o 
przenie~ienie meczu do stolicy. Jak: 
już donosiliśmy, również i łotewski 
ZPN prosi o przeniesienie meczn z 
WiJna do stolicy. Należy przypoll1O' 
nieć, że oba mecze: z Jugosławią I 
Lotwą, mają się odbyć jednego 
dnia, t. j. 10 października. 

Pretensja JugO/.ławli Jest bez .. 
przedmiotowa. Mecz 10 patdzi~ 
ka jest meczem mistrzowsklm I Ju­
gosławia musi grać tam, gdzlfJ 
PZPN wskaże. Nic nie pomoże. Ufo 
twa mtm teZ zrozumIeć, te • _ 
racji. : 

Wogóle dziwna jest nie~ nłąs 
k6w zagranicznych do rozgrywanła 
meczów mlędzynarodowych poza 
stolicą Pamiętamy dobrze upór Ru" 
munli i targi na ten temat. Dzięki 
uporowi PZPN-u (wbowią.zanie 
względem okręgów) !lk06czyło si, 
Jednak na Lo1zi. Oble ~,. 
właściwie trzy strony były zadowo­
lone - rumuni, Lódź l PZPN. 
Związki zagraniczne nie mogą 

zrozumieć, ze PZPN ma zobowiąza­
nia względem okręgów, i,e P'!llska 
poza Warszawą posiada b. duże 
miasta, że nie Jest to bynalmnleJ 
"lieJsze traktowanie" kontrahenta, 
tylko po prostu pewien mus orga­
nizacyJno·finansowy, płynący • 
słusznych założeń - wobee dutej 
ilości spotkań młędzypaóstwowyeb 
repr. Polski Jest rzeczą niezmiernie 
trudną przeprowadzać organlzaeJę 
wszystkich meczów w Jednym mle§ 
cle, korzystaJąe z pracy bonoroweJ 
tych samych os6b. A na opłacenłe 
wszystkich osób pr3cująeych w or­
ganizacji tak wielkiej imprezy nIe 
stać nas. 

Poza tym mecze mlędzypaóstw& 
we są znakomitą szkołą wyrobłe~ 
organizacyjl1ego i obywatelskiego. 
I o to właśnie chodzi, aby tę szko­
łę przeszły Jak najszersze masy o­
bywaten. ensacJą zawod '\v by a wspania- mtr. ,_ Kierowczyni ttażona: łym 

ła forma Walasiewiczówna, kt6ra Kula,..... Kwaśniewska 10,30 m. niepowodzeniem, wycofała się z _iiDiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii& 
ustanowiła trzy nowe rekordy ~'. , raidu. !, : Jeszcze jedna porażka ,ś(ig kolarski do morza Pozosfulycn 9' wo~ow o(D)yło 

próbę szybkości według 'kolejno naszych tenlsist6w w Jugosławii 
Wyniki przedostatniego etapu śd numerów. Sta'rt do próby BIALOGRÓD, 18.9. (PAT). _ W I Dziś w niedzielę rozegrane zo-

WŁOCŁAWEK, 18.9. (PAT). - Mańkowski (Orkan), piąty (eśkie- szybk,aści płaskiej by! jedno- sobotę w ramach meczu tenisowe· staną ostatnie dwie gry pojedyn. 
Dziś rozegrany został 4-ty etap wicz (Wima) 6:43:10 godz.,' 8:l-ÓSty cześnIe . starłem do pterw'SZe~o go Polslta - Jugosławia rozegrano cze, których wyniki jednak nie ZiJ 

wyścigu kolarskiego "do morza" Kierniak (Polonia), siódmy Borow- etapu Warszawa -. GdynIa w Blałog'fodzie grę pojedynczą, " ważą na losie spotkania. 
na trasie Chojnice - Włocławek, ski (Lauda), ósmy Lipiński (Okę- (404 klm.). Ws~stkIe WOZ! której para Jugusłowłańska Kuka- Po zakończonym meczu Polska 
dystans 189 ldm. cle), dzit:'wiąty Mi.eciejewski (War. przy~yłr pomyśl~le. do Gdym, liewlcz - Mftio pokonała parę pol. - Jugosławi~ Hebda natychmiast 

Z Chojnic wystartowało o godz. szawianka), dzies!ąty Maślankie- uo/skuJąc p~rewldZlane regula ską Hebda - Tłoczyńskł 7:5, 6:3, wróci do Lwowa, a Tłoczyński 
8.20 w czasie ulewnego deszczu 23 wicz (Polonta). mmem pl"zernętne. 12:6, 6~4. I wraz z radcą Okhowiczem udadzą 
zawodników. Na parę m~nt1t przed W niedzielę o godz. 10 rano na- Pier.wsza przybyła: na: metę Obecnie Jugosławia prowadzi Już się na wypoczynek do Dubrown1 
godz, 15-tą przybyła do Włol'ławh:a stąpi start do piątego i ostatniego Regulska na Steyerze, w 7 mi- 3'.0 i ma mecz wygrany. ka. 
przy pięlmej pogodzie czołówk!<l etapu Włocławek - Warszawa, -
biegu, złożona z 3-dl zawodników. dystans 186 klm. K.-no ' R-.al_lo TV.DZC'ś "oieodw:eopo ras· 'ostTat"~1E • Dsiś n g. 12 i 2 

Pierwszy wpadł na metę Wiś- Na czwartym ctapie wycorali się _ __.....:. .. :2 POC~~~K~d 85 gr. 
niewski (Ur"lIs) w czasie 6:32:'35 z biegu: GłowacId, Napiórkowski i Wielki polski 'ilm ś""iecis El a - Nil wieozorowe Ił 1 09 
godz., drugi - Chmiewski (WTC) Zadwórny. W ogólnej klasyfikacji Z r mle lIranse od " . 
- 6:32:35,2 2odz., trzeci Gołąh \ czterech etapów prowadzi Wiśniew· W ~. gł. Bogda-~elichowska-Cybulski-Junosza-Stępowskl-Sielański 

!(Ursllsl __ 6:32:35)4 godz., czwarty sld przed qeniewskim i Gołąbem. UWAGA: .Jutro nil otWaRci" sezonu! ERROL RfHN w swoim na~nowuvm i najw!panłalszym fllmj.e ot. "Atak o świcie. 



_N_r._2_5_S __________________________________ ~I~9.~~~~~,~.~~~~-P~~~ __ ~_-__ ~=-, __________________ . ________________ ~1~1J 

T VGRAL NA LOTERII? 
TABELA WYGRANYCH 

(NIEURZĘDOW A) 
CIĄGNIENIE PIERWSZE 

5.000 zł. - 32744 
50.000 zł. - 151301 
15.000 zł. - 170232 
10.{)OO zł. 63490 73113 

91015 97928 144800 172606 
5.000 zł.-34927 65010 193965 
2.000 zł. - 1391 9646 44936 

48102 53208 55803 69029 75714 

265 87 494 596 624 780 89016 22 82 

)

320 457 71 684 75 777 900 
90048 123 65 75 251 373 571 864 767 

897 997 91084 123 66 69 233 487 550 
627 60 720 86 874 902 92189 418 41 562 
600 831 61 93034 251 85 95 360 468 612 
50 725 58 98 94067 82 107 328 490 500 
682 885 985 95058 95 109 342 43 464 
85 568 628 31 57 84 730 923 97 96032 
203 326 502 718 856 74 949 96 97167 
570 864 967 98075 181 94 328 84 575 
700 906 33 78 99053 111 60 63 83 217 
510 80 611 931 62 

100017 78 108 18 289 94 423 26 48 

Równioż wielka wygrana 4 kl. 

10.000 zł. - 53915' 
50.0000 zł. - 141252 
15.000 zł. - 122439 
10.000 zł. - 7095 139544 
2.000 zł. - 4257 31259 36301 

43937 44358 43250 50163 56942 
~9083 64104 80264 90881 113881 
119933 117848 122411 149870 
153650 156309 

1.000 zł. - 14882 15190 28743 
54322 50494 57146 58098 59152 
75362 84830 84568 95246 96287 
96096 98343 104327 111492 
125545 130116 132886 1369R5 
144675 153868 163326 164470 
168681 175198 

95055 308 96021 510 82 86 854 97578 
707 888 9[127 324 471 73 99103 219 
305 59 411 512 805 

100005 38 140 249 308 544 716 849 
101110 553 102073 692 963 103280 559 
69 863 104015 31 197 263 349 430 527 
687 849 939 105190 456 578 773 957 
106027 365 538 715 52 54 107198 332 
34 623 108187 526 623 913 109271 469 
791 

110328 452 938 111040 246 390 M3 
85 941 112022 179 420 510 113138 446 
611 114014 450 63 836 912 70 115260 
77 409 537 745 875 116047 279 304 584 
747 79 850 96 117042 540 687 947 
118280 92 616 44 723 38 55 119100 495 
549 630 797 848 

120130233538 774 121712 967 122002 
65 68 185 300 43 53 86 655 738 123348 
481 688 730 981 124420 94 690 801 55 
942 125091 589 738 49 59 901 126030 

190605 79 191209 32 337 684 89b 
19257! 193287 467 53~ 728 804 54 
194043 312 41 58 437 Q98 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Po 200 zł. 

218 563 817 84 2256 70 35 429 797 
913 3693 955 64 4028 510 73 5129 540 
43 6083 219 464 98 719 41 84 893 7085 
237 313 652 8022 66 94 108 442 67 9077 
391 473 675 

10273 344 657 993 11035 49 380 417 
588 696 767 12149 259 503 620 966 ' 
13345 72 852 951 14596 672 861 902 96 
15106 441 47 860 16287 542 736 91 
17111 241 655 18030 386 715 19267 331 
7 731 

ZI. 
Po 200 zł. 68 575 782 98 127959 128099 17;) 84 

21145 230 407 25 43 554 877 2212 ' 
29 31 331 628 23800 53 24370 903 25127 i 
336 737 26214 83 421 638 27108 40 63 1 
653 742 49 28143 274 676 29201 702 9 -
943 • 4 549 983 1679 817 904 2558 &32 59 600 35 759 875 129003 200 354 438 723 

913166257634 5S 701 988 4002 176 --------------------------

• • 
na Nr. 141252 

padła wczoraj 

lU 'IV c)ILA\~(ł) WtV A\ 
1.6dź, Piotrkowska 11 i 72. Pabianice, Pl. D~bpowskalego 3. 

426 844 5177 98 385 859 «1386 404 fI08 
86 772 946 7118 70 613 701 73 847 955 
8011 298 374 877 809 933 9042 112 201 
485 788 893 978 

10088 333 53 88 56ł 89 801 J1015 
51 124 78 247 96 307 537 780 834 9łO 
12540 92665 967 69 13200 687 784 14033 
183 96 650 79 713 15113 506 «13 et 6&9 
16265 329 99 443 743 17429 714 958 
18210 21 30 347 92 97 406 575 719 47 
19513 

20153 879 793 802 9 21511 34 82 802 
89 909 22187 404 555 618 59 750 87 

WCloraj. W 9 dniu ciągnienia znów padło 

II 10 000 na Nr. 7095 • • 
w znanej Kolekturze 

~ J ~ l U Jl P~otrkowska 22-, 
1~. J.a .1... Piotrkowska 6& 

NowomieiSka 1, 

25038 64 112 245 736 26104 210 360 
404 814 90 27038 49284398 558842 88 130048 59 458 95 915 24 131115 676 55 32078 112 819 33451 841 990 34182 , 

83962 89203 100466 
115664 119624 122889 
135525 138378 153105 
173160 189290 

23744 851 24044 111 354,1445 596 677 808 940 48 I 30044 370 647 845 31123 597 735 8UI I 

28 5 751 65 132190 314 824 76 133088 644 85 408 792 825 35153 36086 182 525 1 
104135 599602 40 753 895 940 101575 625 776 59~ O 159 476 582 639 29117 407 37 918 134304 692 881 135240 664 825 95 777 37106 91 276 443 823 38121 313 ' 
125<)35 94821 910 17 102050 69 15068400 li04 30022 56 22 628 "02 687 867 "12" 136797 137000 178 232 54 560 630 861 801 912 39053 469 790 

- 608 83 991 103013 14 67 177 220 680 "" n 167827 783 849 83 104025 407 15 25 766 851 908 93 32193 899 33022 93 488 711 853 995 138133 835 991 139231 79 434 751 40038 119 273 843 41041 133 430 73 

1,000 zł. - 5461 9310 21419 
38721 66156 74020 86452 89337 
93()53 95371 112398 136360 
146936 149574 152678 189235 
191390 193288 

810 564 42144 266 866 43753 824 44033 900 
86 105091 248 305 404 7 671 705 /s16 34226 419 619 35014 234 645 777 949 140128 315 439 660 817 38 14116 41 45000 377 520 780 986 46039 171 96 
912 62 106016 190 245 49 340 66 736 36405 71 551 661 874 86 37063 154 271 U3 676 94 828 142882 143286 90 436 779 47190 273 87 317 50 451 526 
61 86 867 987 107063 168 512 44 601 38135 58 689 703 72 982 39206 363 461 743 817 144179 376 574 622 887 145012 90 48094 305 452 952 86 49334 38 710 
738 65 893 108239 308 47 68 78 405 2~ 78 595 621 68 904 
546 603 60 67 793 95 877 961 71 10\l32t\ 40734 887 41372 514 33 42072 85 804 460 635 146130 640 147081 88 238 353 50065 439 94 671 997 51282 582 697 

582 628 835 148212 16 504 52 96 97 52125 302 53068 129 57 261 497 ;i60 
423 96 530 608 735 857 43142 558 66 849 44199 552 995 45123 149131 55 2"5 67 430 677 799 54054 62 361 929 45 55340 72 405 
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i ",Ióbił! -z lo o 
Jest ~jawiskiem szkodliwym. pogłębiającym dezorganizację przemysłu 

Wywody poniższe traktujemy 
jako matariał dY6kusyjny, rc­
prezentujący poglądy autora. 

REDAKCJA. 
Od kilku lat trwa na terenie Lo­

{!zi i całego łódzkiego okręgu włó­
kienniczego nieustanny proces roz­
rostu chałupnictwa. Proces ten po­
głębia się, powodując szereg prze­
obrażeń strukturalnych prodlll{cji 
vłókiellniczej. Sprawozdanie z dzia­
łalności izby przemysłowo-handlo­

wej w Łodzi za rok 1936 (t. II) nie 
pomija zjawisk tych milczeniem; 
jednakowoż stwierdzania zawarte 
w sprawozdaniu są natury objek­
tywnej, pozbawionej momentu oce­
ny. Wypada nam tedy poddać kry­
trcznej analiz1e zaobserwowane 
fakty. 

Należy przede wszystkim podkre­
ślić. że na uwadze mamy nie cha­
łupnictwo, pod którą to nazwę pod­
('i:1~all1y zbyt pochopnie szereg zja­
wisk pokrewnych, ale raczej t. zw. 
pseudochałtlpnictwo. 

Chalupnictwo okr~ślają zasadni­
czo trzy cechy charakterystyczne: 

1 praca właściciela i jego do­
mowników na krosnach ręcznycb, 

2) brak 'ipecjalnego pomieszcze­
nia na pracę produkcyjną, i wresz­
cie 

ciel a i jego domowników. Tak po­
jęte chałupnictwo tkackie nie tylko 
nie rozwija się, ale z roku na rok 
kurczy swój stan posiadania, wy­
pierane przez coraz bardziej rozra­
stające się pseudocbałupnictwo. 

Rozrost ten stał się możliwy dzię­
ki zastosowaniu do krosien mecha­
nicznych elektrycznej siły napędo­
wej. Według danych elektrowni 
łódzkiej lV r. 1935 na ogólną kon­
sumcję 105.5 tys. k. Wh., konsum­
cja silników wynosiła 84 tys. k. 
Who W r. 1936 na ogólną konsum­
cję 118,8 tys. !{. Wh., konsumcJa 
siJników wyno:;iła 96,7 tys. k. Wh. 
nane powyższe charakteryzują na­
leżycie wzrost zużycia energii na­
pędowej, spowodowanego m. in. 0-

gromnym rozwojem przemysłu pse­
udochałupnictwa na peryferiach Lo­
dzi i okolicacb podmiejskich. 

Eleldryczny napęd wymagał 8'ZC­
regu instalacji; stąd wynikająca 
konieczność specjalnych pomiesz­
czeń fabrycznych pseudochalupnł­
ków, nieodbiegających od normal­
nych urządzeń technicznych tkalń 
zarobkowycb. Urządzenia te mogły 
się kalkulować jedynie przy insta­
lowaniu kiJku krosien w Jednym 
pomieszczeniu, dlatego też pseudo­
chałupnik jest przeważnie właści­
cielem kilku krosien, zatntdnlaJąe 
z konieczności obce ~łły robocze. 

praca produkcyjna odbywa się w 
specjalnych pomieszczeniach. prze.. 
znaczonych na ten cel; 

proces produkcji odbywa się na 
rachunek cudzy. I ten moment za­
leżności zazębia ze sobą zarówno 
cbałupnictwo, pseudochałupnietwo, 
Jako też przemysł tkacki zarobko­
wy. 

* Pseudocbałapnictwo lest zjawis-
kiem gospodarczo ujemnym. Pow­
stanie Jego l rozrost Jest anomalią, 
wynikającą z anormalnych warun­
ków, w którycb odbywa się nasza 
wytwórczość włókiennicza. Pseudo­
cbałupnictwo .,owstałe z dezorgani­
zacJI przemysłu, dezorganizację tę 
z kolei pogłębia_ 

robkowe. Proces likwidacyjny za­
kładów pracujących zarobkowo 
jest znamiennym i logicznym skut­
kiem istnieJącgo stanu rzeczy. Li­
kwidacja tkalń zarobkowych obeJ­
muje, prócz Łodzi, Zgierz, Toma­
szów i Pabjanice, przyczyniając się 
do powiększenia z kolei ilości pse­
udochałupników w tych ośrodkach, 

Naturalnym skutkiem rcnwoJu 
pseudochałupnłctwa Jest r6wnole­
gły proces przechodzenia przedsię­
biorstw, pracujący"h D1ll własny ra­
chunek i posiadających tkalnie, do 
pracy systemem nakładczo-chałup­
niczym, Jako bardziej opłacalne. 

Ten system produkcji Jest ze 
wszech miar niepożądany, w szcze­
gólności za§ ze względu na to, ze 
unierucbomione tlmlnie przyczynia­
ją się do wzrostu bezrobocta wśród 
robotników wykwalifikowanych; 
system nakładczy sprzyja rozwojo­
wi przemysłu anonimowego, szko­
dliwego zarówno ze względów skar 
bowych jako tez elemenfarnych za­
sad wolneJ konkurencji handloweJ. 
Pseudochałupnłctwo Jest tedy 

chorobą strukturalną przemysłu 
włókienniczego, domagająca się 
środków prewencyjnych. Ustawa 
chałupnicza, która jest palącvm po­
stulatem chwili, mogłaby !;1ę zna­
komicie przyczyn3ć do pewne~o 
znormalizowania stosunków. W 

ZWJŹ a DOżYCZ i 
wewnetrznej 

wobec zahamowania 
podały obligacyj 

Na rynku walorów :ramac:sJla 
się wczoraj zwyzka kursu p~ I 
weJ pożyczki wewnętrm~~ WD"GIł 
kursu tej pożyczkł na 1')'Dku pą,­
watnym świadCzy niewątpliwie • 
tym, iż podaż obligacJł została Dl 
bamoWllUla ł nie ma obec:nle tendeD< 
cJł łch zreaIb:owama. 

Nie wiadomo Jednak~ eą 0gra­
niczenie podaży posiada eharakCaI 
trwały, czy też wypływa z eInrłloo l 
wego nastawienia posladae%f oIJB. 
g·acJI. Gdyby podaż tego waJonr 
rzeczywiście została nieco zabamo. 
wana, karli jego niewątpIłwte Ił' 
ległby dalszej poprawie. 

4 i pół proc. państw. poJ;;Je:4a 
wewnętrzna podniosła się w lito­
sunku do poprzednich notowad o 50 
punktów: obracano nią po kursie 
56 kupno, 56.50 przedaż. 

3 proc. pożyczka inwetycyJna II­

trzymata się na poziomie poprzed­
nim: za I em. płacono 67, żądano 
67.50, II zaś em. 68 w pła~ 
68.50 w żądaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
również nie wykazała zmian: gra-l 
bymi odcinkami obracano po kur­
!'ie 58.25 kupno, 58.75 sprzedał;, za 
drobne zaś płacono 58, tądanCII 
58.50, 

3) praca na rachunek cu"itzy. 
Punkt drugi, aczkolwiel{ charak­

ferysłyczny, nie może być llważa­
ny za decydujący; punkt trzed n!e 
. i 'it r6wnież momentem wyodręb­
nia jllcym, ponieważ zależność sta­
I owi także pO{lstawę pracy tkalń 
zaroblwwycb. Uznać przeto kon­
seJ{wentnie wypada, źe niezbędną, 
specyficzną cechą cbałupnlctwa Jest 
praca na ręcznycb krosnacb wła~cl-

'Jak widać z powyższego pseudo­
chałupnictwo spełnia jedynie czę­
ściowo warunki, określające cha­
łupnictwo, a mianowicie: 

Jednym znajbardzie) niepoząda­
·nycb gospodarczo objawów działal­
ności zakładów psendochalupnł­
ezych Jest trwaJące zaostrzanip. 
problemu różnicy plac robotni­
czych. Tkalnie zarobkowe honoro­
wały umowy zbiorowe, zatrudniały 
bowiem robotników zorganlzowa­
nycb w zwłązkr.lch zawodowych, 
broniących swych uprawnień. Pseu­
docbałupnłcy zatntdniaJą pracowni­
ków nlezorganłzowanych, b. często 
nieletnłcb, którzy zadawalają się 
niską płacą. Pod tym wz!!lędem 
pseudocbałupoictwo jest zło~Iiwym 
nowotworem, toczącym ustawodaw­
stwo socjalne. Prakty~znie biorąc 

przy istniejącym apal'lllcie kontroli 
inspektorów vracy, kontrola ta Jest 
iluzoryczna. Lamanie ustaw odby­
wa więc codziennie ł - bezkarnie. 
Kosztem tedy płac robotniczych 
pseudochałnpnicy wzmocnm IIWą 
zdolność konkurencyjną, rugując z 
pola walki ekonomicznej tkalnie za-

praktyce, niezależnie od przewidy- 4 proc. prem. pożyczką dolaroWIł 
wanych norm prawnych, otwiera (dolarówka) nadal obracano po kur 
się przed inspekc.la pracy szerokie sie 38 kupno, 38.50 sprzedaż • 
i wdzięczne pole działanLa: dla ści-

obok właściciela i jego domo­
wników w warsztarie pseudocha­
łt1pnika zatrudnione są obce siły 
robocze, przy czym praca odbywa 
się na krosnach mechanicznych; 

słej, surowe, i nieustaJace.i kontroli 4 i pół proc. listy zastawne ziem­
płac robotniczych w zaltładach pse- skie~ 55.75 kupno, 56.25 sprzeda!. . 
udochałupnłczych. 1 Na rynku akcJowym bez zada, 

Mgr. LEON HURWICZ. 

(Zgierz). I_ Zatwierdzenie 

rozenie należności f·rm li z w P e rs J- w upadłości J~ Koksa 
w upadłości JANA KOKSA, . 

Fabryki wełniane otrzymały zamówienia na 500 tysięcy złotych 
P. Stanisław Markm, ayre'k"- o u<Izial w kt6rej warto 'się '11- za'I'6wollo niemieckiemu "jak i 

~tor Polsko Palestyńskie~o biegać. ' polskiemu "rzemyslowi wM-
Lowarzystwa Handlowego ba- Donieaawna wszystkIe 'KraJe kienniczemu ndalo się uzyskać 
wił ostatnio w Persii w sprawie eksportu.iące wyroby bawelnia- ceny opłacalne. 
odmrożenia: naleinośei z tytułu ne dotkliwie odczuwały konku Niebawem jednaK n;ą(J per­
eksportu towarów włókienni- rencję Japońską. Japooia bo- ski wprowad~ił o~anłezenła de 
czych. wiem 5przedawala swe tkaniny wIzowe, które chwilowo zaha-

Po powrocie dyr. Marknsa po nieprawdopodobnie niskich mowaly pomyślnie ro?wija.iący 
zwróciliśmy się do niego z proś I cenach i niemal całkowide ru- się eksport polski. Polski prze-
hą o zobrazowanie nam sytua-l gowała konkurencję innych mysI włókienniczy. ze w7g'1f'dll 
cji na rynku perskim oral': o P311StW_ bowiem na zamrożenie pownł-
możliwości eksportowych na- Po pewnym czasie konsumem nych sum w PersjI, nie kwapił 
~zcgo przemysłu włókiennicze...! ci ustalili, że tkaniny japoJl- siQ do eksportu, sfnra.iqc się je-
~o na ten rynek. ! skie, jakkolwiek tanie, są led- dnoczcśnie snmv te odmrozić. 

- Persja stanowi ola eKspor nak gatunkowo liche. Rząd per Jako delpgat 'polskiego prze-
lu włókienniczego rynek bar- ski natomiast ustalił, iż Japo- myslu włókienniczego Hc1alcm 
dzo pojemny. 'Vystarczy bo- nia. która pod względem lm- się OTZcto do Persii, ~d7,ie­
'"Wiem przytoczyć ogólną cyfrę portu włókienniczego zajmuje dzieki wyl1itnemu poparciu no­
importu tkanin włókieIl'tli- pierwsze mieJsce. żadnych pra- szego posła w Teheranie Słanł­
czvch, aby przekonac się o slu- wie zakupów w Persii nie czv- S;:1wa Hf'mnla, uoaIo mi się 
lIzności tego twierdzenia:. Otóż ni. Te dwa momenty wpłvncłv POMVŚI,NTE SPRA WF. ZA-
Persja przywozi rocznie tkanin na caU' owite zahamOwanIe Im MROZnlVvrH KnF,P)YTÓW 
buwebtianych na 2 rnłJn. funt. portu tkanin japońskich. da ią~ RO:lWIAZAC. 
all~., zaś towarów wełnIanych ł tymsamym innym krajom pew- Po szeregu konferencjach, 
półwełnianych za 700 tys. funt. ne szanse importu wyrobów na których ustalono, iż impor­
an~. Jest to cyfra b_ powafna, włókienniczych_ terzy perscy, wobcc mnóstwa 

Ten moment wyltorzysł.any I przepisów, regnluiąc~'ch spra­
został przez ek~Dorterów pol- wę re:strykcii d"wizowych. nie 

PASZPORTY skich oraz niemiecldch, którzv zawsze .fe sknmulatnie prze­
zaczęli powazme.1 interesować slrzegaIi - persku komisja de-INDYWIDUALNE się rynkiem perskim. Niemcy wizowa zgodziła siG na rzeka­

do: 

Austrii 

ponadto podpisali z Rosją urno zanie połowy naldności eks­
WG clearing'ową, dzi~ki które.i porterom polskim. Na resztę 

s ade ks fu i , 

komisja wystawna zOoowią2a­
nia do oś.miu miesięcy, które 
Perski Bank Narodowy zdy­
s1{ontował. Należy podkre§1ić. 
if koszty ooiSetek za dyskonto. 
oraz eWeI1. rótrJ-icę kursn !:mie­
nia.f~e.f 5ię waluty perskiej, 
poniosą TQwniet perscy Jmp.oT­
terzy. 

R6wnoczesnie pertraktowa-
łem z importerami perskimi w 
sprawie uzyskania nowych za­
mówień. Pertraklacje te jakkol­
wiek są .leszcze w toku, {.;dyż 
nie otrzymano oficjalnego ze­
zwolenia perskiej komis ii przy­
wozowej, należy jednak uwa­
iać za pomyślne, gdyż prawdo­
podohnie zamówienia wyniosą 
nl':r.esz}o 20 tysięcy funt. ang. 
tylko dla przemysłu włókienni 
czego. 

Nale7.v zaznaczyc, iż' transak 
cJe 7. rynkiem perskim mają 
tę doniosłą stron!:;, ze są tran­
sakcjami gotówkowymi. przy 
czym nie istnieje obecnie ryzy­
ko cofnięcia zamówienia, gdyż 
z chwilą wniesienia podania o 
przywóz importer wusi wpłacić 
15 proc. 'wart~ci towaru tytu­
łem kosztów. 

s cltiego 
Wojna w Chinach paralituje transakcje 

Liarnia przędzy i poóezodl ,.... 
nowskiego 87), ogł"l6ZODeJ _ .... 
ną prośbę w 1933 r., 5IId ........ , 
ny polecił pouowne zwołanie ~ 
uia wiet'zycieU w celu ew. za".. 
układu lub związku wierzycl~H. 
Sąd stanął na stanowi6ku, 

syndyk nie dopeInR formatn.Dłdrl 
związanych z ogłoszemNl 
teIności, wobec czego natetaJo 
min drugiego zebrania awatd 
pierwszy ł odroczyć zebranie na 8 
dni. 

Zgodnie z wyrokiem sądu na ,. 
braniu zwołanym po cm: trzeci do­
szło do układu na 20 procent war­
tości wierzytelności be-z pr~tów 
i kosztów, płatnycb po 3 procent-
1. IV. i 31. X. 1939 r., 1. IV. ł 31. 
X. 1940 r., 30. IV. i 31. X. 1941 r. 
i 2 procent - 31 grudnia 1941 r. 

Wobec zgody przepisowej Ucz1iy 
wierzydeli sąoł handlowy układ za­
twierdził. 

* Sąd handlowy rozpoznawal lip1'&-
wę firmy Berek Silberberg ~ ... 
twierdzenia układu z wienyciela.m! 

Wanmki układu są na.stępu~ 
ruenprzywilejowa.ni wierzyciele c;.; 
trzymają 60 proc. należności, ~ 
procentów i kosztów w 4-eh ra­
tach pl.łrocznych, z których I W' 8 
miesięcy po nprawomocnierun !ię 
postanowienia. sądu zatwierdZAW 
Cf'go nkład. 

Z uwagi na to, że za układem 
głosowała większość wierzycieli, re 
prezentująca. większość wien.ytel­
ności, 5~dzia komisarz przedstawil 
f'ądowl nkłnd . 

Sąd układ za.twierdził, li po n­
prn womocniemu się postanowie~l!\. 
sądu zatwierdza.iąc~go układ , dłni­
nik odzyska całkowitą możność Ut 

rządzania i rozporządzania swym 
maj:jtkicm 

Niemiec 
Czechosłowacji 
Węgier 
Rumunii 
Bułgarii 
Finlandii 
Szwecji i 
Łotwy 

Spadek ~k$portu włókienniczego białostockich. Należy zaznaczyć, że I zanikać. W pierwszym rzędzie, 
Eiałegostoko w sierpruu, na który w anaJogiczym miesiąca r. ub. wy- chcąc usunąć tę przerwę w produk­
to mie"ią~ ;JrzY9ada zazwyczaj naj- wieziono do Indii brytyjskich ol<oło cji, opracowany został rynek Jlołud­
większe nasilenie wywozu, spowo- 100 tys. kg. tkanin i 72 tys. leg. niowo-afrykański, a w dalszym ci~­
dawany został w dużel mierze pledów. gu tej allcji iltZcmysłowcy stara.ją 

ws!rzymaniem c~ęści wys~łek do . Sierpień jest zasa.lniczo okresenI się pozyskać rynki Ameryki Połud­
Chm, wo~ec zanueszek wO.lennycb kulminacyjnego natęzenia wysyłek niowej, co jeszcze wydatniej 
na Dale~lm :Wscbodzie- ~odczas, eksportowycb. W ciągu ostatnich zmniej-szyłoby, w większych labry- NOTOWANIA BAWELN" 
gdy w slerpnl!l r. ub. zalwplły Chi- paru lat dzięld zdobyciu rynków kach, dysproporcję w natę-:enin i 'OWY .10111\. 

załatwia: 
ny blisko 200 !y~. kg. tkanin, to:, leź<!cych' na południ~ od ró~nika, produkcji włókienniczej w miesią- Otw .. tr cic 7. OP. 1 ~ . !l. 
t"m "lamym mleSlacu r b zaledWie cach letnich. 'W stosunIm do zim". Paźrb;iernik 8.8r .... ;lI·Z"<.:{, R. io. ~h' 
"ł - ... ~.' . - spadel{ w nast~pnych miesiącach " CUI\ 8.8 1, marnc R. 2fl Pl : \l.00. l in i ('~ 

po owę tej I1o~CI. staje się coraz bardzil'j łagodny. Ogólny eksport wyrobów wł6- !J .Oi. 

Utrata rynlm indyjllkiego, który Szkodliwa w przemyśle białostoc- Idenniczych przemysłu bi3łostoC_!ŚrOdek : pnhlzicrl1:' 'l ~ ~. rudzi !'l' 
w sierpniu od'i!brał zaledwie 17.300 l<im przerwa międzysezonowa. unie kiego w ub. m. ~niósł około 270 8.72. ;tvr z('!1 - l 11"l

r ~"'l,) 
I tI ' J ęł ó •• b' j f b k ' t I- t śc' • I 1 '1' BR.:..1 \ . {g. ranm, wp yn a r wmez na rllC omla ąca szereg a ry w 0- ys .... g., war o I PV- 4 \l o mi lon Grndzidl n.aR <[,.(., -, . q" marur: 
slmrczenie się eksportu W)'robów kresie zimowym. zaczyna Jlowoli złotych. 10.30, maj 10. :iO li piec 10 -" 
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SALON MÓD 

Helenu Olass 
PIOTRKOWSKA 61. TEL. 23-888 

PO POWROCIE 

poleca 
nadal sw6j bogaty 
wybórnajnowszycb 
kreacii paJ"'f"skich. 

Ceny umiarkowane 

UJHI 
naltaniej SELEKTOR" Zam6w~enle . telefon .czne 
sakupIsz " od 5 sztuk 
w firmie Piotrkowska 17, tel. ~I z dostawlI do domu 

Do Vlykonczenia dOlno"" 

Dosadzfti, drzwi ; 0808 ~~~~~;~ł Drzewny 

I aksymiljan Jakubowiez" J. A 
Żeromskiego 90/92, tel. 115~74, 157-74 

Ustawiamy parkany WiI. prsepiau Wydr:. Budow. Zllrzlłdu Mielskle,o. 

B. l iT~ Itl\ 
Spec. chor. .k6rnych, wenerycsnJch 

l seksualnych 

POWRÓC!:J; 

Narutowicza 14 
(r6g Piłsudskiego) Tel. 141-32. 

&6dl, 

Omeł'oe ogrod ... 
U nla, pll' 

claallll "'anlaJ po-
leca firma 

RUDOLF JU N G 
Wólczatiaka 1 fS1 tel. 128-97 

Rok sałołenia 1894. 

MGR. PR. 

P:::~~~~l!}Ś~!~'::;-~'151-8 bu~wi~ lioldkorn 

19.IX- .. m:fl~ p"01r.omv" ....... 1931 

oło rezultat zgodnej współpracy wszystkich 
udoskonaleń. stosowanych w odbiorńikach 
Telefunke'n. Głośnik % szeroko-wstęgową 
membraną, akustyczna skrzynka ze spec. 
jalnie dobieranego drzewa, chassis i szereg 
innych nowości dajq ten niespotykany efekt 
muzyczny. Najlepiej, na!pewnlei, '!aj­
prawdziwiej ocenić m,!zna .łuc.hal~c. 
por6wnujqc I oglqdalqc odbiorniki 
samemu. Demonstracje we wszYlt. 
k~ większych składach radiowych. 

~'ELEFUM 
~ ~-~ 1lAA'~a 

13 

PrzodszBole ..De: o~~~~!~Y" W. KaDlanównJl Piotrkowska 9. 
Zapisy codz. od 11-2 i 5-6. Zostaj" uruchomione grupy język6w: 

hebr., franc. I anglels. dla dzieci. 

.Janina LeitzkG""na 
(primabalerina Operr Warszawsklll _ 
i solistka zespołu F. PARNELLA) O t w I e r a 

Klal~ te[~ni~i ~aletowei 

Wieczorowe grupy dla dorosłych 
ję.yk6w 

FRANCUSKIEGO I ANGIELSKIEGO 
zosta i ą otwarte dnia 21 września 

Przy W Kap!.=.oo'lI'nJ Piotrkowska 94 
Przedszkolu. dł'l W' Z/lpisy: 11-2 i 5·7 

DR. MED. ..,. 

S. Bumark Tłumacz prZusl-eglu dla tancerek, t/lncerzy, nauczycielek, amatorek 
•• (pań, panienek i dzieci) Helena Sagirówna Za""adzka 23 na terenie szkoły H. Krukowskiej, Traugutta 1 

teł. 114-50 Zapisy telefonicznie 192-92, osobiści. w lokalu 

h k ' . Szkoły Traugutta 1 od 5-7. 

co~somel wene~c~eJP~r!~~i~m~u~~~O~d:l~I~~2~i~O~d~4~T~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

dyplom Berlińskiego Konserwatorium, absol· 
wentka prof. James Kwast udziela lekcji 

gry forteDianowej 
Andrzeja 4. fet. 170-50 -

po""rocil p~ 
• 

Lek8J"Z - Dentysta 

paulInn HUHWICZDwn 
Piłsudskiego 38. Telef. 141-96 

powrÓciła 

oto 
środki 

początkującym i lłaawansowanym. 
System nowoczesny. 

Ceglemlllna 17 ID. 5. od 10 do 12 I od 3 do 5. 

2 O[ciarBi ObrOCZBOWe 
Kałda p. 160 wrzecion jednostronnie, podziałka 95 ... 
faDł'Jkat Josephy'ello, rok budowy 1920, • najlepn, .. • 
stanie do natychmiastowego utycia 

Przyjmuje od 10 - 11 rano 
i od ó - 7-ej wiecz. 

·&.u."~"AJędne do 
do sprzedania 

Landesmann i Kornhaber, Bielsko 

-------- -
DOKTOR 

HE RYKOWSKI 
Specjalista chor6b wenerycznych 

skórnych i kobiecych 

Trauuutta 9, ~~~16;.J 
prsyimu}e od 8-11 i od 6-9 w 
tv nieds. i. śwlc:tll od ~-12.30 pp. 

~-----------------------DOKTOR 

I ER 
Spec;alista chorób skórnych ł 

wenerycznych i seksualnych 

lenenie urom\gniami Roentgena 
Południowa Z8, tał. zot·g~ 
przy/m. od 8-11 PIlnO i 5-8 pp. 

w nledmlele i ś\Vl~ta od 9-12 III. 

Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej ",PERSIL" w Bydgoszczy 

KURSY, !lYCIA,MIERUKIA L' fi Y K A U, M A 
ROJU I' .OUflOWAnIA Sienkiewicza 67 tel. Zap!.y na nowy kurs przyj· 

, III r6R "'awrot 113-151 mule kbnceIaria. 

UT 
D,plomo.an, 
mIstrz kunlerskl 

podług najnowszrdl 
modeli nil Sllll. 
bllllCf poleca 

SZ. Rozenzweig 
Plotrtcowska 116 (dawniej Piotrkowska 85) 

te!. 187·76 
Pelta l.APKOWE w wielkim wyborze ------------ . 

wytc:oies bezpowrotnil tylko świecą delrynfekcyjn" . "Fu· 
IIIlgatorl-timu". Przeprowadzamy dozynfekcje mleszk/lń 
pod gwarancj" gazami D. Go W. Zgłoszenia: 

"ZAKlAD DEZYNFEKCYJNY" 
l,6dź, Al. I Maja 4, tel, 222-60 

PRZYCHODNIA dla .boryeh 

WENllłYtlNif 
mc:źcaysn I kobiet 

PIOTRKOWSKA 88 

Gabinet kosmet,ki 
lec.nlc.e' I toaletoweJ 

Z.SZWALBE 
Dr. SI. Hibernal········ .. ····:· ... • .. •• 
_~II,~ <bMÓb wenery ... y.~ Dr. L dWIB FalB 

IIBeZlnlB cbar. wBnBryczn. I KUrnych d,plom Uniwersytecki sk6rayeh i seksnlnyeh • _ 

~r. me~. 
POWRÓCIŁA 

ER Kobiety I dzieci przyjmuje kobietII-
lekarz. Przychodnia cl,nna od 9 r. Moniuscki 1, tel. 121-99. 
do 9 w. Specjaln, gabinet koslHtJaa,. • lJeuwanłe w.elklch 

Zawadzka 10. teł. 106-30 Dowrocał 
pnyjmale od 9-11 I od 5-8 Choroby skdrne i wenerycznB 
• nlecblel. i 'w1«:ta od 9 _1 Nawrot 7. tel. 128-07 Spec. chorOb wenerycwnyeh, mo- PORADA .3 ZL I dełektOw 08". 

c.opłolowych I ełlbrnych u.uwenle beapowntnle' beE 
Traugutta 8. Tel. 179·89 • lład6w .. peoqo,oh wloe6 •• 

4 8 Dr -~ p,."mule łO-2 i 4-8 .Ieaa DR. MED. 
PrBy!muie od ;- -11 i - wteA • mcu. _ 

w niedalele I 'wie
ta 

od 10-1 pp. L. N I r E CK' Lekarz-dentysta n i E W 11\ z S K I Dr m EII-Hsbero 
Dr. mełd. B. Speoyellsta ohorób ekOmych, F I·~ Se-denuarl specJellsta cho.6b weneryc.nJch •• . 

J zmor OWS I weneryc.nJoh I moa-opłclowrch n I f ek6mroh I eekauałnrch CHIRURG 

• ' Nawrot 32, front I pi~tro & ~ Andheja 5. ~łef. 159-40 . pAwro" ... -, 
tel.fon 213-18. Z h f 1 I 139 26 .,..,'małe od 1-1. rano i od 5--9. UJ .., 

AKUSZER GINEKOLOG POWR()CI~ amen o a • te. -) .. aled .... i ""~ et! 9-11 Zachodnia&3 
n- f k k 17 t 110113 p",'m. od 8-9.30 rano i od 5.30-9 •• powro·"·,1 tel 117·87 riO r OWI a ,e. - W nledc. I ."l«:ła od 9-' ... pol. u •••••••••••••••••••• ~ . 

... _-~._-------_ ... przyjmuje od 10-12 i 5-7 

-" "".-- "---

-"a; Ostatnie 2 dni ! 

; "PiiTRif wvi p. 1'1 
: W roI. Bodo Grossówna i Orwid - ... . 
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• K A C DO DOWrOC~e Doleca M O D E L E 
Piotrkowska 102, fel. 194-06 Z YzA najnowsze ""szalkich .l.Il:e _CIIZI_IIiIi!'<!I ____ ~IIIIC3I ____ I:i:!J+II3:1a;~ ___ iiiliia~io aj _ Wg W!SW' '---. • 4 

? WIELOTVSIE;CZNE rzesze Klient6w podziwia;ą nasze NISKIE CIENY. 
!";-;:;-;~~~~~=-!!~".BII Korzyst:aj Z okazji. przekonaj się osobiście o dobroci, wielkim K S U I E 

!:::::~:~:!!~~w~y~b~o~r:z~e~i ~niader niskich cenach artykułów sprzedawanych "" 

LEKARZ STOMATOLOG 

JÓ! C 

Uskutecmiamy w svł1te PACZEK DO RQSJI SOWIECKIEJ Da podstawie Bpt'efalneJ am.o.WJ .. z.p.rZł'lI5id.!>t.awrlil.el.els.tlll"eiijm.Z •• s. .. B ... R ..... Tn.fo.rmij.iiiie.Je.D. ••• M.I.eJ.5e1I.. 11!1!113 . 

Niesamowite wrazenia - )l1/IIY w lODZI 
Garmlach-P.e .. enkirchan 

C H O R O B Y ZE Bo' W to rzadki program W 
wyświetlany Jedynie fOTOPLASTIKONIE, Moniuszki 2 

i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 

Przyjmuje 9-t i 3-7. TeJ.. 132-64. 

Dl'. med. 

Pa li a Lewi 
specjalista 

chordb kobiecych I akuszerII 
przeprowadziła się na 

Śródmiejską 28 
felef. 240-10 

przyjmuje od 12-2 i od 4-8 wlecz. 

...... _ .. -----
Doktór Medycyny 

WeJście 2S gr. - dla młodzleł)' 15 gr. 

KU ·RSY 

KROJU,· i-SZYCIA i MODELOWANIA 
-- .. . ,. ' zatw. pnez M. W. R. I O. P. 

1 li TT 
.: 'lsłnieJ~ce ' od 19Ó1l r. 

A Z' Al 36, m.3. tel. 231-03 łOdl. ZA 
CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75.- ZL 
Kończącym świadectwa. Kancelaria o~nna od, 9-f I od 5-7 p. p. 

~ !!~s~~ ~~s~~ H-lia ~R[ft~n[H ~!~~~~~~!a&~n~! 

I HDPDł,i~ . 
z I-UD zródła 
_~li['Ęj""'·l(.~ 

Wielki wybór: 
W6ZK6W dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
Ł6ŻEK metalowyeh WYżYMACZEK 
MATERACY wytllcielanych marki "Rubber· 
MATERACY sprężyn. LOpÓWEK 

.Patent- LEZAK6W, HAMAK6W 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i dreeyn 

• łabrvc:rnym DOBRO POLIC Ł6di, Piotrkowska 73 
- - akład.ie .. w podw. Tel. 159-90 - projektuill I WJkonujlł - Wykonujemy r6wnlet meble stylowe I 

uSla In= SoR Al. HOSCiUSZMi 1 i !:~~~~:J~::B~~=~!I~:s~~: PRZET G. 
speCłJsIIsta C a .. e TELEfON Ar. 137-13 ~ daaie odsyła B"~ do do::: Zarząd Miejski w Łodzi ogła.eza publiczny 

uhordb kobiecych I akUSIBrll .... ___ . __ ....... łr:ill3.~... PI przetarg na budow~ dewiska na posesji miej-

p O W R O C I L GimnastJka. Rytmika i Taniec ski ej na Brusie. 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 , Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz-

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. ZI-na K r U S Z O Watorysu ślepego, nale7.y składać w Zarządzie 

DOKTOR 

spec. chor. seksualnych. 
weoell'cznych I sk6rn,ob 

(włoeOw) 

DOwr6cil 

n 

RndrZeja Z, tRL 132-18 

Miejskim, 1?lac Wolności 14, lIL piętro, w pókoju 
P10TRKOWSKA 86, front II p. Nr. 44, do dnia 28 września 1937 r. do godz. 

TEL. 215-43 I 231-11 11 rano, w kopercie nale~ycie zamkniętej i za-
POCZ4TEK LEKCJI 15 WRZEŚNIA. lakowanei s napisem (wymienić roboty). 
ZAPISY CODZIENN1E W GODZ. 5-7. Szczegółowe informacj e oraz ślepy kosztorys 

z warunkami przetargu otrzymać można w r PO POWROCIE ~ Wydziale Technicznym, Plac Wolności 14, 

'l 
n pi~tro, w pokoi u nr. 25. Otwarcie ofert na-• "Ja sł4pl w tvm samym dniu o g. 12 w południe. r. .I. l-łl Wadium pl.letargowe zgodnie z pr.episami z 

PUCOWHIA PASlO. I B1USTQIIOSZY 

lil • .,JmuJe od 1)--11 .eno l oel a-a • 
I W nłed.le~ I Awl~ła od lo-tlł 

D. SZENBERGOWEJ 
przeniesiona na ul 

w wysokości 2.250 zł. nalety· złożyć w kasie 
Zarz"du Miejskiego, zaś kwit dołączyć do ołeriy. 
Wadia składane w walorach, winny by6 depo· 
Dowane W Ułówne; Kasie Miejskiej przyna; 
mniej na 1 dzień prsed przetargiem. t '--_____ - ___ ' __ 1-'_-

,----~ - ...... ---

o nslein Dr. 

miMOłal 
tboruby kobiece I akulIerla 

mieszka obecnie 

Piotrkowska Nr. 282 
tel. 266-85 

Godz. przyjęć. fO ·-B! l '6 -20. 

Higiena 
to zdrowi_I 

Cytdinowanie, drutowanie I fro­
terowanie posadzek, czyszcze­
nie wystaw I okien, aprzl\tllnie 
biur i pokoi. odkurzanie elek· 
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44. 

tell. 202-'14. 

Jedyne dźwiekowe kino 
w ogrodzie 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

~mg"..;.;..;.I 

PIsze słę 
tylko 

. Jeden rlll, 

a otrzJmuJe sle codzIennie 
BILANS. 

Ws.ystkle 'slegi ODPADAJĄ. 
KaidJ BŁĄD odralSu lest 

WYKAZANY. 
Zaosllczęd.a 70°/0 pracy. 

Udt, dnia 16/IX 1937 roku. 

Zarzad M:ejski W Łodzi 
PIOTRKOWSKA 134 
poprseClllall et parter. - Tel 105-86 .J 

Dr. med. PIERWSZA W.PlILLER lecznica J!~.!'L~~~łOdi~zna 
CHOR. WEWNĘTRZNE Dr. med. Sa dok ers lego 

(Spec. Reumatycsne) Ch" bó k . • t' -p O W R O C IŁ .1,""' Irurgla zę w. szczę I Jamy us neJ 

SlunL IBUllcza40. tel 146-11 PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
n Puychodnie clJnna od god.. 9 do 12 

pr'JjmllJe od 4.30 do 7 wiecI. 
- Dr. med. Zatw. przez Minist. Op. Społ. 

DR MED MARJA Alb t li 11' eb SZKOŁA KOSMETYKI LEWiNSONOWA n er o I przy Instytucie J 

ebor. wenerycllne, skórne ikobieee Akuszer ginekolog M I A A 
Plotrkow.ka 88. p O W R O C I ł. &IENKIEWICZA 37. TEL HUt 

KsięgowoAl robocIzn, metod, tsL 141-61 P-.otrkowska 26, tel. 177-50 zeplsy na Irars'V kosmetylri i manł" 
Drzeb\tkow~. lecmlczego. 
Zaprowad_am teł Inne ,y- Koemetyka lekarska przyjm. 4-7 wiecI. BezptaIIIe pIOgrem Ilnlonoaeje OIU-ł 
stemy księgowo§cl. pIelęgnowanie oe" I .tos&. 
SporJu\dzam bilanse. Goda. pr.JJe6 od 10 raRO do 8 wlot. • la _ 1 --- ------

Kontrolują ksif;gi handlowe. - D ił Dr. med. Włodzimierz 

D.R. PIB~IIBr ł. 'UC·IODm
r

• mai·U·W' er LWOlkOwyski Z zie icz 
Łódź, KopernIka 57 , n Spec. chor6b weneryc.nyoh, STOMATOLO~ 

Tel. 166-88. . . choroby .k6me I .en.,.,o_n_ seksualnych I .k6rn,c.. Chor. I chIrurgia linIJ astneJ i zeb611 

I Maszyna do księgowania l pisa: (kobIety I dzIeci) Cegielniana 11, tel. 238-02 Piotrkowska 164 ~:26 
nla za 1/3 wartości do sprz. Al. Kościuszki 13 PRv)muje od 8-ł2, 4-Q W. . d 3 _ 7 
danIa. " nled.. i §IriQła od 9 do 1 po pol • pr·ylmuJe o 

przyjmuje od 8-11, l-S, 7·-9 IIJ. 
'MĄ 

ostatnie dni I y 
Najlepszy . film z D~.ANNA D~RBIN . 
w najlepszej komedu muzyczn6] . I 

Pierwsza amerykańska komedia europejskich realizatoJów Kosterlitza i Pasternaka, ~twórc6w filmów ~A~~:~q Gaa 
Muzvka: Kapera i Jurmana. Nast~pnv program: "SONA.TA KSIĘŻYCOWA z Ignacem PA lU 50 

. d . ś . ~- 12 Ce b·let6w. I ID. 109 II m. 90 gr" m. gr. 
Początek przedstawień w dni pOW8Z. o 4, w me z . ..! W1ę.-c:lo o . ny l • " 7_ 

Dziś i dni nasleDn,ch! Wiecznie aktualny konflikt między uczuciami . o~ow~al.kU i miłościw 
ANN·A ·BELLA i ·· Vic:t:or Franzan w wlelkIm fllmle 

l 
li zrealizowanym 

Ił Hl C(a Jd;F;rr ere'8 
'Ooczatek w dni 'Oowsz. o g. 4. w niedziele i świeta o 11 w poL 

Na Dierwszy seans wszystkie mieisca po 54 g r 



Nr. mm 
( 

l. 
1 ..... _=_;_··_·_· _O_G_L_O~S_Z_IE_N_I_A __ D_R_O_B_N_., E .;::~l 

1"?'fZ' = __ := d, rr:=: .. ~ ~ n łtluka j UlYCbOWaD(ell m ndurBI- i płaszcze ~ :!::~I~ dZ~~:i B. JAK U B o W I C Z 
- t -~'" S z k o I n e ~ po cenach niskIch firma o"'Z. od 1900 r. F-ma •• POLA •• 

BUCHALTERU podwójnej nau- poleca 5 Pomorska 5 
czaD! gruntownie (metodą praktycz ••• 

l6df. Sienkiewicza 31 Telefon 246-69 
POWR6CIŁA 

sam(Jdzielnego prowadzenia ksiąg, .." 
llą) w ci;wu miesiąca z gwarancją \ Materiał, Bielskie Włókno KraJ·owe" Piotrkowska 16 
ruiarCJrlajnych dla władz. Cena przy Meskle I DamskIe Wł. Frydman i Winograd front I piętro Z ZAGRA ICY 
lltępna. Nauka. pisania na maszynie 
wraz z dokłacinym objaśnieniem 
konstrukcji zł. :10.-. Ames: Wól· 
!'zańska 43, m. 32. 153-2 

Renomowany W Grauzam zawiadamia, Ił na 5alonle Dam· 
Zakład Fr,zjerski • skim pracul. obecnie pp. BOLE· 

i poleca MODELE PARYSKIE 
i WIEDEŃSKIE 

.D.a.m_S.k.il_I_ .. M_e .... S~k.i __ le.g.io.n.ł.w.3 ••• t.eI ••• 1.O.4 •• 5;.;2;....;:;~.;bo;.;~;;a;!I;e.;~..;~':w~~a ;~d~i:~j:§ć' 
BUCHAŁ TERU włoskiej i ame- umIEL) M lekcji d2.ieeiom nfedo­
rykańskiej oraz pisania na ma- rozwini~tym, nerwowym i trudnym 
szynie gruntownie wyucza za 25 do kierowania.. Oferty sub. ,.Prak­
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- tyka" do :l.dmin.istracji. 

ZAMELDOWANIA, wymeldowa 
nia w Ubezpieczalni Społecznej, 
uskuteczniam za zwrotem kosz­
tów tramwajowych. Zgłaszam się 
na wezwanie telefoniczne 166-78 
Zand, 11 Listopada 19, m. 3. 

KOn[RsjonOWJ! PRZEDSZK LE 
PIlIJIINł' 1I'11lD 

GDĄ~SKA 44 (parter) 

I Zajęcia rozpocz~ły się 9 września r. b. siąca zł. 15. Pisania na maszynie -
5 zł. Udzielam również korespon ENGLISH lassom A. Lip!!ztejn, ut. 
dencji i arytmetyki handlówej i Andrzeja 27-A, at home from 
stenografii. Ki1ińskiego 50, po- 8-9 30 p. Dl. 

5ekretarjat przyjmuje sapisy co jziennie od 4-6 p.p. 

przeczllQ oficyna. I piętro. Za- --~-----_ .. ----­
prowadzam księgi i sporządzam HENRYK. JABLOrq- wznowfi lekejo 
bilanse. gry fl.rtapianowej, teorii ora.z 1101-

Salon Gorsetów 

M-me AtiNEL 

FORTEPIAN krótki marki "Kern­
topr' w dobrym stanie okazyjnie 
do tlpJ"!adania. Oglądać eodziennie 
od godz. 2% do 5 PQ poł. Nawrot. 
Nr. 7, m. 23. 

MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiegc.. Załat­
wia wszelką koresJJondencję_ przyj 
rnuje 12 - 2, 4 -- 8. Piotrkowska 
nr. 24, m. 7. --

fedźja.. Zapi'łY od 4-7 :w szkole 
rytmiki, Gdańska. 94. 

• 
ABSOLWENTKA Sotbony udziela 
IEkeji języka frn.ncuskiego 11 Li­
stopada 47, front, m p., m. 18. 

9791-5 

właść. Pola Lenga 

leglonł. 17. tel. 144·13 

PGWR6CllA 

..... ____ ~ ______ -____ , ___ v ____ 

PIANINO krzyżowe, prawie nowe, 
suuedam. Śródmicji;ka 65, ID. 31 
(iront), godz. 10-12 i 15-17 pp. 

WYJE2.DZAJĄCYCH na Światową ___________ _ 

KAPITAL 25_000 zł. potrzebny do 
rentownego przedsiębior!!twa. Ofer­
ty sub. ,,25.000" do "Głosu Poran-

WĘGIEL wyborowy w plombowa­
nych wOlk::I.ch dostarczam do miesz­
kań po zł. 4.50 korzee. Dzwonić 
192-35. Wystawę do Paryża oraz na studia 

llauczy bard' lo szybko francuskie­
go systemem prot "LI1oOTange" 
~Iiss Mary, Piotrkowska 24, m. 7. 

BERLITZ! 14 rOK szkolny. Kan· 
cesjonowane Kursy Język6w Ob­
('ych pcjedyńczo i w małych ściśle 
dobranycb grupach i l-roczne kur­
sy ba.ndlowe, obejmujące: księgo­
woŚĆ, arytmetykę handlow," ko­
respondeccję, ustawodawstwo ba.n­
dlowe, socjalne i skarbowe. steno­
grafię, pisanie na maezynie i an· 
g-ielski język. KUl'8 wyj;szej Irnę· 
~(lwości, obejmujący: rewizję k8i~ 
handlowych, analizę i krytykę bi­
lansów etc. Zapiey codziennie od 
12 no 1.80 i ~ 5 do B Andrze­
ja 3. 7~10 

POSZUKUJE się inteligentnej i wy­
kwalifikowanej panny do dwojga 
dziaci z językidm hebrajskim i szy­
dem Zgłosić się: Andrzeja 7, m. 4 
od 1-4. - - _, 

nego". -
----.......... _ .. ----------------

LEKARZ-DENTYSTKA pO~Z1lkuje 
pC/sady lub zastępstwa L6dź - oko­
lice. 8pecjalnośc: -ekstrakcje. Ofer­
ty 1mb. "demyat.k&". 

PRZEDS"lKOLE prywatne Jtone. -----------­
B. Wajdenfeldowej przy 1lł. Glłall- Powatna firma 
6k.lej 5 przyjmuje dzieci na przed ł zagranlana 
po poł11dnłn od lat 4-6. Zajęcia od 

DO SPRZEDANIA kamienie brolm­
Wf' po cenie przystępnej. Wiado­
mość Sienkiawicza 29 u dozorcy, 
teL 204-68. 

----------------!ZWALNIA TRYKOTOWA w bar· 
dzo d.)brym stanie do !!pl'%~a.nia. 
Oferty _b. ,,~". 7498-7 . -- --------..... -l' patdzi~rnik.&. pos-,IruJ. ap6l"lk •• wIckuJ .. "pl-

_----_, _ .... ------ talem, w cela fab"k.cll w ~ o II s I PIANINO W dobrym etaDle ok&zy!­
LEKCJI łaciny udrlela mam- nlesbędne,o dl. pned ... " artykułu, ~ do apnedania.. Wiadomość tel. 

~. "6re,o W1Ir6a _ ...... nICIJ .. połyka 
ster prawa. (\yiad. telef. 222-10 .. tnd~.t. Olen, pod .H. 0.- lfJ899. ______ "'-_ 

godz. 2-6.. ltUPIĘ obsyjnłe nO'fl'~ po 
--------- __ - _o ___ ENERGICZNEGO 'łł'IIpÓlDłb • ~ binet Wiadom~6~ Telefon 226-41 

ANGlELSKI, łietil'1loJs1d, judaistyu, pitaltm 10 ~ pcmuk1aje J»- w pdt:. od 9-11 rano ł od 3---6 
pnedmtoty ~1ne (koN!petyeje). watne WfdaW1llctw~ OfertJ,,,Dtde po pol 
'ret. 187-59, Kamłenna 10, m. 8 od JDOtHW'oAd". 
9-10 rano, 2.30-8.30. Ceny przy- .. _ SPRZEDAM d1Fa eię!arowe samo-

HEBRAJSKIEGO udziela oraz pny nowOł~.EeŚnie projektuje, układa w dobrym. ataDie. Pia.!eesna 12-
stęprra. - . . OGRODY, ogr6dld ~domowe, l ehody Chevrolet rok 1982 i 1933 

gotowuje do konfirmacji dyplomo- I R4łne I Koplin, Pomomka 109, teł. ~99~ 
wany nauczyciel szkół państwo- = _ ~ URZADZENIE pn:eds,;kl'la w do-
wycb. Dzwonić: nr_ 248-31. 62--6 NOWOSCI na dam. płaszme ko""" br;vm stanie do sprzedarua.. Pomd-

nL:11120 

FERRO- um 
wt·PAwaZAUDER ·I:.OD% 

PIOTRKOWSKA 'lU .'ODW. ----- ---_ .................... _-.......... ---

, stiumy, suknie nadeszły. Legio- INSTALACJE SILY, łwlatła, prze_ mowa ag, ~ 15. 
n6w 17 fr. parter, tel. 113-18. rlbki j naprawy uakutecmla po oa- ---------
Wkr6tce Narutowicza 36. naeb mskieb koncesjo Błmo elek- LOKOMOBILA 100 K. M. 13 
___________ trotechnłezne Julian Karmioł, At. atm. Kocioł 80 m. kw. 10 atm. 
DYW ANY: perskie, krajowe, ręcz- Kościusm 22, teł. 228- 58, Pogoto. okazyjnie do sprzedania. "Ro-
ne i maszynowe naprawia art y- wie elektrotaehnicme. tor" Traugutta 4, teL 266-86. 
styczny zakład naprawy u~zkodzo- _ _ _ _ - z 

nych dywanów H. Milgrom, Kiliń· NAPRAWA I kOD!erwacja apara-
skiego 18, telefon 192-46. 6924-5 Uw radiowych i elektryeznyeh. 
- Warsztat elektra - radio - techniez-
WYTWÓRNIA krawatów poleca t:y Julian Karll\ioł, Al. Kośeiuzki 
nowości se30nowe. Piotrkowska 82. Nr. 22, taL 228-59. 
w podw6rzu.. 450--5 -----------
-- _ LEKARZ-DENTYSTKA, dyplom 
CZYSZCZĘ f'ufity. ściany, tapety I r-olski, urzą.(benie gabinetu, oeze· 
euchym chemicznym ~posobem. kuje łld,awiedniej propozyeJ4 wł. 
Ceny niakie. Wiadomość: Samuel 257-28, do 11 r. i 3---6 p. P. 
Wiatrak, sklep farb, Mała. 2, róg \ -
G-go Sierpnia., lub tel. 284-04. ZAGI~O świadectwo pn:emysło­

I Posad, I 
BUCHALTE~BILANSIBTA, kores· 
r-ondeat pol8ko-memiecki ma wolne 
godziny. Pierwszorzędne referan­
cje. uferty 1mb "H". 7838-8 ----
POSZUKUJĘ powIy tekratarki, 
łoW'anyszki, nauezyeielki. PnygC'ł­
tvwuję do egz!Jllinów - gwaran­
cja.. Dorosłych meto<l.\ dyskusyjną. 
Oferty "polonistka". 

POKÓJ UMEBLOWANY dla pana 
(izr.) oddam, Piotrkowska 130, 
m. 21 od 14 do 15 . 
---~------
6 POKOI z kuchnią, wszelkie wy .. 
guly, winda, w dobrym stanie do 
wynajęcia. Wiad0mość u właśe. 
domu Narutowicza 37, fr. li p, tel 
176-ti3 lub 171-18. 641-3 
..... -------------~-------..... 
2 POKIJJE z kuchnią, wygoda, wol­
ne nt.l podatku, świeżo wyremonto­
wane. do wynajęcia. Senatorska 34. 

7444--! 

-~---- -LADNY pok6j przy kro rodzinie 
ewent. z obiadami, nie wyżej I p., 
w centrum, dla pojedyńezej osobYi, 
poszukiwaDY.- 01~ "Niezwłocz­
nłe" ~. , ----------- ~----------------
POKÓJ umeblowany dla ... 
(Isr.) do wynajęcia. Południowa 18'1 
lEwy front, fi p. ID. 11. ~,. 
2 ...... 4 nn_ U~ -10 ~ecs. ' 

rJCl' 4t9-! 

OD 1 PAlDZIERNIKA do wyna.Ję-1 cia 2-pokojowe mitmka.me z kuch-. 
nill. z ('eniraluym ogrzewaniem, " 1 
nowoczesnym domu. WiadomoA6~ 
AL K~eiusm 40 u dozorcy. 'l 

7465-! 

'lL. 40.- KW ART ALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 poktj z kuch­
nią; zł. 125.- kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią; 3 - 4 - 5 - 6-eiopo­
kojowe mi~szkania; pokoje umeblo 
wane oraz garsoniery od zł. 20.-< 
J:oleca "Zenit", Piotrkowska. 82, 
telefon 260-25. _ . ) 

-------------------~ Pedicure' 
z USUWANIEM OOC.ISKÓW 
ORA.IMASAt NÓG -~ la 

zł. W 
MAGAZYN OBUWIA -

3)R, -:/Cd; 
tOoż,PIOTRKO\VSKA 59,TU..16·HIl 

M. GINSBURGOW A, b. nauczyciel­
ka szkół średnicb, wznowiła lekcji 
j~zyka francu3kiego. Południowa 
Nr. 23, pr. ofrcyna, II w., II piętro. 
'Td. 247-63. 

OD~WmZAl\! suchym chemicznym 
!'OPOSObpffi sufity, ściany. tapety. 

we IV kat. na rok 1987, wyd. na 
nftzw.. M. Anaehowics i J. Fiszle. 
wiez. 

R1.rrYNOW ANY pomoenłk apte· MIESZKANIE 4-pokojowe do wy. 
karliki poszukuje posad,. lub za,. Ilajęcia. przy ui. Gdańskiej 65-. " 
&cępstwa.. Oferty sub. "Warunki". nowym domu · 

AN GIELSKIEGO Mister Gould 
wyucza szybk0 i gruntownie an­
gielskiego, kouwersacji i koraspon 
dencji jak również ułatwia stosun 
ki bantflowe z; firmami a.ngielskimi 
Guańska 11, tel. 158-26. 

FRANCUSKIEGO krUhą, ł4tw~ 
n~eto/llł ,Anson) nauczy się każdy 
dla p( trzeb w kraju i zagranicą 
AIJs ;Jlwent Sorbony. Legionów 11 
m. 18. Dawidowicz. 10--3, 8-10 w. 

POM.(:C" W NAUCE na gudziny po­
~oludniowe dla ucznia I kI. gimn 
z mw'.yką, względnie h6br. albo an­
gieJskia, za obiady i penE. mies. w 
wysole zł. 30 - poszukiwana_ Ofer· 
ty suh. _"Od~Qwiedzialna ~moc;· •. - -- -- ..... 

Bpz kurzu, szybko i tanio. 11 Li- - _____ .... -c. _____ _ 

stopaita 75, m. 23. Tel. od 9-ej ra. LEKARZ-DENTYSTA (atb) z dy­
no do 7 wiecz. 126· 68_ 241-18 I,lomu.n1 poszuldwany (a) do współ­------- - ----
RemontUjąc mieszBanla 

pracy z lekarzem-·dent. na prowin­
cji. Oferty IIkła.d'lÓ do "Głosu Po­
ranneg')" pod "Dend~a". 

pamIętaJ uszczelnić okna I drzwi :::"!=-=_EII:lIPaWIaIII:III_-==-___ 
systemem A. FRYDEHSOHL - Chroni liR Kapno I spnBda" I 
latem od kurzu, zlmq od wiatru. II ... Cenvobecnle zniżone o 30%; trw.. ~._ .. ___ • ________ • 

loU długoletniII. - Dzwonie 285-28. KUPIĘ nie drogo utywanlł Mafkę 
----- •. "- - amerykańsklł- Ofertr. I podaniem 

JÓZEFÓW koło Otwocka. Zimowe ....ił S fk" 15911: ol ceny 1""U "za. a. ~ 
mies7.kania, wszelkie wygodV, ulia ____ _ 

Leśna 5, trzy minuty od stacji ko- ENCYCLOPAEDIA Brltanniea. 
l(·jowt'j. Piękna parcela leśna. In- Najnc.wllze wydanie tanio spne­
rormacje· Warszawa 6-57-.48; Józe- dam. Teł. 270-81. 7388-8 
fćw 63-10_ 9642-2 --.......... ---_.------..... ------
-~- -- - ...... - ------ DYWANY perski i krajowy oraz 

POSZUKUJ1'! wspólniczki do zakła- odkurzaez .;,lektryczny wyr6b fran­
dn gastronomicznego z małym ta- cuski dq snrzed.a.nia, Przejazd 52. 
1=:ital~m. Andtr..eia _ ~_~c~ ID. G. / - i' -. ' . ~.' - --- -'.' ~ ! 

SPRZEDAWCZYNIE wykwali­
fikowane poszukiwane od zaraz. 
Firma Litma·nowiez, Nowomiej­
ska 19. --- - --.:. ...... ---_ .. 
TECHNIK - mechanik', dyplo­
mowany, wyspeejaUzowany w 
kreśleniu poszukuje pracy od 
zaraz. Dzwonić tel. 258-81 .od 
9 do 7 W. 

Do prsedslęblorshrll hllndlowego lub 
przemysłowego przystą!)lę 

111 charakterze wspólnika. 

POsiadam 50.000.- zł. 
got6wh. Dobre stosunki handlowe 
zagrllnicll oraz .. bankach kralowych 
Oferty .5. T. T." do Biura O$!łoszeń 
~~ FulIsIlI I:.Qd', Piotrkowska 87. 

___ o 

SŁONECZNE ciepłe 2 polio z kueti­
nią. wygódka~ korytarz, front.. I 
riętro, od 1 października. WIado­
moŚĆ. tel. 190-68. 

---- - ------
POKÓJ ładnie umeblowany z wet­
~cieru z klatki schodow.1j dla. pana 
f:f.szukiwany. Oferty sub. "Solid, 
ny". 

5 POKOI z kuchnią, wszelkie wy­
gody. słoneczne, ciepł~, II p. front, 
do wynajęcia. Piotrkc wska 161'. 
WiadomoŚĆ u gospodarza. 497--! 

no WYNA.JECIA 3 i 4-pokojoWf 
mieszkania z -wszelkimi wY!rodami 
od 1 października. Wiadomo§~ 
Sienkiewicza 29, tel. 204-68 I 
220·59. 



lS 

---------- - . - ~r. 258' 

i najwwyt:vvOrnlejsze g PI TRKOWSKA 
VI'yroby zane 'O (Pasaż Casino) 

::::==;=- 4- _'c. o. TEL. 108-95 

IDra «:0 WD i a o krg t L E G lON ó W 5_flmliB iZa~Y'::i:ad~a:m:ia~s~s~. ~K~l~iie~n~t~el~ę,~l~' ~;"'pDIIO -p~o~w~ro~c~ie~z;p:'a:.:z:ż~a:o;':le:'ea 
ci a rrI s k i c: h (daw. Zielona) nalnowsze modele. .Specjalność: wyroby futrza~e. p 

~_~~~:_~~~-:--~ _____ ~~.;;.~.;.;;;;...;;._~t:el~. 1;:4:9-~67~..::::. __ -!UIWlga: Zadnej filii nie pOSiadam 
DO WYNAJĘCIA lokale handlowe Lekarz-Oenąsła 
(.11 stT('.ay Pjotrkowskiej 7~ i czte-

Do akt. Nr. Km. XV/1400 I 37 
Gruntowne i usamodzielniajq.ce 

wyuczenIe zapewniajq. ropok(jowe illieszkanie z wygoda- D. OD[IKI' _ Dnl~NDlUM 
na od strony Al. Kościuszki 22. II U ~ nu LUU 
Wiadomość 'cI od wokata. Knepla, 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Groda-kiego w Ło­

dzi, rew. S-go, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. ZAWODOWE KURSY 

Al. Kościuszki 22. 
. I 

.~EDT:N POKÓJ, dwa i cztery po· 
kOJe z kuchnią. i wszelkimi wygo­
dnmi do wynajęcia. 11 Listopada 
Nr. 76. . ----_. -----
DO WYNAJĘCIA pokój z wszel· 
kimi wygodami w czystym domu, 
.Andrzeja 35, m. 9. 

POKÓJ dwuokienny w ogrodzie, z 
G~obnym wejściem, do wynajęcia. 
Ce~ielniaIia 45, m. 1. 

• 

Piotrkowska 123 Al. I-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dn. 23 wrseśnia 1937 r. o godz. 12 
w todzi, uJ. Południowa 25 ' 

przyjm«je 10 - 1 i 4: - 7 odb-ędzie się publiczna licytacja ru-___ . _______ • chomoścl 

POWRÓCIŁA 

oszacowanych na łllcznll sumę 
zł. 780.­

DR MED_ 

a mianowicie: 
mebli, obrazu, 2-ch postumentów, 

łroju i s.llyoia damlkiego 
l dziecinnego 

Prof. P. SZEJNFINKIEL 
Aleja I Maja 20 

Specj. działy: mierzenie I modelo­
wanie dla krawczyń orlls pyjam 

i bi(\lizn~ luk,usowej. 
Opleta prsystępna. 

Prospel«ty bezpłatne. Nie z. 1\ BUS 
chor. wewnętrzne 

lowr6cił 

pianina I patefoau 
które oglądać można w i II a 

dniu licytaeji w miejscu sprzedały, .w 
czasie wyżej oznaczonym. lu 51150""8 

Lód!, dnia 15.9. 1937 r. W . ś r!d ń k 68 t I f 111 16 K'k ( ) Sl D Ik ki na J n ł o w e j a ó r z e przy lesie, 
II a I a ,e e . Ił-' Sprawa fl::::m~Skład sk'dr M. ;',:~. wszelkie wygody centralne ogn:ewa-
_ _ pelhof" p-ko JakubowI Szyperowi nie, biełltca zImna i ciepla woda. 

2 raZł po 3 pokoje z kurhnia 

I. G h i S t D .. . DlIIwonić tel. 146-82. 

EZIESIENIU 
IE i KATARZE ----_._-----....... _--

LEKARZ • DENTYSTA 

a nel 8 
powróciła 

Piotrkowska 82, tel. 16ł .. 19 
----------------------~ 

LEKARZ - DENTYSTA Dr. med. I m- l f R H (-8- werandami i tarasami do w,najeda. 

Zgierska 40. teL 119-45 II.. ._ Dr. med. . ' S. K P A 
~ __ "ó"""""",. ....... po"róc:il specjaDsta rhor6b dzled lilie al rbac Zachodnia 66, tel. 103-97 

POKÓJ umeblowa.ny z wszelkimi przYlmuje od 12-1 t od 6-7 w. " O W r ó C ;, chor. nerłlllowe i wewnętrzne Ił ró,- ił 

DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe no­
~V(fCZeMe, komfortowe mieszkanl& 
w nowowybudowanym domu. Al. 
Kościuszki 99. Wiad. teJ. 175-75 lub 
na miejscu do 12 i pd 2:--5 po pol. 

9745-2 

wygodami ora.z centralnym ogrze- ------ __ ~ __ Zawadzka 15, tel. 148-89 
walli.:m. Prez. Narutowicza. 51, Dr. med. godz. prsyj. od 1-2 i 5-7 przyjm. od 10 - 1 i 3-1. 

:~riNTKA otnyma _lIny po- ArnOld "ronsou zp~.~yW;;;~A :~4~;E;~~;Ot. w nied;~~;6~it 1-i 

kć. j w Warilzawie. Utrzymanie. Dom H 1ClnnJlIł"D~1 
R t 

instytucie K .II..., 
DR. MED. 

kulturalny. Wiadomość; ŁódŹ; . . oen ge n~log . ·t Piotrkowska 92. tel. H 9-92 
105 Ol). 5-8 pp. . ',l." pOWF6CJł I wznowił pu)')ęcła wlec.mcy Z· k k t ... ' . ł choroby wewnętrlłne 

- ".-" _ • _ aplsy na urs17 o!lme Y.l l masa u • 
- Drz, ul. ZSlIersklel 17 leczniezego prlllyjmuje się. IlID )·a Korh'l-uszk'- A~ 

5·POKOJOWE mieszkanie z wygo- Informacje od 10-2 i od 4-8 w. przeprowadził sitl na n li la allil ~. 

~ __ ;!_·~_~_i:_:n_~: .... ~_:_J_:_"._~_!_~_.~_:_~ Józ~t:Ł n Hal~e;it:~iwlla Liman~.,,;,:~!~g048 _ ("~;:';~~_i~':" 
. jowe od zaoru do wyD8jęcl&. Cen- DOwr6c·.ł przeprowadziła mA M D Dr. u:.ed.d . Dr A. '. I J H ~ N H n U al 

tralne ognewa.n:ie, gorąea J)łetąea • ul. Piotrkowskiej -35 • aw. OWICZ. ~ L L II H nr 
I ,;~~m:~ ::kieg~ lta~Jt~"'!~~t!~:~4 OB uł. P. D. Ul. 15. IBl. 14 .... 17 p o W. R Ó C I Ł choroby wewn~trzne 
f& ~ ....... 

ŁADNY ~onecmy );K>1WJ umebto­
, I ,wany na. I piętrze z wygodami dla 

I pana d~ :WP&łęcla. ZadlodDf,a $9, 
m. 24., ·'1 - _ r~ IA.i:,~':It~'~P:"~~· 

.. prs,jmaje od 10-1 t 04 4-1 po po ehor. wewn. (Spec. płuc) 
DR. MED. I Gabinet Kosme.,czn~ ELEKTROKAROJOGRAFJA PiOfrkO~ka 109, =5 

ehoroby dzieci i wewofJtrsne Tel 18ł-91 Godz. 6-7 
5'. BllNRltU Fannu FrumMI-o (Sd~it:PN~6;';i;;i;;;c4ica) po r6ci~ =-

-_ ......... - uczepieni. ochronne dJfterytyeme 
ŁADNY umeblowany poltćj dla. P."- CEGIELNIANA 15, FR. I P. Tel. 14'7-67 czynny obecnie Dl'. med. 

na. 11 Listo~~ ~' ... m. 18. POWRóCIŁ Zamenhofa 4, m.2. fr. I D. B. I'Irów 
Przyjmuje od 11-1 i od 3-8 tel. 173·68 POKÓJ dla )ed~l 0801Yy mY ~ azinie do wynajęcia. 11 Listopada. 

:r-:r. 30, m. 19. ""'., 'l! , 
I .. _ 

DWUOKIENNY ddy ładny poltlj 
umeblowany (ew. 2) odnajmę 2 pa­
Mm albo małżeństwu, Andrzeja 28, 
In. 9. ~ I~ . I f ' ; ... " ,"" ,,... 

_----- _ ... G5T ...... _ ... -..-__ 

choroby wewnętrzne 

Pierwsza Przychodnia Dr S C H WAT prZYim~~Y1~~C!~'0 w. 

~!z~n~~h~r~w~n~l!~c~" lAR"Nfi010ti nI. 11-go Listopada 32, tel. 183-09 
I ak6rnJch ) DR. MED. (chor. U!ltiU, nosa, gardła [ krtani 

dlorobJ uszu. osa i gllrdll 

Legionów 6, tel. 15,.05 
przyimuje od 5-7-ej 

ił Zawadlka 1, teL 122-73 przyjm. 1-2 i od 5-7 P K 
CB}'OIlap::a~:' ~o .~. wiec& Piotrkowska 55, tel. 127-76 • 

DO WYNAJĘCIA pOKój frontowy _ POWROCIL choroby wewntltrzne 
Żeromskiego 44, tel. 114·25 

pr&Jjm. od 5-7 

wykwalifikowana plelęgnlllńa 
z długolelnfm do§władezenleaa 

przyjmuje wnelkie zabiegi. 

dla pojedynczej osoby, Gdańska. 33, 
front, m. 8, od godz. 2-4. 

SŁONECZNY umeblowany nie­
krępujący pokój odnajmę nie 
drogo. Przejazd 55 m. 5, tel. 
104-80. 

DO WYNAJĘCIA 3 pok. mie­
szkanie z wszelkimi wygodami 
(hol, centr. ogrz.) w nowym do­
mu przy ul. Piotrkowskiej 249 
z dniem 1 listopada. 

POKÓJ umeblowany z wszelki­
mi wygodami (telefon) dla solid 
nego pana od zaraz do wynaję­
cia. Oddzielne wejście. 6-go 
Sierpnia 30 m. 8. -----
5-CIO POKOJOWE z kuchnią 
ze wszystkimi wygo-dami do wy 
najęcia ul. Żer"mskiego .77·79. 
DozoTca wskaże. I I, -3 POKOJE z kuchnią z Wl!%elkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie do 
wynajęcia Narutowicza. 79 u właś' 
ciciela domu. 7524-2 

D!!'. med. -----S. Kr ił. DOKTÓR • 

Ch." 86 ... I wen....... Fell~! PraSZMl8r 
(JJoblet, I dcleoi) 

8100ł10WI[18 ltł mlul. 146-10 
goda. PUF!. od 12-2 t 3 - 4 pp 

LEKARZ - DENTYSTA 

POWRÓCIŁ 

Cegielniana3 
tel. 215-11 - DR. MED. 

6. SzumaRsMa J. HerszlinBiel 
Narutowicza I wznowi' przyjęcia 

PO~~~-~~~N SródlDjejllią li 
przyjmuje 10 - 1 i 3 _ 8 wieez. front, I piętro. Tel. 111-87. 

DR. MED. DR. MED. 

J!!!~~,~" ,~~N S. UJarszawsBi 
C -I . 17 telef ebor. wewn«;tnne egle nllDa ,16:J.8s Nawrot 8, tel. 109·23 
p",jronle od 12-2 ł od 4-6 •• wznowił prąJącla 

POWRÓcrł1 DYWRY. TEL. ~ 

Obwif5Z€Zenie O li'U; (Ii 
W myśl § 83 i 84 Rozponlłdzenia Rady Mini8łrow z dnia 25.VLJea ~ 

o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. e2, pc1&. 8) 
podaje si, do ogólnej wiadomości, te aclem uregulowania .aległYch M:' 

lejno~cl & tyto zaległych składek na necs Zakł.du Ubezplecsś Społee 
nych w Warssawie, Ube.plecsalni Spolecsnej w t.odsl i 3 Unll:cfu Skarbowe­
go w ł.odzi odbędrle się sprzedał z -licytacji nUej wymienionym Ndao.oIałr 

Dnia 22.IX 1937 roku. 
Zylberman Ch. M., ł.6dł, ul. Śródmiejska Nł', M 

a) RadIoaparat s-.clo lampowy n. Pl'1ld ona .. Da 31. 300.-
b) zegar Btojllcy • • 100.-
e) meble 20 szłuk • li 504-

Tyger i Ollltter - Legion6w t/3 ns, Omie. - Zł. "0.-
tawi1 balik - Plotrkow8ka 25 600 mfF. pods.ewki Jedwab .. 

OBZlIO. na d. 6.000.-
Horowln Borueh Plotrkowitka !7 1000 mb. tow. damsk. ptSl...,1a. 

ollzao. na sł. 2.300.­
Glldman Heftryk Legion6w 16 prsędn ba.elft. 100 klg. 

onac. na zł. «500.­
Frtd1and J. LegiOtWW 13 łtIO tudn6-w po6c.och damsko 

osalIc. Da al. 2.800.-
Zajęte pn:edmioły mol.na· ogląda~ • dniu licytacji od goda. 10-. 

w lokalu wykonywania cllynno§ci. 
Za KIEROWNrKA URZĘDU SKARBOWEOO 

(Wł. FISZER) 
KIEROWNIK DZIAŁU EGZEKUCYJNEGO 

mlrenumerata miesięczna "Głosu Porannego- ze wllzystkieml do- ~ Ogłoszanla za wiers:o: mlhmetrGwy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zt; Reklamy te~s.tetn 
[' I datkami wynosi w ł.odzi zł. 4.60, za odnoszenie _ ' redakc,jnym zł. 1.5(); w tekście: z zastrzeżeniem mte;sca 60 gr., bez zastrzeżem~ mIeJsca 

' 40 arony, z pr~esyłk" j')ocstowll w kraju - zł. 6.-, zegranicll _ zł. 9.- 50 gr .. nek:roJogi 40 gr. ZwyczajIle (str. 10 upalt) U .gr. Drohne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogloszenle zł. 1.!V 
Poszukiwanie prllcy lO gr. za wyru, na}mmejsze zł. 1.20. OgtGszenia zaręczynowe i za ś lubinowe 12 sI. 0 1110' 

Rękopisów reda.kcja nie zwraca. szenia • dodatku nied&iełD,m .Rewla- (str. 5 sjp.) 1 &1. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 5ą o 50% drołe 
fir.n za gr. t 000/0. Za OIIłl)!u:en ia taoelarvczne lub fantal. dGtłatk. 50"/0' O~łoszenia d wuKolGr. o 50°/0 droA. 

Redaktor odn. Lucjan Ul!ińskl . Za ~daJ\'Jlictwo; .... GIot ~9raDlD': ~_ JaJl Jlrhac:h i S-ka" Henryk Kr9llDl..... ~ drukarni wlhsnei Piotrkowska lOt. 
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Nr. 38. Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 19-9o września 1937 r. 

I 
••••• Gdy krzyż t:łukli c rovw e. bronił go - żyd·· 
Rozwiązanie, niewątpliwie z 

inicjatywy ;Wielopolskiego, sze­
regu popularnych obywatelskich 
organizacji (Tow. rolniczego, wy 
działu obywatelskiego, organiza 
cji straży konstablów) wywoła­
lo silne oburzenie w społeczeń­
stwie. 

Czyn ten:, '<>'Pro'cz p'óźniejszej 
,,!)ranki", był najfatalniejszym 
błędem margrabiego. 

Najsilniej - co zrozumiałe -
Z'al'eagowała młodzież. Już na­
stępnego dnia po tym nieszczęs­
nym. posunięciu, 7 'kwietnia r. 
1801, ro:zpoozęły się na nowo 
tłumne manifestacje, organizo­
wane przez akademików ł mło­
'dzid I'zemfeślnJczą. Na razie od 
by/y się one bez rozlewu krwi. 

M1i nocy z 7 na 8 kwietnia wła 
dze rosyjskie na wniosek ;Wielo­
polskiego postanowiły na przy­
szłość energiCZllliej występować 
przeciw ma.nifestantom. 

M.łodzież chrześcijańsKa i izra 
elic'ka, która miała następnego 
'dnm WlZiąć udział w uczczeniu 
pamięci gOll"ącego patrioty - żyda 
Antoniego Eisenbauma na cmen 
tarzu żydowskim, a następnie u­
dać się na pogrzeb popularnego 

I wśród młodzieży sybiraka Ksa­
werego Stobnkkiego, nic nie wie 
działa o D'owych, ostrych zarzą­
dzen1ach·. 

Nadszedł tragiczny, Jirwawy, 
lecz jednocześnie symboliczny 
dzień zbratania polsko - żydow­
skiego, dzień 8 kwietnia 1861 r. 

Najpierw olbrzymie tłumy 
t-luześcijan i żydów udały się 
na cmentarz żydowski. W spo­
sób niezwykle poważny odbyła 
się uroczystość ku czci Antonie­
go Ei'senbauma, dyrektora szko 
ły rabinów, oficera gwardii na­
rodowej w r. 1831. Podczas mo­
dłów żałobnych i przemówień 
dla symbolicznego podkreślenia 
aktu zbratania akademicy-chrze 
sCl.Janie podali młodzieży ży­
dowskiej dłonie do serdecznego 
uścisku, zaprzysięgając solJie 
wicrno<ć i przyjaiI'i w doli i nie­
doli na zawsze. Po przemówie­
nIach o(gpicwano patriotyczne 
pieśni. Było to lał temu siCllcm· 
dzicsiąt sześć! Uczestnik tej uro­
czystości, który mi po wie]u la­
tach obszernie o tym opowiadał, 
wspomniał ze łzami, iż wzrusze­
nie ogólne nie poZ\'volilo mów­
com na dokończenie przemó­
wień. 

Z cmentarza żydowskiego u­
dali siQ wszy. cy na pogrzeb Stob 
nic1dego, który róv."Ilież odbył 
się w spokoju. 

Na trumnie sybiraka młodzież 
tłożyła wieniec cierniowy i szar 
fę trójkolorową (z barwą do­
datkową Litwy). 

Po pogrzebie bardzo populal'­
ny wśró rf! młodzieży przywódca 
akadeIlb ;.ów szkoły sztuk pięk­
nvcb T troI Nowakowski. skupil 

'dookoła siebie kilkudziesięciu 
akademików i na Krakowsk im 
Przedmieściu przy figurze Mat­
ki Boskiej zaintonował "Boże 
coś Pol1;kę". Dookoła zebrał się 
tłum ludzi, którzy klęcząc, pod­
chwycili nutę i głośno zabrzmia 
la rzewna pieśIl o miłości oj­
czyzny. 

Nagle tłum zosŁał otoczony 
przez kozaków, żandarmerię i 
piechotę, i po trzykrotnym o­
strzeżeniu, rozpoczęła się okrop 
na rzeź bezbronnego, rozmodlo­
nego tłomu ..• 

Uczestnik manifestacji, jeden 
z przywódców młodzieży Wła­
dysław Daniłowski w "Notat­
kach do pamiętnika" opisał w 
ten spos6b o~re tragiczne chwi­
le: 

" ... Mlouziez j rzemie 'lnicy z 
la kami biegli na pomoc bitym. 
Czemprędzej wyrywano z bruku 
kamienic, rzucając .fe w szarżu­
jących żołnierzy ... unoszono ran 
nych... dla ich osłonięcia i po­
wsfrzymania ataków, stawiano 
z dorożek barykady... wśród 
gwaru 'j zgiełku, garść manife­
stantów z pod figury Matki Bo­
skiej, ruszył'a na Plac Zamko­
wy wolnym krokliem, ze śpie­
wem "Święty Boże, święty moc­
ny, święty a nieśmiertelny, zmi­
łuj siQ nad namiH... przodem 
szedł Nowakowski z krzyżem, za 
nim z odkrytymi głowami i śpie­
wem młodzież ... w kolo' tej pro­
cesji stopniowo zbijał się tłum ... 
zawarczały bębny, suchy trzask 
strzałów karabinowych wdarł 
się w llroczystą nutę pieśni... -
Kule gradem posypały się w 
tłum mallifestantów.,. Nowa­
~(Owsldego pochwyciła policja 
na chwilę przed strzałami; upusz 
czony przezeń krzyż podniósł 
jakiś rzemieślnik, który zaraz 
padł rażony kulą. 

Krzyż jednak pochwycił idą­
cy w pi('I'wszym szcre;!u manife 
stantów młody żyd, Landy, i 
wzniósł go wysoko nad tłum, aż 
i .lego skosiła kula ... 

Szci"egi młodzicży, jali kwiaty 
podciQte kosą, klacHy się, wyda­
jąc ostatnie jęki konania ... tłum 
nic . ustępo\va:t. .. rielu nflwct od­
kI' 'wało swe piersi, krzycząc do 
;\:oJ ku, o kilkana <cie tylko kro-
ków odległego: .,Strzelajcie, 
mordujcie, bczbronn ·ch!".... i 
,'o,bko strzelało ... 

Pod osłoną nocy policja ze· 
brała zabitych, rannych tłum u­
niósł sam. Następnego dnia u­
rz~dowo ogłoszono o 11 pole­
głych, 36 zmarłych z I'an i 240 
rannych. 

Opr6cz !ichała Landego, pa­
dli na pocz~tku manifestacji ży­
dzi: Ryng, Rubin, .. faśle'n'ka i Sa 
lomon Nissenblut. Rannych by­
lo przeszło 50. 

Następnego dnia dopiero po­
d.ano do wiadomości zaakcepto-

wane przez Wielopolskiego za­
rządzenie o sŁosowaniu broni 
palnej przy likwidowaniu ma­
nifestacji. 

Bohaterska śmiere Landt'~o 
pobudziła Cypriana Nor"ida tło 
napisania poważnej ody lh t. 
"Żydowic polscy": 

" ... Wlęc znowu 'Machabej na bruku 
W Warszawie. 

Nie słanął w dwuznacznej 
z Polakiem obawie. 

A kiedy mu ludy bogatsze nil świecie 
Dawały nie krzyże, za kt6re 8ię kona 
Lecz w których się błyszczy: cóż? 

przeniósł 011 przecie 
Bezbronne jak Dawid wyeiągnąc 

, ramiona ••. " 

WllŻ uroczyste nabożeństwa za 
pomyślność ojczyzny z kazania­
mi w języku polskim i odśpie­
waniem "Boże coś Polskę". 

Na nabożeństwa te licznie 
przybywali chrześcijanie, żydzi 
zaś tłumnie brali udział ze swym 
duchowieństwem w uroczystym 
świętowaniu rocznicy Unii Lu­
belskiej r. I56\) w całym kraju. 
W Łodzi 12 sierpnia 1861 roku 
stanęły wszystkie fabryki, skle­
py. pozamykano, a olbrzymie 
procesJe, które wyszły z kościo­
łów i synagóg, przemaszerowa­
ły z pieśnią "Boże coś Polskę" 
przez Piotrkowską i Nowomłej-

Inny poeta , Karol Ba1iński, w ską.-
poemacie p. t. "Hasło polskie", Na wszystkkh be~ wyjątku a-
pisze: fiszach, ogłoszeniach, zaprosze-

" ••• V dtil'jaelt ~wlata, o wrogowie! niach z owych czas6w, wzywa-
Wieczna 'anl zgroza j 'IV tyd: /. . 
Ze ,dy krz 1; Ilu kU 'aruwle, jących nn obchody, UfOCZystO:'lCl 
Bronił go - żyd! ... " i t. p. obok lit~grafowanych po-* slaci szlachcica, chłop6., rze-
Po okrutnej rzezi 8 kwietnia mieślnika, zawsze widnieje rów-

1861 roku społeczeństwo całko- nież i postać starozakonuego w 
wicie odsunęło się od :Wielopol- długiej sukmanie, z brodą i rę­
skiego. Widziąno w nim despo- ką na sercu, o twarzy uszlac11et­
tę. człowieka mściwego, który nionej. Wszystkie manifestacje 
przy pomocy nahajek i bagne- odbywały się pod hasłem: wol­
t6w carskich pragnął okieznać n<!ść, jedność i niepodległość. 
naród, dąźący do niepodleglego Przodował akcji patriotycznej 
bytu. w dalszym ciągu człowiek szla-
Odsunęły się od niego umiar- ch etny, gorący patriota, rzecz­

kowane sfery społeczeństwa, od nik jedności i serdecznego współ 
sunęła się również i ta część star życia z żydami, przyjaciel mło­
szego pokolenia inteligencji ży- dzieży, bodaj najlepszy prymas 
dowskiej, która była z początku w ' dziejach Polski - arcyhiskup 
przeciwna manifestacjom ulicz- warszawski Fijalkowski. 
nym. .\-Ve wrześniu 1861 roku odby-

Po 8 kwietnia dopiero powsŁa ły się dość spokojnie wybory w 
ją dwie tajne poważniejsze orga kraju do rad miejskich i powia­
nizacje dla kontynuowania dzie- towych. Podczas wyborów po­
ła "rewolucji moralnej": umiar raz pierwszy, i moze jedyny do­
kowana, ti zw. "biała", na czele tychczas, nie było zupełnie "kan 
której stanęli Jurgens, Kronen- dydatów wyznaniowych". Na 
berg, Ruprecht i kilku ziemian 180 członków rad wybrano 68 
z rozwiązanego Tow. Rolnicze- żydów, i to wyłącznie ze sfer in­
go; na czele żywiołów goręt- teligC'llcji, do rad powiatowych 
szych, ,t. ,zw. "czerwonych" sta- 53 żyd6w na 615 radców. 
nt21i głównie akademicy z Ma- .\Y \Yarszawie wśród 18 człon 
jewskim, Daniłows'kim, Korze-
niowskim i Un zlichtem. ków wybranej t. zw. rady mu-

. nkypalnej byli: Kronenberg, ge­
I Coraz · cz~ściej odbywają, się nerał Lewiński, Rozen, Nalan­
, wspóln.e manifestacje w stolicy . son, Gez.undhajL ' 
,i na prowinej~ •. 'przewain~e o, 'iW dniu 10' października 1861 
i charakterze ~ehg},rno - patrIoty- roku odbyły się pod Horodlem 
. cznym, po k.t01:y.ch władz.e St080- uroczystości dla uczczenia pa-
w:ały. ~epresJe, liczne are~ztow~- mięci unii horodelskiej, na kt6-
Ula; Dl~kt6re, de~onstracJe kon- Te zaproszone gminy izraelickie 
C'ZY~Y SIę ~trzelanI?ą, pa~a~y tru . z Rusi wzięły udział w symbo­
~y. l rannI :- kraj ~yraZlll? był . licznym połączeniu herbu Ukra­
Jl~Z w stanIe WrZCllIa,. ktorego iny w postaci Archanioła ze 
me spos61?' było.. obeCnIe opan?- , krzyżowanymi mieezami z Or­
w.ać. Malllfest3'~Je ~bywały ~lę lem Białym i Pogonią litewską. 
n~e .tylko v: ~rolestwIe,.lecz row Do zebranych katolik6w, uni­
mez na LItWIe, Wołymu. . tów, prawosławnych i żydów 
, Na wieść o śmierci Joachima wygłosił tchnące szczerym de­
Lelewela, członka rządu narodo mokratyzmem kazanie k iądz -
wego w roku 1'831, weterana de- baZylianin Laurysiewicz, z po­
mokracji, latem 1861 T. W całym chodzenia ukrainiec. W kazaniu 
kraju w §wiątyniach chrześci- brZmiała już nuta wybitnie re­
j;ulskic~ i synagogach odbyły wolucyj .a, wzywają~ do zbroj 
si~ ł>ardzo tłumne wspólne ża- nego powstania przeciw zabor­
ło1me nabożeństwa. W dzień ty- com i ciemiężycielom. W Króle­
dowskiego Nowego Roku, 6 wrze stwie tegoż dnia odbyły Slię 01-
śnia 1861 roku, odbyły: się zno- brzymie wsp6lne uroczystości 
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zawiera następujące artykuly: 

J. K. Urbacb: Ci, co krwawili za 
wolność. 

Baron Robert Fabre-Luce: Rasi-
sta w francuskim sosie. 

M. Gorel: Masaryk w Paryżu .. 
Staulcy Hobbl Bawełna w Gezll'1a 
A. Siedycb: !{aczki dfiennikarokie 
Mllx Bayek: Latająca ryba (N",-

wela). 
Georg Bell: Dyktatorzy podróżu-

ją· 

W dodatku ,.Matka ł dzleeko" ' 

Dr. Józef Loos: Troska o szk:>?ę. 
Mgr. Brysk-Rajsfeldowa: Przedłu 

żanie dzieciństwa. 
Romeo: Honor Ksantypy urato­

wany. 
Jean Courtis: Recepty pani de 

Maintenon. 
I. Kr.: Dzieci myślą o samobój-

stwie. 
Tristan Dereme: History jki o Pa­

szteciku. 
N. Piotrowski: Zycie kobiety w 

ZSSR. 
Dr. Wilhelm Fallck: Listy miłos­

ne Ka&prowicza i Przybyszew­
sldego. 

Andrzej Bergc: Nie bądźmy dcspo 
tyczni I 

Fryllcryk Karinlby: Czekoladowe 
cygm'a (Nowela). 

żałobne z powodu śmierci ukt)· 
chonego przez wszystkich arcy­
hi kupa Fijałkowskiego, który 
na łożu śmierci wezwał obec­
nych biskup6w do zgody, jedno­
ści z poiakami wszystkich wy­
znań, by "trzymali z narodem 
zawsze, starali si~, jako paste­
rze ludu, bronić sprawy wsp61-
nej ojczyzny, i nie zapominać, że 
są polakami". 
~V dniu 15 października odby­

ły się znowuż w całym kraju .ża 
łobne nabożeństwa w czterdzle­
sta czwartą rocznic~ zgonu Ta , 
deusza Kościuszki. iWładze car­
skie zabroniły obchodu w 'War­
szawie i na błoniach Tacławie­
kich. 

Tłum, mimo to, zebrał się VI , 
kościołach i synagogach, i po Ita 
zaniach księży i ramn'ów, _ 
wzniósł modły do Boga VI wznio 
słej pieśni "Z dymem pożarów" 
o niezawisłość ojczyzny. 

agle w czame Dlodló rą woj-I 
~ko ro 'yjskie i żandarmeria 0-

toczyła trzy kościoły, i v: nocy'l. 
do dwóch: Bernardyn6w I kate- ' 
dry wtargnęło, skąd siłą wyrzu­
cono modlących się, mężczyzn 
zaś zgórą 1.700 aresztowano. 

Na znak protestu administra­
tor tlieeez.li ks. Białobrzeski za­
mknął pod naciskiem opinii i niż ' 
szego kleru wszystkie kościoły, 
zaś nadrabin Beer ~fajzels, po 
porozumieniu się z innymi ra· 
binami - wszystkie synagogi. 

Nastąpiły ostre represje. Are­
sztowano ks. BiałobTZeskiego, ka 
noników Steckiego i Wyszyń­
skiego, osadzono również w c,y­
tadeli i sędziwego nadrabina 
Majzelsa, rabinów: dr. Jastrowa 
i Kramsztyka, prezesa i sekre­
tarza dozoru bóźniczego Mojże­
sza Fajnkinda i Jakuba Rotwan­
da oraz wielu z patriotycznej 
młodzieży żydowskiej. 

Trudna do ustalenia jest licz­
ba i nazwiska zesłanych wów­
czas na Sybir żyd6w. - M'zglę­
dy konspi,racji i nie nara­
żania rodzin zmuszały do dzia­
łalności pod przybranym nazwi 
s'kiem, pseudonimem. Z rozmai­
tych jedynie wspomnień można 
tylko część, i to napewno zniko­
mą, nazwisk tych męczenników 
za sprawę polską wynaleźć. Ale­
ksander Kraushar, późniejszy u ­
czestnik powstania, podaje, że 
w dniu 10 stycznia 1862 r. żegnał 
kilku swych przyjaciół - żydów, 
którzy skuci w kajdany, szli szla 
'Idem męczeństwa na kator~ę r;y 
birską. Byli to: Bernard Gold­
man, Leon Wagenfisz, l. Fajn· 
geld, Henryk SenatOT, Maks. Uno 
szlicht i Józef Hertz. Jak kator­
ianie zacierali za sobą ślady, a­
by, mimo tortur, nie wiedziano, 
z jakiego środowiska pochodzą, 
słożyć może. za przykład prze-

,(Dalszy cią.g na str. 2). 
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T. G. Masaryk WSpomnienia i anegdotu omasaruhU 
piękna postać patrioty - '~yda, 
która po ostatnio sumi-ennvch 

. Z parrskicb czasów prez,denla .. oswobodzidela . 
badania'Ch biograficZ'nych _ "kie Masaryk przybył do Francji 
dyś, w tych czasach przyszłych, \V marcu 1914 r. Posiadał "Vó,,'-
wymarzonych, stanie napewno czas sfałszowauy paszport, w 
w panteonie martyrologii pol- którym figurował .lako pOddn-
skiej obok najbardziej ofiar- ny serbski. Ale w paszporcIe 
nych, na.lbardziej zasłużonych. tym widniało .lego własne n~· zwisko, a co gorsza pTaWU'ÓWp. 
Postacią tą jest syn sługi bóź- mieJsce je~;o urodzernia, a mia-
nicznego z Lowi-cza, wychowa- nowicie Hodoain na Morawaoh. 
nek szkoły rabinów i szkoły Urzędnik graniczny w BeHe-
sztuk pięknych - 'Aleksander 
Sochaezewski. Jest on jednym gar~e, niejaki DE LAIR, przyj-

rzał się ~ważm pa~6T~owi, 
z czołowych przywódców mło- zastąnq'Wil si(! c~H~, p6 czym 
dzieży akademickiej, bierze u- powiedział z-deóyd6'Wanym trf.: 
dł'.iał w przygotowaniach do po- iiciil~ 
wstania, za strzelanie do koza- - PrOS?;ę pana, 'muslę; unna 
ków aresztowany w roku 1862 . poprosić, aby pan poszcdt ZIl 

wraz z księdzem sufraganem Ko mną. Bowiem Morawy nie teł~ 
nal'\Skim, H. hr. Orłowskim i w Serbii. 
Bronisławem Szwarcem, po 10 T!lk więc Masaryk omal nie 
miesiącaeh tOTtur w cytadeli, po padł ofiarą zbyt dokłatlnego 
ni.ewaz nie chcial wydać przy- ,wyksz'talcenia geograficmego 
jaciół, został skazany na śmierć Aczkolwielt odrodzenie naro- francuskiego strażnika gra!\ic7.-
Przez powi'ClSzenie. IW, maju r. W k 'd . l du czeskiego i narodzin'" Pall- neg·o. az ym raZIe musi a 
1863. ady w jego obeenośei na "k • 48 d' n I ., twa czechosłowacki-o są nie- przecz e ac go zm w ele· 
Placu kaźni dwóch przyjaciół ~I!I a d . t ł P rozerwalnie związane z nazwi- l"!ar e, a,z Q. rzyma z aryza. ze 
już powJe s zono , przybył kurier skiem Masaryka, to .łednak ten zwolenie na wJazd. 
carski ze spóźnioną zamianą szu .1 W' l l t ó' i 'J d' ,.,~ wielki człowiek, któr-o seree le e a p zn e., g y m.asa 
bienicy na bezterminową kator- ~... k bł' • d t 1 właśnie bić przestalo, umarł ry Y .łUZ pil'ezy en em, I c' 
fI, C" Sochaczewski'e!!o wysłano na lLaI'r kt' • d ~ C . ' ł " u nie tylko dla tego narodu I tego , ory ZWIe zal zectlos o 
Sybk na. zawsze. Po dwudzie- wac'ę ""10 1·1...c-... l' państwa. Nad otwartym ~o- .l ''"''h S prtnluę o aU( ICI1' 

stu latach, amnestiowany, czter- hem tego głębokiego ducha stoi cj~ Natychmiast uwzględlllcPo 
dóestocz,teroletni starzec, z roz- '. 00 ~'- b' M k' w żałobie cała Europ~ opłaku- .l el"! prOMJę, OWIem asary -
strojonymi nerwami, po krót- jąca swego najhumanitarniej- namiętał jeszcze doskonale o 
ldm pobycie w kraju, wyjechGl ~zego syna. swej !przygodzie. De Lair został 
za granicę. Z p'owodu ciężkiej zaproszony P zez P d t Bylo to życie pełne puukto"" -' .' . r rezy rn a 
cl1O'roby nerwoweJ' miał bardzo 'n na kola"fę , otrzymał 0.11-kulminacY.JIl' ych. Z lona ludu "'. l • ou;dlU'ze 
nieszczęsne warunki rodzinne, nłe "za CZUJD' "'<:ć" wydź-tm.ął 51 .. · ·.łego przenikJl- 'U\l!O • .. 
gdyż do śmierci żył życiem wy- ""1'>~ '<' .1 gnańoa, nie mogąc przyzwycza. wy rozsądek utorował mu dro- * ,-
ić się do bytu t. zw. ezłowieka ztę, 'Ale intelekt, acz nadzwyczaJ W Parym Masary'k hti~:!l{ał 
cywilizowanego. cenny, :iesł jednak tani; nato- początkowo n swego pnyja.de-

W katordze i p1> powrocie ma- miast Masaryka cechował nie la STEFANKA, który pracl'wał 
lował obra,zy, oparte na mot y- ugięły zmysł sprawled1lwo§ei, w6wcza.~ 'w obserwatorium ,'\-' 
wach 1863 ro1m.. Zaproszony do nieubłagane umilowanle praw- MeooOln. Ma.sa.'l'ytk cm! się wy· 
wystawienia swych płócien 'do dy, uporczywe trzymanie się te Jątkowo oobrze w wspania'lc 
Lwowa w roku 1913 w pię6dzie- ~o, eo uznał za słuszne - Jaót- położonym J)Il'ZeO.mi~iu will 
sięciol-ecre powstam.a stycznia- ko mówiąc WYJątkowo~, 'Ale największą I'a~ s.'prawia: 
wego, przyWoz.i !kilkaset obra- prawy i odwatny charakter. lo: temu człowiekowi, ktÓIY 'W 

z ów, kt6re wywarly w,strząsają· Wtrącił sl~ 'do: sporu ., pe- cią~ dnia musiał zała'lwiac 'set 
ce wrażenie na widmcn. Obraz, wien historyczny manuskrypt l ki spraw politycznyell j konfc­
dziś wielu znany w reproduk- 7J naukową bys~eią dowlódl, rene,ii, sIadywanie podeznlł Id· 
cjacli, "Pożegn'ame Europy", _ że manuskrypt.iest sfałszowa- nICh nocy 1915 1', pny telesko­
przedstawiający rozpaczliwe te- ny. Było to o wiele wI~J, niż pfe w Meuden ł obserwowanie 
gnanie się z Europą zesłańców wyczyn naukowy. Masaryk: gwiazd. UniweTsalny duch Ma .. 
przy ostatnim słupie u'l'alskim miał odwagę powiedzieć swoje- sa,ryka skłonił ~;o również dó 
swą zgrozą wywołuje jeszcze TD1I narodowi, który kochał go- studiowania' astronomii -- ((). 
dziś wZ'l'llszenie i 'W~iska łzy rącym sercem, nIeprzyJemną prawda tylk,o podczas \..~Otkj~ ... 
z oczu. Mi3JSto uchwaliło od prawdę, miał odwagę narazić go okresu emigracy].negij. 
"sybiraka-żyda" zakupić 'wszy- się na niepopularność. I oto po W Meuden istnieie mała re­
stkie obrazy. Mimo nłedostat- upływie kilkudziesięciu lat zo- stauracyjka "Chez 'Ia Mt>rc 'Go­
ku odmówił. Powiedział, ze bez słał na.łpopulamiejszym .. .zło- tłM'd". Mrusaryk bywal tu C7.~­

. wspomnień: nie będzie mó~if wiekiem w swojej oJczyźnie. sto i gospodyni prżypomina go 
żyć. Zmuszono' go do pr~yj~cia Masaryk' Interweniował w 'robie Jesreze doskonale. ' 
honoroweJ emerytury 4800 ko pl'ocesle O mord rytualny w . - Maga:ryk nl~dy nie pił (tR­
ron rocmie, lecz wkr'ótce wy Polnie. Jego stndenci wystepo- żo - opowiedziała na..'li. ,- '1\­
buchła: wojna europejska i słn.. wali przeciwko niemu, ~ta- l~ 'd innych panacn, którzy 'z 
rzec w oczach pel!nycnoqnia no' nikczemną kampanię osz- ni.m: pr'zychodzili, nie 'lU()"ę ' te­
zapału i samozaparcia', 'do ezerczą· Ale on wytrwał, pozo- g·o powiedzieć. Za to' M::J~':\rYK 
śmierci cierpiący na halucyna- stał silny w obliczu oszczerstw l.nał tym dokładnie.! nielylkO' 
cje tortur i katorgi, zgasł w nie i przesądów. najlepsze gatunki win, ftle rów­
'dostatku i zupełnym zapomnie Prowadził wallię polityczną !iież cizie. fe wszystkich ~amkłiw 
niu w Wiedniu, w CZE'rwcu swego narodu. Prowadził ją w l okolic, wedle którv~h ot"",-
1923 1'. W rok po ·śm.ierci rząd starej Anstrii i prowadzii SJ)l'a- my:waly swe nazwy. Byl Z'DaWCą. 
niepodlegle.i jlUż iPolski w 'dniu wiedliwie. Miał odwagę emłgro może. mi pan wierzyć, bo '7.'1-
~ maj.a udekorował go symhQ- wać, gdy walka polityczna tego wsze doskOOlale Tadził 'lWY.'ll 

licznie kawalerskim krr.vźem wvmagała i pomstał n~ emigra przy jad olom: pl'7.V 'W'VlloTzt' 
"Polonia Restituta". Ohrazy ci.f świadomym celu bojowni- win. * . 
wszystkie są vv muzeum lwow kiem, popieranym p1'7.ez swegO' " 
.skim. ucznia, dr. Edwarda Benesza, "Tycłl ezterecll'4, Jalt nar.ywa: 

Cześć pamięci k'ałOrzanina - który poszedł za nim na wygna no emi,grantów czeskich MAS_.\'­
żyda Aleksandra Sochaczew- nie i na emigracji pomagał mu RYKA, BENESZA, S1iEFANK~ 
skie~o! Miejsce TWO.1C w Pan- przygotowywać nowe państwo. i OSUSKlEGO, którzy weszli 
:::coo.if' Martyrologii !Polskiej! na którego czele dr. Benesz stoi do hi,storii, ja'kQ tWÓI'C~' pali-

obecnie. ~a czeeb. osło.waekiego, spoty-
1- l{. UrJ}aeh, M k" b· ł k l d . ............... asary y wIerny zasa:- a o SIę p,raWle co ZIen'ń'<~ w '" 

dom, które rozwijał w dawnej małym lokalu w pobliżu giełdy, 

ZŁOTE MYŚLI 

,,(W cYzięczność ludzka p'olega 
twykle na tym., że ten, któremu 
wyświadczyło się dobrodziej­
stwo, uważa się za upoważnione 
~o do żądania coraz nowych u­
sług ... " 

,,2:adne drzwi nie są tak: trun 
ne do otwarcia, jak te, któreś my 
za sobą z,atrzasnęli ... "' 

"Milczenie jest .złołem, KtÓre­
go nie :można wymienić na·~ToD .. - ~"- -
nfl!.~ 

'Austrii i na emigracji, twórcą gdz'ie zbierali się rownieź lierni 
trwałe.' demokrac.ti. Z uezu- dziennikarze ~ ok(}1iczm.ych re­
ciem Z8'Z·drości patrzą wolno- 'dakc.ii. Je'den: z nich, ROBERT 
§ciowo 1IŚwiadomieni ludzIe w DEJ;ANGE. wowczas redaktQr 
innych kloa.jach na tego fi1oz~ "J oumala", 'opowiedział nam 
fa i męża stanu, który potrafił następującą histori~ ze !;wycb' 
zapewnić konstytucję swemu wspom.nień o prezyde..'lIe.\'t'! . O­
państwu. Z takim samym 11- swohOdzicielu: 
czuciem: patrzą emigranci z ~ !Pewnego Onia: pOwiciłziat 
krajów, pozbawionych woJno- mi MMaTylk, że ch~łnte .pisał­
śei, na tego wspaniałego czło- Iły krytykę taktyki wojen na­
wieka, :kiłól'l' ii swoim obywa- poleońsklcIi, a wła.śclwi~ '115& 
lelom i przyg~tym wygnań'" ~ ~ <łolyczącymi tyeti ~raw 
com: umotfiwl"ł oddyehanłe. wol ~~i ~! <'rlela Torstoj:i 
'qIł-,c~WI~ ł'- '. , <-~ \~.f~l"Oer:i ... ~.~. 

Zmarły prezydent Masaryk w towa­
rzystwie swego przybcczI'.ego 1aka­

rza dr. MaixT! f:;ra.. 

abym mu umożIi wił prace w 
icdne.t z naszych h:bliot~k ~;0.1-
skowych. Dałem mu polcc.cn;e 
i Masaryk zakopał się w ra~IlO 
wych dziełach wo.islwwych. 
Po miesiącu spotkałem go zno 
wu. 
. -- NIC nie napi,sałem o Na­
pOleonie i Tołstoju - pOWIe­
dział mi Masaryk, - ale dzię­
kuję panu mimo tQ, bowiem 
przeczytałem taką masę nOwO­
czesnej literatury wojskowe.t. 
I teraz rozumiem o Wiiele lepiej 
dzisiejszą wO.lnę. 

Działo się to tuż przed ofen­
sywę Brusłłowa. w GalLc.ii. Ma­
saryk pok.azał mi artykuł, w 
którym dowodził, dla,czego b­
fenlsywa ta nie mOże się udać. 
UmIeScilem ten artykuł w pew­
nym periodyku, oczywiScle a­
nonim?wo. Artykul ten stal się 
sensacją i wszyscy byli przeko­
nani, że pochodzi z pod pióra 
wybltnego rzeczoznawcy woj­
skowef,'o. 

w Paryiu Masaryk i :Benesz 
wyda wali gazetę "La Nation 
Tchcque'·, orga·n bojowy za 
wolność Czechosłowacji. Masa­
ryk musiał sam robić korektę, 
a czynił to z taką gruntowno­
.~cią i znajomością rzeczy, że 
Jeden z kolegów drukarskich 
powiE'oział dOlI pewnego razu: 

-:- Wie pan, gdyby pan jed­
nak nie zostal mężem stanu, to 
w każdym razie będzic pau 

lllog1 być zawsze ;.(wektorcm '" 
drukarni francuskiej. 

* Masaryk mieszkał na ell11~1" 
cji w Paryżu i Genewie, ale CZ~ 
sto bywał także w Lond~nic. 
Stamtąd napisalelil pewnego ra 
zu de> Benesza, ab'v ten umówił 
mu spotkanie z B1UANDE1\f. 
Wszystko było już umówione i 
Masaryk mial przejechać przez 
k.anilt na "S-ussex". W dSfdriif~j 
chwili B~ź O(lwoł~ połka­
nie, pm1iewa:t Bl'ialtd bt1 td~· 
~wy1d z~.łęły. Masatyk pozo· 
stal w Londynie, natomiast 
"Sussex4 • ..,.ustał zatoplonv przez 
niE'n1iecką łódź podwodną. Ani 
Jeden z pasażerów nie został u­
ratowany. 

Zresztą Briand okazywał 
swój szacunek dIn Masaryka, 
odstępując od swego na.hnil­
sze~o pTZyzwyczajenia. Briand 
pam zawsze lla.,~orsze paniero­
sy francuskie "Calloral Blcu", 
a Masaryk nie mógł znieść ich · 
dymu. I za każdym razem, gdy 
Rriand potykał się z Masary­
kiem, francuski mąż stanu 
kładł przed czeskim przvjacie­
lem paczk~ papierosów. Ale a­
ni on ani Masarvk u i (' zapału!1 
papierosa. 

Jeszcze za czasów swe.i kon 
spiracyjllej działalności ?lIasa­
ryk za.lmował się .1uż w Pary­
żu przyszłą konłytuc.ią palJsłwa 
czechosłowackiego. Hozmnwiał 
na ten temat z wszystkimi fran 
cuskimi pTofesorami nrawa 
konstytucy.inego . i 'pn1itvbmi 
między innymi z CLEM.'E" 
CEAU. 

- Konstytucja - pOwr~(lzbl 
"tygryS" złośliwie. - NIe mam 
zdania w te.t sprawie. Mr.tdy dł' 
nią nie za.lmowałem. 

Od ow.ej rozmowy . M:U:Ui'ylt 
nazywał Clm('lWl'an cYł!ikl<'m 
'''''''~ * ' 

I znowu poi'r'óżow<,ł Mar,,, 
ryk pod faŁszywym nazwiski~m 
za fał.szywVID paszportem 'rym 
razem do Ho.Iar,dii, aby spn'knć 
się z paru przyjaciółmi z Pra~;i 
'Vszystko szło dol1rze. nn wanl 
cy nie potkały ~() Żad'l\) !ni i.'1') 
~r,i. Ale gdy wvpakowat SV! !) " ' 11 

lizę, stwieTdził l;u prze~-llcniu 
~w:veh przy.iaci )1. Ż" na W3'ii~'sl­
kkh .lego krnl1it;uykarh wf­
dnlało wyrllźnłe wvvis \n" l\trlJ 
menlem nazwisko Masar~'~. 

_ Paryskie pracz.ki nie ro~n­
mida się na metollach nastie' 
walki - powiedział Masa,,!" 
krótko. 

M. Goreł. 
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Jedynie rasizm, skorygowany przez chrystianizm, mote zbawlC ba-ron ob rl Fabre· Luce 
ludzkość - m6wl prezes europejski go zwiąZkU r slstGw 

Walczą.<! Ila łamach naszego rezultacie pytanie to krystali-dyczną. Ta g.rupa ludzka po­
pisma z wszelkimi przeiawami T-u.le się: 'Cly doktryna ta daje winna przewodzić koleklywo­
przemocy, z w>szelkimi rucha- coś ludzkości pozytYWlleg() l . wi 1 podciągac resztę do S'Wtl­

mi i prądami, odbiegającymi wartościowego? ' " go poziomu. Ludzkość tylko VI 
od wytycznej ideologii demo- ktoś swego - czasu , powie- tych warunk. moźe się zdrowo 
'kracji. zwalczaJllc napuszoną 'dział: rozwijać, jeśli proces rozwojo­
frazeolo.$tię Z4łwo?0wych dema. _ NaJwięliszym moIm uwa- wy dokonuje się pod aus'Pl(~ja­
~og,ów,_ ICh, fałsz I Qblud~, _ tupet pieniem jest świadomość tego, n'ti silnych i zdrowych rasowo 
1 hIpokryzJę •. demasku lą.C bez· l że w atmosferze kultury ł po- tiedn-~tek, Celem ludzkoś~l 
sens ra~h:mu l ~kryte cele anty stępu usiłu,ie się rozpętaó wal- winno być stwonehie cztowte­
semit~lnu. - me zasko<!zymr kę ras ł poniżyć to zagadnlenłe ka wy~szego. 
c~yba d~iIś ~ nasz~ch Czy\eki.l- do poziomu bestialstwa. - ~ Pozwoli mi part, 'PMlie hn 
kaw, udtaela.1"" mlejiSc~ wybit- rOhl'e z"uważyc' z'e J'u'\ NI'tz ,'~ ~{ol!ny to bezsprzecznie są'd, ,<l , • [, -

nemu działaczowi mon9.rchi- "1" • Ił t hJ ''t1 d" łowI'''' aI~ naiwny i bezpodstawny. II" h, sn o... na 'Vz c· 
sty<!?memu, i ra istowsldemu, Z kll ale .... d a"'b'e "r" '"I~ danie to w"rzec ru.ó"l cdo- , ule Z ".v 1 so I S" ",-
Pan,u Robertowi J.'abre-Luce. J 1'1 Y .. 'l topl'jn •. .. .... "·1 tA' 'lł wiek, klóry nie zna hilllorii, w. fi l Osct " ... ~, "Z)'. 

Baron Fabre - Luce ........ 1v któremu brak poczucia wspÓł- Cty pan śkło1'I'ł1Y Je t podzielać 
~mię' objektywności nale!y to zależności i ciągłośti odbywa- zasady nitzscheanizmtt? 

' pr~yznać - Jest oZ przekonanła jllcych się pl'OM!lÓW sOCJal- - W ultO ie. Nitz ehe Jest 
rasistą ~e .7J przed bkre&d I1ych, któI'emU Wf zeło bruk zresztą nIe więcej j k poetił .. 
'd{)minują~go hlUeryzm.ń w teJ intuiC.łi, kt6ra m6wł, ~e nor wb.Jon rem, leszczel1l, wldzl\~ 
Niemezeeh. Jl1ł 'W' toku 192,5 i hUłlny i zdl'OW1 bieR hislorii CYl1l nowĄ ludzko~ć. \Vyr ~n 
1926, podczas rozkwitu demó.; nlłstEWu..ie dopIero wtedy, ' "d~ on swe fJo.ięcla l Asplrae,jć w 
kraoji w Niem<l1lech1 Fabr~" za. nal~16Wffiieis'tY 'w 'P61cz)'n.. tfiki~j f(rrmie, w jfi\dej pozwo-
ILue~ J)Mf)I1Ro'Wli.l dóktrynę TW", 1\\1<::i. najw)'~sżą wIlftoA6 wda mil m.u ]e~o e'Pokti j nIe wysu· 
sistowską prtewain'iena h, mie si~ ra.sę ludżkfl. wRł taklo k{)nc~pcJe. ld6r~ iwD 
mach tygodnika paTyskiego • . 1'Iil lldlMdek naszel dokłryny. 
"Vers l"Unłte" Oru w rasisto", Ignotowgme haseł rasowych tJmleJętnlł tI'an-s/}ozyo,lit mytth 
skini periodyku nerlińskirn Jest zbłrodnią _ w I!tosunku do i fIlozofii nHzscheańsldeJ fiIł 
:"Reiehswart". Od 'Chw~H doij- "rzysz {')!ći j która wymll~1l lep- prz lItrzeń XX 'wlekli J proccs 
'Śćill Hitle tło władzy baron szych od na.s jedno t k luoz- (reaIłz!Jlcj1 lrioweFto kolektY"11 
tFl1bre-Luee ~bjQl td'~ Ett ~i<!h, d~kohfil tyoh ood , tl'l ludzkIego w tynt duchu .i~st lUI 
rope)9ktego Z tlłZkd R48Jst6 , dem zttrowno tnot'l1ln')"l11, jak i iIlym zadanIem, Cheemy $lwu .. 
kt6r~g() sfeddbll rujell!I AI'tr 'Wi fIzycznym. Jaktez tlli tę puy- rlJ~ społe~ed.twO 1111 aA D" 
BerlinIe. Jed.nakte 1)0 (I'W6~1i' jtlośd P.lłttZt:!~ nloiemy, Jrdy nic dach ł łundam~Jl.tClch Wo­
latach urzędowanłłlj '1111 skutelt file. robImy, ~eleń1 slworzel1ł« wyeb; godnIe II reI."" thrze~ 
ostty<!h taro w zarządzie I: łłtZ' Wyzsze,:rO gatunkoW() ~tło fe- lIelfai\skq' tli oft.. Nt che!­
ku (walka o hegemonl~ 'dwóen ka? Ras fr. b płel~ ~ MO: NaM! z dtll nlUI celem 
'istnie~e~h podówczas lenden r~Il1:0~a~~ 11. . ~h htł • Cd· .ł~t wytworł:ol1łć zyste) t'~J 
c,;i: chrześcijańskiej i neopd- wle~, kto~y. Jest , zdro y nil ei~ nMdyckleJ, kt61'Ilby tdeoydo­
gań,skie,fj prezes zntUSzÓJly b 1 I '. Jest tez. J. n:1 d~chu :idro y, ame OfjQrłl1 stQ rasie lemie­
podać sI~ do dymlsjl, co tei. I odwrotme: ~WSZ~k8 anardlfł / kieJ i kt6rAb1 iły ellerpała. ~ 
nawi:tsem m6wi~. ucz1rlU i panuj w umyslowyn1 życłu PMtiloi Joz\t8 ChI' tu! A t łN 
wiceprezes związku, mlłńv'ta- ludz', ~~J~ .. skarlO'Wlielli- dyo.łt fluroneMd ,. 
sista, hI'abia von lł.iE~T- Rość rUYL"'...tAlłłztCd)'ill pojętłu. . - CZy ~ądzt. l"ln, h \Skd 
I.OW. I ~ARO lU ~ . t~ekomo 'W lion~@'PC!,bt nl~ kblWu,te ducho-

Po 'dłu,gicli' perypeHaCli nil te iItn~ę QOlel!c)'~llC,l;ł spoleczeń t,,:a, Wo II podgbtwó yol do~nuiten1 
renie III Rzeszy, a ktorycll :' I~lę !f1'l6SI®ul ptzY"'ilejow Ewangelii, J(looącyl11 rówJiOI~ 
zresztą na tym mieJscu z róz- oC.lahtyob z .1fJdh~.J śtrony, a ludzlobet Boga orlł. wznle­
nych 'względów nie mozemy uciskil z dru~ie.i - głosi kran- Inoe nłttllowfinle pUtfrM ludŻl'l 
piśać, bgron Fanre _ Luoe pn_ Cowe ha ,la ódno~lnle systeOlU Pozn tym ezy metody pOstęp"­
wrócił aiedawno do FrancJi, pro~uk<:,jI r ?tlI.z. wskuzywał h~ wania pa~a Adolf itłtlel':1 nl~ 
gdżie II: uporem kontynuuje komecznosc mne.i repartycJi budzlt w panu tllstrżt'ltefi "0 do 
swoj" dzłołaIność. bogactwa material~ych, Je, t wtaśchve~o hoMoanla. ~a Ił-

Wypada Mm :J'~ ZGlC (torzu. r~,ec~l\, nie pgdlc~a.lącą d sku· dtHn duy! tianizmU eWl\ngelk-
SJI, ze \Ml'lu marksl tOWSkll po kiep,'o? 

ci C, iż nasz dzisieJszy rOzmów" rusza pr()bl~1fi donl .. Itlj wOMI,' . ' , 
ca należy do naJwyższej f .. al1~ lecz problem ten w zlldnym wy . ~ Zydzi winni llueć odwagę, 
cuskiej arystokracJi; po kądzte padkn "le }est zllMddbłcI11ehl by rozważyĆ pr~blem bez ~rte 
li pochodzi Qd rodziny królcw- naczelnym, \łl'yncypolnym. Z,du ~~dow. Anty~em)tyzm Jest IiIr<Jd 
sklej (ST. LOUIS), natomiast niem moim, niepOI'ównanio ,lnem konsohd~c.tl wsz~stki~~ 
prte~ ojca spokrewniony jest ż ważnie.fiszą od produkcJi nIe- lll~y~l~ raS w ImH~ wza.1emrt J 
rodZIną, pretendującą obećńle zbędnych dla człowieka arłyku mlłosc.I. My nie operuJen~)" an

c
-

'de. tronu we Francji (GUJSE). łów, jest system produkowanht ~s~m tyzml!~n w~ ~lu btł~­
~est człowiekiem wykszlalco- {wychowania} SlllUCJ(O człowłe- ma nienawłscl w rod rllg, lecź 
n~m i płynnIe włada G języka- ka. Nie przecz!!, że budowa sa w celu budzenia Illlloścł. 
mI. molotó" , czy kolejek podziem - Skoro stoi pd1l na tnna-

Baron Fanre _ !Luce przYJął nych odgrywa w życiu ludz- wisku nie budzenia nienawłś­
nAS w poc~ekalni swego aparta I im przeogromne zl1aczenle, ci, jakie mOżna to pogodzić z 
ntenł'u i po zapożnaniu się z nIe też twierdzę, że cały ten hasłem anty!lenlityzmu, kt6re 
J terunkiem społeczno _ poli- pl'zentysł techniczny pozbawto nic iItnego nie oznaczaj jak 
tycznym naS7>ego pisma j oraz z ny \togtauie .fakieJkol .Iek WIlt' właśnie nienawiść wóbec rtlsy 
poglądami niżej podpisanego, tOHel, ~dy h«;d.zlc uu uMu~ach emickiej? 
hył jednak łaskaw podzielić sic: ,.choJi'załe.l Indzlwścl. 'Musimy - Anłysemhy:tm nIe ozna-
~wbim sądem o rasiimie i Un- vprzód dbać o rozwój człowie cza ulena ",iści, lecz mlłoś~ ra­
ty emitytmie. ku, jnko takiego, a dopiero po y ar\'jskte.f i walkę w jeJ obro 

_ Nale:ly-rozpoc~yna naSl tym do turczymy mu pracy i nic. Jeśli ja jesŁent antysemitą, 
rozm6wCa ___ rozróżnić przede r zelkich niezbędnych do ż - to nie znaczy, ze musz~ niena-
wszystlhn t~ dwa poJęcia, acz cia wa!'lo~ci. widtłeć żydów; 10 v;naczy, ze 
kolwiek na poz6r wydaje sIę, Nic da ię zaprzeczyć fakt, pragnę bronić swoje,t rAsy 
t~ są one przl'~l1i{,'te wspól- f.e llziesłc:c zdrowych . rasowo przed zydowskim wply w I!trt , 
n~'m duchem. ' lłołduJe zarów- Jednostek ludzkich l,rzYl1os1 Nie da ~ię zapr~eclyt, ze 
no zasadont rasizmu, jak ł z~- O~ółowi Wil'flC,f ł)()żytku~ nU w~r6d tyd6w znajdu.łl\ tę lu-
8udoJlt lllltysmnityzllm. Nicwąt Metku osób fizycznie Up09Ielłłw- tlzle blłrd/Eo IIQel1l~ Ottwl1łul l 
oliwie zupyl::! 1l111ic pan: czemu łly<,h. OhowIązkIem tedy społe dObrity, file należy td IikoI1stn­
lo chrzegci.ial1ln, kutolik. ma czellsLwa jest oloczyć specjahul Łowne, ie stnnowht onI zrrtako­
J)VĆ z\VoI~nrtlItielll d(lldl'yn~', pieczą .fednoi:ltId- zdrow~, pieI~- 111ilą mni~.i zOśc, 
ldórtl. zWnlcil1 Dawne rasoWe gnownć je, nie mieszaó ith z Przed kilku laly lndd{,ość w 
grupy ludl>ldć, dold-r"ny,którn gatunkowi Innym ni~szVI11. ludz Europie ocknęła ~i~ z letl1rRu, 
t"11 pozór Jtie po inda w sobie kim egzel11planem; jednvm 8lo przeJrzałlł W zystko. l'łel'WUB 
life x łudzkie~o ideołu. nić ~e"n: rd VOflllYC elitę. F;litn tA reakcja' na tąpiła w Nteru­
wzuto łC~OĄ uic; cO uszkch{'ł- win Ul umltłbla6 lllt.!zdrO\tV8!ą i czoch; nicMW m 'ttzewnętrzni 
nl9 seł'CC, i podnosi umysł? I w uaj vnrtośeiowsz:t. wnrstwe 110r si~ ona w ćalej Europie; a 

głOwnie w ROISji. Symptomy te 
go są już widoczne. Dziś prze­
żywamyokres w historii, któ­
ry stanowić będzie renesans 
XX wieku, Dość mamy rzą­
dów, kl6re zepchnęły świat na 
na.iniższy szczebel anarchii, 
zdepra w(}walyspołeczeństwo~ 
spodliły dU,s~ę ludzką. Przyczy 
na: tego z,ia wisk a jest tr<Jzumia 
ła: żydzi mają w sobie .zdol­
ność oddziaływania 11a najniż­
sbe imŁynkty ludzkie, na pry­
mitywną pas.i~, a to w celu 
\Służenia własnym interesom:. 

- Jeśli twierdzi pan, że gra 
na ni kich instynktach ludz­
kich charakteryzuje rasę ży­
dowską, czy nie dostrze~a pa~l 
tych oto metod w postępowa­
niu najodpowied.dallliejszych 
1)1'~w6dców ideOlogii nazistow 
8kłel~ Czy gOt6W jest pan fiego 
wQ~ Warto~~ 2~dostwa, które 
dało htdzko'ci mniłowanie 
spra ~ iedIi wości, gło~zone 
pnez CHRYSTUSA, odwagę 
hł~ustrl1szonq lU A K A B E -
lJ S Z () W, polot mvśll garu­
Chll' SPINOZY, HEINEGO, ~ę­
hi(! J1ERG ONA ł MARXA, u­
miłowarti~ piękna MENDEL­
S()HNA, Gabriela d'ANNUN­
ZłO, 8yst~ln U,trtlOWal1ill za~a­
'dnień Alberta EINSTEINA i 
'l d.? 

L. ci ao in {on Hitlera nie 
ptzeczęj t trafnie pan za\\wa­
'żvł. W t n1te nazistów wie­
I~ )set d ttlłlAO~lł, ale na zi'l m" 
.fa.ko l'ueh, podrktowlł.IlY jest 
konłMII1<lłcł" hlstorytm,ą. Mu 
stało \')0 łAĆ y,iel'WlSł:e pań­
,t~ na fu.ttdn.m~fitaeh ra 0-

wyeh t 'tl'ln ~pos6b stworzyć 
punkt zwrotny w rozwoju Eu­
topy. Tr~~ba .łcdnlik tldrótlJić 
dem.aitoJ;{ł~ nazistów ód heroiz­
ma 1'IlS18t6W j którzy prl1!;fną po 
prowndżł6 ludzkość ku lep zej, 
l'I.łl~z,ntineJ MIIl prz, s:dośd, Ra­
słzn1 !ptll i, ~~ ludtl~ośc przy­
błarz{!\ lrtne zj:{<l!a oblicze. 

Pro5z~ zro~11tllieć, że l1ażiml 
'fe t zlłJadwłe stanl!l1t embdoual 
nym (łoktryny ta ISł"W6kic.i, 
wstępn, m etapem w procesie 
lJrz~mlanv ludzkości na J)odsta 
wli~h l'asiSŁow/5lddl i dla lego 
daleki ,ieszcze jest od tloskona­
to~ci. Wierz~ w przyszłość, któ 
tn przvhierze nOwe kJształty, 
l10We formy; wierzę w Pł'ZY­
s.łośc rasizmu, któl'y b~dzie 
korygowany przeli ehrystia­

nl.nt. Odno nie ni~których wy 
tniel1łoflyeh przez pam!, postaci 
powtarzallt j że nIc ~to.ll()wią o­
ne co. lo 'el ż;ydo ski ego haro­
duo Zydtł sn htdZnd bardzo 
zdOlnymi ł łntetl~Clltnym1, ale 
nui ich mentolno.ść9 ani ieb 
charakter nam nie odpowiada­
ją, Niech mi pan nie cytuje po­
szcze~ólnych nazwisk, to nie 
. tanie na przeszkodzie do osta­
tccznego zwycięstwa rasizmu. 

- l'anie baronie, w łeJ cllwi 
Ii I1ie mam na celu demasko­
wania t. zw'. rasistowskie.i dok­
tryny, nie mysI!! tez pano. znie 
chęca6 i wJs!mzywać na )Jez­
sms i utopię paiiskiej tezy, ale 
prn/;{ll1 jedynie zapytać: W ju­
ki sno 6b Idzi pan t~ przy-
mtoś.!; pozbawioną !IIa,lemnc.t 

l\iena'Wi' cI, s!{Qro nie rezygnu­
:te pllrt z rasowej wall i z ży­
dO!ltwcm i koro ~ mU z~ do­
dać - wypt~ra t~ pali ruwno­
czdnie aktów przc:ladowt\nia 
wobec żydów? Pytanie to nie 

wyłoniłohy się \\T wypadku. 
gdyby sŁał part na stano~iskt1 
wytępienia łydów, lub tet en?· 
kowHeJ kh asymilacji. A prze-­
cież, o ile dobrze zrozumia· 
łem, jest lM.n ptzechvn.y tarów· 
nó pierwszeJ, jak i dru~iej kon 
ccpc.\i. 

- Będąc I'łłsi~tą. :" stem przć 
ciwn1kłem asymilacJI; bedąc 
człowiekicl1\ kulttll'abiym i ey 
wilirowanynt, pRcchvs.ł:lwłttm 
~ię wszcłkhn aktom. be thil­
skich prześladowan. NI~ wid~~ 
zt' ~tą, llby lldlllo' się wył~pl~ 
ł.~dó\\'. Ale wyda.fe Ini ~i~, te .i~ 
dynym wlasciwym rozW!l\Ul' 
niem, żafóWno dla naS, jaIt i 

dIn kwestii żydow ki eJ ~ b~· 
dzie ulokowanie żydów na ~c­
c,taluych terytoriach; danie im 
dogodnych warunkÓw życia i 
pracy ł ule dopuszczeule do 
ieh duchowej penetrill!,ii i eks· 
pam.ti wobee nas. 

- Myślę, partie baronie, ie 
znajdujfllC takie tereny dla ży­
dów i umożli wia.iąc im warun­
ki pracy, .zaskarbiłby pan so< 
bie głęboką wdzięcznoM tmt<'it , 
ne,i części żydostwa wschodmo 
europe~kiego. Czy zedtdlałby 
się! pan podzielić ze mrtĄ st(~te­
aółami swego- prOjektu? 

-- Oczywi'śde, nle h1iatem 
na mYAIl Palestyn', łto ts file 
pomieści 16 milionów trozprQop. 
szony<!h po 'wiecie 'tiya&w, 't 
·dze. z~ każd. kraj, w którym 
zamleszku,ią łydzi, 'powinIen y 
dzlellć ez~c swe~o tel'yło­
rium dla swoleh tyMw, o~16 
'dlic kh tam i dać im mo:HlwtJ 
ści rOłlwo.lu. 

L 1'0 istoth-ł~ 1.)rlrt1i sen M .. 
cy.fnie, panie baronic... C~. \ 
.lest pan zdania, t~ ~tetń 
ghełta stanowi 'VlttaSclwe rot­
wiązanie problemu ł er;v }:I0-
, tczegolrte kraje odniosą si~ 
zyczliwi~ (lo te~o rod:is.1u kon 
cepc'Ji? 

- Powhlny! Jem dicą '(l,bać 
(') swą rasę, powinny w tcn spo 
sób odizolować źydów. Ci l1a­
tamia t w realizt\c.ii te~o pro­
j<,ktu znajdą urzecz,Vwis,tnienie 
~wych s.foni tycznych marzeń. 

- S.luni~lD! pltule btH'onlt', 
OlillRCŻQ J)owl'6t do S,ionu, 00 

uic "esł r6wnotnaelZuc lIJ powro 
tem do ~bełta, poza tym Ha.­
ród żydow, ki nie slduda st<; 
wyląctuic z ,ioni Łów,,, 

- Nic chcQ tll ,,·ehodzić w 
szczegóły; nie zajrnu.fę się k"we 
stlą 2ydowską, leez za~adnie­
niem rasizmu, widzą e w ntm' 
l'ozwiązanie także i dla żydów. 

Mózg żydowld nil:) mot~ wy­
t warzać tego, czego n1y ll7.nlm­
my dIn ludzl{()~c1, mł{ltloWłc'~ 
podnleslenh. ludrkosC'l do uo· 
'AIOmu dynamicznego Idealiz­
mu. Nie znaczy to wszald~, 1t, 
miałbym skądinąd tlie ćent~ 
duchowych walorów tydoslwa. 
W tym wvoo.dku nie połaCZl' 
się z EMANUELEM KANTEM, 
-,; cdłu~ którego nie sposób wy­
Ł worzyć sobie właściwego po.iQ 
cia o człowieku. 

Zarzucam żydollt UpOl'c~Y'wc 
stawianie przeszkód w lJtopa­
gowuniu i wszczepianiu zasad 
rasistowskich przez świat aryj 
~ki , zasad, które - powtarzam 
- lJrżyslużyć się mogą rów­
nież i żydom. Musi nad(',iść 
chwila, gdy rządzić nami b~-

(Daiszy ciąg na !tr. 4.) 
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dzVe ~tednostka, lub garstka wy 
brańców nordyckich, których 
metody odmienne będą od In\" · 

łod dzisiejszych ekonomistów, 
postępujących w myśl zaleceń 
panów d'ISRAELEGO i RA­
THENAU'A, motywy, 1d6-
re obce będą dzisiejszym tru­
stom i koncernom. 

W interesie samych 'żydów 
Jest pójść nam na rękę w na­
szeJ inicjatywie T O-ZISegreg1owa­
nia ludów, według ich ras, by 
wreszcie wyjść z tego impasu, 
w jakim się dziś znajdujemy. 
Niemniej i żydzi, post~puią.; w 
swym lonie w myśl naka1:ów ra 
sizmu, niechaj z pośród 16 mi­
lionów swych członków pielę­
gnują ten milon, który nie sko 
ry się zieszać i zasymilować z 
obeyn mu otoczeniem, ten mi 
lion, który jest zdrowy ras()lWO 
i psychicznie. Wspólnymi siła 
mi przyspieszymy pr,oces, po­
dykto-wany nam przez prawa 
hist()ll'ii i postęp. Żydzi winm 
wreszcie opuścić tę fałszywą 
drogę, po której kroczą; winni 
zapoznać się z nowym duchem 
epoki. 

Niecha.i pan wejrzy trochę 
do naszych nurtów życia, niech 
pan przegląda czasopisma, wo­
kół których skupia się 'nasza 
młodzież , pisma, w których wy 
powiadają się ci, co jutro będą 
formować społeczeństwo! Niech 
pan zaabonuje sobie "La 
France Reele'" '( organ monar­
chIstów francuskich, prowadzo 
ny przez ma,ueg-o ideologa 
YVES DES ESSARTS, lub ,,Le 
PayS Libre" (pismo faszystow­
skie CLEMENTlEGO, na któ­
rym; widnieje dziwaczny podły 
tuł: organ narodowych komuni 
słów, Przekon'a się pan, Jak 
dzisiejsza mlodrlet zwaleza: re­
Wolucjonistów 111oskicwsltich, 
demokratów, liberałów, marksi 
stów, la Roequ(ea'" Dodoła i in­
nych'._ 

, Nam: enoO:zi o stworzenie ezy 
Mego i szlachetnego człowieka, 
kł6ryby zdo-Iny był produko­
wać czyste i wZ'niosle 'wartości 
życia. Zresztą, to jest też zdanie 
pana Hitlera, pana Rozenberl'.'a 
i innych sumiennych ludzi, że 
nie tylko objekt materialne, a­
le też i płodna twórczość sztu­
ki, cała nawet cywilizacja ludz 
ka - \Są emana~ją rasy, która 
osiąga swój szczytowy punkt. 

Ten nasz najwyższy cel uwi­
dacznia się we wszystkich 'na­
szych poczynaniach. Proszę 100 
nak nic Illyśileć, że żywimy nic 
nawiść do żydów, żc chccmy 
ich poniżenia. Bynajmniej! Je­
steśmy przeciwnikami wszel­
kich gwałtownych aktów prze­
śladowania żydów, potępiamy 
ekscesy w stronę żydów kiero­
wane. Pr2\ ;;niemy, by rasa 1.. y­
dowska pozostała \S obą, by nie 
było śladu penetracji jej do ra· 
sy aryjskiej. 'Walczymy o to, a­
by znieść supremację żydow­
ską na świecie , jakkolwiek u(l­
noszę się do żydów z szacun­
kiem ł svmpatią, o ile widzę w 
nich wysiłki w kierunku za­
chowania rasowe.1 czystości. 
Moje zasady rasistows,kie wyni 
kają z troski o przyszłość Iudz 
kości , której należy bezwzglę 
dnie nadać inne formy życia i 
rozwoju, nadać inny ład i po­
rządek. I w tym celu narzuca 
siQ konieczność wyciągnięcia jej 
z tej straJsznei anarchii raso­
wej, w jakiej dziŚ! tkwi. 

(Ankietę przeprowa'd.za 

Jerzy Halamski). . ~ ..................... . 
Nie kupujcie ż,wnoścl 
w brudnych sklepach 

e --
NOD - - -I ·zg , ol ił 

bUli przodkami 411reda lłos~Dbfrea 
Alfred Rosenberg ~ "pełnomoc­

nik dla duchow~go i światopoglą­
dowego . sżkolenia hitlerowców" i 
laureat nagr.Jdy nieniiecldej w wy: 
sokości 100 t~·s, marek - wystąpił 
na obecnym %l~żdzie partyjnym z 
przemówieniem, łdórego szczytem 
były n.ajrozmaitsź~ ataki na wyzna­
nia chrześciJańskie. A tymczasem 
~ciąź dają się śłyszeć gł~sy, poda­
Jące w wątpliwOść czystość rasowa 
Rosenberga, . Ostatnioldltolicko: 
kons2ł'watywny "KAERNTNER TA 
GEBLATT" wystąlHt ze ' sz('zegóło­
wymi i konkretnymi rewelacjami w 
sprawie pochodzenia Rosenberga: 
Według informacji "Kaerntner T,a­

geblatt", urodzony w Rvdze w 
1837 roku dziadek Alfreda 'Rosen­
berga nazywał się MARTIN RO­
SEN!3~RC? i był łotyszem, a więc 
sJowmnsk!ego po:!bodzenła. Uro­
dzona w 1867 roku w Petersburgu 

matlm Rosellberga, KAROLIN A 
SIRE, jest pochodzenia francuskie· 
go. Poza tym udało się dowieść do­
I<umelltarycznie, że matk!a dziadka 
Alfreda Ros~nbE\rga była żydówką, 
a oleiee jego babki ze strony ojca 
był mongołem i rosyjsldm chłoper.\ 
pańszczyźnianym. Ponieważ zarów­
no żydowslta prababka, jak i mon· 
golski pradziadek, żyli przed 1800 
rokiel11, więc norymberskie ustawo­
dawstwo rasistowskie !lie może być 
formalnie zastosowane do autora 
"Mitu XX stulecia", co jednak ni­
czego nie zmienia w fakcil', że Al­
fred Rosenberg Już chodaźby ze 
względu na pochl)dzenie nie ma 

źródeł autorytat;ywnych były przez 
te sfery ignorowane. Litewski 
dziennikarz z Kowna - Franciszek 
Szeli, podał pierwszy w1>zystk~<;! 
~zczegóły, dotyczące pochodzenia 
Rcsenberga, przy czym wysłał listy 
do mini ·trów Fricka, Neuratha, 
Goeringa i Goebbelt:a, w których 
tU. il1. pisał: 

. prawa udawać aryjczyka, czy tez 
niemca. Dla urzędowych sfer nie­
mieckich to odkrycie moźe będzie 
bardzo przykr~, czym zresztą t!u­
maczy się, że wszystlde dotychcza­
sowe informacje rta tcn ten1at że 

"Zobowiązuję się stawić przed 
każdy niezależny sąll, który wy­
znaczy Alfred Ro~enberg, dać pod­
stawy prawne dla sl<argi i przepro­
wadzić dla mojej slcal'gi dowóU 
vrawdy. Jestem rÓW1l1eŻ gotów sta­
nąć prztd sądem Rzeszy w Lipsku 
i ponieść kom,ekwencje, o ile nie 
potrafiłbym przeprowadzić do'\Vody 
prawdy, oczywiście pod warun­
kiem, źe rozprawa będzie jawna i 
zostanie na nią dopuS2'czony mój 
angielsld obrońca'!. 

, .. ~ 

1. W związku z V rocznicą tragicznej 
l1.atastrofy polskich bohaterów prze­
.twOll"Zy, zwycięzców Challenge'u, kpt. ' 
1.wirkl i Inż. Wlgury, którzy zginęli 
śmiercią lotnika po stronie czecho­
słowackiej w miejscowo,ści Cierl:cko, 
.-eprodukujemy fotomontaż, przywclu 
jący na pamięć miejsce tragedii, sta­
r.' . wiące ostatni start Żwirki i Wigu· 
i'y ku przestwurzom. Samolot boha­
~erskich lotruików, jak wiadomo, ska­
potował wskutek gwałtownej burzy i 
sl.adając na .ziemię, nadział się na 
dwa wysokie świerki, obok których 
Żwirko i Wigura znaleźli śmierć. Fo­
lom()ntaż nasz przedstawia u góry (na 
nawo) krzyż stojący na miejscu 
~mierci ś. p. kpt. Zwirki, (na lewo) ka 
pliczkę - mauzoleum, wybudowaną ku 
czci poległych lotników przez miej­
scową Polonię, obok tragicznych 
ś\\ierków. U dołu - (na lewo) krzyż 
na miejscu śmierci ś. p. inż. Wigury, 
orai (na prawo) krzyż na miejscu, w 
którym spadł samolot Żwirki i Wigu­
ry. - 2. Dzieci poleskie składają wie 
nlec przy pomniku gen. Orlicz·Dre­
sz.era na wybrzeżu. -- 3. Min. Beck 
podczas zwiedzania wystawy świato­
wej w Paryżu przed pawilonem' pol­
skim w otoczeniu grupy dziewcząt 
polskich w strojach ludowych. - 4 . 
Aga Khan delegat IndH, przewodniczą 
l'Y obeC'llego plenum ligi narodów. -
5. Pał:u:yk w Nyon, w którym obra­
dcwali człQnkowie konferencji "pi rac-

~ ... 

• 

Epoka kamienna 
na Nowej Gwinei 

W Nowej Gwinei natrafionO 
na resztki szczepu, który może 
być uważany za najpierwot. 
niejszy z istniejących dotych­
czas. Szczep ten liczy wszyst­
kiego 200 ludzi i skazany jest 
na wymarcie, poni.eważ w tej 
liczbie znajduje sic: tylko 38 
kobiet i 7 dzieci. 

Ludzie ci pędzą życie w wa l 
runkach epoki kamiennej. 
Broń i narzędzia sporządzają 
z materiału, jaki mają pod rę· 
ką. Dzidy, przy pomocy któ­
rych polują, mają kamienne 
OlStrza. Najwięcej zdumi.ewają 
mieszkania. Nie budują schro­
men, mieszkają w pieczarach, 
które wyciosali z wielkim 'tru­
dem w kredowych skałach. 
Mieszkania te zmieniają. we­
dług pory roku. Podczas suszy 
przenoszą się w górę. W porze 
deszczowej' schodzą w doliny. 
Zagraża im tu wprawdzie nie­
hezpieczeństwo powodzi, . ale 
łatwiei o żywność w postad 
ryb. Zywią się owocami i je. 
'dzą węże. 

Rzą.d zamierza obecnie uczy 
nić szczep ten osiadłym i nau­
czyć rolnictwa dzikie resztki 
pierwotnego człowieka. 

W siedmiomilow,ch 
butach 

kroczy postęp na kole­
Jach francuskich 

PawilOll kolajnictwa Ila wystawie 
paryskiej jest istną skarbnicą in­
formacyjną. dla żądnych wiedzy ViI 

tym zakresie. 'Przy tym niecdzowne 
wykresy są skonstruowane tak nk 
zwykle przejrzyście, że uczą nIe 
tylko zaawansowanych, ale i ZUDcl 
nych taików 

Z dioram wystawionych w pawi· 
lenia szczególnie ciekawe są t e, 
kUre kilkoma wymownymi cyfra, 
mi ilustrują ogromny postęp, jaki 
w przecią.gu lat zaledwie stu uczy­
hlly koleje francuskie. Lat tE'lmll 
;to kolej a trancuskie zaczęły dopie­
ro słuiyć rucncwi pasażerskiemu, 
a dlu~ość ich linii wynosiła zaled· 
wie 11 kilometrów. W 23 lata Pói­
niej. bo w roku 1860, koleje kur · 
sowały już po 10 tys. klm. drof.';: 
przcwcżą,c ogółem 37 milionów pa­
eażerów, aby w roku bież:jcym , w 
stuletnią ' swoją. roczni(% wykazać 
~ię długością 42 tys. klm. linii kc 
lejowych i 330 milionami pasa.ie. 
rów pr.7.:ewiezionych w nbiegływ 
roku, 

.JeŚli chodzi o szyblwśĆ - rtinl· 
ca. j~st niemni.ej jaskrawa. Nasi 
pradzia,i'Jwie,' wybierając się do 
Di,ion, odległego o 315 klm. od Pa­
ryia, decydować się mnsieli na 
S go<lzimlą niewygcdną podrtż . 
Dziś my tę samą przE strzell " poły. 
kamy" w zaI-3dwic 3 godziny. a \>0-
ciąg P. L. M., ktGry Das z taką 
szybhścią, unosi, cały ze stali, za· 
opatrwny w na jnowsze urządzenia, 
zapewniające kompletne bezpieczeń 
~lwo, l'~ st tak samo niepcdobny d<J 
f'wego pif; rwowzorc:. z przed st\! t"t, 
jak my do ówczesnych pasai!'I 'J ,'V 

\Vraz z cylindrami, które zdobiły 
głowy sLanujących sj ~ tnr~1stów '1 

lat ('zt,'rriziesty(;h - zniknęłv wy· 
solde kominy w pióropusz:teh dy­
mn. D'lisl-:l jszl:l aarodynarrlic-znc lo· 
k0motywy przypominają, 1":1.czei 
llrzedpr.topowe potwcry, lub ło.dzie 
["odwodne, ale nic wspćlnegn ni.> 
mają z daWiJyifl i samowarkami. 

R0ZJl1:lite typy ty eh pot~żnv('h 
nowoczcsnych maszvD. wv:"lawion'il 
w pawil1J,;ie kolei - ±pla·7.nvrh D3. 

wy~tawia pary.:;kiej, dopełniają, o · 
brazu prz'3miany, 5~ka dckol1:1ła. si~ 
w dzit·d·~inie pasaźer~ki€'go kole; 
nirt\\"a francuskiego, ktćre właśni,", 
w roku bi ilżącym. roku wielldPj 
wvstawy, obchouzl stuletnia rocs 
nicę. 
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W bruL'oych. hotelowych klit· 8. mllke; sirawg m .. ,gni prat:ujil od świlu do noc:g 
~~~~;:n/I::~:!~~twf,~dp:i:~:~~t~~~ d !~ozp~lo~y p~:ekt z~tr~a. ~u. b~~it Nilu. ~idział~m mie.jscć), wa~. Włókno poczęła maleć i slab· NJelatw,) zarabia się pieniądze 
I:5cicic'1 hotelu, człowiek, który wy. ~lOm z~c~e w . ar um):. c~slca ~ zJe. z~ewa SIę z BIałym NI~em. ~ląc •. J>roces dagenóracji- postępowal w Sudanie. MRla;:ia. i pól tuzina in. 
g 1.1 da pi0niędzy i jest uosohienierr, SI"1 w.szę zle, kPlecIzet °dg~le.m c.la.o, Nrl)lldIł SI~ ~rzke~1 tym połącdzeme~. l]egIIJS? hbawelna wYmarła na nych zwc"tuikowych chorób grasIl. 

Z k o::; epla wzro. o ZIeje SIę w a ngosm l ometra. wo y obU p antacJac T~asu. J'~ w tym haJ'u S d k t t . 
z:lkaZll. a a~ dominuje nad ży- tf.lllperaturze 47 stopni w cieniu. l'zi'k płyną. jakby oddzlelnie. Dalej W Sudanie jednak zachowała )J'uJ'e 50 a ~tek' ynd ~ a hU rzhy' 
CJl'm ludzi w biednych hotelikach. Ch t b b d' . . . ... J p, sprze aJącyc c l' 

Pii"arska paleta pałna jest moc. ar um ma za so ą ogatą oplero dostrzega SIę wspólne fale. cenne wart~śCI, Jakle pOSIada w oj- ninę o każdej oorze dnia i nocy 
przeszłość. Tu kedyw Mohamed Ali Rzeka nabiera. brudno-szarej bar· c2:yźnie. Od czasu zbudowania gro· CIIJ'Dl'nę sT,!·oT.7~d~" ~l'ę \"ag : 

lI:vch, s( czystych b!trw, które, rzu· b'I d ń k' t M hd' bl' l' 1:' "" -- '" "onaml. 
cnle z rozmachem zaznaczają tło po l su a czy ·ow, li. a l za- wy. I. o razuy, zasIane baw~łną rosną Nad samymi plantacjami wisi wid-
Paryża, metropoUi światu. od stro- tknął na palu krwawą.. głowę gene· Od dziesięciu lat istnieje grobla z ~nia na dzień. Coraz liczniejsze mo zagłady w postaci mozaikowa' 
Ily jeg'o podszŁwki. Obraz Paryża rala Gordona, tu WZIęły krwawą W Sennarze. Olbrzymi rezerwuar k.·mały nawadniają kraj i desze? zarazy ktćrej zarazki znajdują si~ 

pomstę wojska Kitchenera. Krd\V mieści 180 milionów metró'v sze· dorzuc~ swe skąpe krople. J'Uż w n' a~l'( nańh podda h ś . vrzypomina ujęciem "Ulicę Kota . d . kI . l Ś· . • ' I v, wanvc Cl-
Rebyk IYcy". "Paryż, Hotel pod l wo a ~Slą y w go.r~cy plase {, Cl~nnych wodr C?d t:go cza~ll wy- _ Prze% pIęĆ godzin jechałem auto· ałemu badaniu przed rozda~iem ich 
Pięknym Słońcam" posiada jednak f?l~y~aJącYd n:

t 
?alekleJ pr;estrze. d~rtoNPllstym ';Jelkle. p(lłacI: zi? b~l~em z ?ha~i;umu do Wad Meda.- fellachom. Na. terenie plantacji pra 

mniej opisowy charakter. Autorka fil r:J, na orym pamlJe wraz Jl~I. lanasyc.e~ ludZIe wdzI~raJą. nI przez pIaaki,gorą.~e, jak zar f:łoń- cuje kilka laboratoriów. 
wyzwclihl. się z realI.stycznego opi. z .sloncem. Daszcz pada. skąpo, czy- SIę coraz głębI~J w żar P!lstyru. ca, a~ zna.la~!em SU~ na zielonych . W Stulania panuje harmider języ. 
su, W.51ianiałego momentami w swej mąc .~l,spodarkę rolną Istną grą na. , M()h~med Al! .sprowad71ł bawełnę polach w <!e~lfa, w krtlestwh ba:· KOWY, l)rzypomtnający wieżę babel. 
prostoeie, i stworzyła powieść psy. le tern. . .., uO E~ptu,. gdzIe. nabr~ł~ ceJmych w~łny, ~JWlęk8zym na. świecie. W ohec !leganeracji i wymierania 
cl:ologiczną., powiaść charaktertw. . Kto chce ~Jr~eć ~lele~, musI udać właŚCIWOŚ\lI. Włokno Jej przewyż- Długo~ć Jego wynosi 170 kilome· fellach6w, dz!esiątkowanvch prz~z 

Zycie jes:; bezlitosne i ugina llt- SH~ nad NIeblesJu Nll, Bahr el sr,:t wszystkie inne gatunki dłu- trów, szerokość - 40. 4000 kilo· febrę sprow'lilzono mur'zynów z 
dzi, odziera ZP. sludzeń i żvwi roz. ~zrak. arab~ w. Na j.?go w!b~;,:e- gością ~ trwałości~. Usiłowa~o h.o- metrów. k~6w prZ6cią.ga go we franc~skich kol,)nii pod równikiem 
czarowaniami. Bohater Józef L'd' I!,ach, CIągnąc SIę p~zez setkI ln~o. dować Ją w TdxaSIe. Rosła plękme, wszystkich kierunkach, dając wil- i arah6w' z Algeru. Ci ostatni zmic­
nard _ człowiek ze zwyciężonego metrów, rosną a~~cJe, dosta:cz~H- tudz~c radoM w sercach ameryka·' gc~ pl>ł miliono~i hektarów ziemi. rzają właściwie na wschód do Mek-
kraju - studiuje w Paryżu, ale rC'I.(.'e_g.u.m.y_ar.a.b.sl.n.e.J._G_łę.b.o.k.lm_J.e~.~t ... n.6.w •. _N.alig.le_.p.rz.Y.bliy.s.z.z.a.~.tr.a • .i.ko-.. 'Yi~,c:.r;orem odwied~iłem "oj~a ki, le~z zostają znęc.?ni wysokim 
d7.i się w nim bunt, bunt młodości wooy '. ~ak poetycznIe nazywają zarobinem. Po julku htach pracy 
przechv filisterst"\\\l i prr,ewadze młodosd, a jednak pr·zyzwyr.zaje- prawdopodobieństwa, choć nie prze -ll.rab.owle lnspekto~a.. wodnego m~. na plantacjach wędrują dalej do 
Ftarych. Ideałem staje się nicość _ nia i uezucia wciągają ją nieodpar· staje interesować. Srodowisko wie· DaVISa., pana. grobli 1 kanałów, naJ- Kaaby. Wracając z pielgrzymki, 
"'szystko, byl~ nie to, co Jest przy- ci.? w urbitę codZ1f:nności. Bunt Jó· deńskiej inteligencji słu~y za tło wyiszPgo urzędnika. angio-egipskiej ó1.ają znowu do pracy. Często że. 
jĘte, CZilgO wymagają dorośli - lu- zda Lenard dogasa - zwycięża tPj rnzrywkowaj powieści . . Wśrćd administra.cji. _. . .. ntą się z murzynkami i dziewczęta­
<łzie minionego pokolenia. ideał w1:U'lTl9g0 mieszkania, zwycię· Heznej literatury rozrywkowef.po- Rząd .8Udańs~ Jel!!t. Jednym z mi fellachów i st.ają się ojcami no-

W buncie młodego Lenarda brak ża bak,'yl mies;~czański. Można opa· wieść Gertt1ldy Wickerhauser. wy- tr~ee~ władz, • za.opatruJących An- wego p(lkolenia, panafrykańskiJj 
~ilv. Jest negacja, grymas, żal i trzyć to satyr.)tcznym komE'ntarzem , I(-żnia się korzystnie oryginalnos- g!ię 1 ca.ły. śWIat w bawel~ę z Ge· nacji. zaludniającej obszary Gezira. 
dość B(lhat~r się dąsa - tam, da- alc nii! p,'d')bn:t nie widzi,eć w tym cią pomyslu; trafnością. charaktary· ZIm. . Wszystkie te szczegtły opowie­
Jelce na Węgrzech myślą. za nieg'o z.inwi~kll objawu siły instynktu. styk i ciekawymi spostrzeżeniami. Nil'i mniejsze znaczenie posiada (biał mi mr. Archdale. dvr?ktor 
Iwizie _.- rodzina, filistrzy _ mie Mijnj:); się drcgi bohaterćw, a Zaleta lekkiego czytania .powinna Plant&ł.ion Syndbate Ltd., . do' któ· syndyJmhl. Skierował mnie 'do ni". 
"'1.('zanie, On ma tego mieszczaD.- c,zytelnikowi -po'l.ostaje pr·Le~wiarl.- przyczynić ' się do 'powodzenia regn .nalaty grunt, zasiewy, obrćl)· go .,rjciec wody". 
~twa już doM, chce wyrwać si~ z czenir, że b1111t. przeciw o·hy"zajo· "Księżyca za dnia", w znacznej ka i. eksport.. Trlec.im czyn~kiem Pekazał mi zakłady, w których 
mnlc'~o kręgu drobnych s-praw, ala wcśei' wsptłczasnej bez poostawy mi(>rz~ zasłużonego. Przekład po- są fell~ch0'!1e. K~zda rodzma 0- ocz~'~ZCZ3.ją bawcłnę. · W olbrz:\,­
jf::t tylko werbalistą i 700 franków STołecznej jest tylko anarcJJizowa· prawny. t~zymuJe bdz~ł.'ltme 16 .hak~r6w mich halach murzyni wykonywali 
udesiQcznie, 700 "mieszcząńskich" nkm własnego życia. "H0fcł pOIł Marianne von Angern: JUTRZEJ. zIemi,. narzęd.zJa _ 'pracy l ~asIOna. dziwne skolu, trzymając. w obu rę-
frnnków stanowi jego egzystencję. Pi~Jinym Słolicem" naIeiy do war- SZE DZIEWCZĘTA. WzamJan mUSI ObSIM rocZID; ezte-. Kach kłęby bawełny. Wiclkie gu_ 
Widzi.my, jak. wznosi się zaciśnięta to~"iowej . literatury cbycz~ljowo- Tytuł zbyt wiele ·obiecuje w SW· ry heKtary. ba.wełny. N~ mnyeh mowe węże luerowały na nie stru. 
TJ:ęśĆ i opada w próżnię. Dramat peychologic7.llej i jest godny gorą.- ~unku do treści. Jest to prz3ciętna czterach heKta.r:,-c~ upraWIa. pro~o - mienie wody 
fnlzesu i oazsily zarysowany jest cl'go pc>l.~ceni.a. Przekład pnlf'ki powie~ć · i to zlekka w !;wej atmo- !luna. na wytywIeme. Rp,szta grnn- W pracy tej niil m1. poezji. Nie 
w,tro, miejscami nawet ironicznie. do tiry. sferze anachroniczna; . można jed· tu .,wYl'ot'zywa.", .okrywa.n~ mułem, ma jej również na wyspie Nnu, 

Ale J~dt .festcze drugi biegun nak rokować jej poczytność, gdyż Ittby T~ka. 'obfiCIe osadza.. zw:mej Abba., gdzie szeik Al;Id-El. 
l.nutu _. Elżbieta. Salwatini. I tu Gertruila Wickerhauser: KSIĘŻYC wielu ujmie . ckliwy ton POW1eś"j, Strumi~nie złota płyną. z londyń· Rahman, ostatni potomek. M.ah~e-
ll"czątk )wO dccbodzi do gło~u t.vl- ZA DNIA. wybór bohaterów oraz happy·endo- skiej giełdy do Sudanu jako zarh- go pro<luku.iil ba\\'clnę na WłaflTlY 
ko neflacja., ale przeradza się ona "Księżyc la dnia" jest powii'~cio· wość tematu. Środowisko "teatralno· ta. za ! 'ttwalaę. 40 procent doehodlt rachunek. Zatrudnia 1000 lm!d. Nie 
llLźniej w zrozumienie, że walka. z wym, le.kkim ujęciem problemów muzyczne zaznaczone jest wcale otrzymują. fell!tchowie. Wynosi to na daje im jednak 40 procent doebodu 
J~fwnymi zacofanymi formami ooy- wspćłczesnago życi!l. i zagadnienia nieźk Plastyka postaci słaba. Typ I n1zinę. 15 funt6w rocznie. W Su· ze sprzedaży ba·Nełny. Daje im ral 
(,Z:1.iow'lści ruE' powinna oyć wymi2- ollyczajowości młollzieży. Autorce impresada, nie pozbawiony ~y~. (1:1Oj(' jP!lt to liuża suma, stanowią· I''!\' dzi.~ń miskę durry. Szejk trzy­
rwna w )Jo.lstawę żyda - w pra- Ilie można odmówić znajomości ży· szych barw, jest nazbyt demonicz- l'a pra.wie majątek. 40 procent 0- ma się innej metody, niż angid!'ld 
i'('. Elżbieta pragnie wyzwolenia l ri[l i pi~arsldego nerwu, akcja jed- I;)V. Całość b. ~rednia. trzymujf! rząd.' R9sz+...a naleły do !'vndykat. 
niekrępl'wanej niczym swobcdy nak' wykracza. nieraz poza granice . . ma(f: ~yndykatn. STANLEY HOBB. 
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'
I! POLECAMY ASJE UJACE ' FIRMY ! . ":" . . . ~-__ - ___ ~ __ a _____ A •• __ _ . ______ •• _________________________ a 

lU\) KO R Z Y STHIEJ "', 
KUPUJE SIĘ 
-w firmie-

"fLEITRODOln" 
PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. 

WSZYSTKO 
DO PAASKIEGO AUTA · 

najlepiej obecnie dostarcza 

RADJOODBIORNIKI, ! I fi O R l O W H I n wszelkich opon i ŻYRANDOLE, ZELAZKA 
GRZEJNIKI, i:teści zamie,nnvc~ 

CZAJNIKI" J~ GERłON~ IODZ 
ODKURZACZE, ~ Narutowicza 16, tel. 128-30 ' I 
ŻARÓWKI i t. p. ~ ...... i/łF" WejŚcie z ul. PilSUdSkiego'

r 

OBU\V1E-
na sezon jesieDl.1Y 

polecamy , . 
sportowe: damskie, 
męskie j . dziecinne 
po cenach przvstepnvch 

I. W.' N D M 'A N' S-c, 
Łódź, Piotrkowska 35 

Tel. 112-23 Rok zał. 1885 

LINOLEUM 
CHODNI·KI. DYWANY. 
--;;:;~ CERATY ~=-­
CHODNIKI KOKOSOWE 

POLECA 

VI DUŻYM WYBORZE 

H. BOY i S-kB. 

I
~ turnale mód i formy kroju· . 

w najwit)kszym wyborze 

poleca B. LEWITANUS 
Łódź, Piotrkowska 28 

I '- tel. 175·12. • \ 
·,t 

NaJwvźsze gatuki. Najnlisze CeJIJ. 
Sprzedał towar6w bieliźnianJch 

firm kraJowych I zagranicznych 

B. BLACHSZTAJN. 16 d f. 
Piotrkowska 30/32, . teJ. 264·90. 

"'\ PIOTRKOW~KA 154 r SpecjalnoU wyprawy ilubne. ~ 
\..~S=P=R:;Z:E:D=A:Z:N=A:R:A:T:Y=r=§= ~ • 

r •••••••••••••••••• ;;;;'; .... ___________ ~t-

nai~olidDiejsza robota kulnienka K 0'5' K A ' "H A LU"" = ' MATERJAŁY BIELSKIE:. KAPELUSZE MĘSKIE , 

[ W , 
= MĘSKIE i DAMSKIE ~ ł nainowssych fason6w • 

wyrocznią mody męskiej 
KOSZULE - KRAWATY 

h yger !i~LWA~~~ 1~;~~,ndK~~O;~ = f TEXTDyoILecaBIELSKI" = ł ,.5EIOE" lódź •• ' 
• • CZY CZEKOLADY D • II • • NARUTOWICZA 34 • 

I I I!IJ Ł6d:f, Piotrkowska 19 ~: nil miejSCU nowoaesnll fasonowllln~11I . 
.. AS", Piotrkowska 67 Udź,Piotrkowska 114, tel. 200·~7 \ Ż " .d a i c i e w s II e d II i e l J : - front I piętro tel. 137·08. - :. C 11 N Y N I S KlE. _ '- -' ••••••••••••• a ••••••• n.. ..................... . 

~AAAAA~AAAAAAAAAAAAAAAA~.iI~~~~~~~~~~1i 
~ WlOCZKI-- WElNY ~ ~ _. ~ 
... p o k a z y w z o r 6 w ~ ~ Pracowma sukien ~ . 
3 Mon-Tricol: E ~ . s. DBJtlMnHOWn ttdź ~ 
~ u L. T R A U a u T T A 2. ~ §II Piotrkowska 114 tel. 200-&7 ~ 
~ NAJNOWSZE MODELE ~ ~ 'Ił§ 
DTTTTTTTTTTTTTTTTYTTTTT.· !I~~~~~~~~~~II 

I 
aaa _________ • 

JEDWABIE i WElNY • A. A I T T IE A • 
- NAJTANIEJ SfĘ KUPUJE - • Zakład optyczno chirurgiczny D 

w firm ie • Piotrkowska 85 • 
CH. ELJASZ. lÓDZ • POLECA okułar, binokle t · 

I UL. PIOTRKOWSKA 28. I • hompetentna fachowa obsługa • 

•••••••••••••• 

Zapraszamy 
do 

Kawiarn.i 
Europejskiej 

łódź, PiO!!,k!W,SkiJ 113

1 
WYBOROWA KAWA 

. PISMA KRAJOWE 
. ZAGRANICZNE 

~===== ... ====~. 
Na sezon szkolilv 
fartuohy oraz pantofelki, spo· 

. denki i koszulki gimnastyczne 

II firmy .,DlIDll" 
. PIOTRKOWSKA "7. . 

Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 

f.DOlfNDflłfi 
Pomorska 7, filJa Cealelnlana 1 

I Tel, 167-49 

I 
Pośpieszna prasowalnia paro· 

wa męskiej garderoby. 
Ceny niskieIII Ceny nOskiellI 

Dla pobudzenia apetytu i podnie­
sienia wagi ciała u dzieci, stosuje 

siEl Leczniclle wino 

"RABARBAROWE" i "HALWINIl tódf. Północna 10. 
~ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! .. ----_ .. ~---• KWIATY P-OLECA t 
• "MARYSIN" tódi t ! Piotrkowska 76. Tel. 112·26 ! 
• wf. hodowla w Rudzie • 
• Na~rodzona złotym medalem. • 
........... ., JI 



.. 

6 -, . 
, . In 
w pogoni za sensacia reporteru w lailepszei w· rze D -I 

( 'tV p:1wilorue prasy na. wystawie 
paryskiej pokazują. zwii!dzającym, 
w jaki sposób powstaje wsp.ółczes-

się clc!ll.onstracJ·a, wywołana. kryzy- Mosltwy, Wl'~cili, nie dojechawszy! !:obisto~ci, które udały się motorów Chciakm ~ oulder, tył j maD 
sem gospodarczym. 'Ilum żądał nawet do granicy". ką na powitanie 2:na.kemitych lot: rolL " . , 

chle),a i żyo;<,rności". Dnia 13. atycznia. "Wdług P;O-' nikt",. Nie zapomni:a.no 1"Gwnh" - N"lG !nt.1nT ~CI&} nie __ ~. 
W styczniu 1916 l'OKU w gaze- głost'k ' przytoczyć kr(}ciutldego pnem.ó- 'Wled-zaa,~ mi. - J~e, co mo-na gazeta, 

'jak portlszają. się niez.liczone kółka. 
i tryby mcchJ.n1zmu prasowego. 

tach zaczęły się po;awia6 . . Leninowi odeorano całą władzę. wienia Collyego do rozentu$jazmo- iemy pa.nu zaofil\l'Q'n.~ tQ kI1kf 
wiadomości o ciężkie} cłioroliie Został on aresztowany ~ osadzony ·wanej publiczności i t. ci. .. , . - pud.~ek sardynek! \ 

Organizatorom pawilonu prasy 
naturalnie nic mogło przyjM do 
głowy stworzenie działu "kaczki" 
c1ziannikarskiej - pokazać, 

Wilhelma II, 'W Kremlu pod śei~ strałą. WJa.o Nie$te-ty ... " , '':-! ()hSOLedł&m około 20 sklepów ł 
1l KU1'ego Mkarze stwierdzili raJt 'dza p~lZła. w l~e komisarza lu.. cała ta sensacJa od płerw~ do nigdll$ me 7mAIM.łean ani kila f-a-
gardła. .. ·dowago Dzierżyńskiego l jego' ostatniego wiotsza IIOStała smyQo- tyny.... . 

"Petit Joul'llal" donosił: . , stronników''.: na l sfabrykowana w l'edakeJL Polic~ WyJta.~ dułtt tUt.u. Ma 
jak powołuje się do życia fałszywe 

Gellsacje, 
'jak ddennikarze, czasem zupełnie 
w dobrej myśli, wpro,vadzają czy­
tolnika. w błąd, 

"Stli pięć lat temu aktualna '6Y-' Cytaty te m~na '6y mnoty"ć do Po kilku dnłach oo$do do Oo~t- rotkazw ~ Dl'OŹllOlkl cle ur. 
ła operacja. gardła cesarza., W ó- nieskońezonośei i s powodreniem naj wiadomoScł~ te "Bi&ły Ptak"- \Va6 b1'()nł. 
wym c:r.a.sie Wilhelm nra zgodził się uzupełnić je dopeszami o angłnłe J:\'1mgessera i Colłyego zginął W' b· WiddtO lłOOa wisi lIId Patyłem 
na nią.. Czy odrzuci ten jedyny śr()- r eetoris, która ma w najblitszym lach ~ceauu. . ~. NIek~.Il-, wł. lk1& -l-_ !l.tra~ 
elek ratunku i, ~raz? Rak c;rni po •. - cza8io przeciąć ni6 ~ota Stalina. ;. ,.' ~..... wn'! . e DU1UJ" J&U-

Ten brak wystawy uzupełnia spa­
cjalny numer dziennika "Crapo­
nilla", poświęcony "kaczkom" 
c1wćch ostatnich dziesięcioleci­
okresowi wybitnie bogatemu, za-­
równo W zmyślone, jak i I>rawdzi~ 
we sensacje. . 
W przedwoJ~nnycli czasacli blagi 
dziennikarzy miały zupełnie nie-

·stępv. Czy zgIwe ten człOWIek, ktb- _, . . ~ ~i.'1! - \ Ją, łuna ~nA 'VI ~nł()hym tern-
ry poświęcił dla. swojaj ambicji t y- -<'rs·1 ~-~. Preudent rland r-ie• Spekulaoei .laIł !tolieę i ." 

szkodlhvy ebarakter 
i częstokroć powodem łcb 1iywal 
brak jakiejkolwiek prawdziw6j sen"' 
sacji. Za klasyczny wzór takiej 

l .kaczki" można tlważa6 raportaż 
~becnego króla felietonistów fra.n­
Cllskich GEORGEA DE LA FOU~ 
CHARDlERE, który rozpoczą.ł sw~ 
karierę, jako skromny: reporter 
kroniki policyjnej. .. 

Fouchardiere, któramu ni~chcłało 
Eię ollchodzi6 wszystkich kornlsft.­
riatów, gdzie zwykle reporterzy- o­
trzymują kronikę drobnych wypa.d­
k(.w-
wymyślił swój "łasn~ sensacyjny' 

wypadek 
i ·oddal sekretarzowi redaKcJi 
wzroiannkę ·0 kobiecie, litóra spa.dł~ 
1: 5. pią.tra domu przy ullcy Rem­
,huteall. Nieszczęśliwa kobieta 
trzymała na ręku dziecko, które Ja­
kimś cudem nie odniosło żadneg<J 

szwanku 
trodczas upadku. Co się ziś ł1c~1 
. matki, to odwieziono ją do szp.ital~ 

w bardzo ciężkim stanie. . I _ 

Wzmiankę tę umieszczorto na bar­
dzO widocznym miejscu dziennika. 

JakiM; byłi) zdumienie Fouchar­
(1iera, gdy na drugi dzień w kOnktl­
rencyjnej gazecie przeczytał nast4" 
pującą informację: ' 

Nasz wsp6łvracowniK złozył wi­
·tvrę ""IV szpitalu, gdzie znajduje się 
l~obieta która onegdaj spadła z 5. , .-
piętra. Star. j0j zdrOWia z~ao7tme 
się poprawił. Na!!z wyełanml~ z~o­
był niektóre nowe, :I. zupelme. me~ 
znane szczcgMy tego wstrząsaJą.c·~­

""0 wYP9.dku .. ." b 

Sensacie WOjenne 
I Zaraz od pierwszych chwil woj­
l1y na łamach gazet wspaniale 
rozkwita "kaczl<a" patriotycżllB, 

!'zęstokroć pochodząca ze źródeł 0-

ficjalny,~h: 

Trzeba oyło za wszelKą een~ 
I podtrzymać w kmju bohatersldego 
' ducha i zmusić do wiary w rychłe 
'lwydQ3t.WO mul wrogiem. 

l " tó l d k· h?""·· NunleSSer I COli, , Dnia 1'" -al'· 191"" -'-u dliennik r.aulbch propon1lj~ towary !& pD-. e ~.ywo w u Z lC . ........ ... CVA CIwójNł, lub pottijn\ ~n~. ,\ 
"Mntin" zaA pisał: Dnia. 3 IW.I.ja. 1927 rOKu eałai ilutrowa.ny "L'OEUVRB" wyuedł 

.• ,Informacje są ~przeezne, lecz Franeja. w najwyższym napięciu o'" zaop&tnony w aeN!&Cyjn, okHdkę, Na u"taelb nie ń!Ohla spotka~ lIi 
wiadcmo z :la.lą pewnością. że raK, (zekiwała wiadomości o transatlan- którą do d~iś dnia. troskliwie ~ Jednego bta. ,; 
na którego eesan; jast od dłuższe- tvckim raj.izie Nungessera i Cony~ cbowują kolekcjonerzy_ Na okład- --OlMni paryiA.Die 1fkt~ s~ 
go czasu ohory, ctyn.i postępy. ego. Info!'maeje o ostatnich godzi- ee tej wyobrazony był je ws~ystkl , :d de- osta.tniego. 
Wohcc tego jest rzeczą zupełnie na ch lotu były niepokojące: lotnt~ pow6%, tt6rynt wracają O. i 13.. }(t{) tytko tn6gł, zaopatrywał się 
rrawdopodobną; żo ev tna.jćlujący się nad oeeanetn, rzędu presydentl republiki: Galto w koty 11_ wypadek dnł łodo~ 
cesarz umr~ w najbliższe) przy- ni; da.wali ~naku zycia .•• Pr~d lo-; Doumergne l A"'ł1d BttIllłCl. .." 

azłoścł. }{al:lTł1i re1akejł stały w milczenie ob praaw-kllie6 pbwrót ~jtra~ 
liwyrh dni 1B11' 'toku, gdy mięs" 
KotóW' t1WM&ne było " pnysma.tt. 

!lIo·źIiwa jednak, że poci~nie je. tłumy ludzi. Wieczorne -.vyda.niA Obaj są we frak~, 'O'idobł~nt 
~ZOZQ kilka miesięcy ... " ' ·ga:ret wyrywano sobie z tą~. I o~ ws~gMDł legli honorowej. GwMdi~ 

W t~n sposób pisano 20 Jat te-okolo czwartej po porudmu "LA reputhK.aDska., ust.a.wiona. w !r.~. 
mll! Najwidncznie nowotwÓr Wit- PRESSE" wypu§ciła s~n!laćyjn, let odd~o) im hc:3,ory ... 
helmt\ nie był specjalnie Zł08liwy. numer:" Vly~dłki Nungessera ł Col- Numer dziennika. dru}to'Wano w 

Cżag() nie m07;n& było znaleźć w lyego uwieńczone zostały całkowi-: wigilię wyborów l redakcja ZMto­
gtlżetaoh z cza.só\\" wojnylOto tym snkcesem. ~owałt\ technikę Ilfotomont.aiy''. ta-
wzruszająca O godzInie 5-eJ lotnicy' _ wyląCłowalł brykujlV->!l kilku fotografii Jedną., 
pOWiastka o podofltet2l!, k:t(fremu " Nowym Jorku". . ..:.~ . ilWltrująe~ ~f llnands.. 
pocisk urwał praWił ręK~ W tym . Lecz 'VI ten sam dzle~, gdyallM. 

i d I D"ATej1ta8ł"poWa-ły w8zy!tkle m~" ilarnynt moment e-, gr:y po Iłwa ge- "" Ił ntk rozda.ne) kolporterom. de) eprse-
Deralowi watny meldunek. . ·góły lotu: eła.wnl lotniey ~atooz, dat." 

~l.'l~ki ~ possamyltM. I za.""" 
jątkt~m ntekMrycb 'W centrum mb!.-
8ta, lco~ i tam "Wydaje Się lekar­
st"'a tylko dta. oł~iko chorycb .. >y 

Xrlłzl\ pogłoski, ~e ~. ". 
. ~kułe się zamath na Slumll. ". 
Polioj~ Al'esttowała. jui kilku po-
d~jrlanychlł, ' 

kr f koto nu.d poa:tgillm woIno~i ł Mł~ ol 

podoficer, kttl
1
emu ElW ólitanni ." dU na wodzie basenu portow~lf(l na prezydenta republiki wy"tirano SnsleJ bislDlński 

tryskała. z okR. eczonego ram ema., d_'1 h Ał..-.. nie Brianda. lecz Pawła Doumera ... 
u;'zynił kilka kroków, lIchylił się, ruy ryku 8y1'eft wszySr.K c ..,....'t~ - Wojna dOlfiOWa. w 1Iiar:panii dala 
wyjął ze swojej, odarwanej, lo~ącej t6w zakotwłezonyeb w porcie hOO \ . początek i.$t!iej orgii Jtac1!:\k" 
na ziemi ręki kopertę i łtanąW8'&y woj~rskim. Na.stępnłe wy1iczon" Par,ianl I,wia si. ~ dtiElnnibl'skioh. MołM ""'"t':dtj~ć 
na llacz.noś6, wręczył ją. genera.lo.· nazwiska. wszystk10h ofioJa.lnych *';.". liClUrami . bez przesady, te 
wi. Dopiero po tym ZEmdlaL . ., Na.turalnie rekord nieZApMó~n1 ga~ty cnłegó lwiata już rok temu 
Oto historia o samoloele niełdłec!~ ,.kaczki" dtłennikarskieJ pobiła t\- dOńtOSły Q zdobyciu ~Ladtytu ptzei 
kim, który zmuszóny był do llłdo- RGłlinne mvdlo m.łrytańBka, m& td !ta.noU$b p'rA- gen. Franco. 

wanla nR pola pod Lutkiem. : ~ :Mo . , oto n1elHtre nA.głÓwki paryskiel 
ChloM posłali do miasta po Młnid.; ~ Algierze czynione J~ " . "Al\łERtCAN WSgKL'Y"ł ~ na- g:.ttet'W sierpniU toku 'i1bi<lgłeg'o~ 
rzy, ala tymczasem niemcy napra~ Id!uższego ezasu pr6by otrzy- kładzie 5.500.000 egzemplarzy do- O godzinie 3 nad ranem radio­
~li Il~-ój motor i szykowali !!ię do manil mydła z drzewa, znane- nióś1 'W włgiliQ otwatcia. wjsŁa:wy Il~~ja. powatitńcza. don.Io~la'ło nie­
l'tllotn. "Lecz - opo~ ładA. "PETIT go VI botanice pod na tWĄ , swoim czytelnikom, że w Paryżu r.l1ybnym zdobyciu Madrytu. 
'.TOURNAL ILLUSTRE" - prze- sapi.ndus uJiks - dnewo my- "dc"uwa. SI'" wybl'tny brak produk- al 

Itr t e d da ..... "C "Moh, telefonuje do gen?t a 
·chodząca. ·obok aeroplanu owe; dlane. Drzewo o, z·nan o. tJw spo"ttwczych, l ze harvżallie, 

j h J .. Ch'na~h 1 lift- ~ "tI.. l' t1 Franco: 15 Ilicrpnia. tl'oi~niemy 80--
wśett'kła. się na. widok gotu ącyć wnll w apofill, l J-ak za czasów komuny, Z"tTlllt1:t. stQ I 

ł d • k ó ro> Ił" "lA d·l"Cł.' rodzi owoce, wielko.~t J .. ' • He ręce ""IV Madrycie' . 
1; ę . /) UCIec?, '1 wrog w, "UCl .. " 't .. U. ~ szczuramI. "Na cltUgim miejscu stOl 
!la aparat, -wraziła rogi w motot i kasztana, gładkłe i: 01u'1\/Z1;. konina, a następnie idzie mięso Byłoby mylnym przypu!!zcz<lllie, 

1"1 te 'b -ecz Barwa l'ch" posiada wszystkIe • tkie te f"'łszywe ~eru!n.-lmierooż lWI a. w n sposo UOl ; tsów i kotów" ze wszys' " .... , 
k· " . odcienie od żółtawo .. ziel()n~· (',je'· wymyśli" się świadomi. e w.r&. 

e '. W tue Z ~ńcrO samego arty1{ulu można - t -( ł dk' '1 .. t _.:lo' '<10 do brunatnego. nę. ""o dakcJ'ach gazet. la małyml wYJą' 
Ik a Q lustrowaneJ gaz·e y ~. 1'\ • lć fI$. S'lę hvło dowiedzieć, ze kolo S _int-

ldla reprodukcja tej bohaterskiej 'jest ciem\lle i zaWleTa o 1.<; Cloue! kan1i 
sceny: rosyjska. krow~1 biorąca do pestkę. Ortewo zaez)'lla o\'\oeo dziennikiltze dzialail\ zupetnie .. 
niewuli nłemłflcki aeroplll.n. Mnó- waĆ w sz61stym roku i ptltyno- założono specjalny "rałedrom", na dobrej wierze 
etwo t~go rodzaju bistorii mia.ł6 Isi ~4 do 100 kilogram6w 01\1U którym hoduje się sżczury, prze- ł poduSił swym dzienniliom tnfor­
r{, wnie~ wellde powodzenie w Ro- c6w, zbier:1nych j-esienią., WY-o znaczone dla lepszych paryskich InMjc, 00 do wiarygodnoś~i któ­
aji; bohatarska. epopea. Kozmy 'dobywa się z nich przv ~zyciU restauracJi". l'vch sa.mi nie maj~ najmniejszej 
KrluczlwWilt, niepowodtenia niem- wody i alkoholll sub~tanc}ę my I d:tionn.Ut, abY' nadać swemu a.rty- ~ą.tpliwo~ci. Aby r.rozumie6, w ja.ki 
C'a, kMry "sżedł na. Radzlwilłó"',:lo dl~i;a z;jną T~:8:~~~!' lllvała . kulowi wiącaj cech prawdopodo- ~posóh staj!!! się możliwe podobno 
dostał się na babskie widły", -' i'est,r ba~d~oa tania, a. jl'lkość .ie- b.ieństw8.t z~opatrzył go w całą se-. omyłki --' trzeba. sobie tt~wiadomić 
tała ta. "heroika" dla prostaków'] k powodu. brakU llę fotogtalul całą spoojalnl{. atmo~ferę roboty 
l.apelniala szpalty 6wczeenych ga-' ~S!E:~~h a /;kł:dnik6w a.l,kalic:t- RodakcjA blldapeszteftsklej gaze- dziennikarskiej, jej nOI\vowe tempo, 
3et. . hl ty NEMZE1'I USAG" potrafiła. konieczność szybkiego informowa.-

nyc . rrteiioytowaó nawet am.?rykańsk~ lua, pragnienia, aby jak. najprędtej 
Lenin I Trocki Dzienne marsze 

'Amerykański ut%l\d staty-

blagę. Dnia 7. czerwca 1931 roku donie§Ó <lzytelni1mwl o senlsacyj­
wydrukowała. następują.~Ą kor es· nvIn wypadkU. Dziennikarz~ są 
J:óndeuoję "włl\sńego koreeponden- p;awdziwymi ,iłowcami ~ensMji", 
ta. ""IV Patyzu". w wiekszości wypadków nie maJą 

czasu- ant możności sprawdzenia "Wy tworzy ta się liardzo ]'lOW!łIZ-' _. ~ 
na sytuaoJa.. Dziś w nocy informacji, tac'tiJrpnięteJ przez mc. 

Dnia 24 sierpnia 1914 roku wiel­
ta dziennik paryf!ld ukaznł się z 
sensacyjnym tytulam na 6. kolurn­

~ nte: 
I Kozacy w 5 etanach marszu od 

" Berlina". 

Po powstaniU lipcowym vt N­
tnsburgLt gazety przestają /l!i~ in­
trresowuó śmiertelną. chorcbą Wil­
helma. i starannie notują sensacje 
o Leninie i Trockim, których 
rozstrzeliwuJ4 l zablJają.,O kilka. 

razy ńa mi~iąc. 

styczny ol:tlalSza wciąż co raz to 
in:ne wyniki swyeh badan. 7:du 
miewa.ią.ce nowością t oryginal 
nością· 
, 'Obliczył ·obecnIe, ile kilome­
trów Tobi p'tzeci~tnie człowiek 
w życiU!. Cyfry są dość cieka-

niektóre dzielnice Pary~a pozti z "nader Wiarygodnegto źródła·
f

•k" 
1 k § ~ Pierwszymi ofiaram "kac~t 

"Ione zostały e e tryc:zno 
Cl. dziennikarskich Ną samI dziertrtika 

1V'tar"'niecie woj'k rcsy.i~l;:ich l10 

Prus 'Vschodnich rzcczywi' cie mia-
, II) charakter zwycię ki, lecz do pię­

ciu etnpów było jeszcze do~ć dnIe· 
Iw ... "Kozacy w 5. etupach marsz~~ 
on Ber1i:la" stało si we FranCjI 
Fweg-n rodzaju przysłowiem - sy­
Ilonimem fn13zywcj infoJ'111acj~. W 
tym ~all1ym num,:'rze !lzacowneJ ,ga-
7.cty WYOi'11kowano inn~ :'leU8u:-JQ: 
Głód w Niemcz~{'1t: pow8tallle w 

d , " Berlime : 
.. Z B"l"liun. dono. zą, rhiennihl­

n:om holc::lIkrsl'im, ~e w stoHey 
T.rze!! pllhtccm C0i:>nr, kim odb·b 

• Tl'wa. to dłużlizy czas. 
Po 70amaebu Dory Kapłan z Pc­

tE'Ts{.1trga na.dają depea~ę paryscy 
kore~pl)j'Jdencl: 

"Lenin Iwn,11 na skute}{ odniesio-
hych ran". . 

Dnia 1 stycznia 192Q roku "MA­
TIN" donosi' 

"Według źród I j nJet1Jpelni~ 
"'pru wolzl miarodajnych -- Trocki 
zl)~tuł powi0iJ"~ony. Dnia 5 stycznial 
,.Czy Lenin mnarł?h Z Moskwy do­
llMZ~ o śmierci Karpowa., A Kar­
pow - tJ i:ltary pEI(lUdonlm Lenina. 
Lekarze nlemiecc.y, wtlzwam dl) 

we. 
, , 

·ObIlcz6n6, te katda: gospoay 
ni domu przebiega w nim .;v 
cią!!'l.1 roku 5,000 kilometr6w.: 
Czi~wiek robi pr!e'~il}tnie 13 
kilometrów w ciągu drtia, pani 
za~, czyniąca zakupy - ~5. 
Tancerz przebiega przez WIe­

cz6r dwa kilometry, ~itl '- 8, 
a lekarz. nie posiadaj,ącv auta. 
_ 30. Rekord bije .iednak 1ist~ 
nosz, robiĄOY 1'>Tzeciętnie 35 ki 
lom~t.r6w na dzień. 

Ja sam pozostawałem belll Awiatła 
w ptzMil!:g'U p6ł gOdziny. Twierdzą, 
te wybuchł strajk wśród pracowni : 
ków gIt wnej elektrowni. 

W pó1rtócoych d!tłelt\ic.'.aclt nie ma 
gazu. 

OOlllug:t stacji telefond nIt! daje 
rołączenia. redakcjom pra wico'vych 
gAZOt, 8t listonosze odmaWiają do­
starc.~anła lm pOC71ty. 
Chod~ilem po wielkich sklepach. 

no ,.Bc:>n Ma.reha" dosŁ.ałem się do­
r,lero }:lO półgod:t<innym staniu "! o­
~onku. Po tym d~1'tł zamkm~to. 

rze. 
UstosunKowu,j się oni do ,jka.­
czek" - tych zmor swego zawodu 
_ be~litośnie i czytelnik, przebie­
gający oozami obOj~tt:iil t\a drwrl 
dziell. po ukazaniu ~ię "k!\~tld" 
kr6ciutkie sprostowanie, nie \lomy· 
~la się nll.wet, jald dram~.t za.woM 
wy kryj się za. tymi słowami: 

Na podstawie informMjl, U,· 
" . 'd ł czerpniętych przeż MS za zrc p, 

miaroclajnyeh, donieślimv WOM­

tttj , .• " 



LA\ l r A\]jJJJ Al lA\ I R lY Ił 
Latająca ryba, dactiłopterus vo- binowa, która mi;tła zyłl{ę krytycz­

{hans, odwiedziła pewnego dnia ry- ną i żółciowe nastawienie na świat. 
by glębinowe. Są to - jak wiado- Niektóre ryby głębinowe były 
mo - te ryby, których organa zdania, że historyjlm jest wcale in­
wzrokow~ coraz bardziej zanikają, 1eresuJijCa. Bą;lź co bądź mały da c­
ponieważ przyzwyczajają się one tilopterus opowiarłał fIleczy nowe. 
coraz bardziej do mrocznych głę­
bin, gdzie wzrok nie jest potrzebny. 

Dactilopterus był troC'hę g.adatIi­
wy i chciał opowiedzieć '3woim 
mało ruchliwym i trochę tępym ku­
zynom o wyższych regionach, w 
których sam żył. Pragnął takie po­
dzieli c się z nimi najnowszymi do­
świadczeriiami. 

- Pl'zecież te poczciwe ryby -
myślał - wiedzą tak mało o tym, 
co się znajduje ponad nimi. 

- Wiecie chyba, ze istnieje po­
wietrze? Atmosfera, powietrze, co? 
- zftlczął od niechcenia. 

- Powietrze? Atmosfer,a? Nigdy 

- Powietrze, . niebo, słońce ... 
Bardzo ciekawe. Pozwólmy mu da­
lej bajdurzyć - ~ak myślały sobie 
i zapaliły fajeczki. 

- Gdy zapadnie noc, na~tępuje 
czarodziejska przemiana - mówił 
gość z wyższych regionów. - Słoń­
('e znil,a i zanurza się na horyzon­
cie w morzu. Teraz zjawia się no­
wa kula świe/!ąca, która świeci jas­
nosrebi'zyście. To jest księżyc. A 
wokół księżyc], jak okiem sięgnąć, 
błyszczą i drgają niezliczone świa 
telka, więłi3'Łe, mniejsze, białe i 
barwne. To są gwiazdy. 

Towarzystw.Q ryb głębinowych 
wpadało w taki nastrój wesołośc~ 
że wołało już "brawo"_ To brawo 
było oczywistą imnią. 

- Księżyc, gwiazdy, §wietnie, 
ani słowa! Me co będzie, mily 
chłopcze, jeśli my ci ani słowa z te­
go nie uwie";wmy? Jak zdołasz 
l1am to udowo.lnić'! - zapytał je­
den z mędrców głębinowych, któ­
fego rlyscypHną była logika. 

- Musicie się wydostać na po­
wierzchnię, a ~tamtąd wznieść się 
nad powierzcltnię. Wówczas zoba­
(·zycie wszystko: słońce, niebo, 
księżyc, gwiazdy ... 

- Istnieje tylko to, co m~zna u­
dowodnić - powiedział jeden ze 
starych profesorów głębinowych, 

który był genius~em matematycz­
nym. - To, czego mi nie możesz 
udowodnić tutaj na miejscu, to jest 

humbug. Rozumiesz? 
Gromada woale rozumnych ryli 

głębinowych przytaknęła zadowo­
lona. 

- Zresztą - dodał pewien mIo­
dy mieszkaniec głębin, który ucho­
ddł za talent, ponieważ był bardzo 
zuchwały - mieliśmy przecież już 
niejed'lego gościa z tak zwanych 
wyższych regionów, no i ostatecz­
nie widziało się p.·zecież także to 
i owo ... Ale takich bujd, mój ko·· 
chany, nie opowiadał nam jeszcze 
nikt ... 

- Mogę tylko powtórzyć -- od­
parła latająca ryba - że nie fan­
tazju.ię, lecz mówię prawdę. Posta­
r.ajcie ~ię wydostać z waszych glę­
hin do .i:lśniejszych warstw, a wte­
dy możecie sobie wyrobić jakie ta­
kie pojęcie o tym, co opowiadałem. 
Będzie·~ie mogli się przekonać, że 

powietrze, meno, słońce, księżyc . 
gwiazdy odbijają się w wodzie ... 

- Trudno tego chłopca brać se· 
rio _. szepnął jeden z hkar:r.y głę­
binowych. - Patologia. Dia~noza; 
paranoia mystica. 

- Jeśli tylko usłyszę coś o 
"wyższych regionach", to zaraz za­
mykam oczy - dorzucił inny glę­
hinowie". - Lepiej być ślepym, niż 
widzieć takie rzeczy. 

Towarzystwo uznało dyskusję za 
wyczerpaną i wybierało się na ko­
lację, podziękowawszy gościowi za 
interesującą op:)wiastkę. 

nie słyszałem - lnruknął ten i ów, 
z zebranych wokół przybysza. -. 
Prawdopodobnie jest to jakiś nowy 
szwindel z ~,wyiszych regionów" ... Zadania nauki na najbliższe stulecie 

- Pozwól, źe ci się przyjrzę -
rzekł jeden z głębinowych satyry­
ków. - M,asz płetwy, jak my, oczy 
jak my, naszą postać i oddychasz 
skrzelami, jak my. A więc jesteś 
rybą. Dlaczego więc, jako prawdzi· 
wa ryba, chcesz innym prawdzi­
wym rybom opowiadać o rzeczach 
nadrybich? 

- Tak, jestem rybą - odpowie­
dział rlactilopterus - ,ale latającą 
rybą. Mogę się wznieść z wody I 
patrzeć na niebo ze wszysllltmi je­
go gwiazdami. Mogę oddy"hać po· 
wietrzem i przela1ywać przez nie. 
Nie dlugo i .. ie Z;\wsze, ale o tyle, 
by się przekonać, że jest powietrze 
i są cuda nieba. Bądźcie zdrowi -' 
dodał i odpłynął w górę· 

- A więc właśnie mówię wam! 
Jest powietrze ł ja sam w nim la­
tałem. Nie widzi się go, nie slyszy, 
nie ma ono smaku, ale iest! Może­
cie mi wierzyć! 

- No i co dalej? - zamruczały 
stworzenia głębinowe, z min,ami 
dość znudzonymi. 

- Jeśli ktoś z was potrafi/by 
wynurzyć się z wody, tak jak ja, 
wówczas dostałby się w element 
wspaniały, leI~ki, przejrzysty. jas­
ny i delikatny, który nazywają po­
wietrzem. Ale calą rozko~,z odczu­
wa się dopie\:o llóiniej. Widzi się 
niezmierzone, zlekka pOKryte 
chmurkami, przestrzenie niebios. 
Na niebie błyszczy olbrzymia świe· 
cąca kula, tak oślepiająro jasna, że 
nie można na nią wflrost spojrzeć. 
Tę lwIę zowią słońcem. 

- Jesteś wielkim poetą - rze­
lila Jedna z ryb głębinowych.­
Niesamowite uczucie ogarnia mnie, 
gdy zaczynasz fantazjować! 

- Fiantazjowanie, to jeszcze nie 
tlOezja - zauważyła inna ryba głę-

VV prasie amerykaI'iskiej po­
jawił Isię rewelacyjny "plan stu 
letni", jaki powinien być wy­
konany w tym okresie przez na 
ukę. Auto.rem planu, który mi­
mo swej fantastyczności p·rzy 
obecnym rozwoju techniczno -
naukowym nie ma cech nie­
prawdopodobieI'istwa, jest prof. 
FRANK z Pensylwanii (S1any 
Z.iednoczone Am. Płn.). 

W pierwszym rzędzie nacisk 
został położony na ... długo.wie­
czność; ideałem stanie się prze­
dłużenie średniej życia ludzkie­
go do 100 lał. 

Drug'im punktem l)rogramu 
Jest szybkie f radykalne lecze­
nie raka, artretyzmu i chorób 
wenerycznych. 

Trzecim - całkowite zneu­
tralizowanie wszelkiego rodza­
.iu bólów. 

Czwarty .iest wiarą w nad­
zwyczajnY' rozwój ko.munika­
cji, przy którym możliwo.ść po-

dróży dookoła świata w cią~u 
.iedne.i doby w gwarantowanvch 
warunkach bezpieczeI'istwa sta­
nie się osiągalna. 

Nie mniej rewelacyjnym jest 
punkt piąty. w którym prof. 
Frank iąda od nauki, aby umo­
żliwiła rozsyłanie en,cr~ii elek­
tycznej na dowolne odległości 
bez przewOdów i straty tejże e­
nergii. Podobnie cieka lVym jest 
punkt szósty, który mówi o pro 
dukc.ii idealnych radioodbiorni­
ków i zarazem stacji nadaw­
czych co naJwyżej w rozmia­
rach kieszonkowych zegarków. 

W planie na najbliższe stule­
cie nie zapomniano o odwiecz­
nie frapującej podróży na ksłę­
żvc w specJalnych urządze­
niach komunikacyjnych, prze­
znaczonych do podróży międ'zy 
planetarnych, o stworzeniu 
!ólmtcznego ośwłet1('nła slonecz­
ne~o, którego promienie byłyby 
życiodajne, o chemicznym, pL 

gułkowym odżywianiu si~ etc. 
NaJbardziej powinny cieszyć 

się kobiety. sko·ro według wska 
zówek orofelsora Franka stanie 
się całkowicie prawdopodob­
nvm: 7.acbowanie piękności fi-
7'Ycznc.i do n3inóźniepsze!!o wie 
ku, 7. młodzieńcza świeżością 
cery i elastyczności mięśni. 

Ostatnie dwa punkty, obej­
mu.ją zagadnienie filmu i nar­
kotyków. Pierwszy stanie się 
tróJwymiarowym i jednocześ­
nie barwym, w rezultacie bę­
dzie dawał pełną iluzk rzeczy­
wistości. Drugi przyniesie spra~ 
nionym nieznane dotąd rozko­
sze i bed:r.le zarazem całkowicie 
njeszkodIiwy. 

Taki to. mniej więce.i plan na 
na.łbliisze stulecie dla nauki na 
kreślił profesor amerykaI'iskiej 
uczelni, plan, który raz Jeszcze 
podkreślamy. mimo swe.i dzisie.i 
szej nieosią.galności, może stać 
się zupełnie Tealnym. 

A ryby głębinowe mruczały za· 
dowof..me: 

- Dzięki Bogu, że jeste~my mię­
dzv soba w miłej głębinie . Tam na 
gó;ze musi być poprostu słrlasz­
n;e .•• 

Po czym udały się na kolację ..• 
A dactilopterus, dążąc bliżej po­

wierzchni, by połączyć się ze s~ 
mi braćmi i siostrami, nie mogąc, 
mi oprzeć się pędowi do wznOS%e 
nia się nad powierzchnię elementu, 
który wszystkl~ Inne ryb! włędł, 
nty§lał: 

- Ciężko Je::;t wpoł~ ~ 
com głębin wiarę we wspanlałołel 
nieba. Ale przecież te wspanlalo§el , 
istnieją, nawet, gdy się w nIe nie 
wierzy! 

-----_. __ ._--------_._--------------------------------------; i POLECAMY NASTEPUJACE FIRMY -EJ! 1! __ aa •• _A __ aA_a ______________________________________ ---------

1I.II.U~IIP.iIl'.l.IIII:'!1I'1I!iIliIi"ł •••••• !I !' ~ ___________ II!! 
: TOREBKI i PARASOLE = SPORT RADIO 
~ najnowsze modele nz bJ[ możesz g 
• najtanie; trlko • 
: W WAHSZA WSKIEJ FIRMIE = 
R .. KAMELEON" ~ 
: wl. H. Kamusiewitz. Piotrkowska 85 : 
~§~lmD~~ •••• ~h~ fi ••• ~~~~ 

SKŁAD FUTER 

l. tilłYNSlP4N 
PIOTRKOWSKA 66. te\. 190-21 

Na. sezon bieżący nadszedł wielki 
wybór .,k6rek futrzanych. 

Pracownia ' kuinierska na miejscu. 
... __ .... &A .... ___ • 

«Ka-Ai-Bi t 
ł Ł6dź, ul. Piotrkowska 84, t « t..J. 268-14. t 
• Wielki wyb(;r najmod·niejszych III 
.. weleh i w!óCIJp. k. JI 
ł lezpłatne nll .... zanie robót re(Znrch • 
1iI ........ ____ •• 

.I. MILLER 
Piotrkowska 7. tel. 248·82 

MODNE MATERIAŁY 
BIELSKIE 

DAMSKIE i MĘSKIE 

Zakład, Elektromechaniczne 

Farad" 16 d Ź. ~r6dmiejska 32 
" telefon 123-19 

ZAKRES PRODUKCJI: 

Wentylatory każdego typu jed­
llofnzowe i trójfazowe 

Szlifierki warsztatowe jedno i 
trói fazowe • . 

Motorki do masz,n do szycia 
Elektryczne wiertarki warszta­

towe ręczne i na statywach 
Elektryczne wiertarki d e n t y -

styczne 
Reklamy neonowe 

Motocykle 
rowery 
ora" IIrtvkuły 
sportu letniego 
i zImowego po 
cenach 
najniższych 

konfekcja 
sportowa 

Odbiorni ki nil 

rok 19~7/38 
wszyst1!ich 
typ6w i marek 
na raty po 

tO zł. 
miesienoie 

ŁÓd.kll CentrlIla Maszyn i RadiII 
oraz Skład Sportowy 

S. Krokoc:ki. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 .... ~~~ ..... ~.~~ ....... . 

:OKULARVI 
:= w wielkim wybor.e po cenach ~ 
• zniżonych poleclI optyk • 

: A. H E R S Z If O R N : 
• Cegielniana 1. r6g PIotrkowskIej a = Egz. od r. 1892. : 
.a •••••• R •••••••• a~ ••••• 

l Karol Hoischwilz S-CD -=:~O~K~ ~.~ II Nowoczesna 
, ł. Ó D Ź poleca M. G O L D B ART W,lw6rnia l 

:;~~;~s~i~:A~~' 2~~~~ II Łódź, ~~~t;;~.~~.ka 62 ~~lieiJ !IOrlowej 
Najnowszą li'eraturę. Książki po- I.lódzki Przemvsl 
clarunkowe. Dzif>la okazyjne oril!: K f k - V" 
wszelkie nowości w języku polskim on e 'Vln 
N FPolec08 ,KsEIĘLGASRBNIAERG I łódź. iródmieiska 16. 

I · · I telefon 174·64. 
Łód , Piotrkowska 26 '- J _ .. 

I W~iolina 
BOKSLE'TNERA 

jest lekka, ciepła i nfe pogrubia 

wylączna sprzedaż 

SIEł~ KIEWICZA 79 

PERFUMY 
•• VIOLET** 
Piotrkowska 95. Tel. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAZ 
preparatów kosmetycznych 

ELIZABETH ARDEN 
New-York Londyn 

Szanować swą garderobę i 
bieliznę znaczy czyś~ić ią 
i prać W chem. pralni I far-
biarni •• A S id 

Traugutta 2, tel. 233-98 

• • 
-~----------. r S ha. b tll( WOZKI DZIECIECE. Paweł c on orn 
ł lOtKA METMLOWE • Nawrot 7 Tel. 221·13 « MATERACE. POLECA: Swetry, Pulowery, 

t ~ 1. 8. WOtKOWUKI • ~~:~krr' t. P;.ńczocby, Rek8-

t Egz. 1896 r. Narutowicza 11 • \ TylkO z cays'eJ wełny. .I ____________ fI '--..;..--------

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~~ 
~ ARTYKUŁY GUMOWE ~ 

CUKIERNIA 

Józel PIATKOWSKI 

, 

ZIEMIANSKA 
ŁÓDŹ 

.~ liNOLEUM. Cerat,. Chodniki • 
~ kokosowe. Wyżrmankl ~ 
~ HURT DUAL • 
~ ALFRED SCHWALM t 
~ Ł6dt, PlotrkoWJka 150 i-
~ Tel. 177- tS6 ~: 
~TYYTTTTTYYTTVTTTTTTTTT~ 

A. Wiśniewski 
NARUTOWICZA 18. 

NAJWVKWINTNlEJSZY 
ZAKŁAD KRAWIECKI. 

• • RESTAURACJA 
. 

611ft- BJl(HIJS 
NARUTOWICZA 1 

Poleca smac.ne potrawy. 
NIlpoje wszelkiego rod.llju. 

WIECZOREM KO NCI!RT." 

• • 
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Królowie i dyktator podró · • 

Alarm w hotela ch 
;.- Moi państwo, proszę o ~'o 

dę na zamianę pokoj6w. 
Gdy uprzejmy szef wieIkiego 

llotelu zwraca się z taką proś­
bą do niektórych gości, jest to 
niewą.tpli wy dowód, że uprz.e­
dll13.o go o zamierzonym pTZy­
hyciu znakomitej osobistości. 
Policja zamawia w taki;ch wy­
padkach dla siebie pokoje 5ą­
siaduJą.ce z apartamentami, w 
k!tórych ma zamieszkać 'król 
lub dyktator. Opróżnia się rów­
uież pokoje, leżą.ce o piętro wy 
żej i niżej . Ludzie w skromnej, 
nie rzucającej się w oczy odzie 
ży opukują ściany, przeglą.dają 
skrupulatnie wszystkie kąly i 
poddają bacznej obserwacji 
służbę, której skład powiększa 
się zwykle o kilku przebranych 
ngentów policji, czuwających 
bezpośrednio nad be!-pieezeń­
"lwem wysokiego gościa. 

Uśmiechnied aniołowie 
stróże 

Te śroaki ostrożności nie wy 
kluezają byna.łmnie.1 możliwo­
ś ci zamachu. To też u~miechnję 
ci strażnicy, uda.ią.c członkó w 
orszaku przybocznego, nie od· 
s tępują na krok przybyłego z 
wizytą władcy. Od chwili, ~dy 
przekracza granicę lub wysiada 
z samolotu, baczna straż nie 
spuszcza go z oka. Na iczęśc.iej 
przywozi z sobą. własną poli­
cję. Hitlerowi np. Itowarzyszyło 
podczas jego podróży do Wene 
cji 60 członków S. S., a klróla ru 
ilmńskiego Karola pilnowało 
podczas jego osltatniej wizyty 
w Londynie nie mniej, niż 200 
przp.dstawicieli rumuilskiej po­
licji. _ 

'elearaf bez drutu 
uDrzedza zamach, 

PiI'zygotowania 00 'ochrony 
wysokich gości czynione są jut 
na długo przed i'ch p'l'Zyby~ 
cipm. Teleg'raf bez drutu od­
grywa tu dużą rolę . Policja od 
nośnego kraju jest w ciągłym 
kontakcie z międzynarodo W!l 
policją radiową, które.t siedziba 
znajduje się w Wiedniu i otrz~ 
muje od niej info'rmacje o miej 
scu chwilowego pobytu poli­
tycznych wrogów przybywają." 
cego w odwiedziny władcy. O 
ile np. jakiś wybitny antyfalSzy 
sta opuściłby w tych dniach Pa 
ryż, w którym stale zamieszku­
je, wiedeI'iska centrala powiado 
milaby niezwłocznie o tym fak 
cie berlh'iską' policję, przesyła-

• II 'łrC jednocześnie dokładny opis 
~ owierzchow'Oości "wroga". 

SZDaler Z 30.000 
żołaierz, 

Dokładne wskazówki ocnl'ony 
wysokich politycznych gości za 
wiera tak zwana "Czerwona 

I księga" francuskiej tajnej poli-
cji, służąc od dawna jako 
wzór dla służby bezpieczeń-
'iitwa wszystkich krajów. "Czer­
wona księga" podaje przede 
wszystkim "W1Skazówki ochr(}IIJy 
'drogi, którą przybywa gość. 
Gdy w roku 1904 l'osyjska para 
cesarska przyhyła do h'ancji, 
rozstawiono na całej długości 
urogi przez francuskie teryto­
rium, wynoszącej okolo 300 ki 
lometrów, żołnierzy w odst~­
pach co dziesięć metrów. Obec 
uie ochrona ogranicza się 
wzmocnioną kontrolą toru, o­
chraniając jednocześnie każdy 
wagon specjalną służbą bezpie­
czeństwa . 

Auta Danrerne bel 
stUDni 

Gdy gość przybywa aeropla­
nem. w'Vsvła się na. spotkanie 

samololty nojowe, gotowe ~trze­
lać do każdego zbliżającep;o się 
powietrznego wroga. Gdy prze­
był już dr,ogę pomiędzy dwoma 
szpalerami straży i wsiadł do 
auta, stopnie pojazdu zostają 
wsunięte do wnętrza. Ten Ś'l'O­
dek ostrożności stosuje się od 
czasu zamachu w Marsylii, 
gdzie zabój,ca strzelał do króla 
jugosłowiańskJiego ze stopnia 

auta. Ustalony jest .również po­
rządek przejazdu przez miasto. 
Pierwsze jedzie szybko otwa'l'­
te auto, torując drogę na za­
krętach, które samo-chód, wio­
zący gościa, przebywa w szyb­
kim tempie, jako szczeg6lnie 
niebezpioozne. Następnie w od , 
st~p[e pięciu metrów podążają 
trzy motocykle, w odległości 
zaś pięciu metrów za nimi .ic~ 

dzie opancerzone auto gości, 
konwojowane przez ośmiu mo­
tocyklistów. Trzecie :mto <lamy 
ka pochód. 

WSlret do zagranic, 
Wysoki gość nie czym kTo'­

ku bez straży. Z tego powodu 
wielu panująeych i członków 
domów królewskich woli podró 

CzłOlUieB, BIOru czuwa nad Fordem 
Droga od art,stJ malarza do szefa firm, 

Jako młody chtopiec, HARRY 
H. BENNET nie myślał () tym, 
że zOiStanie Sherlokiem Holme 
sem. Chociaż nieśmiertelny 
przyjaciel Sherloika Holmesa, 
dr. Watson również miał du­
szę artystyczną' i ponad wszyst­
ko lubił grę na skTzypcach, a' 
najŁrafniejsze myŚli w związku 
'z wykryciem zbrodni przycho­
dziły mu do głowy, kiedy gral 
"Largo" Haendla ... · 

Marzeniem Benneła było zo­
stać malarzem. To też uczęsz­
czał do akadendi sztuk pię­
knych w Detroit. Żądza przy­
gód nie dała mu jednak długo 
pracować nad stalugą. ZapIsał 
sIę do marynarki wojennej. 
'Vkrótce doszedł do wniosku, 
'że życie okrętowe 'jest dla nie­
go zbyt spoko.łne i zbyt bez­
pieczne i został zawodowym 
bokserem. Ale ł to nie odpo­
wiadało jego chęci przy~ód. Na 
stępnym szczeblem w ~fego 
karierze zyciowe.fl byla posada 
detektywa. I tu wreszcie 'o·dna­
lad samego ·slebie. 

Piasek w mDlarach 
Infy.nierowie w wielkkn za" 

kładach Forda byli zdenerw6 • . 
wani i przerafeni: Ford kon­
struował motory do amerykań 
skich łodzi podwodnych. Byto 
to poważne tajne zamó wienie 
paiistwowe.Okazało się ,że ma 
szyny zawiodły. Wszystko zo­
słało raz jeszcze przejrzane _ i 
skontrolo'wane - ll'igdzie Za­
'dnel';o błędu, ani niedokładno­
ści. Konstruktorzy obliczyli 
wszystko dokładnie, hlechani .. 
cy zbudowali maszyny 'dosko­
nale. Wreszcie po długich DO­
szukiwaniach znalezlouo klIka 
ziarnek piasku w tryb~h. A' 
więc bezwąlpienia sabotaf. Mi­
mo zdwojonego nadzonl i stra 
żv nie udało się u]ą~ spraw· 
cÓw. Ford przyjął nowych 1'():, 

hI)Łni\ów. Bvł miedzi nimI 
HENRY REF.,8E, dawnie] mary 

DZISIEJSZE DZIECI 

nar z łodzi podwodnej, Oriento­
wał sie doskonale i zawsze po­
trafił ~naleźć radę, ~dy coś nie 
było w porządku. PeWlIlego 
dnia ten tak zawsze spokojny 
r.złowiek WDadl w furi~ i pobił 
dwóch robotuików. Kiedv \0-
ledzy rzucili się, by go obezwła 
rlnić. zawołał: "Stop", wycią­
gnął swoją legitymację tajnego 
!l/;!enta i zaaresztował obu )'0-

!lotników, zdemaskowanych a­
nal'chistów. którzy uprawiali 
na terenie fabryki sabotaż. Bo 
wiem monter Henryk ]1eese 
był tO' Harry H. Bennet. 

KidnaDerzw chca uluaść 
wnuczeta Forda 

Rennet zostal szefem dozoru 
nad zakładami Forda ' 'W De­
troit. W krótkim czasie zorga­
nizował działaj,ą.cy sprawn-ie 
oddział detektywów. Na tere~ 
nie fabryk nie zostało wypowie 
'dziane jedno słowo, kt6reby 
nie doszło do jegO' wiadomo­
ści. Jako człowiek spoko.fny, 
unikał sW'owości i denuncjacji. 
'J eżeli mu się ktoś nie podobał, 
wołał gO' do siebie i w cztery 
'oczy mówił tylko ]edno SłO'WO': 
,,'AlIright", dając mu do zrozu­
mienia, co o nim myMi. Robot­
nicy baU go si~ a równocześ­
nie szanowali go. 

Popularnym stał się Benne! 
dopiero przez obronę wnucząt 
króla aut przed porwaniem. 
Banda gangsterów pO'Stanowiła 
sobie zdobyć w ten sposób mi­
lion dolarów. Plan porwania 
zO'stał doskonale przygotowa­
ny. Uzbro.lone auta i łodzie mo 
torowe miały dopomóc do prze 
prowadzenia go. 

J ednakże ~angsterzy nie li­
czyli si~ z Ben-netem. I 'on ró­
WIIlież był przygotowany. Zor­
I!snizował obrone ze swoich lu 
dzi z pomocą policji. Cios zo­
stał w porę odparowany i gang 
steny ujęci. 

W,trz,mała czaszka 
Było tO' w r. 1934. Wzakła­

'dach Forda trwały rozruchy. 
Nie obeszło się bez krwawych 
incydentów. Czterech robotni­
ków zabito, około trzydziestu 
było rannych. Pewnego dnia 
tłum, składający się z trzydzie­
stu o:sób, zebTal się przed gma­
chem dyrekcji. Sklepy i okna 
dOlkoła pozamykano, ulice opu-

M 

Ile lokomotyw r 
tw e dług ostatnich oblicz en 

ilość lokomotyw wynosi na ca­
łym ś~;ecie 200.000. Stany Zjed 
noczone posi'adają czwartą część 
tej liczby. W Europie Niemcy, 
Francja i Anglia mają po 20.000 
parowozów. Włochy mają 6.000, 
Polska - 5.400, Czecho~łowacja 
- 4.200, Belgia - 4.000. Poza 

- Kto z was wie, ile lat ma czło- Europą Indie angielskie liczą: 
wiek, który się urodził w 1883 r?ku? 9.300 Ja. ania i Kanada mają 

- To zależy, czy chodzi o m.ęzcz;rz- ,p . . 
Dł" czy o kobietęl ". , po 5.000, Austra11a 3.900. 

stoszały. Nagle otworzyły się 
jakieś drzwi - wyszedł z nich 
znany wszystkim Harry H. 
Bennet. Był zupełnie sam. 
Szedł naprzeciw tłumowi. Za­
czął mówić. Począ:tkowo prze­
rywano mu okrzykami niezado 
wolenia. Ktoś nawet rzucił w 
niego kamieniem, który trafił 
go w czoło, tak że ukazała się 
krew. To go jednak nie wytrą­
cHo z równowagi. Mówił dalej 
tak długo, że wreszcie tłum u­
spokoił się i zaczął słuchać u­
wazllle. \Vreszcie zakończył 
swoją mowę charakterystycz­
nym zapytaniem: "AlIright?" 
Robotnicy zawołali zgodnie w 
odpowiedzi "Allright" i roze­
szli się. Wówczas Bennet wró­
cił do domu, gdzie wreszcie o­
patrzył krwawi~ą ranę. 

Bluff cz, Drawdal 
Trzecim: posunięciem, ktore 

przyczyniło się do jego pop:,­
larności, była obrona w czaSIe 
napadu na kasę zakładów FOI'­
da. Gangsterzy przybyli w o­
pancerzonym aucie, '0 s aczyli 
wejście i z rewolwerami w rę­
ku szli do sali, w któreJ mie­
śdła się kasa. Nagle, jak. z pod 
ziemi. wyrósł przed nimi Ben­
net. Tym razem mowa 'jeglO by" 
ła' krótka': 

- Proszę', motecie m.nie za· 
bić, a następnie tam weJść. U­
przedzam was '.jednak, że za 
drzwiami czekają na was tlwa 
tuziny uzbrojonych poIicjan~ 
łów. AIJright! 

I gangsterzy, jak' nie pyszni, 
odeszli bez słowa. 

Pewien reporter :;łaza]utri 
zanvlał Benneta: 

- Czy to, co pan łm pOwie­
dział, było prawdą, czy bluff? 

A Harry H. Bennet uśmiech­
nął się taJemnicz·o: 

- Allright, zupełnie słusz­
nie! - odpowiedział. 

Po tej rozmowie reporter 
wiedział równie mało, 'jak ·. i 
przed nią. 

ZŁOŚLIWOŚĆ 

- Skąd wziąłeś ten dowcip'!' 
- Sam go wymyślUem. 
- Taak'l To jednak jesteś o wiele 

starszy, niź ~yglądaszl v 

żować .,incognito.". Ten spo­
sób podróżowania n ie wIdada 
żadnych obowią:zków na obce 
państwa. pll'Zewainie jednak 
"totalni" władcy ~z'Y\i,tnu.ią z po 
clróży za~ranicę. 

Mussolini w czasłe lu lał 
swych rządów .jeden tylko tal 
opuścił g,ranice Włoch , uda·.\ąe 
się do poblilSkie~o Locarna. 
SItalin od roku 1917 nic :rusza 
się z kraju, a Hitler od czasa 
obję;da rządów odbył Jedną tyl 
ko podróż do Wenecji. Podró­
że głów państw połą!czone są z 
wielkiimi kosztami ~ nie mnieJ­
szym niebezpieczeństwem. 
Wszystkie jedn-ak środki ostrot 
ności sa niczym, wobec ochro­
ny. ~~aka. może zapewnić miłość 
narodu. 

"f;. Ben. 

Gwardia przJboczna 
Mussoliniego 

w podróży do Berlina będzie to­
warzyszyła Mussoliniemu jego zwy­
'da gwardia przyboczM, którą na­
zwał ~,Moi muszldetel'zy". Od czasu 
marszu na Rzym w roku 1922 dwu­
nastu ludzi czuwa we dnie i w no­
cy nacI Duce. Twarze ich znane są 
z fotografii szerokim warstwom, 
lecz najwyźsi nawet dostojnicy fa, 
szystowscy nie wiedzą, jak się na­
zyw,ają. Zowłą ich krótko "gHan­
gełi" - aniołowie. Na wybór Ich 
nie wpłynęły siła fizyczna tub w()­
lowniczy wygląd, lecz osobista 
sympatia wodza. Czterej są jega 
kolegami z czasów służby wolsk()-, 
wej, jeden Jest Jego bliskim kre. 
oym. Najstarszy z "aniołów" Uczy, 
ponad 50 lat. Zaproponowano DI!-' 
ce, aby w podróży do Memłec Z"l" 

stąpił go kto§ młodszy, Jeez ~ 
odpowiedział: 

- Pragnę mie~ wot{oło sletile 
moich wybranych przyjaciiJł. P()- , 
trzebuję ich obecnie bardziej, nil; 
kłedykotwieJ{. Do nowych ludzi nie 
miałbym takfcgo zattfanł«. 

Mussolini chwali się swym (tosJCo. 
nałym słucbem. Jego gwardia przy· 
boczna posiada tę zaletę w wyso­
kim stopniu. Corocznie pOddawana 
jest badaniu doskonałość narządól 
zmysłów. 

Reporter angielsKiegd dzienniKa 
"Sunday Referce" stwierdził, ze 
gwardia przyboczna asystuje J?uce 
podczas wyWiadów, Iit6rych udzte­
la w słynnej Gali map w palaeu we-) 
neckim. Reporter chciał zatrzeć Zł. 
stołu szczyptę popiołu z papierosa, 
gcIy nagle ujrzał z obu bot{ów M_u~. 
soliniego dwóch zbrojnych, JatibJ 
wyrosłych z pod zie~ł. Stali pr~w' 
dopodobnie za firanką, §Iedząc rra,· 
rly ruch obcego. 

Mussolini, który nie rtlirywa, 'te, 
jest przesadny, opowiadał nłecJaw· 
no na dyplomatycznym przyJęciu, 
jaK przeczucie jednego z Jeg~ "a­
niołów" uratowało go przed zama­
chem. Człowiek t en przyszedł (fo 
Duce na lirótko przed wyJazdem 
tego ostatniego i zawiadomił go, ze 
zapodział gdzieś rękawiczkę i wI­
dzi w tym zły znak. 

Mussolini odwolał zapowiedzianą 
mowę. 'Jeszcze tego ~amego _ dnIa 
znalezio'10 pod trybuną, z któreJ 
miał przemawiać, maszynę piekie!', 
na umieszczoną przez wrog6w 
D~ce nie liacząc na wszystkIe 
środki ostrożności, przedsięwzięte 
llTzez policję· 

Odpowiedzialn:i służlla g~arGn 
przybocznej op:a.cana jest bardzl' 
wysoko. 

'I\fiesięezne wynagro'dzenie t{,aide­
go z nicb stoi na drugim miejscu 
w skali urzędn:czych zarobkó",. 
lVlogliłiy otrzymywać nierównIe wi~ 
cej, gdyby z}!:odzili sie !la protJozy­
cję koncernu Hearsta, który ofiaro­
wał im olbl'zymie sumy za reporta~: 
,,'jaK strzeżemy Mussoliniego?'= 



Tros a o szkole 
Idący rok szkolny rozpoczął się 

pod znakiem pewnej poprawy, Nie 
można nie uznać, że stworzenie 
czterech tysięcy nowych et'ilrow 
nauczycielskich jest wysiłkiem, 
zmierzającym do zmniejszenia fali 
ciemnoty i analfabetyzmu, Jeżeli 
mimo to jeszcze prawie milion 
dzieci znajduje się poza możliwoś­
cią uczenia, jest to dowód, jak bar­
dzo trzeba wysiłek ten mnoiy~, 
a'by dopłynąć do brzegu, . 

Dctyby w latach powojen1lych 
szkołom i nauczycielom poświęco-
110 tyle powszechnej uwagi i zain­
teresowania, ile zapasom sp()rto­
w~'m i skoczkom, być moZe nie do-
1-izłoby do takiej klęski, Trzeba by­
ło dopiero wielkiej fali analfabetyz. 
~nu, a~y się, z~udził • strach przed 
Idącą cIemnoSClą, zamteresowanie 
dla szkół, nauczycieli. ich życia, 
trosk i zagadnień. ' ,. 

Marzono kiedyś o tym filozoficz­
nie, że powstanie państwo, w któ­
rym NAtJCZYCIEL I SĘDZIA BE­
DĄ PIERWSZYMI OBYW ATELA­
MI KRAJU. Chociaż klimat na­
szych czasów tak bardzo nie sprzy­
ja tym społecznym subtelnościom 
w z bHźaniu się do tych prawd le: 
7.y jednak mimo to i dzisiaj sekret 
wznoszenia się społeczeństw, 

Jeżeli wię~ nauczycielstwo w 
swojej przeważającej większości 
wypowi,ada się tak zdecydowanie 
po stronie ideał6w demokratycz­
nych, est to objaw bardzo pocie­
sza~ący o bardzo wielkim znaczeniu 
i równie wielkich konsekwencjach, 

Nie dlc.tego, aby te nastroje 
dys.kontować natychmiast w grze 
~oh.ty~zneJ. Tylko z tej przyczyny, 
7e .swlatop?gląd nauczyciela decy­
I~ule o . śWIatopoglądzie młodziezy, 
7e chęc naśladowania nauczyciela 
~. t~m, c.o czyni, i w tym, jal{ my­
:h, ~est lednym z kierujących mo­
~ywow du~zy dziecka, że myślący 
I godny nauczyciel promieniuje 
~woją is~otą, rodząc potrzebę myśli 
, poczucie g~dnośl!i. Każdy nauczy­
nel ma setki sobowtórów, I dla (e­
~o tysiące nauczycieli demoKratow 
to dziesiątki tysięcy dzied, wycho: 
,ływanych w atmosferze wiary w 
Lzlowieka i szacunku dla człowie· 
ka, dla każdego człowieka. 

Wysuwa nię postulat, aliy P oli­
(yki nie wprowadzać do szkół, Jest 
to zasada słusma. Jaliby to wyglą­
dało, gdyby nallczyriele, zamiast 
UCl!:yć, wiecowali po Idasacb. Nikt 
iednak głośno nie powie. ie naldy 
przem\\c'lać w szkole ~agadtJietJie 
stosunIm cdowiel"a do człowieka~ 
że należy nie wpa1ać ddeciolll 
odrazy do nienawiści, demagogii, 
upraszczania życia i zjawisk re nie 
należy uc.?:yć abecadła iy~ia lipO ' 
łecznego dJatego, że z literek tych 
(iz!ecko samo sobie ułob świato · 
llógląc.l 'temokriafy. • 

Leży w tym cała E"ila tej ide\ ) 
wszystkich" którzy w nią wierzą 

Jeżeli utrwaleniu się tych nastro­
Jów wśróJ nauczyeielstwa nie llrle­
szkodzi jakaś akcja z zewnątrz, co 
w~7daje się bardzo wątpliwe - na­
le~y się Uczyć z tynt, ze propagan­
da faszyzmu, nienawiści i gwałtów 
na tel'enie szkół nie będzie mlala 
w przyszłości zbyt w:dkiego powo­
dzenIa. 

Szkoły muszą jt'dnak to łać oio­
Czcne moralną i materialną opieką 
"nłego społeczeństwa. Nauczyciele 
I1lIlSZą pracować wśrdd świadomo­

śd, ze pl''\ca ich jest rozumiana i 
IIZlta wana, !e warunl,1 ich prac~ 
\Iędą się ~ rolul ItQ rok polepszać, 
ze autorytet i Zllnczettie nauczycie" 
la w społeczeństwie i pu(tst le bę· 
dą rosły do pozioltlu, należnego 
J.n:ldem!.l wy~how"w~y urz"szłych 
t)J)ywateU. 

Dr. JóZEF LOuS. 

r 
Nie id 

GdyJ:)yśmy zapytali matK~, 
prowadząq 3 września swego 
syna po raz pierwszy do szko­
ły , skąd wIe, że jej, dzic,'cko już 
się do szkoły nadaje, sf.loJ':rala. 
b y na nas najpeWtlieJ ZdZIWio­
na i odpowiedział.aby: 

,(....,.. Przeeież ou; już ,ma ,sle'Je-lli 
lat skoń~tonyćh. ' ,I 

Kryterium >- wyaawaloby 
si~ - 1':upełnie słusztte i prawi­
dłowe. Ale zadlOdz.i pytan~e, 
cty powinno ono być jerlYllC, 
t. J., uy wIek tktccka ma by~ 
~~cdyllie mIernikiem z\latnojd 
jego do szkoły, 

Trzeba przyznac, Ie \'17 ha" 
szych kołach rodzklelsklch pa 
nuJe przekonanie, iż .cn czyn­
nik Jest na.lwa~nieJs!:~·, w reZiJ1 
tacie czega prawie każde sie.i­
mióletnie dziecko miejskie zo­
staje zapisane dó i" oddziału 
szkoły _ ,powszechneJ Momen· 
tern, który prócz wl,cKu wcho-· 
'dzi jesz~ze dla rod'l\c6w ewen­
tualnie. w ~rę, ']est llożlom umy 
słowy ddecka. 'lego łnt~\\~en­
c.i~. I te dwa czynniki rozstrzy­
~a.ią na.iczęściej w r3 zmnieniu 
matek sprawę doJrzałości ~ll{ol 
'IleJ dziecka, Często ~pof.v!ałmy 
matki, które, ·zdaJąc s Jl,=t\ spra­
W~, że ich dziecko, mimo ~ko;]'­
czonydi siedmiu la"!, z ]akkhś 
.względó,,:, niebardzo naonJe się 
Jeszcze do szkoły, pocie'!zaJą 
si~ myślą , że "w naJgol's.lyl11 
wypadku posie(lzl (lwalał:t w 
pie~wszym oddziele", Nic Jest 
l o .fcdnak iadne Tll l wiązanie. 
Rok w życiu dzieCKa, to wielki 
okl'e!l czasu, a. stratl roI~u Je~t 
nit'poweto" aną szko .l:t. Bo ~Ó?; 
·daje sf.kola <.lziccku. nic przyslo 
~o\Va.nen1U dó Je.; wym:lgań '? 
Pod wz,ględem: int~lektualnym 
- bardzo mało, a i wychowl\w 
czo niewielc, Uczcll tn.ki l<,st 
bądź bicrny, nieśmiały, z{lhnl,3 
ny, bądź odwrot.nie - " naj~k­
tywny, krzykliwy, nicposłusiI:­
ny, manife. Łu.iący w tCll' s!./o­
sób swe egocenłl'ycz . , ·! J.lO(~lU· 

cic, żc 'Szkoła jest tylko dht ł~i~ 
go i że panujące w nieJ prawa 
ni.e obowiązu.ią go. Chvha lUli·· 
dlł wychowawczyni I oddv.i:1ht 
odezuwa\ jako wielkie i1trudi\;(~ 
nic w swe.i pracy, obecność w 
klaie nawet kilkorga tylko 
dzieci, którc kręcą się siale, nie 
mogą si~ skupić na dłu:Lz'ł 
chwilG, przeszkadzaJąe wiecz­
nie innym, - nie umie,ją srę 
poddać dyscyplinie szkoh1('.f. 
CZGslo się zdal'z3, że trzeha ta­
k ie dziecko po miesiącu nauki 
zahrać zc szkoł~.. porticwlłV: do 
ż yc ia gl'UpOWCf,'ó zupełnic siG 
ni e lwdlłje, a to już jest bardzo 
lH'iykre ptzeZycie dla dziecka. 

J aki wi Gc wniosck plynie 1 
rrzytoczonych_ faktów'! Tcn 
przede wszystkim, że nie kaz(te 
dziecko, które ma s"leclcm lat 
skończonych, powinno rOzpo­
tząć naukę w szkole, 

Zagadnienie dojrzałości szkol 
I1rj zajmu.i<:> w ostatnich eza-
ach slale c or a z wiGcej n\le.isea 

wC' wt:półczes l1 cj psychologii 
t17iccha. Spec.ialny dział badal1 
lnllOwi ono "IV wiedm'isldnl in­

sLvlucie psycholo~ii dziecll3 \ tlo 
wicIkich rozmiarów jest rotbu­
dO'i'nnc \. $tunach Zjednoczo­
Jłych, :.l i u nn roczęto !§łę nim 
wydn ltlie tajmować (prace \luil 
,twowego instyt. naucz. pod 
ki erunkiem prof. Baleya, Murli 
(lrz~'wak - Kaczyó skie:i l I. p,) , 

Badania te przynoszą ·lupeł­
ni e now:\' punkt widzenia na 
sprawę zdatności dziecka do 
szkoły. Autorzy ich kładą na­
ci.sk D.2 [.2k Ł. tę ani więk dziec-

l 

Ka',ani :iego ogolny po'Zi<lm in'­
telektualny same przez się nie 
mogą przesądzić kwestii odda­
nia dzieokia. do szkoły, Kandy­
dat na ucznia musi posiada~ pc 
wne określone dyspozycje i wla 
ściwośei, których bnk da mu 
się- .napewn,o ,:W szk.ole we zna­
ki. 

Jakiet są, l'e wła'ściwo·ści?· ~a-
nim! na nie szcz~ółówie" wska· 
żemy, musimy zwrócić uwagę' 
na pewne ogólne zmiany, jakie 
się w 'PSycMce dziecka &-7-
letniego dokonują, n 'ktÓTe Je­
go d'O.iJrzałość szk.olną w duiej 
mierze warunkują. 

Zmiany te dotycZą · w 'PIerw­
szym rzędzie stosunku dziecka 
do zabawy. Jak wiadomo·, za­
oawa jest poCLstawową ce,chą , a 
jed:nocześlnie - potrzebą dzie­
cięctwa. Każde zdrowe, n'ormal 
ne dzieckó ma wpro,st organłez 
ną potrzebę bawienIa sIę, wy­
·~ywania się stupro~entowego w 
zabaWIe. 

Jak mo'inaoy na:)oićlnlej za­
nawę 'dziecka scharakleryzo· 
wa'ć? Cechuje ją przede wszyst­
kim: to, że cele jej tkwłą w sa­
me.f czynności bawienia sl~, po­
za nią. nie wybiegaJąc, i że 
czynnIkiem decydująrYlu w 
nie.i Jest własna przyjemność 
~ a",łącego słę. 

W okresie 61-7 lat aokonuJe 
się pod tym względem pewien 
puetom w psycbiee (Jzicc1ul. 
Gt>1e za.baw~· stają · ie: nieco orl­
lchlej ze, a przy.łemnoM lJl'ZC-
ta. .ić być Jedynym; jej bodźcem , 

Jeś,u przyJrzymy się 'dziecInt 
~-4-lehli-c11lU, operującemu b­
lówkien1, r.auwaźymy, ~e gló\\'­
ną atrak~.ią .iest dla ftiego sma­
rowani~ papieru, rysowanie ~oz 
maitych k1.'csek, linii i t. p., slo­
wem - wyżywanie l"!itę ~z~7nno­
ściowe, ru~howe. 

llziecko 6-7-Iell1ie elice na 
rysować domek i temu celowi 
podporządkowuJe swą czyn­
ność. Cieszy siG wledy, gdy do­
mek, wytwór jego pracy. 'jest 
,,"kO\1cZon~·. Słowa ,.\)raca" nie 
uh'Uśmy tu przypudkowo. Za.­
.ir.ć!a dziecka 6-7 letniego ma­
.ią właśnie pewien charaktel' 
nuejśclowy od e~yste.i !Tabawy 
d~ czy.mości, pl'zypomlnaJącej 
r)rłlcę dOl'osl~TCb. Chłopiec , hu­
duiącv z mozo!eiU i wytrwało­
ścią iak~:: wieżt: z klocków, nic 
l'f:{\dko Spl'flwia na nas wraże­
nie praWdziwie prucująccgo. A 
cleka\"c, że z~pytally . co robi. 
~alll rownici: CZl,!sto oclnowia­
da: 

.Ta pracuj!;! 
Moment ten n1a podstawowe 

1.IutC1:e\1n~ dla spl'a wy dojrzało­
Hci SzliOhld, Dziccko, ldóre ro­
M ten pićrwsży w s ~yl1l ~yciu 
krok od zabawy do prac\', unie 
nia się kolosalnic i pod innymi 
względami. Umiejąc siG podpo 
rządkować celom, przez siebie 
wytkniętym, ~aczYl!a przyjm?­
wać ochoczo zadanIa, postawfo 
ne mu przez innych, a nawet 
odcżuwa pewną potrzebę w 
tym kieruhku. To zaś jest prze 
ciei: jednym z głównych warun 
ków zdolhO' ci podpoTz~d.kowy­
wa,nia gt~ w gr;kóle, DzieckO, w 
które~o p ychlce to prze.lście 
.1eslt~i!.e ,lę nie dokDl1ało. nie pO 
winno być Oddane do szkoły. 
Dla dobru .iego rozwoju dużo 
lepiej będzie, jem zosłanie 
.le~tcze pUc!: rok ~ przed zko­
lu, gdzie nie ma ścisły(:!h fonn 
i ram p'racy szkolnej. 

Czynnik, który teraz om·ówi­
liśmy, nie był u nas dotąd ~ra:­
:'!>!e ~Y pąd. ~wage ~r;Ly ~a 

'wie -Oddawania dziec1{u ao' szko 
ły, a pil'zedeż wiąże si~ "lln 7. tak 
waź1nym dla życia sz!' olner{1J za 
gadnien~em, jak społe\!zna do.j­
rzalość dziecka do żyda grupo­
wego. W wiedeńskim instytucic 
psychologii dziecka test ta kwe 
stia punktem ciężkoś,-:i badalI 
:zdatności szkolnej. Bada ,się 
tam społeczne przygotowanie 
dziecka do szkoły rozmaitymi 
metodami, wychodzą'C z założe­
nia, że tylko osobnik o llew­
n~ stopniu rozwttj-a społecz­
nego może SObie da~ radę w no 
wvm środowisku szkolnym. 
SQm intelekt, choćby nawet na 
wysokim poziomie do telii'o ce-
lu nie wystarcza, . 

Jakież są sprawJz:any tej 
snołeczne.l dojrzałości? .Te:lnym 
z głównych jest mowa Gziccka. 
Tematem tym zajął się snzC'g6~ 
łowo profesor nui wel'sytetu g.~­
newrskiego, JAN PUG.ET. ·Wc­
"dług badań ,ieg"O, do 6-·1 rok 
życia dziecko mówiąc, wyraź« 
'jedynie swe ży~ze i«, zamiaty, 
niezadowolenie i t. p. Racze'j 
monologuje, niż rozmawia. Mo 
wa jego ma charakt .:! :, ·ałl.iwni'e 
egocentry·czny, nie .iest właśc1-
wie środkieltl kom"mikowania 
się z otoczeniem. GdV dzieCKO 
bawiące się w gronie swydi !io 
legów m6wi: "Ja buduję "do­
mek", nie oczekuje wcale [ (;;aJ{ 
cji na swoje oświadczeni~. Wał. 
nc jest dla l tćgo powleddee, eo 
robi, R nit> usly ze~, co myślą o 
tym innj. Koło 6 - 7 roku tycia 
ten stan rzeczy SI tmienia. Md 
wa dziecka staje się coraz 
mni.eJ egocentryczna, :.l coraT, 
har(lzjej u . polecmiona. W od 
dziele szk.oły powszechnej dde 
"j już rozmawiają ze sobą. a 
ule monologują. Ja~;nym ,ed 
wiGc, że o'śiągnięcie teg-o stop-
11 ia llspołecznienia Ino.wy 1est 
" 'ażnym warnnldem dojrzało' ci 
szkolneJ: 

Innym sprawazlttnem ~p,,­
łeczności dziccka jest UltieJę­
IDOŚĆ przestrze~anła przez nie 
pewnych pl'awideł w grach 
ro;biorowych, przy ,iednoczesnym 
wyczup.iu kon~czności rywali­
zowania. Dla skontl'olowania 
le:;:o wystarcza zaobserwowac 
hawiącą się np. w loteryjkę ~u 
oę dzieci. Zauważymy :natych­
miast. że .iedne z nich ściśle 
przestrzcgają kolejnog,ci wywo­
ływania , dokładnego umieszcza 
nia kartek na określonych miej 
scach, inne - oglądają obraz­
J-i na kartkach , budują z niell 
domki. nie ujmu"jac .ieszcze za­
sad i celów gry towarzysJdcJ· 
.Jedne ci('s~ą się z wygranej, a 
nawet tl'yumfują, dla innych 
.lcst to rzecz bez znaczenIa. 
Można by wprnwdzie powie­

(lzieć, ŻC oh ok n10mcnhr spo­
łecznego wchodzi tu .jeszcze w 
grę czynnik umieJQ,Lności slm­
piania uwagi na dłuższy l)rze­
ciąg czasU. NiewątpUwie. td 
f(,z pewien stopień nwa~i lest 
bal'l!zo ważnym warunkIem «oj 
rzałośei S7JioIne i dziecka. 

Uczet'i I oddziału musi Już 
pnzecież umieć wytrwać w sta­
nie uwagi dość długo, ba, musi 
uważać nicŁylko na to, co go 
bezpośrednio interesuje, ale i 
na rzeczy, mniej go obchodzą­
ce. Każde szkolrte przel{azvw3-
nie Jakiegokolwiek materiału 
!'Ipełznie na niczvm, dopóki 
dtlecko nie b~dzie na tyle doJ­
rzałe, by przejawiać pewien, 
stale wIzrastający stopień uwa­
gi. 

braku " dobreJ woli" aziecJta. 
Często zdarza się fak , że dzl~ 
ko nie jest jeszcze organiczni 4l 
j*.by zdolne zastąpić zmienną, 
mImOwolną uwagę wczesnego 
dzieciństwa na względnie dłu­
gie na.pięeie uwagi, podyktowa­
nej wolą, jakiego wymagapn 
ea szkolna. Takie dziecko bę· 
dzie miało w szkole niewątptl­
wie truaności, i to w samym. 
procesie u~zenia się. I 'W tym 
wypadku pozostawienie go jesz 
ete przez rok w przedszkolu, 
bez usiłowania przyspieszenia 
procesów, które i tak pojawią 
się 'we właściwym. czaiSje, jest 
najod'Powiedniejszym rozwiąz~ 
niem sprawy. ! 

'Obok wyrobienia społecme­
go i ,pewnego stopnia uwagi 
kandydat na ucznia powiniC'1\ 
-posiadać 'jeszcze cały szereg 
ważnych' cech. Specjalną grupę 
stanowią właści·wości , jak: spo­
strzegawczość, umiejętność do-
brego bserwowania, pewien 
pozi ami~i. NowE' ~,rodowi 
sko, nowi ludzie i rzeczy, z kM 
rymi dziecko wchodzi 'w lwn­
fakt w szkole, :zresztą. sam m.a.­
f'eriał łe!kcyjny, wymaga.tą tyeli 
wła"ŚdWóśd od niego, Me p80 
sia(Ja.j~ ieli w aOS'brteemJ1łł 
sło'Pll'iU!, trudno nędzie dziecku 
śledzi;'; z w~ta'l'cza.iąlCą: intel'l­
sywnośeią zar6wno sam pne. 
bieg le1reJi, :iaIi w o~(óle to, e ' 
się w klasie i w szkole 'dzieJe. 
Każda wyeho a klas 
n t.yeh ma wś 1 

dzieeł ~pk~ ta nłamyeh 
w ',\ęzyku 8zko1.ttym •• " p", kł6-;; \ 
re wyróżniają się od ~eszty ko 
leg'ó właśrtie lIlieumie.ięł.nośdtt 
7.auwllŹania i pamiętanIa r(1z­
maitych rzeezy, wabrych w 7oy" J 
ciu szk'OłoynL CzYI J:)ędzie etiWi 
'dziło o przepisanie z tabłi~ 
planu lekcJi, czy o odrobienie 
zadałl '" 'jaki.mś okre§lonym 
zeszycie, 'czy o inne jaldeś sZkot 
ne zagadnienie, dziecko nieoJJ­
,>Ilcrwacyjne będzie miało w kla­
sie stałe kłopoty. 

'Ostaltnią wr!"szcie z(łoII1ością " 
iym Tazem czysto iilltelektualną, 
jaką po·winno wykazać siG" 
dZlec1~o, które zapisuJemy 'do 
szkoły, Jest umiejętność przy­
liorż:tdk.owanill pewnyeh tre~e' ! 
określonym symbolom. przy 
rtaUczaniu pisartia i czytania ·a­
pelUje nauczyciel prlecicż' wła~ 
nie do te' zdolhOŚd. DziecI{OiI 
111.ttsi wyczuć, że słowo , czy 1i~' 
tera" napisane na papierze, stf 
SYlhbolami pewnych d:lwięjk6<w( 
a te L- określonvćn treści. Je!ł: 
lo dlli 'dziecka zagadnienie bar­
'dM trtl:dne, I1e~ wysiłku mt1.l!!1 
ono np. włożyć, hy po.iąt, łe 
kółko, wyobrażające 2:el'O, u­
znacża "nic". Moźna by wpraw 
dzil' 1P0wiedzieć , ze tycn rzecz~ 
nauczy się dziecko w szkor~, 
\\Tięc po co mu potrzeona zdoi!­
tJość posłu~iwania lSi~ ~:vmbola. 
mi przed :rozpo~zęciem naulki'f 
Ufęcie Italde jest jednak nie­
słuszne. Kartdydał na ucznJa 
łnusi posiadać dyspozycję do 
o~ro\\"ftD.ia symbOlami, 'W Jego 
psychice powinny istnieć pew­
ne poastawy,które przyswoie­
rtie nul.terialu szkolnego U1110" 

żliwią. i ułatwią· 
Jest to zjawisko trud'ne do 

zaobserwowania pr,zez opielię 
'domową. Istńieje cały slere~ 
prób psychologieznych , ld6.re 
tę zdolność rozmaitymi mdo:dn 
mi badają. 
RelsmuuJą.c -- jakic1i wia­

ści wo'Ści nalezałohy wyn1agać 

Nie nalely ]e'dnaK nieuważa­
~ kl~ w-'$la.J;:mie ~ karli ' 
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Recepty pani de Mainl eOOA '1 

Cieka""e odkrycie księżnej Wind soru 
Ksietna Windsoru 

iako bibliofilka 
W Paryżu wzbudziło wielkie 

zainteresowanie odkrycie książ­
ki z czasów "Króla - Słońce", 
:Ludwika XIV, która została od­
naleziona dzięki inicjatywie 
księżny ,Windsoru. 

Tylko nieliczni ludzie zauwa­
żyli, że w ciągu ostatnich lat 

.' przed stoiskami zatrzymywało 
się często eleganckie auto, z któ 

(REDAKCJA) , 

Po§rodku ruchliwego Paryża rego wysiadała wytworna dama 
znajduje się mała wyspa, zwana i go,dzanami przerzucała stare 
Cite, która jest wyspą nie 'tyiko książki, stale kupując kilka to­
geograficznie, dzięki rozwidlo- mików. Damą tą była Mrs. Sim­
nym wodom Sekwany, ale jest pson, obecna księżna Windsoru, 
r6włl'ież osobliwą wysepką fan- która od lat zajmuje się wyszu­
tazji w trzeźwym życiu tego wieI kiwaniem starych, ciekawych 
kiego miasta. Stoi'sko obok stoi- książek. 
ska pełne książek. Starzy męż- Podczas swej ostatniej wizy­
czyźni, podobni do duchów, w ty w Paryżu, księżna specjalnie 
czarnych fezach na głowie, wio- długo zatrzymała się w Cite, szu 
zą te ruchome księgarnie, w któ kając określonej ks-iążki, której 
rycll napróżna sZlukać nowości. jednak nie znalazła. Księżna wę 
Leżą tam tylko ,stare, zapom- drowała od stoiska do stoiska, 
nianoe książki, często cenne pier- wypytywała sprzedawców, lecz 
w ooruki , strz,eżone przez sta- wszySlCy odpowiadali, wzrusza­
rych ludzi na brzegu Sekwany. jącl'amionami, że książka, któ­
Zbieracze osobliwości z całego rej szuka: "Les beautes de Mme, 
świata spotykają się tam i szu- de Maintenon" zniknęła z han­
kają skarbów wśród tysięcy to- dlu księgarskiego. Książka ta ma 
mów starych książek. rzeczywiście wyjątkową war-

-------·-----~I tość, leżeli się pomyśli o histo­

~[le~łulanil ~li~[ińJłW~ 
rii jej autorki; Madame de Main-
tenou była kobietą, która zdo­
była miłość Ludwika XIV i któ-

rą poślubił on w tajemnicy po 
śmierci swej ż6ny. Pani de Main­
tenon ułożyła prawdziwy bre­
wiarz piękności, który był mia­
rodajny dla dworu ostalnich 
królów fnncuskich. W czasach 
rewolucji francuskiej książka ta 
zniknęła zupełnie i dopiero 
księżna Windsoru odkryła ten 
jedyny w swoim rodzaju kultu­
ralno - historyczny dokument. 
Ślady prowadziły do paryskie­
go Cite, ale tu wszelkie poszuki­
wania okazały się daremne. -

. Księżna wyjechała, nie znalazł- ' 
szy tej książki. Dopiero teraz, 
po upływie , wielu mi,esięcy, je­
den z przyjaciół kłiężnej wyna­
lazł li antykwariusza tę książkę 
i przesłał ją księżnej, która na­
prowadziła go na jej ślad. E­
gzemplarz tej książki spoczywał 
riiezauważony w arehiwum. Na 
skórzanej oprawie widniał od­
dawna poszukiwany tytuł. 

, 

Srodki ulJl"kszaią,e 
w 17 stuleciu 

Stary księgarz z wybrzeża Se­
kwany opowiada t eraz, że trud 
się opłacał i przytacza urywki 

książki, której jedyny egzem­
plarz posiada obecnie księżna. 

- Zapamiętałem treść książ­
ki i przed sprzedażą porobiłem 
sobie notatki. Przez długie lata 
książka leżała na moim stoisku, 
a ja nie wiedziałem nawet, jaki 
skarb posiadam ... 

Następnie stary księgarz opo­
wiada o receptach owej książki 
z 17 wieku. 

Aby ustrzec twarz ·przed sta­
rzeniem się, pani Maintenon po­
leca: 

"Należy dodać do herbaty tro 
chę kurzego tłuszczu i miodu. 
Tę mieszaninę gotuje się, filtru­
je i dodaje trochę pietruszki., Na 
stępnie studzi się, przepuszcza 
przez sito, w którym leżą sieka­
ne _ migdały, , i wkońcu miesza 
się wszystko z kozim mlekiem" . . 

Procedura ta nie jest zbyt pro 
sta, ale pani MainLenon gwaran­
tuje damom dworu francuskie­
go nadzwyczajne skutki. Już 
wówczas wiedziała ona dosko­
nale, że kobiety marzą o zacho­
waniu młodości, i polecała jesz­
cze inne środki. Ona to właśnie 
odkryła znaczenie kąpieli ru­
miankowej dla oczu. 'V książ-

ce swej w rozdziale ' o pielęgna­
cji oczu, pisze oną: 

"Gdy oczy pani są zmęczonej 
nal'eży je kąpać w wodzie z do­
datkiem rumianku. YV tym pły­
nie trzeba po tym zanurzyć skór 
kę pomarańczową i wycierać 
nią zmęczone oczy, .. " 
Również pomadka do warg 

ma swych poprzedników, gdyż 
pani de Maintenon polea swym 
czytelnicz,kom, aby copziennie 
rano wycierały mocno wargi 
twardym, świeżym kawałkiem 
płótna, dzięki czemu wargi 
przez cały dzień będą świeże i 
czerwone. . Prz,eciw zmarszcz­
kom na czole poleca dyktatorka 
piękności francuskiego dworu 
okłady z wody różanej, zmie­
szanej z sokiem gotowanych o-
górków. . 

W tym rod-mjR są i inne re­
c~pLy, które bezwątpienia s~ 
"przodkami" dzisiejszych me­
tod kosmetycznych. Choć wów­
czas, nie znano, j~szcze nowocze­
snei kosmetyki, książka pani de 
Maintenon wskazuje, że już 17 
wiek znal zasadę: "corriger la 
tla ture". 

Jean Courłis 

(Dokońozenie) 

od dziecka, wstępującego 0.0 
szkoły? Powinno ono bawiąc 
się Objawiać, te potrafi pode. f­
mować się pewnych -trudniej­
szych zadań; 'powinno umleć 
zachowywać się społecznie, u­
~ażać. obserwować l spostrze­
gać, wreszcie ~ posiadać dyspo 
""fcję do myślenia symboliczne­
~o. Niektóre z tych właśclwo§ci 
nie są wyćwiczalne, zjawiają 
się wraz z 'wiekiem, a praca 
nad tym, by ich ukazanie si~ 
przy~pieszyć, nie daje żadnych 
rezultatów, lub bardzo mini­
malIt-e. DYlSPozycja do myślenia 
symbolicznego, lub uwaga 
dziecka, są właśnie takimi mało 
wyćwiczalnymi funkcjami. Na­
tomiast dobre wyniki da.tą ćwi­
czenłll spostrzegawczości i ob­
serwacyjnOśei, stosowane w 
przedszkolu. Równief l'ozwóJ 
społeczny dziecka przyspiesza 
przedszkole, w którym dzieclw 
ma stały i zorganizowany kon­
takt z rówieśnikami. 

Honor Ksantypy uratowani 

Przed wstąpieniem do szkoły 
każde dziecko pOwinno by~ 7ba 
dane psychologicznie, czy to na 
terenie przedszkola, do którego 
uczęszczało, czy w s,zkole, do 
której ma wstąpić, czy wreszcie 
- w poradni psychologiczneJ. 
\V Warszawie już się ,to częśdo 
wo robi z dziećmi pnedszkoli 
miejskicI1. 

Co należy poradzić matce, 
której dziecko ze wZj;,'lędu na 
słaby rozwój niektórych fmnk­
cji, warunkujących dojrzałość 
szkolną, nie powinno jeszcze do 
szkoły uczęszczać? Takie dziec­
ko, jak już kilkakrotnie wspo­
minaliśmy, dobrze jest zostawić 
jeszcze na rok w p-rzedszkolu, 
ewentualnie - posłać (lo tego 
rodza,iu szkoły, w którcj I od­
dział jest nieIiczny i wychowaw 
czyni mOże każdym dziccliiclll 
zająć się indywidualnie. 

Przedłużenie pobytu w przed 
szl<olu, jak w ogóle późniejsze 
wstąpienie dziecka do SZkOłY'1 
nie powilllno być dla matki 
powodem zmartwienia, Ani nie 
przesą.dza to kwestii zdolności 

. oso@nika, ani nie jest stratą 
czasu z pUD,Mu widzenia ,tego 
rozwoju. Odwrotnie, przedłuże­
nie dziecku dzieciństwa o rok 
mOże być w niektórych wypad­
kach wręcz wybitnie korzyst­
nym posunięcic1!l dla calokszłał 
In Jego psychik1• 

M~. Maria Brysk-lłajsfcldowa. 

Jaka bgla w rz~(zgwislojti , żona . Sokratesa' . ' 
Omyłki historyczne są stare, 

jak wieczność. Gdy się ' tylko 
zrodzi jakaś fałszywa wieść o 
osobie z przeszłości, a polwler 
dzi ją jakiś autorytet, -mo~na 
być pewnym, że miną dziesiąt­
ki, a nawet setki lat, zanim' da 
się tę omyłkę sprostować. NaJ­
starszym błędem tego rodzaju 
Jest ogólny sąd o często . wy­
,śmiewanej żonie Sokratesa, 
Ksantypie. Jej imię jest synoni 
mem wszelkie!!o r,odzaju kobie 
cej hisferii, kłótliwości i ~'ło· 
ści, - do dziś jest ono symbo­
lem wszelkiego rodzaju "po­
tworów domowych" . 

Niewinrątko ze wsi 
Ostatnie badania wykazały, 

że Ksantypa była przeciwieil­
stwem tego, co się o nieJ sądzi. 
Jednocześnie z tym odkryciem 
zmienił siG obraz Sokratesa ~ 
czi'owieka i zniknęłp 'wiele bla­
sku, jaki pl=ldał z głębokiego 
systemu filozoficznego na .lego 
osobę. 

Dziś wdzimy już, :Ze Ksanty­
pa przybyła ze wsi do A ten, 
Współcześni opisują, ŻP. była · 
młoda, piękna i powahna., wca 
le nie głupia, a serCe miula () 
wiele lepsze. niż wykszłalrone 

damy greckiej stolicy. Ksanty­
pa była materialnie niezaJe7.lla, 
gdyż mogła żyć dostatnio z do­
<:hodów małej posiadłośd ziem 
~kiej, którą odziedziczyła po 
oJcu. Miała wielu staraJących 
z pośród kół ateńskiej irrte­
ligencji, lecz wszystkich od­
rzuciła, Podobno odrzuciła r 'ó­
wmez Alcybiadesa, który u­
świadczył sIę o jej rękę, ocza­
rowany urodą i naiwnością 
wiejskiego dziewczęcia. Nie 
przypuszczała naw~t, jaki 
smutny los ją czeka. ' 

Ateński sal"n piekno­
duchów 

Całkiem innym typem kobic 
cym, zupełnym przeciwicfl­
stwcm dziewczęcia wiejskieg'o, 
Ksantypy, była podówczas ''w 
Atenach Aspazja, bóstwo atCl'i.­
skich pięknoduchów. Przepię­
lma, wykształcona kobieta gro­
madziła wokół siebie wszyst­
kich wiekich lHtystów, uczo­
nych i filozofów, jej dom był 
rodzajem salonu aleIlskiej inte­
ligenc,ii. Dr! dziś nie ,.-iadonto, 
w jaki sposób Ksantypa zos:t­
ła wprowadzona do domu As­
pazji; wiadomo tylko, że stało 
się to w czasie, gdy na ateJ1 .. 

skim niebie podnosiła SIę 
gwiazda , młodego filozofujące­
go rzeźbiarza, Sokratesa. 

Sokrates, tak samo, Jak wie 
lu innych, napróżno ubiegał 

' się o ręI{ę Aspazji. Nie wiado­
mo, czy młoda kobieta ' przeJ~ 
riala nieznośny chatakter ado­
ratora, ' czy teź odstraszyła Ją .te 
g~ brzydota. Sokrates był ni­
ski, zaniedbany, ' miał wyłupia­
ste oczy, grube usta i niekształt 
ny nos. ' Aspazja potrafła od 
mówić w. ten sposób, aby ,słę 
nie czuł obra~ony. Uczyniła to 
w sposób wielce wyrafinowa­
ny, zaznamiając go z młodą, 

' piękną Ksantypą, której wdzię 
ki poleciła opiewać wszystkim 
swym przyjaciołom przed So­
kratesem. Skutki nie dały na 
siebie długo czekat. Sokrates, 
byĆ może z próżności, zwr6cIł 
uwagę na dziewczynę, zako­
chał się w niej, oświadczy! się 
o rękę i został przyjęty. 

Cygan 
Nastąpił łańcuch konflik-

tów między ' genialnym. ntcu­
'znającym żadnych więz6w, 
mężczyzną, a mieszczai\sko u­
sposobioną kobietą. ZIlPóźno 

KILKA SCEN 
Z NOWEGO FILMU 

nakręconego w Ameryc( 
celem nauczenia dzieci 
szkolnych chodzenia pl 
olicach miast. Poszcze 
g61ne obrazy, niezależnie 
od przekOlIlywującego ry 
sunku, posiadają jeszcz~ 
wyjaśniające napisy, uJę-

te w lapidarną fOt"mę. 

dowiedziała się ' Ksantypa, le 
Sokrates tylko w dziedzinie d~ 
cha jest tym, za któr~ UWIl7.a 

ją go przyjaciele i 1leZIlłnwie, Ił 
w życiu prywatnym 'jest nic­
zrównoważonym cyganem. ~e 
swych filozoficznych dysput 
nh~ był w stanie utr7.yma~ 
Ksantypy i d~ieci.które przy­
szły na · świat, był roztrzepany 
i nieporządny, jednym słowem, 
życie z nhn było pasmem trOfik 
ł zmartwień. 

Dziś wiemy Już, fe Ksantypa 
z niebywałą cierpliwością ::no­
silu wszelkie zmartwienia i bie 
dę, że poświęciła dla rodziny 
swój kapitalik, ' uzyskany 'ł.e 
s-orzedaży . mająteczku, ił. z ule 
głośdą znosiła humory i w\'bu 
chy gniewu męża. 

Być może, że sani Sbl{ra{es 
w ~łości opowiadał o Ksanty­
pie to, co dotarło do potOImlO­
ści, lub też zawdzięcza ona. !'Wl!ł 
złą opinię złośliwym 'j~zykom 
przyjaciół męża. ' : 

Niesprawiedliwie oSąQzonł[ 
l{obieta do końca spełniała !Swe 
obowiązki. Gdy Sokrates byt 'W 

więzieniu, odwiedzała fi,'o cię­
sto z syrikiem na' ręk.u, a ~y 
zapadł wyrok na filozofa-, przy 
szła po raz ostatni do więziee 

nia i rzekła : 

- Czy to prawda, Sok'Tale­
sie, że już nigdy nie będz1e17! 
prowadził mądrych rozmów t 
przyjaciółmi? 

I nic lepiej nie określa lllep~ 
hamowrunego charakteru S()­
kra1esa, niż odp·owiedź, z któ­
rą zwrócił się do jednego zr 
swych przyjaciół: 

- Kaź wyprowadzic tę ko· 
bietę, Kritonie! 

Ksantypa do śmierci pozosla 
la szlachetną duszą , jaką by ta 
przez całe życie. Umarła dale­
ko od Aten i jej ostatnie słowa , 
zwrócone do syna, poświęcone 
były mężowi, przez którego ty, 
le cierpiała: 

- Twój ojciec był naJ1cl'­
jakiego 'szym człowiekiem, 

:małaml 
Romeo. 



PO 1\ 
inien byc zaba""ą 

Dzeci potrufią by( ph\~~l do, 
.1111, 
Hałaśliwe ruch liwr , w:;l.~do , 

bylskie, utrudniają prac~ 'lor')­
slym, przeszkadzają głośnymi 
7.abawami sąsiadom, wyrzą­
dzają szkody i narażają siebie 
samych na rany, lub skalecze­
nia. 

Dzieje się tak przeważnic w 
ciasnych mieszkaniach mie.i­
skich, gdzie dzieci nie lIla ,lą 
'lwohody ruchów i utrudniają 
życie dorosłym, , 

\V dużej mierze jest to rów­
nież ' naszą wi'ną. 

Codziennym widokIem na 
wsi Jest siedmioletni chłopaI\" 
pasący krowy, lub pięcioletni 
bąk, pomagający swej matce w 
ogrodzie. D2;ieci te, które biorą 
czynny udział w życiu domo­
wym, ~ą znacznie spokojniej­
sze i sądzę, źe o wiele szczę­
śliwsze od naszych rozkapryszo 
nych i pieszczonych jedyna­
k6w. kt6rymi się bezustannie 
zaJmuJemy. 
Jesteśmy skłoDni 'zawsze za­

.pominać o tym, że cechą nah,­
raIną i przyrodzoną dzieck~ 
jest chęć okazania się poiylyc7. 
Tlym w życiu codziennym. 

Dziecko ma prócz żołądka do 
zaspokoJenia mięśnie i nerwy; 
ruch i praca ma dla nich to sa 
mo znaczenie, co sen i posiłek. 

Ma ono swą ambicJę i pra­
Ilnienia współyeia z dorosłymi. 
Każda drobna nawet c;l:ynność, 
kt6rą powierzycie 'dziecku, 'jest 
'dla n1e~o l'ówno:;;naczna z piesz 
czołą, lUD pocałunkjem. 

Oto kiJka na.iProstszycJl ZA­
Ję"ć domowycn (lIa dzieci. 

.Nakrrwani Siołu 
'Jest ~Q ulubione zaJęcie 'dzie­

ci. . 
O])szerny roszyczeł{ zapewni 

wygodne i bezpieczne przeno­
szenie talerzy, szklaneK. ~idel­
ey r łylek. No~e powin1no aziec 
kdprzenosić pojedyńc2Ió na 
st6ł. Nig'dy nie n al et y zabronić 
tego, m6wiąc:' "Nie dot"kaj no­
'ża, bo możesz się skalce.r.yć". 
Dziecko z pewnością powierzo­
ną mu czynność wykona ~tnrl\n 
nic i ostrożnie. .. 

Pierwsze naK1'Ycic na}e~y r'ó, 
wno ułoźyć samemu na sItole, n 
'dziecko niecha i wszys tJde na­
stępne ułoży tal{ samo, ~wiczy 
to je~o uwagę i aostarcza mu 
satysfakcji por'ównywanin s i ę z 
'dorosłymi. 

Do przenoszenia '6ruLlm'cll 
naczYll należy koszyczek wyło­
żyĆ papierem. Nie powinno sic 
'ddecka często naoomhtać j 
w ogóle nie zwracać nal'i wirlc 
'l\"vagi. 

Porza"O- Uf ~wolCn 
rzeczach 

.Jeśli aziecko nic mo'ze mit'~ 
swego pokOlU naleźv zo8tawić 
mu orzvnahnniej Jakiś wl 'lny 
kącik', Musi ono m1e~ s Z:lfkp, 
do ldóre.i może łn{wo .s klZllq'Ć , 

Naleiv wv;wncz II a;de ~ lOl 
rnicjscc dIn ktł źlll'rJo pr zedmio­
hl~ .. "nl)l\wki no dole u~~ 7,vły w 
~zllfI("h;ie , k<;inżli nn pó!c" w 
pop~dku alfnbe{vcznvm 

Nie OOWil1llO if' nigdy dziec­
l,u mówić~ .. Zr61, n~f<;chm1a , t 
J)orz~d('k!" 'P'1C'z('j nalpżv sir 2.1 

J)vtn~ . . 'Jak dłu!lo potJ'wn no­
r7,adkowanic i wtedy nrzyi4ć po 
Pll trzeć , czy rzeczvwlści(> dziec ­
ko nnhl'ze wykonało lJol('('eni~, 

Br>rJzleciQ Zdllnliel1l , jfll~ <;7.v1; 
ko d7;P('ko przyzwyczlli ~j~ (lo 
porza<11w, 

,Teśli ch'".cecie. Jjy azlec'kd 
zmi eni·li) hufy luT) uhrapie>, nie 
nakazujcie n1l1 t(lgO, lecz sp--
ta.icie o .ie~o zdanie, . 

Np. '. t:;;v marynarka twoia 

ll,ie jest już bardzo wytarla na 
łokciach , czy nie uważasz, że 
należałoby ją zamienić?" !Lub: 
" Czy nie sądzisz, że buty twoje 
wymagają już naprawy i że na­
leżllłob . je zanieść do s~ewca?" 

Niechaj dziecko samo decydu 
je, a zobaczycie, jak szybko 
zacznie zwracać uwagę na swój 
wy~ląd zewnętrzny i szanować 
ubranie, 

W ogroazle 
Jeśli jesteście w tym SZClę' 

śliwym położeniu i macie o­
gród, dziecko mo!e w nim zna­
leźć wiele praey. 

Przede wszystkim powinno 
pieHć, Jest to praca łatwa, 'a 
motyka Jest naJodpowiednie). 
szym narzędziem. 
Należy wytłumaczyć 'dzieCKU, 

że jest to praca pożyteczna, że 
chwasty szkodzą roślinom. 

Po ukończeniu dziesięciu lat 
powinno kaMe dziecko mieć 
swoją działkę, lub swe donicz. 
ki w pokoJu. 

Dziecku naldy zapłsa'ć w'szy, 
stkie instrukcje w noteSIku j 

unikać dalszego 'dawania rud. 
_ Należy jednak wybrać roślin 

ki, które szybko rosną, bowiem 
azieci gl"zesz~ zwykle bra1delD 
cierpliwoścI. . 

Na wsi ; w młeścfe 
KaMe aziecKo lubi zbiera c 

trawki i liście, lub .Jakiekol­
wiek pl'Zedmioty. 

Nale:i.y pamłęta'ć o lym, fe 
(lIa charakteru dziecka jest o 
wieJe zdrowsze i korz~' hliejS'J.:e 
kolekcjonowanie r~liD, lut; 
pnedmlotów, niż zhleranle pic. 
nlędzy do skarbonkI. 

Na.fskromnleJszy nawet zbiór 

• • 
I 

W malutkim miesz'kaniu, 
gdzie §ciany są tak cienkie, '.lak 
z papleru t :fest tak ciasno, ~e 
dzieck,o zawsze pJąc;zc ~ię pod 
nogami, rozegrał się Jeden z drll 
mat6w wiclkomieJsldego :tycia. 

l\:obieła ;l:astrzehta ~weJ:o ko 
~llanka! 

CZy był to (tramał z:'17(!l'o~ci, 
strachu, czy też alkoholu'! 

Krzyki, kitew, tJum policJa .•• 
Malutkie mł@szl{anłe w rjeo_ 

ne] ch,wili napełniło 'lłę ludźmi. 
nn schlOl1n.ch rozleRły sil' kroki 
Dos1el'unkowycll. 

Na!!.le w'ŚIr"ód ~e łvKUTu'iące­
go tlumu i gwaru zzewnqtrz, 
rozległ si cTruj;:i hllk wvstr7nłu , 
~fordcl'c7.yni popełnIła '!itl,Il1Qbó,i 
slwd. 

'sT1 rflw ;pdliwosci stolo IITę za­
"ość . '\Vyniesiono J)czwłarlnc 
cinto , lu d zie zaczęli ~fę ",ozcha<­
'dzić, I I ' 

7.aoomnian6 'Q lellnyi11, 1liD7.l-
111l1iano o smlltnvm ' pJ)l!oqu 

IrllQ'J'l1 e', trage rHi. p07o .... tnł lllfl­
ly I'hłnT)le c. dl'iesil'l'inll'tn~ .lu­
rele. l, f(,,·p':!O osieJ'ocih matka, 
Wi ,l"jnł w<:7"t:s flcn. Rv' l)hp~­

nv ocl 00(>78 t'ku Oil'zeczki, tvla 
razy ~h-s'7nne>i . Zfl WJ!! 7f' nn nnwII 
tllra~ ilJ c c'j ' jpr,'n nf~rwv, C1'ul 
~ Jrn('1i . J)oc1J")ph(d llCV noCl /tar­
(nO i l',m1n('f!«C' sm"'C', ''''' lIlił sir 
'" ,l:1ldd lent i ?iC>oy nli' 'l7.cze,:·­
koł " 

C;óż Dom O"" 1Jłaaallia? 
""inihiqł 'f");' ze W(!'~o lirll!­

ki(>111) dl)~wjfl(lfl'1nniq , 'l,e> nqmip­
tT)()~(li , Jef(i,'/> nl/)Jłpl O'fU"Y nim 
'iarZl'lC'V1l1 nłm:nieniel1'\. hvłv po-
7.1l -"0 sinttlpm ' ;"(11) ',hl pcjn n'-l' li 
~flmion , \Yledzinł dohrzc, Ze nie 
było obronv przeciwko temu, 
co siQ przed nim edbywało, 

EIł 
la d i i 

- zbiór kart pocztowych spra .. 
wia dzieciom bardzo wiele przy 
Jem'llości i jest ogromnie ksz~ał 
cąey. Tekturowe pudelIto 'bę­
dzie znakomitym schowkiem, a 
uważna mamulsia llapewno po. 
trafi dostarczyć dziecku poc7;t6 
wek z rozmaitych krajów. 
Niezłomną zasadą dyscypli.ny 

wśród zbiorowiska dzieci po­
winno być: dzłee~o ma prawo 
kontynuować r~poezętą Pl'QC~, 
jeśli używa do tef,'o wlaspych 
narzędzi. Surowo zaką~ana po­
winna być kaźda inwaz.~. czy 
to młodszego brata, czy też star 
szej si'o~try. Dziec1"o powinna 
sWQbodn,ie i bez p.ueszkód TO" 

bić to. co mu sprawia przyje­
mność. 
Powinni,Śmy r"6W1nie'f untk'p6 

1ego, by dzieci nnSl:ldow;lty 
siebie wzajemnie. Prawie w~~y 
stkie kłótn{e i spr2;ec~ki llOWi!\ta 
ją na tYm podłożu. 

HYlien 
J ośli na wet mamy do dYSP6-

zye.iI słu~bę , należy dzIeci '.łut 
bardzo wezt:l~nie przyzVI'vcza.itl6 
do samodzielnego ~ałRlwianta 
wszystkich Cl~ynności kolo ~wo­
jej osoby, Dziecko powinno sit; 
um.i ć myć, ~otym kąlla~,czv­
ścić swe ubranie , obuwie i oa­
kładać na mlełsce swoje rzeczy, 

Dzieci ub6stwia.ią ~ycieczid 
j camoing. gdyż mo~ą wtady 
wsp61nie z dorosłymi spełniać 
Wiszelkie czynności. tJrządźmY 
im we własnym domu campi1ng, 
pozwalaJąc najmłodszym na wet 
na pracę , która zadawala tell 
amhic,fę , wychowuje i kształci 
w nich poc;l:ucie odpowiedzialon 
'ści oraz 2:lUIliłowani-e aQ,. p-raey,. 

'.Jean Prevosł. 

Jego maŁkal Kieay t., r'6eiła 
broń przeciwko sobie. chciuł 
rzucić się ku niej i wyrwać z 
jej rą'k rewolwer. 

Nie zrobił te l1O, ws~vstk'o sta­
ło "i'ę tak błyskawicznie. 

Miłość maeierzvń b te.i KO­
biety nie połt'afiła ~atrzyn.laó 
jaj zhl.'odnicze,i rt}ki. 

Chłopiec mial usla wykrzy­
wione, oczy błf:dne i tłukące się 
w piersi serce, Starał się wyr­
wać ~ trzymających go r::tk, 
chcinł si~gnąć po brOll, zabić 
siehie! 

Pr7ecie1 ws~yscy ~ię 1abi.ia. 
Ją! Przeżvwal na nowo kosz­
mnrne wizio samobóJstwa oJca. 
z przed laty. 

'A tera?; jest lian'). Wg~oło :jost 
strnsznie, a t1'I1 "iq 1101. Czy nic 
najlepiej umrzo·ć. 

* 
Ta , nmtna JliRtO'ria 'tI.'vaan:v. 

III się wl'70raJ W newnvm wipl­
kim mfe!r;e. 'Alp. czy sznAlty 
ni/iJll cn,17imll1yrll W'szv. tkicll 
kro iów ~wiuta Tlie sa ronr.io'ń 
r.nnpfnfnne op1seni podobnych' 
I ro [1 Nlii '1 

Jest tn wSpOłCZCSlłC tn~zen­
. 'Wf) cl?ipci. tra "7.niels7.e, nU' 
l'.i·elosne tortur v, bo l,Amipr~fda 
('f' '7rt iedllVlll zamachem 'i.1USZQ 
<Jr.iccKa. 

f:7vlll lil'cln w ł'yciu er mfnIO­
wolni 4wiadl-owie ciemnv~'h' 
Inihld .. ll nOC}' , 'lql: 7,v"fo hl'.r1ą '~ 
WVfvtnn: w }ll6?;QU nłonaeyni 
KO'lzmnl'C;n fras1:nycll diwil, 
ktlire pn:eh1l1 

"A~ mole nrzvtłoczcni clQ!a:. 
rcm przeszłQgci, 'lstąpią 'W 

mrok" obłedu, lun 1:lędą szukali 
oomocy w alk oli olu. at' staną, 

Hist r jki O 
Znam chłopczyka, który nazy­

wa się Pasztęcik. Oczywiście, nie 
iest to jego właściwie imię. 

Pewnego razu na wsi, kIedy sta' 
ra kuchark;! W,alentowa przyrzą · 

dzała w kuchni paszteciki z kapu­
stą. chłQpczyk wślizgnął się niespo, 
strzeżenie, wyjadł z nliski połowę 
ciasta i na pahls~~ach umknął do 
ogrod\l. 

- Moje paszteciki! - wszczę1a 
alarm kuęharka. 

Schwytano łakomozucha. 
- Jeśli je&~cze raz tak uczynisz 

- powiedziała mu ' ~ poważną mi, 
ną - pasztet napęcznieje w twoim 
brz.ullzkua, sam zamienisz się w pa­
sztet t )lQstaniesz zjedzQf\y! 

Chłopozyk był bardzo niespo­
kojny. 

Od czasu do czasu spogfądał w 
lu. tro dla upewnienia się, 2e nie 
zrnienU sil} ieszcz~. W końcu po­
whul~iał praw.e z płaczem: 

- Czy olę jestt'rn jeszcze puszte-
cildem? 

T,~eha go było pocieszać. Od te­
go e~aSIł nazYWano go Paszteci­
kiem. 

Pas~tecik 5ltac~e i hiegll po ogro­
'hie. Rozmawia z kosarni i stara 
im się nrl~ynaó BOU ua ogonek .• Test 
jeden kos, ktpl'y zawsze po śniada­
lłi\l spaceruj\) przed munl na l)i8-
sku. Wróble nie zwracają na niego 
u,wł\gi, ęza!;etp ~ię tyllto roz!\tępują, 
by go Ilrzepuś(lić. 

PowierbiałbYll1 autoDus pośród 
rodu tak86 wek. 

Nagle kos gwizdnął, frunął i u· 
siadł na gałę2li. Pasztecik pozostał 
z otwartą buzią l solniczką w ręku. 

- 'fo koe - staram się objaśnić. 
- Skąd wiesz o tym? - pyta 

chłopczyk. 
- Kłedy Jjyłem malutki, powie­

dziano mi () tym, tak', jat{ ja tobie 
teraz m6wlę! 

te. rozbitkllrnt bez oparcia, bez 
moralno~ I, bez .lutu. 

CzY myśl o $trall~nej przyszło 
$ci $wych osieroconych dzieci 
nift wY/ltareza. aby opuścić zbro 
dOlezą fękQ nies7;częśli wei mat­
ld? Czy przed wyr6wpaniem ra· 
"hunku, który ni,czego nie może 
wvr6wnać, nie zJawi się sp6-
inłony w~tvd i pami~~ fi obo­
wiązku w;r.ględem ml'odych dzie 
.... i? 

Nie można inyśle~ hłlZ 'grozy 
i bez wielkiego współczucia o 
małynl nhłopcu, małe.i oziew­
"'·7.vnce, którzy w tajemni·ey roz 
{Hlcznych dni i nocy dojrzewają 
do samobójstwa ... 

W wieku, w kt6rym marzy 
się o rowerze lub lalce, w raj­
skich ląta.ch, ldedv ~nły ból 
rozpływa się pod wpływem po­
całunku, CZy pieszczoty macie­
lzvńskkh ust, oni śnia o nożu , 
którv !Spoczywa w ku~hnl w '~:u 
fludzie, luh Q rewolwerze przy­
jaciela matki. Są mali. ho'ia się , 
szuka fa C Zl'l r:fOś , co nie holi l 

Któreg'oś wieczoru, wraca:iąc 
(10 domu, może rzucą, się z mo­
stn do rzeki , 

I Jlo Pfzecid zycic r~st ~nisz­
~7,onc, 

WSZY cy wo'61 1,o].lCłniu-ją 'sa 
1110bó.fstwaf 
. łIlnle2y dziecl,:o -oDronić przed 
tym umęczeniem. 

Ma ono prawo 'do spolZo]u , 
Nąleiy zachowa~ Jasne spojrze 
nie jego oczu, bo być mo2e jest 
to u nas najczystsze. 

Czy naJwieokszlt zhl'o(tnią na­
,>zvch cięmnych ezą,s'ów ni.e 'jest 
wlaŚlnie ten :t;8.strasza'fąco · ię 
rozwiJaJący dramat dzieci? 
. W k1nad:i i teatracn potrafi-

III 

sz eciku 
- Kiedy byłeś malutki, kosa Je. 

SiCZę uie było na świecie. Więc ~ie 
mogli ci }lowledzieć, Jak się on na, 
zywa. 

- Naturalnie, ale ja znałem ) .. 
go dziadziusin. Był to dziadziwi 
Iws, a ,iego wnuczek, jąk widzis:l, 
nosi to samo imię. 

- Powlerlział ci o tym? 
- Nie, on mi tego nie powi!' 

dział, ale nazywa się liOS. 
- Jeśli ci nię powiędzial. Jf": 

moięsz wiedzieć, 

- Jakie chcesz, by mi powie· 
dział? Kos pneoież nie mówi, tyj 
ko JlwI7d2'e. 

- Tak, nIe tylIwon zna swoje 
imię, Jeślibym ja ci nie }lowiedzłał, 
rzy wiedzIałbyś, że nazywam sIę 
Pasztecik'? Gdybym gwizdał, moze 
myślałbyś, że nazywam się kos. 
Kiedy wołasz! "Pasz!ecik" - przy' 
chodzę. 

- Kos, kOJ! 
](os ucieka ;l~lej. 

- Widzisz - mó i z tryumfem 
Pasztecik - że nie nazywa się kos! 

* 
- PaGzteciku. trz~ba l1allisa~ list 

do mamusi. 
Zanosimy list na pocztę. Poszt~ 

dk całuje kopertę i mówI! 
- Dzień dobry, matusitl. 
- Mamusia iest przecież we 

Lwowie - mó",ję. 

- Więc Lwów jest za tą dzillrkc 
w skrzYI1{'e - pyta zdziwiony. 

- Tak'. 
- Ale dawniej mamusia Jjyłll ~ 

Warll71awi i też lVkładati~my listy 
do tej skrzynld. To dzisiaj tam fes, 
l,w6w? 

- Widzisz, synku ... 
Pasztecik zmar~zczył n~ ł tn& 

wi powainie: • 

- JU7. wf m. To iJlatete, te złe. 
mia się liręcl. ~ 

'Jest zadowolony. Wydaje mu tę! 
ie widzi pt'~esuwaJąee się Zł 
skrzynką po~ztową wszystkIe mla· 
sta śWiata. Ziemia liręcl się WGIt6t 
niego. PasdeelK !est ~romiłem 
świata. 

Ilu jest ludzi podoon)'ch do Pa' 
sztecika? 

I może w gruncie rzeczy Indzie s", 

dziećmi, Tdó\'ym żYl'ie zabrało pro , 
stotę ducha i ezysk·ść ~erca. 

Wszystko należy do P'aszteclka: 
słońce. gwiaulv, nawet k"ięiyc, 
Kiedyś, jech;tliśmy ~;tły dzieli do 
sasiedlJiego miasta. O zmroku Pasz­
tecik przyctsnal noseli do !l%)'oy 
wagonu J zawQbl 7.e zl1umłenJem: 

- Księiyc! 

- Tak, ta kslęzye. 

- Przy.szedł za mną! - I'owfe' 
dział z tryumfem. 

TRJST A,N DER'J:,I~Ip;t 

m y umic6zcza'C napisy: .,Dzie­
ciom wstęp wzoroniony1ł, 

. 'Czyi to , 7. c~ym tysiacc azi('· 
ci spot 'Ku'ią się codzir'{l <­

gwałt njp7;godn i zhrodnia -
nie Jest dla lJicll 1jard7.re'.f r.n · 
bókze? 

'Jeśli ohlęo (IorosłycJl spra wił 
l"e zab-óislwo ]est wvr~wn'l' 
niem np.wnyc!1' rach-unk6w mil 
'(lzv }udimi, to niecli prz"nn;­
mniei llchronia oni r1zif'l"l;:o 0 ,1 

teqo slrasmego' i ł:iapicbn~gn 
,,: idoJm. Słfłhość 'dzi ecka musi 
szu1-ac wled} 'l"atUlJkn w ~rnJer ­
ci. 

SamoM.Tsiwo dziecl~a! 

"V naszycI1 ~zasac1i w na­
szym społeczeństwie, Jald~ 
.. ... sb.:d . Jakiż WjTzut sumienia ~ 

T. Jt 
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SalonCA'wi bolszewicy. oślepieni strojami i futrami pani KOłłontaj.-nDomostrojówskie" poglądy na 
kobiet~.-Kobiety na sędziowskich stanowiskach.-Sptawy o alimenty i spędzanie płodu.-Prostytucja 

ZYCIE z. R. I T 
Zacznę od anegdoty, a ra- stanowiska, jest nikły. Aleksau ' - W tej dziedzinie pracuje na" wyryła głębokie ślady, któ .. 

czej od faktu, przypominające- dra Kołłontaj stanowi wyjątek. wiele kobiet, lecz rzadko której re zacierają się z wielką trudno 
go anegdotę. - A Krupska ? udaje się wybić. Wyjątek stano ścią. 

Upłynęlo od te.t chwili sporo L Pozostawiono .leJ czysto wi żona Mołotowa, tJani Żem- - W czym wyraża się to zja 
czasu. kobiecy dział, . szkolnictwo, . lecl czuŻ"ynowa, stojąca na czele ko wisko? 

Aleksandra Kolłontaj została nie zdecydowano się zamiano'- ' smetyczneg'o i perfumeryjnego - Przede wszystkim w fak-
tlOsłanką sowiecką w Oslo. "V wać jej nark9mem oświaty na- trustu. Jest to zresztą dział wy- tycznej poligamii. Ludzie z ła-
poselstwie odbył się z tego po- rodowej. ' W . ogóle kierownicze bitnie kobiecy. twością łączą się i również ła-
wodu bal, na który zaproszono stanowiska w"Rosji zajmują wy :f: two się rozchodzą, przynaj-
między 'innymi współpracow- łącznie ' męż~zyini. Omawianie położenia pra'\",- mniej mężczyźni. Pożyje z ko-
lIiczl,ę ultrarewolucyjnego ko- _ Jak moie to pan wytlu- nego kobiety w Z. S. R. R. na- bietą miesiąc lub dwa, rozwie­
hiccego czasopisma. Oto co pi- maczyć. Wszak w Rosji jest sunęło z kolei kwestię o jej roli dzie si ę i nie chce nic wiedzieć 
~ala później o tym balu: wiele kobiet, godnych zaJmo- w sądownictwie. o skutkach, które dla kobięty 

- - Wszyscy patrzeli z za- wać najbardziej odpowiedZIał. Na tym polu pra(~u'ie bardzo są cz~sto opłakane. Zmuszona 
('hwytem na twarzyczkę Ale- ne stanowiska w zarządlic kr". wiele kobiet - rzekł mój roz- .iest uci ec się do spędzenia pło-
ksandry KoNontaj, która przed ju. mówca - zwłaszcza na stano- du lub Iszukać pracy w waru n-
rewolucją ni,szczyła zdrowie za Niewątpliwie. Wiele 'z wiskach sędziów ludowych i kach, wykluczających jej mo-
[(rosze, pracując w jedne.i z pe- nich pełniłoby obowiązld, ZWIą członków sądu. W sprawach o żliwoŚć. Z takiego stanu rzeczy 
tershurskich fabryk, obecnie zane z tym stanowiskiem, dn le- alimenty, jak ró~,ł1 ież tyczą- płyną liczne pro.cesy o alim en­
zaś zostala jedną z najbliższych ko lepiej, niż naczelnicy po- cych się macierzYI1stwa i nie- ty - i surowe kary za spęd7e-
wsrdilpracownic !Lenina. Z roz- szcze~ólnYch resortów. Nie ua- mo·wląt, w ogóle wszedzie, nie płodu. 
koszą patrzę na tę byłą robot- ją im jednak sięgać za wyso. gdzie wchodzą w grę kwestie - Dawniej .iednak patrzano 
nicę w wspaniałym stroju, ko. Wielcy komunistyczni dzia istnienia rodzin , kobIeta nie da w 'sowicckiei Rosji obojętnie na 
iskrzącym się drogimi kamie- łacze spoglądaj.ą dotychczas na się zastąpić i z tego też powo- sppdz:łnie płodu. Można nawpt 
nii\mi. To symbol: wczorajsze kobietę oczyma autora .,Domo. au wyznaczono jej w sądo- twierdzić, że traktowano ~ra­
r,i";V(llnice zajęły w sowieckiej stroja". Z tego powodu w ('ją- wnictwie wybitną rol~. Kobiety wie życ7liwie tę prorE'durE,'. 
RosJi najwyfsze stanowiska, a gu ostatnich 19 lat ani jedna pracuią w prokuratnrze rów- -- Był taki czas, Obecnie jen 
te , które la caratu spoglądały kohieta w Rosji nie o1rzymała nież wyłącznie w sprawach, 0- nale spC'dzanie płodu jest bar .. 
na nie z pogardą, zostały jeh wybitniejlSzego stanowiska. bejmujących losy kohiety. Usu- dzo utrudnione. Lekarz, wyko-
sl<l~pbflicami. praczkami i po- nięto jednak ' absolutnie koHetę nywujący ten 7ahieg w wyjHln. 
Illvwaczkami. Jest to VI' dzie- - !Lecz zato odgrywH z pe- z d7inłu 'spraw politycznych. kuch usprawiedliwi.onych sla, 
iach ludzkośd najw\ekszy cud. wlJloscią wybitną rolę w litera- 'V każdym jednak razie ko- nem zdro\'1ia kobiety, musi po 
,\1y, k·obiety burżuazv1neqo turze, sztu~e, teatrze? biety odgrY''''aią duża rolę w so siadać na to zez'wolenie odnoś-
~,Y iata, mo~emy jedynie zazdro - Tak jest. Na tym polu nil! wieckim sądownicłwir.. ny-ch władz . 'V przeciwnym Ta 
~ e ić sowIeckiej kobiecie i chy- napotyka przeszkód Seifulina, - Tak jest. 'Vydzialv nraw- 7ie naraża si ę na surowe kn::y. 
lić przed uią czoło. Szaginian, lnber, niektóre pi- ne uniwersytetów przepełnione Moż e zostać pozbawionym pr~-

Na cześć "najwięk'szego cu- sarki odznaczyły się dzięki ta- są kobietanii. Studentki stano- wa praktyki, a w niektórych 
ilu" śpiewali hymny pochwalne lentowi. Lecz nawet takim uta- wią 30 - 40 pro~ent ogółu slu- wypadkach /!Tozi mu więzieni/'. 
holsz ~wicy, znajdujący się po- lentowanym kobietom nie po· ' chaczy. - , -, ' ~ - A jednak nielegalne spę­
za swą oJczyzną. Nie mieli powierza się odpowiedzialnych - Czy zawsze znrticll1je się dzanie płodu Jest w Sowietacn 
wprost słów dla postępu, jaki stanowisk w prasie i literaturze. pra~a dla sędziów kobiet? na porządku dziennym. 
llczyniła w Rosji kobieta. Nie uirzy ich pan na czele re· _ Są ni'ą zawalone. Dłu'!!o- - To prawda. Wiele kobiet 

wielki, ludzie mieszkają VI' ta· 
kiej ciasnocie, że dla dziecka: 
niema wprost mie;,>ca. , 

- Czy to prawda, że w S~ 
wietach kwitnie taJt zw~ny 
"przemysł abortowy". 

- Jeszcze jak! Nie bacząc na: 
wszelkie zakazy i kary. Jt'st 
mnóstwo specjalistów, zajmuJą,­
r.ych j;ię tą procedurą. Na ich' 
pomoc jednak mogą liczyć ie­
dvnie kobiety zamoż1ne, '1 óoni e· 
waż operacja taka kosztuje 
21-3 tysiące rubli. 

- Co robią kobiety, kt6re 
nie mogą zapłacić takiej sumy. 

- Udają się do różnych szat' 
latanów, a po wsiach do zna­
chorów. jak za starych czasów. 

- Prosz~ o odoowierH ~a 
jedno jeszcze pytanie. JaK si~ 
przedstawia w Sowietach sprR­
wa prostytucji? 
I- Tak samo ~rawie, 1aft 

w którvmkolwiek ~rzesznym: 
burżuazyinvm pmllstwic. Pomi. 
mo, że bolszewicy oświadczyli 
ipszcze pr7"cl ?O laty. iż wyfQ­
pią "tę spuściznę po staryrtl 
~wiecie", na ulicach sowiec­
kich miast i nawet 01)ok saml~' 
go, mauzole-'."l1 ILenina nic braK 
prosh,tllf('k, 

- Wypowie(lziano iedn;l1c 
ni('ublaganą 'walkC' prostytucji. 

:..... Tak jest. lal - " ' HlO (l 'm'et 
w tym celu specialne obo?:J' 
lwncentracyjne. domy pr:l,~. 
Ale żadna profilaktyka nk pro.. 
może, gdy kobieta gło~t~ie i 
nip. zna iduje pracy nawet VI W,,! 

padkach, gdy ją ma. n:!. nlme' 
obeiść się bez uboclneqo za .. 
robku, zwłaszcza. gdy ma KO­
goś na utrzymaniu. Kob\ełę ~­
gania na ulicę nędza ł «Jop6k' 
ta nędza będzie istniała, zndne 
półśrodki nie wytę,pią prostytu 
di. 

N. Piotl'owskt 

Chciałem skonstatować. jak dakcji i wydawnictw-"Vszędzie letnia pl['o~aganda wolnej miło- nie może 'SObie pozwolić na zby 
wielki był ten postęp w rzeczy- rz.ądzą mężczyźni, pomimo, że '§ci podkopała ·w sowieckiej Ro- . tek poosiadania dziecka pomimo. 
'wistoś.ci i zwróciłem się w tym często nie dorównują absolut- sji podstawy 7,ycia rodzinnego że żyią w legalnym związku 
celu do przemysłowca szweda, nie współzawodniczkom . pod i wpłynęła rozkła:dowo na stosu małżeńskim. Po pierwsze, mu­
który pł'zyjechał właśnie z Mo- względem uzdolnienia. nek obu płci. W ci~lZu o,gta- szą . pracowa'ć poza , - 'domem, 
skwy do Sztokholmu. Przebył - A jak przedstawiają się tnich lat wzmogła się usilna gdyż zarobek męża nie wystar­
w Rosji długi eta s przed rewo- o, w 'życiu gospodarczym, w ' prZ'~ walka z zepsuciem i rozwydrze ' cza na utrzymanie, po ' drugie 
JucJą i pny bolszewikach. ./ myśle? ",I I' niem. Ale "kołłontajewszczyz- zaś głód mieszkaniowy jest tak 

~K~ieta w Rosj żv~l~z· I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cze w 20 stuleciu, a właśnie w 
pierwszej jego ~olowie - od­
rzekł. - Nie wkroczyła wcale 
w przyszłość. Jeżeli osiągnęła 
dużo w zakresie tak zwanej ko­
bieceJ emancypacji, to prze­
cież ruch ten rozpoczął się nie 
przy bolszewikach. Zap;ranicą 
zapominają, że kobIeta rosyj­
ska postępowała zawsze w pier 
wszych szeregach kobiecego ru­
chu. Jeszcze za caratu brała 
czynny udział w przebudowie 
życia. Wstępowała na uniwer­
svtety, uczęszczała do spe~jal­
nych szkół, zajmowała wybitne 
stanowiska w medycynie, litera 
turze, dzienikarstwie i sztuce. 
W tym samym Sztokholmie, w 
którym posłuje Aleksandra 
Kołłontaj, Zofia Kowalewska 
zajmowała przed półwiekiem 
katedrę matematyki. 

- Jednakże - zaznaczyŁem 
~ kobieta w sowieckiej Hosji 
wiele osiągnęła. 

- Nie mniejsze bylVDY jej 
~ukcesy i bez sowieckich re­
form. Wszak od paidzierniko­
wcj rewolucji upłynęło już 20 
lat. podcz2.': klórych kob,ieta 
przy każdym reżymie nie PQzo­
~tałabv w roli obojętnego w,i­
dza. Już pierwsza tak zwana 
hurżuazy;na rewolucja przyzna 
łn jej zupełne l'ównouprawnie- ' 
11 ie z lIlc:ŻCZVZfllo!. 

- Czy korzysta z niego ob~c­
nię? 
-, Naturalnie. - otwarte są 

orzed nią wszystkie dziedzin~' 
7.vcia społecznego i polityczne­
go, moźe zajmować najwy2sze 
c;tanowisl<a, przynajmniej w te .. 
miL 

- A jak przedstawia sll~ 
,,(pra W!l w rz eczywistości? 

- 'V rzeczywistości odsetek 
l:ohipt. zaimuiącyr1l wybitnl~ 

1. Maria Mlinarits, węgierka z okolic Szegedu, jest niewątpliwie najmłodszą babką na świecie, bowiem liczy dopiero 29 lat, a. po~iada już ~vI~uka. 
2. Nad "robem Adcli SaDllrock wc 'Vicdniu przemawia dyrektor llurgteatru, Roebbeling. - 3. Kwitnące slupy latarni zdarzają SIę oczywIścIe tylko 
IV krainie nicll10żliwych lllożliwości. mianowicie w Kalifornii. - 4,. Sbirley TempIe bawi obecnie :II rodzicami nawy wczasach w Honolulu . .. -
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list, miłosne Kasprowicza iPrz,b szewsk-ega 
Nieomal równocześnie wy­

szły d wie publikacje, dzięki 
którym zgł~bić możemy słosu­
nek dwóch wielkich ludzi do 
te.i samej kobiety. Wyszedł w 
tym roku (z datą roku poprze­
dniego) z druku "Rocznik Kas­
prowiczowski", obejmujący 
między innymi listy Jadwigi' 
Gąsowskie.i, które otrzymała VI' 

la Łach 1892-93 od swego narze­
czonego Jana Kasprowicza. By 
lo tych listów 90, 20 z nich zgi· 
nęło, 65 w tym roczniku opu­
blikowano. 

Sielanka, po,goda słoneczna, 
upo.lenie szczerą prawdziwą 
miłością - to zasadniczy ton 
tych listów Kasprowicza. "Ko· 
cham' Cię tak, jak kocha czl(j­
wiek swego zba wcę, a wier'~ 
mi, dla mnie stałaś się zbaw­
czynia. boć pTZez Ciebie na no 
wo ży~ zacząłem". Kiedy in­
dziej: "J est mi Dez Ciebie ~o 
raz gorze], chciałbym Cię lnie~ 
jak najprędzej przy sobie". "ILI 
ezę we wszystkim na Ciebie" 

r zwierza się przed swoją u­
Kochaną, ze w ·samotności. 
wczytuje się w poei.ię, bo po.e­
z.la to "na.iwspanlalsze towRuy 
stwo 8amotn~o ezłowieka'-. 

JaK sobie ślicznie tę przv­
szłoU maluje"! "Będziemy sTę­
wzaJemnie uzupełniać, ho j 
mni~ nieJednego brakuie", mi:5 
wi poeta skromnie. Nie po­
zwoli Jej nudzić .się i zaJmowa'ć 
się ~iedynie przyrządzani.em 
heroaty, c~r 'obiadu. Zaprzę­
~nłe 'ją Cio ranaty . B~dzie '~e~(j 
sekretarką i przepisywaczką. 
Każdy list 'od niej cłeszygo 
taK, ,,:fakhy mnie kto na sto ko 
ni wsadził". W ostatnim liśde 
(pięc dni przed slubem)' zapew 
nia - i bezwzględnie poeeic 
najwspanialszych hymnÓw wie 
rzymy, - że nie umie kłamać . 
. , Chciałbym' - widzisz procll 
7.mieść z pod Twoich n'óg, a 
Ty nie chcesz mnie znać ... " 

ŚluD Jadwigi GąsowskieJ, 
córki nadinspektora kolejlowe­
go polalka i w~ierki, '- 'z Ja­
nem Kasprowiczem odbył się '7 
stycznia 1893 r. Sielanka miała 
<tę po kilku lałach skończyć. 
Pani z Gąsowskfch Kasprowi. 
czowa, trzecia tona, dru~lego 
swego meta, Stanisława Przy­
byszewskie~o, kobieta kaD!'Yś­
na, nerwowa, bezwątplenfa 
zdolna do pobudzania myśli 
wielkich swych towarzyszy ży­
cia - po ciernistej drodze mu­
siała wspinać się do złudnego 
ideału szczęścia, gdy żyła targa 
na często chorobliwą zazdro­
ścią, . oderwana 'od własnych u­
~ochanych dzieci 

* I o,to aocnodzimy 'lio 'drugie] 
publikacji. To dzieło znakomi­
tego kTytyka, tłumacza, bada­
cza równie wnikliwego, jak su­
miennego, prof. STAN. HELSZ 
TYŃSKffiGO. 

Jest to pierWlSzy, bogatymi 
{wmentarzami opatrzony, gru .. 
by łom listów Przybyszewskie­
v.o , Hr,re się czyta .z zaDartym 
tchem, z wypiekami na twa­
rzy. Mało która powieść tak 

l,' fascynuje, jak te listy, w kt6 .. 
rvch Przybyszewski rzuca 
strzępy swej skrwawione] d11 
,ZV na papier. 

R'lzpacz ogarnia człowieka 
na myśl, jaka tu i owdzie atnlC> 
,fera panowała w okresie Mło­
dej Polsl~i, łak prześlicznie 
~charakteryzowanei przez Boya 
\lIT ,,/Ludziach żywych" ł w 
.. Znasz li ten kraj", jak (llls~a. 
mt gorąco kocha,iących kobIet 
aez skl'upułów bawiono sie. ni­
by pi;kami teniSOwymi, Jal, "i 
~onglerzv zdcwualowanycl1 

liTów miłosnych l,:lamane pr 7!" 

syłali zaklf'cin miłosne jedn n -
I'zeŚ'nip. kilku kohietom . 

Oto Przybyszewski pisa~ dn 
._,,'i oodziwu p,...Allei. a lak 

ciętko i niesprawiedU wie 
skrzywdzonej żony, Dagny ... 
"Moje złote dziecko". "Och, 
gdybyś Ty tułaj była". "Dziś 
żałuję Ciebie i dzieci po młlio'n 
razy. Twój, Twój Stach". 

Ile tej niepospolitej llo'rwet­
ce Przybyszewski zawdzięcza 
- jakże to bai'wnie opowia­
da Bov ~ Zeleński. 

W owym czasie jednocześ­
nie pisał Przybyszewski do żo­
ny swe~o na.ilepszego i ponad 
wszystko podziwianet.!o przy,ia­
clela. Jana Kasprowicza. "Na,i 
droższy, najukochańszy mój 
Dzin" "Dzinek najukochań,gzy', 
...... Jesteś mi milion ruty wię­
ceJ potrzebna, aniżeli potrzeb­
na byłaś komukolwiek dotąd, 
może odna.idziesz si~ w ka:l­
'dym słowie, które piszę, 'w kd 
'dej myśli, która mi przez . gło­
wę przebiegnie ... ", "Na.łwię'­
ksze, naJsilniejlSze rzeczy napł ' 
szę przy Tobie i przez Ciebie, 
Twó.f, Twój, na wieki oddany 
TwóJ Stach". I ci~e powł::t­
rza.fą się w r'óżnych warian· 
'tach słowa: ,;Złota, p'l'ze.fasna, 
słodka Jadzia moj.a, naj;słod­
sza, najukochańsza moJa. "Mo 
'je najsłodsze, nad życie uko­
chane dziecko, cudu i skarbie 
mój. Taki Ci .iestem wdzięczny 
za Twój zloty przenajdroższy 
list". "Jakaś Ty piękna" i "Mo 
Ja naJdrozsza, najdToższa 11'­
ciu". Bez Ciebie dzień mój śle 
py, a noc głucha. "Iruchna", 
"CałuJę Cię, Irufa, po tysi,!c, 
tYlSiąe razy i tule Twoją głów­
K~ i Twoje rączki". "Niedo­
brze mi 'z luaźmi, 'ja ieh' nie 
rozumiem', ani nie odczuwam, 

'ani oni mnie także, Mnie tyl- czy się "ściskam Cię i cału.ię 
ko z Tobą dobrze, och" jak mi po tysiąc razy, Twój Stach". 
Cię brak, Iruta"... Przed nią wygaduje w wielu 
Płomtenie miłości do Jadwl- listach na KRsprowiczową, że 

gi Kasprowiczowej bucł.ały z ta zła, przewr?tna kob~eta, kt~ 
i1i stów Przybyszews~iego. Ten . ra ty~ko o ~ble myśli l ° swe.1 
demoniczny (było to w epoce małej ambiCJI. na §mlerć go 
Młodej Polski), opętańczy szał zamęcza. Dzień w 'dzień prze­
luczucia widać .tuż z tych przy rażające listy, grozi samobój· 
toczonych strzęp6w list6w. stwem, robi niesłychane wy­
, A jednocześnie w okresie pl- rzuty, fe ja im rozbiłem gniaz 
sani a tych listów pisał Przyby- 'rlo rodzinne, ze .i,a wszystkie­
szewski listy do swej ,.uwar- mu winien, tam krzty miłości 
te,l miłości", malarki (DaJmY niema, tvlko .fakaś wstrętna 

)' ambicJa. Tw6rea "Złotego Ru-
była dru/l,'ą miłością, do ANIE- na" ddy .w obawie przed 'ja-
LI PAJAKÓWNY, kobiety o 0- kimś skandalem. W innym Iiś­
'gromnyeh waloracn ,ducha ; cie pisze. że z IIsłów Kasprowi 
wych, niesłychanie dobreJ, po- cza "jaka~ zapaIcxywa nlena­
błażliweJ, przebaczająceJ, 'a za włść bucha" I t. d. Te oba listy 
razem posiadającej poczucie 
godności i dumy kobie~eJ. PO" 'do Pa.iąkówny pochodzą z Je-
znała Przvbyszl"wskie~'o na Je- sieni, podobnie, .lak list do Kas 
go odczycie o Kasprowiczu w prowiczowe.i '(,.MoJe na.isłod­
czerwcu 1899 r. Otta zaopieko" sze nad życie ukochane dziec­
wała się Iwą, c6rką Przyby- ko, cudu i skarbie móJ", "patrz 

dumnie na wszystko z niepoka 
szewskiego i Dagny, laneJ ' wyżyny i świętości i czy: 

'Jł.. więc wte'rly, gdy pilSał bwestości na'Sze,i wielkieJ bolesneJ 
spiekotą miłosną p1'zesycone Ii- miłości")'. ' 
sty do Jadwi~i Kasprowicz,o- Córką PrzyJ:)yszewsKiego i 
we], wysyłał listy do Anieli Pa A:nieli PaJ~k '(zmarłe] w ro}{u 
'jąk , zaikończone słowami: 1912) była Stanisława Przyby-

"Całufę ręce i nogi TwoJe. szew.ska, niedawno zmarła, uta 
Ty słodkie złote sercf' , TwóJ tentowana autorka "Sprawy 
Stach", albo ,,~ciska Cię po t y- Dantona". 
siąc razy", albo: "Na idrofsz:i Jak się to wszystko (tziWlnie 
moja Nelciu, jak '.ia Ci bezgra· pląc7.e w7.vciu Przybyszewskie 
nicznie ',ie!ltem wdzi~zny za go. W czasie te~o zagadikowe­
Twoją miłość, 'za wszystkie 'go rozdwojenia '.iaźni uczucio­
Twe poświęcenia. Ale teTaz juz we], w czasie zakłamywania 
należymy do siebie i wszyl'\tko się i mamicJl'ia "miłością" do 
Jest nam wsp'ólne l' rozkosz i kilku kobiet Jednocześnie, Da­
troski i szczęśeie i b61. Nie- goy, tak cz~to' l'oswięcająca 
prawda 1" I powtarza si~ wsie 'ł,'OO3 Przybyszew,skiego, po 
tym }geje Nelu§, NelutcK i Kan rzucona', wz~:ardzona i Ol'E'CZO-

na, udaW\Szy się za namową 
mę2a na Kaukaz, z tra'gicznym 
niepokojem daremnie czekała 
na list i powrót męża. Aż oto 
los skrócił jej męki. W nędz­
nym hoteliku na dalekim Katt 
kazie młody student Emeryk 
zabił, .1ą podczas snu w dniu 'ł 
czerwca 1901 r. 

W dniu 11 kwietnia 1905 r. 
poślubił Przybyszewski Kas­
prowiczową. 

!Listy z tego okresu małżeń· 
stwa będą w II tomie. 

Zaden utw6r Przynyszew­
skiego nie pozwala tak żywo 
WlIliknąć w jego psychikę, tak 
gor}1czkowo emocjonować się 
i it'ytować nazbyt "męskim" 
rozwiązywaniem subtelnych Z9 
wikłań miłosnych'. 

Nigdy nie mń~ł jednali uspo 
koić 8we~o sumienia wobec 
Kasprowicza, któremu wydar1 

szczęście domowe. 
lOgłoszeniem tycn listow 'dr. 

Helsztyński wybitnie p'l'zyslu­
'żył się literaturze, bo teraz 'rlo 
piero Jesteśmy w możności po 
zna'ć n'ie tylko na]ta.f,nie.isze 
'drgnienia: myśli lPrzvbyszew­
skiego '(w sferze llrotVC1.neJr. 
chorobli wą natur~ telto wiel­
kiego pisarza, lelckomyślnego 
i donrego człowieka, a.le po raz 
pierw5zy 'dowiadu1cmy 'SiE' w 
spos'60" autent--~?:nv'- ]aJd 
wpływ miał na modernizm p" 
za granicami Polsld . 

Zwr6ciIiśmv właściwie uwa­
gę na jeden- tylko, co PTaWda 
naJważnieJszy moływ tre~ciowy' 
listÓw. 

Dr. WiIhehn Fanek. 

1. Na cmentarzu w Lozannie odbył się pogr~eb pioniera igrzysk olim~jjskich, barona Coubertina. - 2. Placz i sz~oeh. są reakcją ~on i m.ate~ amp.r,Y 

k ' k' h które ' przez 36 godzin nie miały pewności 'co do losu ich najbliższych - ' górników, zagrzebanych pod Ziemią, a wreszCie dowl€~dzlałv Się ans le , . .• . R . 
. f' zostały uratowane. _ 3. Przed dwoma ,tygodniam; Przyszł1 na świat w Sztokholmie dwa młode lWiątka, ochrzczone ImIOnamI omeo l 
ze o lary ,. . ' ., . ó" ,t, ć' _ 
Julia. Mimo, że narodziny lwów \\ niewoli należą do niesłychanej rzadko~CI, lWiątka szwedzkie czuJą Się doskonale, co mOZlla r wOlez wyczy a ,. U 

śmie.chlliętej twarzy ich opiekunki, którą widzimy na zdjęcill wraz z lwiątkami. - 4. Kto dobiegnIe ~o .m~ty?Fl'agD;lent zabawnych dorocznych wy . 
ścigów, jakie rozgrywają między s~bą tragar~e Z rynków londynsklcb 
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S~Dla,gjD~ dośwładc:zcnia biO olló" z przg ad". Dlóztlo"'il 
Pochodzenie instynktów zwie 

rzęda, czy człowieka, .lest kom­
pletną, zagadką. InstynM działa 
celowo, lecz zupełnie niezalc~" 
nie od jakichkolwiek procesÓw 
my.~lowych, czy świadomego re} 
znmowania. Nie jest wynikiem 
ani doświadczenia, przynaj­
mnid jednostkowego, anł Ja­
kiejkol wiek 'iJauki; normal,nłe 
działa w kierunku zachowania 
osobnika i gatunku. Osobnik, 
podporządku.iący się nakazom 
instynktu, czyni tak, jak gdyby: 
wiedział, i przeczuwał. lLt:cz 
skąd sic bierze ta "podświado-

ma ~iedza i świadomośM 
Jednym z najbardzieJ zadzi­

wiających iItstynkt6w u zwie­
rzęcia jest 
instynkt maeiel'9'liski i wagóle 

rodzłeJ!elski, 
pooudza]ący do miłości i 'opieki 
nad potomstwem. Bez tego in­
stynktu ga1tunek byłby sli.a·;liał!;V 
na zagładę. Lecz 

przyroda jakgdyby bprdzJe'.t 
trosz~y się o ;!atunek, nii! 

o osobnika. 
Pocho'dzenie in/ltynktu mn­

cierzYllskieJ:;o próbowano IDą­
chanizować, wiążąc go z fuuli­
c.ią wydzielania mleka U mnt-­
ki i z uczuciem ulgi, .ialde~o 
i/ozna,ie podczas karmienia ni. 
mo.wlęcia piersią. To rozUlno· 
wanie kryJe 'W sobie wlaścjwl~ 
~twierdzel'"ie istnienia popr?e ; 
dnio już dwóch instynktów: 

matka daje pierś dzIecku. a 
dziecko zaraz Po urodz~niu 

szuka tej piersi. ~: 

matki uie zwracały ładne.' n- konano dwa dni po porodzie. 
wagi na swoje potomstwo. Do operacji matki - myszy 
U całego szeregu zwierząt, a normąlnie troszczyły się o sw 0-

zwłaszcza u kofa - instynkt je dzieci: brały Je zc<bamł i od­
macierzytiski ł p·ojawiellie się nesUy do gI}iazda, grzały je, li­
mleka u matki są g,ciśle związa . z~11y i t. d. 
ne, występuJą Jednocześnie i je- .tO usunięciu przysadki w Oś­
dnoczes,nie zanikają· mlu wypadkach ek.~perylllerilo­
PoJawienie się mleka n Jtlalkł torzy zaobserwowali zanik mie 
zależy od hormonu, ' kMry wy- lm, atrofię g.uezołów pIersio-

dzieła przysadka. ' wych ł widoc~ne osłllb1cnle In-
Hormon tel1"nazyw a się i,prQ . słynkłu macłerzyńskle"o, 

IaI~tyną"· - Doświadczę,nin wy- większe, lub muiejlsze w po. 
kazały, że . szczególn:ych wypadkach. Tym 
instynkt macierzyński moie nieIl1Jllie,j, kiedy matkę zosta~ 
być wywOłany uletyllło za- wiono z małymi - instynkt 

strzykami wyciągu ~ p'ZY8ad- szybko wzmagał si'ę r przyj.mo-
ki, lecz taUe zlłstrllykalnl ~ wał nieraz taki sam nO'l"malny 

prolakłyny. ~harakter; .lak przed operacją: 
Jeśli p'r~ysadka .lest wtd,nie zwierzątko buduje gniazdo, za:­

tym .organem, od którego~ cho- nosi małe do Wliazda i słale 
ciażby tylk.o w znacznym 1!5t0<1' . pozostaje w ioh f H Jł>liźu. 
uiu zależy i'U'stynkt macierzyń-: Rezultaty !łych doświadczeń 
ski, to Jest rzeczą ,jasną, 'Jllk w.ska~u.ią, że 
już było wyieJ powiedziane, łe u myszy w katdym I'O~i~ liR,· 
usunięcie pnysa,dki powinno mi~nie mlekiem pOłomstwą i 
pociąg"ną,ć za sobą zanik tego instynkt macie:rZ)'liskt są w pc-
instynktu, I oto niedawno wnej mie:rze nłezaleine od 
LEBLANC i NELSON dokonłlli siebie. 
w Ia.borato·rium uniwersytetu w Instynkt macierzyu'!lld nie 
Jale . (Stany Zjednoczone) po- zupełnie zani1~a po usunięciu 
dwójlnego szeregu doświadczf~ fi. pI:zYlln.dki. Przy b'r;tl(u wydzie­
'dla wyjaśnienia tej kwestii. . lin przyslldki . i .lll,iniki i gru. 

W pi~rws7.ej serii d~wia(l- czoT tnfcHkowy i ~ruczoly nl1d 
czen wyci'ę'to przy,sadkę samii."z nercza 1lle~a.ią atrofii i funkc,io 
l\.om myszy, karmiącym mlc- nowa nie ich staje się minima.l­
kiem swoje, małe. Operac.ii do- ne. Czy nic należy wIęc z tego 

'źm, s 

wywnioskować, że wyd zi·el ani e 
hormonalne nie odgrywa roli 
przy za~howaniu instynktu ma­
cierzyńskiego, po usunięciu 
przysadki? 

Z drugiej strony mO~illa pr6-
bować wytiumaezyć częgctowc 
zachowanie htstynktu macie­
rzyńskiego u myszy, pozbawio­
nych przysądki, 
działaniem pr~~wyc~ąjenia. na 
b)'łego w c~ch przed ope­

racją. 
Wltedy z'rozumiatym bylioby 

także zachowanie instynktow­
nej działalności pl zy ;z:upetnym 
zaniku mleka, Podobna d~ią­
laLno' ć dałaby złudzenie macie 
rzyńskieF>'o zachowa·nia się po 
operacji. Moina bvłoby pr~y­
puszezać, ~e ! 
wpływ bormonów pJ'1Ald opera-
cją wywołu.fe trwały efekt w 

SYfitcmłe n~rwow1m, 
tnva.ilłCY również po ooeracjL 
STElNACH 'wy.f,a~'llia t'lItnhmie 
instyn.ktu plGlowego po kastra­
cj1 tym, że hOll"n1ony seksualne 
jeszcze przed ope:ra<:.fą przesy­
ciły gruntownie syst~m nerwo.­
wy; sko.larzenin \teYWtlwe, ero­
ty",,,wane w tałd sposób, odpo. 
wiednio funkcJonują wtedy W 
dalszym elq,gu i po !Zaniku wc­
wn~trznego wydziolanill gruezt;l 
łów płciowych wsku1tek ka13tl'ct­
cj!. Czy nie mo~na wobec tego 

olrcznll 

drogą analogii przypuścił.. te 
hormony, które powstały w cza 
sic ei'łŻY i pm'odu, do tego stop 

rua przeniknęły do centr6w 
nerwowych, 

:le w rezultade usunięcia przy­
sadki może dziaIać instynkt ma 
cłerzY{lski, wywołujący pewne 
czynności? 

Z d1,"u·gie.i strony faM stwier­
dzony pTzez obserwac.ie, że pe­
wien /Stopień "instynktu macie­
rzyńskiego" istnieje u młodych 
myszy, zar6wno U sam~c, jak 1 
sameów, świadezy o tym, t-e 
hormony ciąży i porodu nie s'ł 
bezwarunkowo połl'zebQe dla 
ro~woju Jnsty'o'klu macie-

rzyńskiego. 
U zwierząt i/ltuieje nietylko 
i.nstynkt macierzyńsld, file i ." 
cowski. 

Koniec7:nym się stalo 'doliona 
nie drugiej serii d()świ~dcz(!ń, 
w których usuni~a by był..'\ mo 
ż1łwość hormonalnego działa'­
nia przysadki-. W tym cel \l tLe. 
blanc i Nelson 

dokonali ope:rac.1i uStmlęcla 
przysadki u m.łOt1yeb my8Z) 
samc6w ; sanlic~ek w ",,1e.~ 

od 23 do ~4 dnI. 

Z orugie,l strony karmietii6 ..,. 
'twjll1zane :Jest z pojawieniem' li!i'~ .. 

Posłuszeństwo bez łez 

Dla uniknięcia przyswoJonr. 
sobie przez zwierzęta nawyk6w 
macierZYI1skieh, myszy te ni­
gdy nie widziały małyc.h. 'Po 
dwóch tygodniach po opera(* 
umieszczono w t.ch klatkach 
świeźo urodzone myszy i pozo. 
stawiono je tam od jednego d8 
sześciu dlfli. I cóź się' oka~ało' 
U wszysłkłe.h operowanych my 
szy zaobserwowano wyrainł • 

instynkt maeierzyńsk,ł, 
stąpiwszy od niej ani na mili- wyrażają,.ey się w ~rosce o Uf!l\ 

metr. Nosić szklankę, napełnio- dzenie gniazda, oraz w trOlsce " 
ną wodą, z jednego końca. poko- małe myszki, które dorosłe my 
ju nn drugi~ nie uTouiw·szy jed- szy lizały i ogrzewały_. Z tbie­
neJ ltl'opli. sicci.u w»'~tudiowanyełl w 1'0-

. i nauka milczenia 
mleka 11 ma!tki, które wyshn)tll Jak ~wiat 'światem. rodzi'ce zaw 
:te z chwilą urodzenia dziecka , sze wymagali od swych dzieci 
Cały ten łańcuch ce]owośd r~- p'oshm:eństwa. Ale, jeśli wierzyć, 
Cl.y się z pewnymi fbjolo~:cz.' ich skargom, rezultat tych wy­
nymi mechanLzmam't, w ~,a- liiłków był na ogól minimalny. 
rycli' I ' • . , Ś'Todki, jakimi rodzico prltc-
znaezną roJę ddł{rywa]ą funli- w~żni,e I!tarają, ~i~ osiągn'łć swój 

cje gruczołów dOkl'e-wnycll cel. nie są nowe: ciemny pokój. 
i wydzielanie przez nie hormtl- klapsy, stania w kąeie. pozba­
n-6w, czyli produktów sekracH wienie deseru przy obiedzie, na­
weWll1ętrzne.J. Po te.l tet linii' pomnienia, groźby kar clllles­
skiemwane są Wlszystkie lilłJ11n- nych i moralnych, - wszystko 
nia bi~.l,o·gów, pragnącydl to powtarza Ilię w niellkońclO-
:rOZWIązać zagadkę instynktu nych wąriaejach. 

macierzyńskIcIto. Jaki .iP.~t f'ezultat tego rorlza· 
Je!eli: instynkt macierzyi:t:3.1t', lu wychowania'l Dzieci są nadal 

wywołujący troskę d potom" nieposłuszne. 
§two. podlega czysto fiz .iologiM Niektórzy odważni pedagodzy 
nym wpływom, to o~y ule '~_l doszli do wniosku, ż,e jeśli d~ie­
\.ln czasem I ci /!Ił. lliepo,słuszne, to dlatego, że 
)wiąza~Yki z funJ{eJonown»łtlID odczuwają potrzeb~ tego niepo-

Ja er;(o§ ~al'~qdu? · słuszeńatwn. 
·JeŚlibY w vstocie tak było, 1(' ;Bo w i,stocie, czyż nie JCHt to 
zanik tego nanądu s,powo-jo.- 'jedyny środek obrony dzłe~iącej 
wałby zanik, względnie oRlllbie indywidualności przeciwko t y­
"ie in.stynktu macierzYl'iskiego; ranii dorosłych? 
natomiast stymulacja tego or- Przyjrzyjmy się uważnie dzie­
ganu, czy 'Jego produkt6w po- dom wzorowym, grzecznvm i po 
winna wywołać nasilenie in- słusznym. Czy większość Z nich 
s;tvnldu macie.l'zyńskief,'o. nie jest bezwolna, zgaszona, po-

'Wśród gruczołów dOkraw- zbawiona inicjatywy, godna po­
!łydl wyjątko"Wo woina rok o-o litowaJIlia? 
~rywaJą! ' , . . . Rodzi,ac protestują pn;eciwko 
funkcJe przysa(Jki mozgowe:i. hasłu niekrępowania dzieci. "To 
\ mająceJ ogroJilny wnlyw- na. myśl bardzo piękna" -,- twier-
, pro~csy seksualn~ dzą, "ale mój Jurek, pozostawio 

i na wydzielanie się miek"a u ny sam sobie, może dom podpa­
m~tH po urodzeniu dzieckn. lió, a moja Irenka, jeśli pozwa-

Z niektórych doświadczell ze lić jej wyjść w niepogodę bez 
szczurami wvnil~Alo, że płaszczyka, gpłowa nabawić się 
instynkt nlnclcr~yńskł jest na,i. cieiki13go prollchitll!" 
wldoczniei rezultate';n :lHstr~v- Jak. wybrnąć 7. tego zagadnie-
1>:6w wyciągu z łlfZYfl8clkl nlÓZ- nia? 

gowe.,. CzY cała niepQrozl\mienie nit' 
tuEDD~ i Jego wsp'ńłprnco- Dolega rapzej na tym, ~ę tlhJr­

wnicv forsowali pogląd, że in- tym ' i przyjętym p~Jlląd(lfll !llnł 
stynkt macierzyiisld uzależni o- "ią nłlklUl poslul'izęnstwa, wtedy, 
By Jest od speeyficznef:\o działll- .luk ~() właściwie ośWiflU" Mon­
nIn. tego hormollu przysadki, lP'8S0ri, pOlilłusrlleiistwa tr~flbą 
l{tóra funkcronu,jr. llodczf\s pro - {lzle .. 1 uczyt'l! 
cesu wvdzif'lanin mlel-a u lllaUd ,\VhlksZQŚĆ rodzków, dopierp 
AJ ... BU i WILLS w),,,łnaIl przy- po zni"zcz~niu indywidulllnoSci, 
sndkę ciężarnym kotkom bez- - charakteru i woli dziecka, zdo-
Ilośrednio IU'ze(1 pOi'odeul. bywa ppsłuszeń/ltwo. 

Tylko w tym Jednym wYPlld JAkże drogI? opłaconę zwycie,-
ł~u, gdy urodziły się żywe JiP- stwo! 
cll~ta, matka próbowała się ni- Czy nie jest daręnmą i p'ęz~" 
mi zajmować. Locz rzuciła .1-;> lową praca wychowawc~a, jeW 
uo 'dwóch aniach, 'Vp wlszys'I- zmuszamy dzieci (Jo pg~łus~ell­
kich innych wypadkacIl _. stwa względem starszych wtedy, 

gdy nie są one zdolne słuchać na 
wet siebie? 

Przyjrzyjmy si~ bezładnym i 
nieskoordynowanym ruchom o~ 
s{<~ka, którego najsilniejszy na· 
wet autorytet nie zmusi do ra­
cjonalnego kierowania do ust 
łyżki z pożywieniem. 

A tynlczasem ciągle w każ­
dym domu słyszymy stereotypo­
we roz,kazy: "Cicho bądźl", "Nie 
wierć siQI" "Nie ruszaj wszyst­
kief,{o". CMsto nawet słYllzy się 
niecierpliwe fuknięct,e: 'lNie ki· 
cho.J. nie kaszlaj!" Ale biedne, 
zB.zięhione dzteci chętnie, lecz 
bezskutecznie chciałyby się do 
h~C{o zastol1ować, Ap6lujemy do 
dziecinnego rozISądku, który 
chciałby naS pOllłuchnć; ale cM; 
robić, kiedy obie nóżki mają wła 
śnie zupełnio inne chęci, lewa. 
r~ka chce być samodzielna, a 
prawa znowu ma własne życze­
nie. 
Pomóżmy przede wszy!ltkim 

dziecku opanować własne ci;llo, 
własne kOl1czyny i własna mo­
w~. Dopiero później próbuJmy 
porozumieć się z nowym wład· 
cą, -

IW ten rspos6b właSnie postQ­
puje lii~ w racjonalnie p'r()wa­
dzonych ogródkach d2;jecH~cydl, 

Dzieci uczą się tam np. mil­
czenia.. Nie trwa to długo, gdy;' 
byłoby to nieludzkie. 

Odbywa się np. lekcja eillzy: 
dz,ieci milczą, nasłuchują, od­
!krywają cale mn6stwo QŁ1liikat, 
llych od(i{ło~ów i d~więków, całe 
łlljemM życie rzeczy, którc gi­
nie dla naszego Ucha w og6lnyUl 
l1ałasie. 
'lO, nIucha brzęczy l", "Świerszcz 
/ltuka w ~ęiąniel", .. Jąk głośno 
odc.4rcha ZOIlial", "Gdzieś sie le­
je wodal". "Pani skrzypi pió­
renIl" 

Nie ma potrzeby zabawiania 
azięci lub dawania im ja~icl)· 
l{olwlek zadań, WfiłuIlhlw nię 
się w ószę i odkrywanie dźwię­
ków jest najlevszą zabawą. 

Należy również ćwię~yć ru:ęhy 
i gę~ty. Jest ffill,Óstwo głęr i za­
oow) które to Zl}ak6111Ide qla. 
twiają· 

Cbochlić l'Ówniutko WZ'd1qi 11, 
nii, narysowanej kredą, me od-

Sil to ćwiczenia klasyczne, ale dobny sposób zwierzltt neŚĆ 
istnieje mnóstwo wariacji na ten (3 samee i 3 samiczki) miały w 
temat. momencie operacji mniej, nit 
Można równlei analogieznie u- 20 dali. Tymczasem mysz)' oh· 

c'tyć uwagi, cierpliwo~ci, pielę- serwowanej rasy osiąń·a.ią do} 
gnowania roślin i owadów, do- rzałość płciową dopiero po 3' 
glądania młodszego rodzeństwa, dniach. 
a przede wszystkim dobrego i W wynilm swych <toś.winlł­
właściwego wykonanhl tego, co czeń Leblanc i Nelson formuh1 
się robi. ją hyp'otezę, według kt6rej 

Zamiast dawa'ć dzieciom brzyd iJl8łynkt macicl'Zyliakł zaleiy (Id 
kie i nieestetyczne przedmioty pewnego ośrodka ncrwowego, 
do zabawy, bo "nie popsują się", który potl)gowany jost przez 
naleiy je przyzwycUljać do ob- działanie hormonów. U myszy 
chodzenia się z delikatnymi i funkcja ośrodka nerwoweg() by 
kruchymi przedmiotami. łaby wystareza.iftca, aby znpew-

Zdumieni będdemY subtelno- nić wykazywani(=! instynktu mil 
ścią i delikatnością dziecka przy cierzyluiki{lgo, nawet przc~ zwie 
zabawie z przedmiotem, który rzęta bez przysadki, a wi.ęc }>"z 
jest łamliwy. lub delikatny. oklreślonej działalności honno-

Zamiast zirytownnych napom nalncj. Lecz system nerwowy 
niell "wytrzyj sobie PO/l", należy IVzmocniony jest przez horm& 
dzi·ecku da.ć lekcję wlaściwego nalne bodźce. 
wycierania nosa. Montessori Po porodzie d~ia.łalnoś~ h-ormO. 
wylicza wzruszające dowody nów IJpr~ęga sl~ Z działaniem. fł­
wdzięcZll,ośei z klQ,sy dziecinnej środka nCI'WOWC/.{O, Ił wtedy łn-
za wykłady z tej dzied1.iny. styl1kł l11acier~Ji8ki łlJ'~jawł!! 

Naldy dzieci nauclZYcS dokład· liię bm'dziej jaskrąwo. 
nych ruch6w l cel()wyell.gestów. Rozumowaniu temu odp(}wi~ 

Przypomnijmy liobie, Ile razy dają, także doświadczenia Rie:'): 
mówiono nam w dzieciństwie: dla z prolaktyną. U ilJlnyeh 
"Trzymaj ~ję prosto!", W wieku zwierząt, np. u kotów, dzla.b -
w którym kręgosłup d~iccka u- nie hormonów .iest o wiele _ 
gina się z powodl.\ osłabienia, wy nie.is7.:e. Może nawet być J'\1"· 
wolane!;o wzroste}ll, <1'fiecko nic zbędne dla pracy 08'f.o4ka net'· 
może się utrzymać pr6~to dłużej, wef\vęgo. 
niż trzy minuty, a i to ~ wiel'kiIll Lecz w tnkim razie 
wY/liłkiem. samo funkcjonowanie o§r9dktl 
Jędynie racjonalna gimnasty- ne~wowego. konłrolui:łc~g{) tp­

ka :moie, w~moelliwszy orga- stynkt macierzYllskt, pozustał" 
nizm, 111H10~yĆ dzieci prostego za1:l;adką· 
trzym~ia się. Uezeni zuka.ią wyja;;Ui€l\iił 

Zatem we wuelkich tych spra nicktóry.ch instynkt6w VI dzie­
wach truunych i spornych, do- dzicznogci w automatyczw'; 
starczmy dzieciom środków po- formie prawideł i nawyków, 'nn 
słus~e)}$twll z uŚłUięeh~m, bez rzucanych życiu przez całe Sl!C 

Jęz. Niechaj JlaSZ~ nakazy dają refli pQprzed'l1ich ' J)o~olęń. 
dzieciom poczucie tryumfującej JllUe wobec ,tego wyjdnM 
siły własnej, zamiast odczucia IllcchaniZln taJde~o f~tvn~lJl. 
Siły na~zej. b~ którego sa.mo żyele tesf 

Nia })ądimy de!lpotyczl1l1 na' nicmożliwę1 
ncznt~ ~as~ t1zi~i, hy były po- Ot.() .ied~ll' z prob1en:6w, kW­
sJll8~e, ~a ... iO&t k'u'oi J~ za ule- ry długo .lęszcze będZIe PPdlł3 
posłu,zeQ.słwp. <i .~;. nial uwagę biolo.gów. 

And:rzej Berge. '4. Delews)d.· 




